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G e n e r a l i s s i m u s  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  
J Ó Z E F  W IS A R IO N O W IC Z  S T A L IN  

Prezes R ad y  M in is tró w  Z S R R



W  TRZYDZIESTĄ PIERWSZĄ 
ROCZNICĘ PAŹDZIERNIKA

W ie lk a  P a źd z ie rn iko w a  R ew o lu c ja  Socja lis tyczna o b a liła  w ładzę  
k u r tu a z ji  i —  po ro zb ic iu  a ż  do sam ych podstaw  a p a ra tu  państw ow ego  
społeczeństwa w yzysk iw aczy  —  zbudo w ała  państw o now ego typu  —  
rad z ieck ie  państw o socjalistyczne.

W ła d z a  rad ziecka  —  to w ład za  m as p racu jących , rz ą d  ro botn ików  
i chłopów .

P ie rw s zy m  dekretem , w y d a n y m  8 listopada 1917 r., w ła d za  r a ­
dziecka u c zyn iła  zadość życzeniu  m as p racu jących  dop row adzenia  do 
dem okratycznego pokoju . D e k re t ten  obw ieścił co następuje:

«Rząd ro b o tn ikó w  i chłopów , u tw o rzo n y  w  w y n ik u  re w o lu c ji 6— 7 
listopada (24/25 p a źd z ie rn ik a ), o p iera jąc  się o ra d y  delegatów  ro b o tn i­
czych, żo łn ierskich  i  chłopskich, p ropon u je  w szystk im , b io rą c ym  u d z ia ł 
w  w o jn ie  n aro dom  i ich  rząd o m  n a tych m iasto w e  rozpoczęcie p e rtra k -  
tacy j w  spraw ie  za w a rc ia  dem okratycznego pokoju».

W  ten sposób u w o ln io n a  od ja rz m a  k a p ita liz m u  R o sja  p ierw sza  
podniosła sztandar w a lk i o p ra w d z iw ie  d em o kratyczny pokój.

W  tym że  dniui, 8  listopada 1917 r., rz ą d  rad z iec k i ogłosił dekret
0  z iem i, n a  którego m ocy obszam icza  w łasność z ie m i zosta ła  zn iesiona  
beiz w y k u p u , a  z ie m ia  p tzeszła  n a  własność n a ro d u .

N a  m ocy dekretu  o k o n tro li robotn iczej dzia ła lność fa b ry k a n tó w
1 w łaśc ic ie li zak ład ó w  p racy  została p o d d an a  k o n tro li p rzed staw ic ie li 
robotn ików . R o botn icy  o b ję li kontro lę  p ro d u k c ji o raz h an d lu . Pom ogło  
to  w y b itn ie  w  o p an o w an iu  p ro d u k c ji. K o n tro la  robotn icza p rzyg otow ała  
w a ru n k i do n a c jo n a liza c ji przem ysłu .

Z a  podpisem  L e n in a  i  S ta lin a , w  d n iu  15 listopada 1917 r. o p u ­
b lik o w a n a  została « D ek larac ja  p ra w  naro dów  Rosji» , p ro k la m u jąc a  z n ie ­
s ienie ja k ie g o k o lw iek  uc isku  i ca łko w ite  w y zw o len ie  naro dów  R o sji. 
D e k la ra c ja  ta k ład z ie  p o d w a lin y  n o w e j p o lity k i narodow ościow ej, k tó ra  
doprow adza do pełnego, w za jem n ego  za u fa n ia  i  p rz y ja ź n i m ięd zy  n a ­
ro d a m i rad z iec k im i. Z w ią z e k  n aro d ó w  R o s ji o p arty  został n a  zasadach  
ró w n o u p ra w n ie n ia  i suwerenności, n a  p ra w ie  n aro d ó w  do swobodnej 
d ecyz ji o sw o im  losie a ż  do ew entualnego o d erw an ia  się i s tw orzenia  
odrębnego p aństw a w łączn ie . N a  te j podstaw ie dalszy dekret rządu ra ­
dzieckiego p rzekreś lił w  s ie rp n iu  1918 r. w szystk ie  u k ła d y  m ięd zyn a ro ­
dow e dotyczące po d zia łó w  P o lsk i, uzna jąc , że naród polski posiada n ie -  
o d b ie ra ln e  p raw o  do niepodległości i z jednoczenia.

W  styczn iu  1918 r. I I I  W szechrosyjsk i Z ja z d  R ad  u c h w a lił «D e­
k la ra c ję  p ra w  pracującego i w yzysk iw an eg o  ludu». D e k la ra c ja  ta  ob ­
w ieszcza, że «Rosyjska R e p u b lik a  R adziecka  utw orzona została na pod­
staw ie  zw ią zk u  w o ln y ch  narodów , ja k o  federacja  radzieck ich  re p u b lik  
naro dow ych  i  że cała w ład za  cen tra ln a  o raz  w  terenie n a leży  do rad , 
w  któ rych  n ie  m oże być m ie jsca  d la  w yzyskiw aczy» . Z a  podstaw ow e
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zadan ie  w ład zy  rad zieck ie j d e k la ra c ja  u z n a je  «zniesienie w szelkiego  
w yzysku  czło w ieka  przez człow ieka , ca łko w ite  zn iesien ie  p od zia łu  spo­
łeczeństw a n a  k lasy, w a lk ę  o zw ycięstw o socjalizm u».

«R ew olucja  P aźd z ie rn iko w a, superrew olucja , odn iosła  zw yc ię ­
stwo __ p isa ł A . Barbusse. D e k re tu je  ona od ra zu  n a tych m iasto w y  p o ­
kó j (p ie rw szy  p rak tyczn y  w a ru n e k  zw ycięstw a, p ierw szy  pro m ień  ś w ia ­
tła  w  chaosie); d ekre tu je  ona oddanie całej w ła d z y  rad o m , t j .  d y k ta ­
turę  p ro le taria tu , w ładzę , rodzącą s,ię w  sam ej z iem i, p ra w d z iw ie  lu d z -

 ̂O b e jm u ją c y  dotychczas całą  k u lę  ziem ską fro n t k ap ita lis tyczn y  
■ ■ • 1 *~1- ogrom na, * if“że zm ieśc iła  się 

(A . Barbusse: S ta lin ,
zastał p rzerw an y , a  lu k a  okaza ła  się tak  
w  n ie j szósta część k o n tyn en tu  całego świata»
str. 75— 76). . . .

P rzed  m asam i p ra c u ją c y m i m ło d e j re p u b lik i rad z iec k ie j o tw arta
została droga do socja lizm u. . .

Jednak ten sam fro n t k ap ita lis tyczn y , k tó ry  w ed łu g  w y ra że n ia  
A  Barbusse’a p rze rw a n y  został przez R ew o lu c ję  P a źd z ie rn iko w ą, od 
początku stanął w  poprzek w y s iłk o m  m as p racu jących  m ło d e j re p u -  
k lik i,  zm ie rza ją cy m  do b ud ow y nowego w olnego życia. Ś m ierte ln y  w róg  
zew n ętrzn y  —  ° im p e ria lis ty c zn a  b u rżu a z ja  czternastu  k ra jó w , w  ty m  
ró w n ież  i Polski, śm ie rte ln y  w róg  w ew n ętrzn y  —  a rm ie  b ia ło g w a rd z i­
stów, p ierśc ien iem  o g n io w ym  u s iłu ją  zdusić tw orzące  się^ państw o ro ­
b o tn ikó w  ii chłopów. Im p e ria lis ty c zn a  reakc ja  a ta k u je  państw o ra d z ie ­
ckie b lo kad ą  gospodarczą, w o jn ą  d yp lo m atyczną, p rze ró żn y m i p ro w o ­
k a c ja m i i  re a k c y jn y m  nacisk iem  n a  no w ą ideologię kom u nistyczną. 
B o haterska  w a lk a  -ludu radzieckiego przec iw ko  zag ran iczn ym  n a p a s tn i­
ko m  i ro d z im y m  b ia ło g w a rd zis to m  o w olność i  niepodległość trw a  od
1918 do 1922 roku. ,

P ie rw sza  w y p ra w a  w o je n n a  im p e ria liz m u  m iędzynarodow ego
p rzec iw ko  p aństw u  rad z ieck iem u  zakoń czy ła  się k lęską im p e ria lizm u . 
P la n y  E n te n ty , k ie ro w an e  p rzez  zaborcze' p la n y  m agnatów^ a n g in -fra n ­
cuskich zostały rozb ite . Pod k ie ro w n ic tw e m  P a r t ii b o lszew ików  i w ie l­
k ich  w odzów  re w o lu c ji —  L e n in a  i S ta lin a  —  m ło d a  re p u b lik a  ra d z ie ­
cka ro zg ro m iła  n ap astn ikó w , o b ro n iła  osiągnięcia  R e w o lu c ji P a źd z ie r­
n ik o w e j, o b ro n iła  w łasn ą  n iezaw isłość pań stw o w ą i  niepodległość n a ­
rodow ą. Po  odparciu  in w a z ji  zagran icznej i po ko n an iu  k o n trre w o lu c ji 
w e w n ę trzn e j n a ró d  rad zieck i p rzys tą p ił z c a ły m  ro zm ach em  do o db u­
dow y zniszczonej p rzez  d łu g o le tn ią  w o jn ę  gospodarki na,rodow ej oraz  
b u d o w y  socja lizm u.

W ie lk a  P a źd z ie rn ik o w a  R e w o lu c ja  Socja lis tyczna, k tó ra  w  d m u  
7 listop ada 1917 r. p o w o ła ła  do życia p ierw sze  rad zieck ie  socjalistyczne  
państw o ro b o tn ikó w  i chłopów , zapoczątkow ała  n o w ą  erę w  h is to r ii 
Ludzkości. Z n a m io n u je  ona zasadn iczy  zw ro t w_ h is to rii św ia ta  od sta­
rego u s tro ju  kap ita lis tycznego do nowego u s tro ju  socjalistycznego, g łę­
b o k i p rze ło m  w  d zie jach  św iatow ego k a p ita liz m u  o raz  w  w y zw o le ń ­
czym  ru ch u  w y zy s k iw a n y c h  m as p racu jących . _

« D zie je  n aro d ó w  z n a ją  w ie le  rew o lu cy j —  o św iadczył J. S ta lin . 
R ó żn ią  się one od R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j ty m , że w szystk ie  b y ły
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re w o lu c ja m i jedn o stro n n ym i. Z m ie n ia ła  się je d n a  fo rm a  w yzysku  p ra ­
cu jących przez in n ą  fo rm ę w yzysku , ale sam  w y zys k  pozostaw ał. Jedn i 
w yzysk iw acze  i u c iska jący  z a m ie n ia li in n ych  w yzysk iw aczy  i  u c is ka ­
jących, a le  w yzysk iw acze  i uc iska jący  pozostali. D o p iero  R ew o lu c ja  
P a źd z ie rn iko w a  p o s taw iła  sobie jako  cel —  zniesien ie  w sze lk ie j eksploa­
ta c ji i  usunięcie w szelk ich  i  w szelkiego ro d za ju  w yzysk iw aczy  i u c iska ­
jących» (J . S ta lin  —  «Z ag ad n ien ia  lenin/izm u»: P rzem ó w ien ie  n a  p ie r ­
w szym  zjeździie kol c ho źn i kó w  -sztu  rm o w có w ).

T e n  w ie lk i cel społeczeństwo rad z ieck ie  osiągnęło pom yślnie. 
W  Z S R R  lu dzie  pracy , m asy ludow e, o b ję li w  ¡posiadanie środki p ro ­
d u k c ji, bogactwa, k tóre  sam i w y tw a rz a ją . W  Z S R R  n ie  m a  w y z y s k iw a ­
czy i w yzysk iw an ych , n ie  m a  w ro g ich  sobie klas. D z ię k i re w o lu c ji n a ­
rody Z S R R  stały się tw ó rc am i sw oje j przyszłości.

O lb rz y m im  osiągnięciem  R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j jest u w o l­
n ie n ie  dzies ią tków  m ilio n ó w  lu d z i od  ucisku narndow ośoiow o-kolo łn ia l- 
nego. T rzyd zieśc i jeden  la t  is tn ie n ia  państw a radzieck iego w ykaza ło , 
że «w yzw olone ¡narody pozaeuropejskie  w ciągn ięte  w  n u r t  ro zw o ju  r a ­
dzieckiego, zdolne są pchnąć naprzód rzeczyw iście  p rzo d u jącą  k u ltu rę  
i rzeczyw iście p rzo d u jącą  c y w iliza c ję  w cale  n ie  gorzej, n iż  n a ro d y  euro ­
pejskie» (J . S ta lin  —  « zag a d n ien ia  le n in izm u »: M ięd zyn aro d o w y  ch a ­
ra k te r  R e w o lu c ji P a źd z ie rn ik o w e j).

M ą d ra  i  konsekw entna  m arks is to w sko -len in o w ska  p o lity k a  rząd u  
radzieckiego u g ru n to w ała  trw a łą  p rz y ja ź ń  p o m ięd zy  n aro d am i Z S R R , 
p rz y ja ź ń , k tó ra  jeszcze b a rd z ie j pog łęb iła  się w  czasie W ie lk ie j W o jn y  
lu d u  radzieckiego w  obronie  o jczy zn y  p rzec iw ko  h itle ro w s k im  napast- 
ń ikom .

Z a w d zięcza jąc  Lak w ie le  w ła d zy  rad z iec k ie j, u s tro jo w i s o c ja li­
stycznem u, o raz  m ąd re j i  da leko w zro cznej p o lityce  P a r t ii L em in a -S ta -  
liń a , naró d  rad zieck i odniósł sw oje  h istoryczne zw ycięstw o n a d  w ro ­
giem , o b ro n ił i rozszerzył zdobycze R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, w y z w o ­
l i ł  naro dy s łow iańskie, oiraz k ra je  E u ro p y  śro d ko w o -p o łu d n io w ej od 
n ie w o li h ille ro w sko -faszys to w sk ie j.

Zw ycięstw o  osiągnięte p rzez n aro d y  radzieck ie  nad  n iem ie ck im  
faszyzm em  stano w i żyw e św iadectw o w yso kie j do jrza łości p o lityczn e j 
i trw a łe j m o ra ln o -p o lity c zn e j jedności społeczeństw a radzieckiego. M o -  
ra ln o -p o ilityczn a  jedność naro dów  rad z ieck ich  —  to źród ło  trw ałości 
u stro ju  radzieckiego, to dowód żyw otności i  zw ycięsk ie j m ocy socja­
lizm u . O p iera jąc  się o siłę swej jedności, n a ro d y  rad zieck ie  zm uszone  
w  ciągu trzydziestu  jed en  la t swego swobodnego życ ia  p rzez  okres p ra ­
w ie  dziesięciu la t p ro w ad zić  w a lkę  z  w ro g am i ze w n ę trzn y m i, p o tra fiły  
je d n a k  w y tw o rzyć  społeczeństwo socjalis tyczne i  zbudow ać przodującą  
socjalis tyczną k u ltu rę .

Po w o jn ie  Z w ią z e k  R ad zieck i kroczy n a  czele w szystk ich  s ił po­
stępu w  w alce o  trw a ły  d em o kratyczny pokoj, o bezpieczeństw o n a ro ­
dów. Jest on n iezaw odn ą ostoją p o ko ju  i d em o krac ji, szczerym  ¡przy­
ja c ie le m  u ja rzm io n y c h  i 'pokrzyw dzonych narodów , obrońcą n iepo d leg ­
łości w szystk ich  ludów .
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N ie  m a  obecnie na  świecie takiego zakątka , dokąd n ie  d o ta rłyb y  
w ie lk ie  idee P aźd z ie rn ika , gdzie lu dzie  n ie  c ieszyliby się ze  w s p a n ia ­
łych  osiągnięć h istorycznych Z S R R . Rocznica P aźd z ie rn ika , obchodzona  
w e w szystk ich k ra ja c h  i językach  św iata, b u d zi p rom ien ne n ad zie je , 
p o tw ierd za  słuszność spraw y brohionej przez państwo radzieck ie  na  
a re n ie  m ięd zyn aro d o w e j. T o  też n ie  m a  n a  świecie ta k ie j s iły, k tó ra  m o ­
g łaby  zagłuszyć dobitny, m ężnie  p raw d ę  w y ra ża ją c y  głos M oskw y, de­
m asku jący  podżegaczy do now ej w o jn y , głos, n a w o łu ją c y  do poko ju  
i  p rz y ja ź n i narodów .

W  trzydziestą  p ierw szą rocznicę W ie lk ie j P a źd z ie rn iko w ej R ew o ­
lu c ji Socja lis tycznej sp o jrzen ia  i sym patie  m as pracu jących  i całej po­
stępowej ludzkości ¡zwrócone są k u  k ra jo w i zw ycięskiego socja lizm u —  
Z S R R  i ku  w ie lk ie m u  w od zow i S ta lin o w i. M asy p racu jące  Polski, m asy  
pracu jące  całego świiata z  g łębi serca życzą Z w ią z k o w i Socja lis tycznych  
R e p u b lik  R adzieckich  dalszego ro zw o ju , pow odzenia  i ro z k w itu  w e  
w szystk ich  jego szlachetnych poczynan iach i dążeniach d la  dobra n a ­
rodów  rad z ieck ich  i  m as pracu jących  w szystk ich  k ra jó w .

H e n r y k  Ś w ią tkow ski

WALKA ZWIĄZKU RADZIECKIEGO O POKÓJ

S p raw a  u trw a le n ia  p o ko ju  jest n a jw a ż n ie js z y m  zad an iem  orga­
n ó w  w spółpracy m ięd zyn aro d o w e j, w y ło n io n ych  po d ru g ie j w o jn ie  
św ia to w e j. Szczególnie doniosłą rolę w  ¡uporządkow aniu św ia ta  p o w o ­
jennego m a  do odegran ia  O rg a n iza c ja  N arodów  Zjednoczonych, oraz  
R ad a  Czterech M in is tró w  S p raw  Z ag ran iczn ych : ZS R R , S tanów  Z je d ­
noczonych, A n g lii i F ra n c ji, pow ołanych do p rzyg o to w an ia  tra k ta tu  
pokojow ego z  N iem cam i.

Tym czasem , je że li chodzi o w y n ik i trz y le tn ie j‘ w spółpracy  p ow o­
je n n e j, to są one n ik łe , n iew sp ó łm iern e  do n a d z ie i, ja k ie  w ią za ła  zm ę ­
czona w o jn ą  ludzkość z O Ń Z  i in n y m i fo rm a m i w spółpracy m ię d zy ­
n aro d o w ej.

Bezpośrednio po zakończeniu  w o jn y  za ry so w a ły  sdę pom iędzy  g łó­
w n y m i członkam i k o a lic ji a n ty h itle ro w s k ie j rozbieżności, k tóre  z b ie ­
g iem  czasu potęgow ały  się, p o w odując  w y tw o rzen ie  się dw u p rzec iw ­
staw nych obozów ideologicznych. W  istocie ro zd w o jen ie  o p in ii p o li­
tycznej św ia ta  spow odow ane jest przez b ra k  zrozum ien ia  m ięd zy  d w o ­
m a  w spółczesnym i m o carstw am i globu ziem skiego, m ięd zy  Z w ią z k ie m  
R a d z iec k im  a  S tan am i Z jedn o czo n ym i.

P o ro zu m ien ie  tych  d w u  potęg p aństw ow ych  przed staw ia  podsta­
w o w y  w a ru n e k  z lik w id o w a n ia  n ap ię te j s y tu a c ji p o lityczn e j p an u jące j 
w  świecie.

Co przeszkadza p oko jow em u u reg u lo w an iu  n iepo rozum ień  i ro z ­
bieżności rad ziecko -am erykań skich ?

W  po lityce  św ia to w ej m ożem y w yró żn ić  dw a k ie ru n k i.



M IK O Ł A J S Z W IE R iN IK
P rze w o d n ic zą c y  P re zy d iu m  R ad y  N aj.w yższej ZSR R.
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Z w ią z e k  R ad zieck i i sprzym ierzone z n im  p ań s tw a  dem o krac ji 
lu d o w ej p ro w ad zą  p o lity kę  poko ju  i  p rzy ja zn e j w spółpracy narodów , 
oparte j n a  zasadzie suwerenności i rów norzę dności naro dów  W ie lk ich  
i m a ły c h , p ro w ad zą  p o litykę  n ieub łagan ej w a lk i z faszyzm em , słowem  
p o lity k ę  opartą o te  hasła  ideologiczne, k tó re  w  okresie w o jn y  łączy ły  
n aro d y  w alczące z h itle ry zm e m  i faszyzm em .

P rzyczyn ą  n ap ięc ia  politycznego w  życiu  m ięd zyn aro d o w ym  jest 
im p e ria liz m  am ery k ań sk i, jes t chęć Stanów  Z jednoczonych narzu cenia  
sw oje j w o li in n y m  naro dom  d la  osiągnięcia egoistycznych celów. A n -  
g loam erykań sk i b lok dąży  do trzec ie j w o jn y  św ia to w e j, ab y  zdobyć dla  
Stanów  Zjednoczonych p anow an ie  n a d  św iatem , ab y  w p ro w ad zić  za ­
sadę p a n o w a n ia  i  pod porząd ko w yw an ia  w  stosunkach, m ięd zyn aro d o ­
w ych  i w trą c a n ia  się do w ew n ętrzn ych  spraw  drug ich  k ra jó w .

P rzez  próbę pod w ażen ia  w  R adzie  B ezpieczeństw a' O N Z  zasady  
jednom yślności w ie lk ic h  m ocarstw  (p ra w o  ve ta ) Anglosasi pragną  
z O N Z  uczyn ić  in s tru m e n t re a liz a c ji swoich celów im p eria lis tyczn ych , 
następnie p o p ie ra ją  re ż im  faszystow ski w  H is z p a n ii i  G rec ji, p rzy  po­
m ocy P la n u  M a rs h a lla  p rag n ą  podporządkow ać sobie gospodarkę E u ­
ro p y  Zach o d n ie j, oraz stosują wobec państw  słabych p o litykę  szantażu  
i n a ru sza n ia  K a rty  O N Z . Im p e r ia liz m  a m erykań sk i okazał się n a jd ra -  
pieżniejsizym  ze współczesnych lim peria lizm ow .

J ak ie  są cele w o jen n e j psychozy i an tyko m u n is tyczn e j h is te rii 
szerzonej p rzez podżegaczy w ojennych?

Im p e ria liś c i p rag n ą  w y w o łać  w  m asach p rzekonan ie , że w o jn a  
jes t konieczna ja k o  je d y n e  w y jśc ie  z k ryzysu , k tó ry  grozi kap ita lis to m . 
P rz y  pom ocy szantażu w ojen neg o i  terroru  u s iłu ją  sparaliżow ać w o lę  
m as, ab y  je  ty m  ła tw ie j zm usić do p o d p orządkow an ia  się sw oje j zbrod­
n icze j polityce. M ó w iąc  o rze k o m y m  zagrożeniu  A m e ry k i/ p ró b u ją  
u s p ra w ie d liw ić  w yścig zbro jeń , k tó ry  d z ięk i za m ó w ie n io m  rząd o w ym  
dla  p rz e m y s ł*  w ojennego ju ż  d zis ia j przynosi im  w ie lk ie  zyski.

P o n iew aż m ilio n y  szarych lu d z i p rag n ą  p o ko ju , przeto im p e ria ­
liśc i w  sw oich w ys tąp ien iach  p u b liczn ych  u ż y w a ją  o b łu d n ie  haseł po­
ko jo w ych , k tó re  stosują dla zam askow an ia  swoich w o jen n ych  zam iaró w .

Z w ią z e k  R ad zieck i d em asku je  p rzed  o p in ią  św ia tow ą tę niecną  
grę d yp lo m ató w  am e ry k ań sk ic h  i  ich  satelitów .

S tan y Zjednoczone w ys tęp u ją  w ięc z p ro p o zyc jam i p o ko jo w ym i, 
o b a w ia ją c  się rów nocześnie ja k ic h k o lw ie k  re a ln y c h  w y n ik ó w  w  k ie ­
ru n k u  z rea lizo w an ia  tych propozycji.

Jed n ym  z w ie lu  p rzy k ła d ó w  przyg w o żd żen ia  p o lity k i a n typ o ko jo -  
w ej agresorów  w o jen n ych  jest w y w ia d  G eneralissim usa S ta lin a  u d z ie ­
lony korespondentow i d z ien n ika  «P raw da». N a  p y tan ie  d z ien n ikarza , 
ja k  w y ja ś n ić  fa k t, że m im o  dw ukrotnego osiągnięcia p o ro zu m ien ia  
przed staw ic ie li Z w ią z k u  Radzieckiego z p rzed staw ic ie lam i Stanów  
Zjednoczonych, A n g lii i F ra n c ji w  spraw ie  B e rlin a , rząd y  tych  p aństw  
n ie  chcia ły  uznać tego p o ro zu m ien ia  —  odpow iedź G eneralissim usa  
S ta lin a  b rzm ia ła :

«Chodzi o  to , że in sp ira to rzy  agresyw nej p o lity k i w  Stanach Z je d ­
noczonych i w  W ie lk ie j B ry ta n ii n ie  c z u ją  się za in tereso w an i w  p o ro ­
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zu m ie n iu  i  w spółpracy ze Z w ią z k ie m  R ad zieck im . P otrzebne im  są nie  
porozu m ien ie  i  w spółpraca, lecz ro zm o w y o p o ro zu m ien iu  i w spółpracy, 
b y  po ze rw a n iu  p o ro zu m ien ia  zrzucić w in ę  n a  Z w ią z e k  R ad zieck i 
i w  ten sposób «dowieść», że w spółpraca ze Z w ią z k ie m  R a d zieck im  jest 
n iem o ż liw a . Podżegacze w o je n n i, k tó rzy  dążą do ro zp ę tan ia  n o w ej 
w o jn y , o b a w ia ją  się w ięcej n iż  czegokolw iek p o ro zu m ien ia  i  w sp ó ł­
p rac y  ze Z w ią z k ie m  R ad zieck im , pon iew aż p o lity k a  p o ro zu m ien ia  
z Z S R R  pod w aża pozyc je  podżegaczy w o jen n ych  i  p o zb aw ia  ra c ji b y tu  
ag resyw n ą p o litykę  tych  panów . W ła ś n ie  dlatego z ry w a ją  o n i po ro zu ­
m ie n ia , k tó re  izioslały ju ż  osiągnięte, d e zaw u u ją  swoich p rzed s ta w i­
c ie li, k tó rzy  w ra z  z  Z S R R  w y p rac o w a li ta k ie  p o ro zu m ien ia , p rzek a zu ją  
spraw ę do R ady Bezpieczeństw a, n a ru sza jąc  K a rtę  O rg a n iza c ji N a ro ­
dów  Zjednoczonych, gdzie m a ją  zapew nion ą większość i  gdzie m ogą  
«dowieść» wszystkiego, co im  się ży w n ie  podoba. C zyn ią  oni to w szystko  
po to, by  wskazać, że «w spółpraca ze Z w ią z k ie m  R a d zieck im  jest n ie ­
m o żliw a» ,, b y  «dowieść» konieczności n o w e j w o jn y  i  w  te n  sposób p rz y ­
gotow ać przes łan k i d la  rozpętan ia  n o w e j w o jn y .

P o lity k a  obecnych k ie ro w n ik ó w  S tanów  Z jednoczonych i W ie l ­
k ie j B ry ta n ii jest p o lity k ą  a g res ji, p o lity k ą  ro zp ę tan ia  n o w ej w o jn y » .

T e j po lityce  a g re s ji i p rzyg o to w an ia  trzec ie j w o jn y  p rzec iw s ta w ia  
się zdecydow anie  p o lity k a  Z w ią z k u  Radzieckiego, k tó ry  od b u rz liw y c h  
d n i W ie lk ie j R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j w a lc zy  o spraw ied liw o ść m ię ­
d zyn aro d o w ą  i trw a ły  p o kó j, o  zw ycięstw o n a d  faszyzm em , o w y k o ­
rzen ien ie  z  p o w ie rzch n i z iem i resztek faszyzm u, o  n iedopuszczenie do 
ro zp ę tan ia  trzec ie j w o jn y  św ia to w e j, o w spółpracę naro d ó w  O rg a n iza c ji 
N aro d ó w  Z jednoczonych w  in teresie  p o ko ju  i bezpieczeństw a.

Z w ią z e k  R ad zieck i toczy w a lk ę  o pokój n a  d łu g ie j l in i i  fro n tu  
n ieu p o rząd ko w an ych  spraw  m ięd zynarodow ych . N a jw a ż n ie js z ą  z  n ich  
jes t spraw a N iem iec , zagad n ien ie  re d u k c ji zb ro jeń  i p ro b lem  w p ro ­
w a d ze n ia  zakazu  u ż y w a n ia  bom by a to m o w ej j ako środka w a lk i w  w o j - 
n ie  ag resyw n ej.

*

S p raw a  za w a rc ia  tra k ta tu  pokojow ego z N ie m c a m i w ysu n ę ła  się 
n a  czoło zagadnień, od ro zw ią za n ia  k tó rych  zależą przyszłe  losy E u ro p y . 
N a  ko n ferencjach  w  Jałcie  i P oczdam ie  izostały opracow ane i u c h w a ­
lone głów ne w ytyczn e  przyszłego tra k ta tu  pokojow ego z  N iem cam i. 
U c h w a ły  do tyczy ły  m . in . p ow ołan ia ' ra d y  m in is tró w  spraw  za g ra n icz ­
nych czterech m ocarstw , k tó ra  m ia ła  p rzyg otow ać* tra k ta t poko jo w y  
z N iem c am i, o raz  us tan o w ien ia  specjalnego m ech an izm u  kontro lnego, 
w  sk ład  którego w eszli przedstaw ic ie le  czterech m ocarstw : Z S R R , S ta ­
nów  Z jednoczonych, A n g lii i  F ra n c ji. Z a d a n ie m  tego m ech an izm u  jest 
czu w an ie  n a d  w y k o n y w a n ie m  u c h w a ł poczdam skich i  d e m ilita ry z a c ji, 
d e n a zy fik a c ji i d e m o kra ty za c ji N iem iec.

W  m a ju — czerw cu br. o d b y ła  się w  L o n d yn ie  separatystyczna k o n ­
feren c ja  S tanów  Zjednoczonych, A n g lii i  F ra n c ji w  sp raw ie  N iem iec . 
K o n feren c ja  ta  stanow i da lszy  etap n aru szen ia  u c h w a ł Poczdam u, 
w  szczególności tych  jego a rty k u łó w , k tó re  m ó w ią  o  kom petencjach
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i zadan iach  R a d y  Czterech M in is tró w  S praw  Z a g ran iczn ych  oraz o m e ­
ch an izm ie  k o n tro li w  N iem czech. Ponadto u c h w a ły  ko n fe ren c ji lo n d y ń ­
skiej oznaczają  p rzerw an ie  a k c ji d em ilita iryzac ji i d em o kra tyzac ji N ie ­
m iec, a  postanow ien ie  o  w p ro w ad zen iu  odrębnej w a lu ty  do zachodnich  
stref o ku p acyjn ych  N iem iec  obala k a rd y n a ln ą  zasadę d em o kratyzac ji 
N iem iec , ja k ą  jes t (zasada jedności p aństw ow ej tego k ra ju .

U sunięte  zosta ły  fu n d am en ty , n a  k tórych  m ożna  by ło  budow ać  
trw a ły  pokój i dz ięk i k tó ry m  m ożna  b y ło  z lik w id o w a ć  groźbę p on ow ­
n e j a g re s ji n iem ie ck ie j. N ieopiuhlikow ane decyzje k o n fe ren c ji lo n d y ń ­
skiej dotyczące w spółpracy w o jsko w ej p rze w id u ją  przekszta łcen ie  Z a ­
chodnich N iem iec , a szczególnie ciężkiego p rzem ysłu  w  Z ag łęb iu  R u h ry , 
w  strategiczną bazę w o jen n ą  S tan ów  Z jednoczonych. O strze sojuszu  
w ojskow ego now opow stałe j U n ii Zach odn ie j skierow ane jest p rzec iw ko  
Z w ią z k o w i R ad zieck iem u  i  państw om  d em o krac ji lu d o w ej.

W  odp ow iedzi na ko nferencję  londyńską odbyła  się w  drug ie j p o ­
ło w ie  czerw ca rb. w  W a rs z a w ie  ko n feren c ja  8 m in is tró w  spraw  zagra ­
n icznych: Z S R R , A lb a n ii, B u łg a rii, C zechosłow acji, Jugosław ii, Polski, 
R u m u n ii i W ę g ie r.

O św iadczenie  8 m in is tró w  spraw  zagran icznych  w y d a n e  w  w y n ik u  
obrad  ko n fe re n c ji w arszaw sk ie j kw estio n u je  praw om ocność u ch w a ł 
ko n fe re n c ji lo nd yń sk ie j ja k o  a k tó w  sprzecznych z  p o s tan o w ien iam i 
J a łty  i Poczdam u, oraz poddaje  k ry tyc e  poszczególne je j  postanow ienia. 
U c h w a ły  k o n fe ren c ji lo n d yń sk ie j są szkod liw e d la  p o ko ju , gdyż dążą  
do ro zb ic ia  politycznego i gospodarczego N iem iec , co z  ko le i u tru d n ia  
i opó źn ia  zaw arc ie  z n im i tra k ta tu  pokojowego. U c h w a ły  te są p rze ­
po jone duchem  an tyd em o kra tyczn ym , gdyż n ie  p rz e w id u ją  u d z ia łu  
p rzed staw ic ie li m as lu d o w ych  w  ich  re a liza c ji. P o lity k a  państw  k a p i­
ta lis tyczn ych  . w  N iem czech Zachodnich  p op iera  dążen ia  re w iz jo n i­
styczne i  odw etow e, k tó rych  ostrze w ym ierzo n e  jest g łó w n ie  «p r  z e- 
c i w k o  g r a n i c y  p o l s k o - n i e m i e c k i e j  n a d  O d r ą  i  N y s ą  
z a c h o d n i ą  b ę d ą c e j  g r a n i c ą  n i e  w z r u s z o n ą  —  g r a n i c ą  
p o k o j u » .  D a le j ośw iadczenie w arszaw skie j k o n fe ren c ji 8 m in is tró w  
d em asku je  zaborczą p o lity kę  S tanów  Z jedn oczon ych i A n g lii, w y ra ż a ­
jącą  się w  p o d p o rząd ko w an iu  N iem iec  Zach odn ich  celom  gospodar­
czym  tych  państw .

N a  zakończenie Z w ią z e k  R ad zieck i i p a ń s tw a  dem o krac ji lu d o ­
w e j p ro p o n u ją  S tanom  Z jedn oczon ym , A n g lii i F ra n c ji pod jęcie  w spó l­
nych  kroków , zm ierza jących  do zupełne j d em ilita iryzac ji N iem iec , do 
p o w o ła n ia  o rg an u  k o n tro li Z a g łę b ia  R u h ry , m ającego na  celu zo rg an i­
zow an ie  poko jo w ej odb udow y tam tejszego przem ysłu  i n iedopuszczanie  
do rozbudow y przem ysłu  w ojennego. Następn ie  d e k la ra c ja  w ysu w a  
p ro je k t p o w o łan ia  ogólnoniem ieckiego rządu , złożonego z  dem o kratycz­
n y ch  p rzed staw ic ie li społeczeństw a n iem ieck iego , dom aga się zaw arc ia  
tra k ta tu  pokojow ego z N iem c am i i  w y c o fan ia  w  ro k  po podpisan iu  
tra k ta tu  w o jsk  oku p acyjn ych  z N iem iec . W reszc ie  Z w ią z e k  R adziecki 
i p ań s tw a  d em o krac ji in d o w e j żą d a ją  re a liz a c ji postanow ień poczdam ­
skich, dotyczących sp ła t p rzez N iem cy  odszkodow ań w o jen n ych  p a ń ­
stw om  —  o fia ro m  a g re s ji h itle ro w s k ie j.



A . A. Ż D A N O W
(1896— 1948)

(P o r. n e kro lo g  w  n -rze  7— 8— 9, str. 287— 8).
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P la n  u reg u lo w an ia  spraw y n iem ie ck ie j w ysu n ię ty  w  d e k la ra c ji 
w arszaw skie j odp ow iada in teresom  w szystk ich za in teresow anych n a ro ­
dów, n ie  .zm ierza do w yzysku  pokonanych N iem iec , lecz p rzec iw n ie  —  
p o d ykto w an y  jes t troską o zd em o kra tyzo w an ie  naro d u  n iem ieckiego  
i  z lik w id o w a n ie  w  ten sposób ogn iska ag res ji w o jen n e j niszczącego 
E uropę  od 80 lat.

D e k la ra c ja  w arszaw ska  8 m in is tró w  spraw  ¡zagranicznych jest po­
tę żn ym  ¡instrum entem , p rzy  pom ocy którego zdem askow ane zostały  
zbrodnicze m ac h in ac je  im p e ria lis tó w  i dlatego stanow i w a żn y  w k ła d  
s ił dem o kratycznych ze Z w ią z k ie m  R a d zieck im  n a  czele w  dzie ło  p o ­
k o ju  i  bezpieczeństw a naro dów .

, *
N a  w niosek delegata radzieckiego w  sp raw ie  re d u k c ji zbro jeń  

w  d n iu  14 g ru d n ia  1946 r . G eneralne Z g rom adzen ie  O rg a n iza c ji N a ro ­
dów  Z jednoczonych p rz y ję ło  rezo lu c ję  n a  rzecz ogran iczen ia  zbrojeń. 
S praw ę przekazano  R ad zie  Bezpieczeństw a, k tó ra  (zi ko le i p o lec iła  o p ra ­
cować w n io s k i k o m is ji d la  spraw  z b ro je ń  zw y k łyc h . P ó łto ra  ro ku  t rw a ­
ją c a  praca k o m is ji n ie  posunęła  je d n a k  naprzód s p ra w y ' rozb ro jen ia .

O dpow iedzia lność za  ten stan rzeczy spada w y łą c zn ie  n a  p rzed ­
s taw ic ie li państw  anglosaskich, k tó rzy  w y n a jd y w a li n a jro zm a itsze  oko­
liczności i s ta w ia li w a ru n k i wstępne, u n ie m o ż liw ia ją c e  natychm iastow e  
w p ro w ad zen ie  re d u k c ji zb ro jeń .

D n ia  25 w rześn ia  1948 r . de legacja  rad z iecka  n a  G en era ln ym  Z g ro ­
m ad zen iu  O N Z  z ło ży ła  p o n o w n ie  w n io sk i w  sp raw ie  re d u k c ji zbro jeń , 
p ro p o n u jąc  zm n ie jszen ie  s il zb ro jn y c h  i ¡zbrojeń p ięc iu  w ie lk ic h  m o ­
carstw  o je d n ą  trzec ią  w  c iągu  roku , w p ro w ad zen ie  zakazu  b ro n i a to ­
m o w e j, oraz u s tan ow ien ie  m iędzynarodow ego o rg an u  k o n tro li, nadzo­
ru jącego w y k o n a n ie  tych postanow ień . P rzy ję c ie  i re a liza c ja  u ch w a l 
spow od ow ałyby zm n ie jszen ie  budżetów  w o jen n ych , odprężenie m ię ­
d zyn aro d o w ej a tm osfery  p o lityczn e j i —  ja k  pisze a u to r wstępnego  
a rty k u łu  w  n u m erze  42 ty g o d n ika  «N o w o je  W rie m ia »  1), —  w y z w o li­
łoby znaczną część s ił gospodarczych n a  b u d ow nictw o  pokojow e.-

P ra w ic o w i socjaliści B evin  i Spaak, oraz ¡przedstawiciele a m e ry ­
kańscy tra k tu ją  w n io sk i rad zieck ie  ja k o  c h w y t p ropagandow y i sprze­
c iw ia ją  się ich u ch w a len iu . Im p e ria liś c i d o m ag ają  się w p ro w ad zen ia  
naprzód g w a ra n c ji bezpieczeństw a, a  potem  dopiero re d u k c ji zbro jeń . 
O ś w iad czy li o n i, że p rzed  ogran iczen iem  ¡zbrojeń niiezbedne je s t m ię ­
dzynarod ow e za u fan ie  i  g w a ra n c ja  bezpieczeństwa.

W  o dp ow iedzi n a  p oko jow e propozycje  rad z ieck ie  A m e ry k a n ie  p o ­
w ięk s za ją  w  ¡dalszym  c iągu  swe s iły  zb ro jn e , in ic ju ją c  w  ten sposób 
w yścig  zbro jeń . Z a  rząd e m  S tanów  Z jednoczonych sto ją m onopole, 
które  w  w o jn ie  w id z ą  ko losa lne  źródło zysków.

*
W a ż n y m  m o m en tem  jest w a lk a  Z w ią z k u  Radzieckiego o. w p ro w a ­

dzenie zakazu  u ż y w a n ia  b o m b y a to m o w ej. W n io s k i w  te j spraw ie , z ło -

ł)  «Radzieckie.propozycje —  skutecznym, środkiem w alki o pokój». Red.
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żonę przez delegatów  rad zieck ich  19 czerw ca 1946 r. i 11 lip ca  1947 r., 
z m ie rz a ją  do w p ro w ad zen ia  zakazu  u ży w a n ia  bom by ato m o w ej w  w o j­
nie, zniszczenia is tn ie jących  zapasów  bom b, oraz u s tan o w ien ia  k o n tro li 
m ięd zyn aro d o w ej.

A m e ry ka n ie  o b a w ia ją  się, że zakaz bom by a to m o w ej p o zb aw i ich  
m ożliw ości re a lizo w a n ia  ich p lan ó w  im p eria lis tyczn ych , a  także u n ie ­
m o ż liw i im  stosowanie ta k ty k i szantażu i zastraszenia. Cale zag ad n ie ­
n ie  chcą ograniczyć do prob lem u eksploatacji surow ców  energ ii a to ­
m o w e j i  p ro d u kc ji sam ej energii, n ie  w sp o m in a jąc  nic o  bom bach a to ­
m ow ych. T ym czasem  m u si być p rzy ję ta  ko n w e n c ja  o  zakazie  b ro n i 
a to m o w ej, gdyż ty lk o  w  ten sposób sp raw a może być ra d y k a ln ie  u p o ­
rządkow ana. A m e ry ka n ie  z m ie rz a ją  do p o w o łan ia  superlcuslu o za ­
sięgu ś w ia to w ym  ja k o  organu m ięd zyn aro d o w e j k o n tro li p ro d u k c ji 
energ ii a to m o w ej. W obec w iększości głosów, ja k im i dysponują  S tan y  
Zjednoczone w  O N Z , n ie tru d n o  b y ło b y  im  zorgan izow ać tru st a to m o w y  
z w y b itn ą  p rzew ag ą  w p ły w ó w  p ryw atn y c h  m onopoli am erykań sk ich . 
P rero g a tyw y  tru stu  b y ły b y  ta k  w ie lk ie , że am erykań scy pro jek to d aw cy  
p rz e w id u ją  ingerencję  ie j in s ty tu c ji w  suw erenne p ra w a  narodów .

W ic e m in is te r  W y s zy ń s k ij o m aw ia ją c  negatyw n e  stanow isko A m e ­
ryk a n ó w  wobec w n io sku  radzieckiego, ośw iadczył, że «Stany Z je d n o ­
czone, zacho w ując  broń atom ow ą, łu dzą  się n a d z ie ja m i i ilu z ja m i, że 
ty lk o  one dotychczas p osiadają  m onopol w  d zied z in ie  energ ii a to ­
m ow ej» .

P rz y  te j o k a z ji w a rto  p rzyp om nieć  ośw iadczen ie  m in is tra  M o ło - 
lo w a, złożone jes ien ią  1947 r . , 'ż e  t a j e m n i c a  bom by ato m o w ej n ie  
is tn ie je .

*

P u b licys ta  rad z ieck i S ied in  o m a w ia ją c  w  w y m . tygodn iku  «N o- 
w o je  W r ie m ia »  (n r  42), świeżo w y d a n ą  książkę W . M . M ołoto w a p l. 
«P rob lem y p o lity k i zagran icznej»  i  p rzep ro w ad za jąc  a n a lizę  p o ró w ­
naw cza d w u  obozów po litycznych w  świecie, pisze:

« W  swoich p rzem ó w ien iach  W . M . M o ło to w  w y k aza ł, ja k ie  g łę­
bokie  ko rzen ie  w  sam ej n a tu rze  naszego socjalistycznego państw a p o ­
siada poko jow a p o lity k a  Z w ią z k u  Radzieckiego, p o lity ka , k tó ra  zyska ła  
sobie p rz y ja ź ń  i szacunek na c a łym  swiecie. Społeczeństwo rad zieck ie  
jest zw o len n ik ie m  pokoju  dlatego, że w ie rz y  w  w ew n ętrzn e  s iły  sw o ­
je«» państw a, w ie rz y  w  m o żliw ość 'poko jow ego  w sp ó łzaw o d n ic tw a  ró ż­
n ych  system ów społeczno-politycznych i  w  ostateczne zw ycięs tw o  s ił 
ludzkości. P o lity k a  zaś kó ł rządzących Stanów  Z jednoczonych, które  
krzyczą  na  w szystk ie  strony o swej potędze i w ielkości, w  istocie p rze ­
po jona jest głęboką n ieu lnością  w e w łasne siły. D latego to bo ją  się one  
pokojow ego w spó łzaw o d n ic tw a  iz k ra ja m i d em o krac ji i socja lizm u. D la -  
1 6 ^ 0  to u c ie k a ją  się do tak ich  ostatecznych środkow , ja k  bom ba a to -  
m ow a, ja k  w y w ie ra n ie  nacisku, ja k  stosowanie przem ocy».

-p W  M  M o lo to w  —  W o p ro s y  w n ie szn ie j p o lit ik i. R ieczi i z a ja w le n ija . 
A p r ie l 1945 g. —  iju n . 1948 g. M o s kw a  1948. S tr. 587. Red.
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K o m u  za leży  n a  w y tw a rz a n iu  k ryzysu  w  po lityce  m ięd zyn aro ­
dowej?

N ie  Z w ią z k o w i Radzieckiem u), a n i n ie  k ra jo m  d em o krac ji lu d o w e j. 
W  ciągu trzech la t pow ojennych  naro d y  rad zieck ie  osiągnęły n a d zw y ­
cza jn e  tem po w  b u d o w n ictw ie  socjalizm u. P rzew yższy ły  poziom  p rzed ­
w o jen n e j p ro d u kc ji przem ysło w ej, zarów no w  dzied zin ie  p rzem ysłu  ja k  
i ro ln ic tw a . R ó w nież k ra je  d em o krac ji lu dow ej szczycą się im p o n u ją ­
cym i w y n ik a m i p racy  poko jo w ej.

K ap ita liśc i n ie  m ogą sobie poradzić  z p ro b lem am i odbudow y go­
spodarczej, n ie  m ogą opanow ać narastającego po w o jn ie  k ryzysu  k a ­
p ita liz m u . N ie  m ogąc podołać trudnościom  w ew n ętrzn e j p o lity k i, p u ­
szcza ją  się n a  a w a n tu ry  n a  a re n ie  m ięd zyn aro d o w e j.

M ięd zy  in n y m i, głoszą o n i tezę, ja k o b y  w spó łis tn ien ie  i w sp ó ł­
praca dw u różnych system ów: socjalistycznego i kap ita lis tycznego b y ła  
n iem o ż liw a . Jest to jeszcze jed n o  k łam stw o  w ięce j, p rzy  pom ocy k tó ­
rego podżegacze w o je n n i pragną 'uzasadnić sw o ją  p o litykę  a n ty ra d z ie ­
cką. W ia d o m o  przecież, że ostatn ie  w o jn y  b y ły  w y w o łan e  przez ch c i­
wość im p eria lis tó w , k tó rzy  d la  zaspokojen ia  sw oich egoistycznych in ­
teresów n ie  w a h a li się w pędzić  ludzkość w  katastro fy , k tó re  kosztow ały  
ją  m ilio n y  n ie w in n y c h  o fia r  i m orze  p rze lan e j k rw i.

Lecz potężne s iły  p o k o ju  c zu w a ją  i n ie  dopuszczą do n o w ej rzezi 
św ia to w e j. R ząd y  p ań stw  im p e ria lis ty c zn yc h  n ie  są w  stanie  z m o b ili­
zow ać sw oich narodów  do w o jn y  p rzec iw ko  Z w ią z k o w i R adzieckiem u. 
M asy lu dow e św iata  p rag n ą  p o ko ju  i n ie  chcą być w ięcej m ięsem  d la  
a rm a t, n ie  chcą przetap iać  sw oje j k rw i n a  z ło to  d la  b a n k ie ró w  i f in a n -  

.s istów  Now ego Jorku  i L o n d yn u .
Rosnąca s iła  i a u to ry te t m o ra ln y  Z w ią z k u  Radzieckiego, którego  

trzyd z ies to le tn ią  n ieu b łag an ą  w a lk ę  o pokój i bezpieczeństwo, o postęp 
i spraw ied liw ość społeczną, o wolność i p ra w a  n aro d ó w  śledzą z n ie ­
słabnącą u w ag ą  i głęboką sym p atią  m asy ludow e św iata , —  stanow i po­
tężną zaporę, o  k tó rą  ro zb iją  się zbrodnicze pró b y  im p e ria lis tó w  i  pod­
żegaczy w o jen n ych  ro zp ę tan ia  trzec ie j w o jn y .

W  obozie s ił postępow ych — • «potężną d źw ig n ią  pokojiu —  m ó w i 
p rezyd en t B ie ru t —  jest i będzie  coraz b liższy sojusz k ra jó w  d em o kra ­
ci i lu d o w ej ze Z w ią z k ie m  Socja lis tycznych R e p u b lik  R adzieckich . P o l­
ska, tak  ja k  i wszyscy je j  so jusznicy, pogrążona jes t w  pracy poko jo ­
w e j nad  odbudow ą i p rzeb udow ą swego k ra ju . N a m  n ie  grożą k ryzysy  
gospodarcze i gnicie nagrom adzonych dóbr. M y  tw o rzy m y  now e ż y ­
cie —  lepsze i sp raw ied liw sze  d la  lu d u  pracującego. M y  jesteśm y bo­
jo w n ik a m i postępu, w ied zy , p ra w d y , spraw ied liw o ści i  b ra ters tw a  
w szystk ich  ludzi» .

B u dzen ie  i pog łęb ian ie  św iadom ości naszej s iły , naszej potęgi, 
tk w ią ce j w  fakc ie  tw o rzen ia  p rzez obóz postępu ze Z w ią z k ie m  R a ­
d zieck im  n a  czele now ych, doskonalszych fo rm  życ ia  społecznego, jest 
kon ieczn ym  w a ru n k ie m  dalszych sukcesów w  w alce o  u trw a le n ie  po ­
k o ju .

Stan is ław  T ro ja n o w sk i
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IDEA POKOJU
PODSTAWĄ POLITYKI ZAGRANICZNEJ ZSRR

W  o ręd ziu  w y d a n y m  w  r. 1947 z o k a z ji 800-lecife M oskw y, za m ie ­
ścił generalissim us S ta lin  w a żk ie  słow a, u jm u ją c e  istotę p o lity k i z a ­
gran icznej Z w ią z k u  Radzieckiego:

«Zasługa M o s kw y  polega na tym , że bezustannie  dem asku je  ona p o d że ­
gaczy w o jd n n yc h  i s ku p ia  pod s ztan d are m  p o k o ju  w szystk ie  m iłu ją c e  p o k ó j 
n a ro d y . W ia d o m o , że m iłu ją c e  p o k ó j n a ro d y  z otuchą s p o g ląd a ją  na M oskw ę, 
ja k o  na stolicę w ie lk ieg o  p o k o jo w e g o  pań stw a , ja k o  na potężną  ostoję pokoju».

T a k a  jest p o lity k a  Z S R R  d z is ia j, w  odró żn ien iu  od p o lity k i W a ­
szyngtonu, L o n d yn u  czy P aryża . T a k a  też b y ła  w  c a łym  okresie m ię ­
d zy w o jen n ym . O d c h w ili R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, k ie d y  to L e n in  
n a p ię tn o w a ł «kon tynu ow anie  w o jn y  im p e ria lis ty c zn e j»  jako  «zbrod­
nię», Z w ią z e k  R ad zieck i p ro w a d z ił n ieug ięcie  p o litykę , pokojow ą, p rag ­
nąc pośw ięcić w szystk ie  swe s iły  w y łą c zn ie  sp raw ie  pokojow ego b u ­
d o w n ic tw a  .socjalistycznego, p ragnąc stw orzyć d la  w szystk ich  sw ych  
n aro d ó w  odp ow iedn ie  —  n a  p e łn e j spraw ied liw o śc i społecznej oparte  —  
w a ru n k i m ate ria ln eg o  i  k u ltu ra ln e g o  bytu . W e z w a n ia  do w spółpracy  
poko jow ej Z S R R  k ie ro w a ł n ie  ty lko  do rządó w , a le  ró w n ież  do n a ro ­
dów, w  szczególności do m as p racu jących  św ia ta , ja k o  n a jb a rd z ie j 
za in teresow anych w  u trz y m a n iu  pokoju .

A le  n ie  do tych m as n a le ża ła  podówczas decyzja  o  w o jn ie  czy po­
k o ju . W  państw ach  kap ita lis tyczn ych  d ecydo w ały  o ty m  k lik i  m onopo­
lis tów , d la  k tó rych  w o jn a  b y ła  izyskow nym  interesem . O w e k lik i  k ie ­
ro w a ły  ró w n ież  rzą d a m i państw  kap ita lis tyczn ych . N a  w e zw a n ie  po­
k o jo w e  Z S R R  odp ow iedzia ły  za tem  państw a zachodnie szeregiem  a k c ji  
in te rw e n cy jn yc h  —  w łaśn ie  p rzec iw ko  ZS R R . Jest to zro zu m ia łe , gdyż  
d la  ca łe j re a k c ji m ięd zyn aro d o w ej n a jb a rd z ie j n ie n a w is tn y  b y ł sam  
ju ż  fa k t egzystencji i dalszego ro zw o ju  państw a  socjalistycznego Z S R R : 
¡trudno je j  by ło  się z ty m  pogodzić, że n a ra z  zam kn ię te  zostały d la  ich  
rab u n ko w ej eksploatacji r y n k i d aw n e j carskiej R o sji. R eakc ja  m ię d z y ­
naro dow a o b aw ia ła  się zarazem , iż w zó r państw a socjalistycznego Z S R R  
pobudzić m oże do w ystąp ien ia  m asy pracu jące  w  ich w łasnych k ra ja c h  
i do zrzu cen ia  ja rz m a  k a p ita łu  m onopolistycznego. Stąd też n ien aw iść  
do Z S R R , stąd in ic jo w a n ie  a k c ji in te rw e n cy jn yc h  i pop ieran ie  e lem en­
tów  kontr,rew olucyjnych n a  terenie  R o sji, stąd wreszcie —  k ie d y  Z w ią ­
zek R ad z ieck i ro zp ra w ił się zwycięsko z obcym i in te rw e n c jo n is la m i 
i ro d z im ą  re a k c ją  —  stosowanie p o lity k i izo la c ji wobec ZS R R , p o lity k i  
«kordonu sanitarnego», ja k o  zresztą p rzyg otow an ie  do now ej k a m p a n ii 
in te rw e n c y jn e j, do w ie lk ie j «kruc ja ty»  przec iw ko  Z S R R . T en  w łaś n ie  
cel ostateczny —  zniszczenie państw a socjalistycznego Z S R R , p rzyś w ie ­
cał k a p ita lis to m  i im p e ria lis to m  zachodnim , gdy po pokonaniu  N iem iec  
w  p ierw sze j w o jn ie  św ia tow ej oszczędzili oni zasadnicze podstaw y m i-  
lita ry z m u  i im p e ria liz m u  niem ieckiego, k ie d y  następnie —  w  ram ach  
tzw . p lan ó w  D aw esa i Youmga —  z a s ilil i obfic ie  k a p ita łe m  a n g lo -a m e ry -  
k ań s k im  ry n e k  n iem ieck i, a b y  u m o ż liw ić  N iem co m  odb udow anie  ich
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p o ten c ja łu  w ojenno-gospodarczego, k ied y  rezy g n o w ali z  odszkodow ań  
w o jen n yc h  i k o n tro li w o jsko w ej n a d  N iem cam i, k ied y  w  u k ła d z ie  w  L o ­
carno o g ran icza li się do za w a ro w a n ia  status quo n a  zachodnich g ra n i­
cach N iem iec , da jąc  n ied w u zn aczn ie  do zro zu m ien ia , _ że gotow i są 
N iem co m  p rzyznać w o ln ą  rękę  n a  w schodzie, oraz k ied y  opuści i 
N iem cy  do R ad y  L ig i N arodów . W ia d o m o , o  ja k ie  to  N a co sy  chodziło: 
o N iem cy  reakcy jn e , k tóre  u  siebie zd u s iły  —  p rzy  poparciu  i zachęcie  
a lia n tó w  zachodnich —  c zy n n ik i p ra w d z iw ie  dem okratyczne, które o d ­
b u d o w y w a ły  się ja k o  n o w a  potęga m ilita rn a , s n u jąc  g igantyczne p la n y  
ekspansji i  podbojów . T a k ie  w łaśn ie  N iem cy  potrzebne b y ły  im p e ria ­
lis tom  zachodnim , ja k o  n arzęd z ie  do obalen ia  Z S R R . N a  ta k ic h  N ie m ­
cach oparł k a p ita ł m ięd zyn a ro d o w y  w  la la c h  1927— 1930 sw e p la n y  
«kru c ja ty»  p rzec iw ko  Z S R R , k tó ry m  to  p lan o m  na przeszkodzie s tan ą ł 
przede w szys tk im  w ie lk i kryzys  św iatow y, s iln y  w strząs w  gospodarce 
k a p ita lis ty c zn e j, obn aża jący  ja s k ra w o  je j zgn ilizn ę . W  rezu ltac ie  jec -  
n a k  n ienaw iść  k ó ł w ie lko kap ita lis tyczn ych  do Z S R R  jeszcze w zrosła, 
gdyż pom yślne w y n ik i b u d o w n ic tw a  socjalistycznego p rze jm o w a ły  je  
le k ie m  o u trzy m a n ie  n a  dłuższą m etę w łasnych  p ozyc ji. N ic  tez d z iw ­
nego że w  ow ych ko łach  z zad o w o len iem  p rzy ję to  do w iadom ości 
uchw ycen ie  w ła d zy  w  -Niem czech przez H it le ra , w  k tó ry m  w id zian o  
upragnionego «żand arm a E u ro p y», tego k tó ry  zniszczy socja lizm  i ko  
m urnizm , k tó ry  —  w  ra m a c h  sw ych p lan ó w  zdobycia «przestrzeni ż y ­
ciow ej»  __ o b a li Z S R R  i o lw o rzy  n a  p o w ró t rozleg łe  te ren y  wschodnie  
d la  penetrao j i i  ekspłoatacij i kap ita łu l m onopolistycznego.

T ym czasem  Z S R R  an i n a  k ro k  n ie  odstępow ał od sw ych w y ty c z ­
nych p o lity k i p o ko jo w e j, p o d e jm u ją c  w  c a łym  okresie m ię d zy w o je n ­
n y m  szereg ra z y  in ic ja ty w ę  w  a k c ji powszechnego ro zb ro jen ia , w y s u ­
w a ją c  p ro je k ty  n ie  pozornego ty lk o  i form alnego, a le  rzeczyw istego  
ogran iczen ia  zbro jeń . In ic ja ty w a  ta  b y ła  je d n a k  stale to rpedow ana  
p rzez im p e ria lis tó w  zachodnich, k tó rzy  o b łu d n y m i frazesam i m asko w a li 
n ieu d o ln ie  swe p raw d z iw e  cele an typ o ko jo w e, an tyd em okratyczne i a n ­
ty rad z ieck ie . W  ta k ie j a tm osferze ro z w ija ły  się b u jn ie  p lan y  agresorów, 
k tó rzy  n ieb a w e m  p rzy s tą p ili do ic h  re a liza c ji. W  r . 1931 Japonia , w y z y ­
sku jąc  rosnący <w p o lityce  św ia tow ej chaos, z a ję ła  M an d żu rię : agresja  
ta  s tan o w iła  prolog dru g ie j w o jn y  św ia to w e j. L ig a  N aro d ó w  okaza ła  
wów czas sw a bezsilność wobec agresorów ; p ły n ę ła  s tąd  je d y n ie  zachęta  
d la  ich naśladow ców . W  r . 1933 N iem cy  h itle ro w s k ie  w eszły  o tw arcie  
n a  drogę pospiesznych p rzyg o to w ań  do a g re s ji i ze rw a ły  b ru ta ln ie  
z  w s zys tk im i koncep cjam i zbiorow ego bezpieczeństw a, w ystęp u jąc  
z L ig i  N arodów . N ieb aw em  H it le r  podepta ł ró w n ie ż  dalsze zobow ią ­
z a n ia  nałożone p rzez tra k ta t  w ersa lski, n ie  n a p o ty ka ją c  n a  opór ze strony  
p ań stw  zachodnich. W  zachodnich b o w ie m  ko łach  k ap ita lis tyczn ych  
m yślano  ty lk o  o p o ro zu m ien iu  się z H it le re m , o u zgod n ien iu  z n im  
i z  M us sol in  im  dalszych zam ierzeń  po litycznych , czego p ierw szą  próbą  
b y ł «pakt czterech» (1933). R ząd y  państw  zachodnich w eszły  n a  drogę 
p o lity k i ustępstw wobec agresorów , p o lity k i «appeasem ent», p o lity k i 
« n ie in te rw en c ji» . W  tych w a ru n k ac h  faszyzm  szerzył się z a ra ź liw ie , 
zy sk iw a ł coraz now e zdobycze. O fia rą  ag res ji W ło c h  faszystow skich
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p a d ła  A b isyn ia . W  H is zp a n ii ro d z im y  faszyzm  iprzy ja w n y m  poparciu  
H itle ra  i M ussolin iego zaa tako w ał lega lny  rząd  rep u b likań ski. W  de­
m okra tyczn ych  kolach państw  zachodnich patrzan o  z rosnącym  lęk iem  
w  przyszłość. A le  k o ła  w ie lko kap ita lis tyczn e  trzy m a ły  ster rządó w  
w  ręku  i to rp ed o w ały  p ró b y  zo rgan izow an ia  tam y  przec iw ko  agresorom  
drogą poroKum ienia p a ń s tw  zachodnich z Z S R R  (un icestw ione p ro je k ty  
«paktu wschodniego», lansow anego w  1934 ro ku  przez L itw in o w a  
i B a r tb o u a ).

K o la  w ie lko k a p ita lis ty czn e  zn iw eczy ły  ró w n ież  w szelk ie  próby  
o rg an izac ji zbiorow ego bezpieczeństwa. K ie d y  n a  posiedzeniu G ene­
ra ln e j K o m is ji R o zb ro jen io w ej w  G enew ie w  lu ty m  1933 r. p rzed staw i­
ciel Z S R R  proponow ał p rzy jęc ie  d e k lara c ji o  okreś len iu  ag re s ji i  strony  
n ap ad a jące j, dom agając się najściślejszego okreś len ia  p o jęc ia  «agre­
sja», ab y  «uprzedzić w szelk ie  preteksty, mogące służyć u zasadn ien iu  
agres ji» , w niosek ten  został odrzucony przez konferencję , k ie ro w an ą  
przez W . B ry ta n ię  i F ra n c ję . N ie m n ie j i  n ad a l p o lity k a  radziecka  p ro ­
w a d z iła  n ieug ięcie  w a lk ę  o pokój św iatow y. W  ro ku  1934 Z S R R  w stą ­
p i! do L ig i N arodów , ja k k o lw ie k  n ie  ż y w ił z a u fa n ia  do te j in s ty tu c ji, 
k tó ra  od daw n a w y k a z y w a ła  swą bezsilność, a le  m im o  w szystko p ra g ­
n ą ł w yzyskać i  tę słabą in sty tu c ję  «jako m iejsce  dem askow an ia  a g re ­
sorów  i ja k o  pew ien  —  a czko lw iek  słaby —  in stru m en t pokoju , k tó ry  
m oże w p ływ ać  h am u jąco  n a  rozpętan ie  w o jn y»  (S ta lin ) . N a  teren ie  
L ig i N aro d ó w  Z S R R  w a lc zy ł o  zo rgan izow an ie  zbiorow ego bezpieczeń­
stwa przec iw ko  agresorom . W  1936 ro ku  W . M . M o ło to w  ostrzegał: 
« W o jn a  w ło sko-ab isyńska w skazu je  n a  to, że n iebezpieczeństw o w o jn y  
św ia to w ej stale w zrasta , w c iąg a jąc  w  sw ą o rb itę  całą Europę».

P o lity k a  państw  zachodnich szła in n ą  drogą. U stępstw a i n ie ­
wczesna pobłażliw ość rządzących sfer W . 1 B ry ta n ii i F ra n c ji wobec  
państw  faszystow skich, k tó re  w  1936 robui u tw o rz y ły  b lo k  w o je n n o -  
p o lityczn y  pod n azw ą  «osi B e r lin — R zym », s ta n o w iły , je d y n ie  dalszą  
zachętę dla H it le ra  do ja w n y c h  agres ji. W  m arcu  1938 r. H it le r  za g a r­
n ą ł A u strię , u p ew n iw szy  się w  uprzedn ich  rozm ow ach z p o lity k a m i 
b ry ty js k im i, że W . B ry ta n ia  u p ra w ia ć  będzie n ad a l p o lity k ę  «appease­
m ent», że p rem ie r b ry ty js k i określa zasadę zbiorow ego bezpieczeństw a  
ja k o  «frazes m ięd zynarodow y» , że za swój p ro g ram  zasadniczy u w aża  
«zjednoczenie E u ro p y  bez Rosji» , t j .  u reg u lo w an ie  spraw  europejskich  
na drodze p o ro zu m ien ia  m ocarstw  zachodnich z N iem c am i h itle ro w ­
s k im i i W io c h a m i faszystow skim i, p rzy  w y e lim in o w a n iu  ZS R R . W  tych  
w a ru n k ac h  na  próżno rząd  Z S R R  proponow ał w  ty m że  m arcu  1938 ro ku  
mocars tw o m  zach o d n im  w spólne ¡porozum ien ie  celem  po d jęc ia  k ro kó w , 
które  b y  « m ia ły  na  celu zah am o w an ie  dalszego ro zw o ju  a g res ji i usu­
nięcie w zrasta jącego n iebezpieczeństw a no w ej w o jn y  św iatow ej» . R ząd  
W . B ry ta n ii u c h y lił się od p rzy jęc ia  p ropozycji rad z iec k ie j. N ic  d z iw ­
nego, skoro C h am b e rla in  «uczyn ił próbę za w arc ia  kom p ro m isu  z  N ie m ­
cam i je d n y m  z  n a jw a żn ie js zy c h  p u n k tó w  swego p rogram u», skoro go­
tów b y ł ju ż  poświęcić Czechosłow ację i oddać ją  n a  pastw ę agresorom  
h itle ro w s k im , b y le  za tę cenę dojść w reszcie do upragnionego porozu­
m ie n ia  z H it le re m  i skierow ać jeg o  zaborczość —  p rzec iw  Z w ią z k o w i
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R adzieckiem u. J ak k o lw iek  istm iały jeszcze zupe łn ie  rea lne  m ożliw ości 
p rzec iw staw ien ia  się ag res ji h itle ro w s k ie j .zb iorow ym  w y s iłk ie m , cho­
ciaż Z S R R  zap o w iad a ł w ys tąp ien ie  zbro jne  w  obronie Czechosłow acji, 
je ś li ty lko  taką sam ą postawę p rz y jm ie  F ra n c ja , państw a  zachodnie  
puściły  te ośw iadczenia m im o  uszu, a lbo naw et s tara ły  się je  k ła m liw ie  
przedstaw iać w łasn e j o p in ii p u b liczn e j, aby ją  w  b łą d  w p ro w ad zić  co 
do p o lity k i Z w ią z k u  Radzieckiego. C h am b erla in  i p re m ie r  fran cu ski 
D a la d ie r  w o le li han ieb n e  ustępstw a wobec H it le ra , n iż  w spółpracę  
z Z S R R , a  p o litykę  swą p o k ry w a li o b łu d n y m i frazesam i o « ra to w an iu  
p o ko ju  w  ostatn iej ch w ili» . W  istocie chodziło  .ty lko  o zaspokojenie  
żądań H it le ra  i uzgodnienie  z  n im  p ro jek tó w  zm o w y an ty ra d z ie ck ie j 
i an typ o ko jo w e j. T a k  doszło do «M onachium ».

M . Sayers i  A . K a lin  w  książce «La grandę conspiration contrę la  
Russie» (1946) tak  o cen ili u k ła d y  m o n ach ijsk ie  z 29/30 w rześnia  1938 r.: 
«Rządy nazistow skich N iem iec , faszystow skich W ło ch , A n g lii i F ra n c ji 
podpisały  p akt m o n a c h ijs k i —  ziściło się m arzen ie  o a n ty ra d z ie ck im  
«św iętym  p rzym ierzu » , o k tó ry m  reakc ja  całego św iata  śn iła  ju ż  od 
1918 r. F a k t  ten p o zb a w ił Rosję sprzym ierzeńców . P a k t fra n c u s k o -ra -  
dziecKi (z  r. 1935, przyp . nasz) —  k a m ie ń  w ęg ie ln y  system u zbiorow ego  
bezpieczeństw a w  E u ro p ie  —  został pogrzebany. Czeskie S udety stały  
się częścią nazistow skich  N iem iec . P rzed  h o rd a m i h itle ro w s k im i szeroko 
ro zw a rły  się w ro ta  n a  wschód».

Jeszcze w  M o n ach iu m  (30 w rześnia  1938 r . )  C h am b erla in  podpisał 
p a k t n ieag res ji z H it le re m . Podobny p akt podpisał n ieb aw em  (6  g ru d ­
n ia  tu r .)  m in is te r fran cu ski Bonnet z R ibbentro pem . W  ten sposób W .  
B ry ta n ia  i F ra n c ja  s tara ły  siię odw rócić od siebie niebezpieczeństw o  
a g res ji h itle ro w s k ie j i  skierow ać ją  n a  obszary w schodniej E uropy . N a  
w szystk ie  w e zw a n ia  Z w ią z k u  Radzieckiego do zo rg an izo w an ia  w spó l­
n y m i s iłam i zbiorow ego bezpieczeństw a i położenia ta m y  ag res ji, m o ­
carstw a zachodnie od p o w ied zia ły  —  zachęcaniem  H it le ra  do a g re s ji na  
ZS R R .

F o li tykę m ocars tw  zachodnich  zdem askow ał Józef S ta lin  w  całej 
p e łn i (n a  X V I I I  Z jeźd z ie  P a r t i i  w  m arcu 1939 r .):

« P o lity k a  n ie in te rw e n c ji oznacza p o b łażan ie  n apastn ikom , ro zp ę ty w a n ie  
w o jn y  —  a co za ty m  idz ie , p rze ks zta łc an ie  je j w  w o jn ę  ś w ia to w ą . W  p o lity ce  
n ie in te rw e n c ji p rz e b ija  dążenie, chęć —  n iep rzes zk ad za n ia  n ap astn iko m  w  ich  
niecnej robocie, n iep rzes zk ad za n ia , p o w ied zm y, J ap o n ii w  u w ik ła n iu  się  
w  w o jn ę  z C h in am i, a jeszcze lep ie j ze Z w ią z k ie m  R ad z iec k im , n iep rzes zk a- 
dzan ia , p o w ie d zm y , N iem co m  w  u g rzęźn ięc iu  w  s p ra w a c h  europejsk ich , w  u w i­
k ła n iu  się w  w o jn ie  ze Z w ią zk ie m  R ad z iec k im , p o zw o le n ia  w s zys tk im  uczest­
n ik o m  w o jn y , aby głęboko u g rzę ź li w  trzęsaw isku  w o jn y , skry tego zachęcania  
ich  do te g o ,'p o zw o le n ia  im , aby się w za je m n ie  osłab ili i w y c ze rp a li, a potem , 
gdy dostatecznie osłabna —  w k ro c ze n ia  na w id o w n ię  ze, ś w ieży m i s iła m i, w y ­
s tąp ien ia , oczyw iście, « w  in teresie  poko ju»  i  p o d y k to w a n ia  sw oich  w a ru n k ó w  
osłab ionym  uczestn ikom  w o jn y »  ł ).

W  te jże  m o w ie  rz u c ił S ta lin  ostrzeżenie pod adresem  państw  z a ­
chodnich: i)

i )  j .  S ta lin  —  Z a g ad n ie n ia  len in izm u . M o s kw a  1940. S tr . 564.
Życ ie  S łow iańskie  10-11 2
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« D a le k i jestem  od tego, aby m o ra lizo w a ć  na te m at p o lity k i n ie in te r­
w e n c ji, m ó w ić  o zd ra d z ie , o p rz e n ie w ie rs tw ie  itp . Rzeczą n a iw n ą  byłoby p r a ­
w ie n ie ’ m o ra łó w  lu d z io m , k tó rz y  n ie  u zn a ją  m ora lnośc i lu d zk ie j. P o lity k a  je s t  
p o lity k ą , ja k  p o w ia d a ją  stare  b u rżu a zy jn e  w y g i dyp lom atyczn e. N a le ży  je d ­
n akże  zaznaczyć, że w ie lk a  i n iebezp ieczna  g ra  p o lity czn a , rozpoczęta  p rz e z  
z w o le n n ik ó w  p o lity k i n ie in te rw e n c ji, m oże się d la  n ich  skończyć p o w ażn y m  
f ia s k ie m » 2).

A le  i to ostrzeżenie n ie  poskutkow ało. W p ra w d z ie  ju ż  wówczas  
p aństw a zachodnie m ogły  się przekonać dow odnie, że ich rach u b y  p o li­
tyczne oparte b y ły  n a  zupełn ie  b łędnej k a lk u la c ji. O kaza ło  się, że H i ­
tle r n ie  m y ś li ograniczyć się do ro li, ja k ą  m u  w yzn acza ły  zachodnie  
m ocarstw a: że, a n i n a  ch w ilę  n ie  rezy g n u jąc  z  p lan ó w  ag res ji p rzec iw ko  
Z S R R , p rag n ie  n a jp ie rw  zapew nić  sobie przew agę w  in n ych  częściach. 
E u ro p y . D alsze fa k ty  ag res ji faszysto w sko -h itle ro w sk ie j i  zapow iedzi 
n o w ych  a g res ji (zagrożenie  P o ls k i) dow o d ziły  tego w  sposób o c zy w i­
sty. W  te j sytuac ji, pod n ac isk iem  o p in ii p ub liczne j w e w łasnych  k r a ­
ja c h , rzą d y  W . B ry ta n ii i  F ra n c ji zdecydow ały  się n aw iązać  p e rtra k ­
tacje  z Z S R R . M o ż liw e  by ło  jesiacze wówczas w spólne porozu m ien ie  m o ­
carstw  zachodnich i Z S R R  celem  obrony P o lsk i przed agres ją  h itle ro w ­
ską. A le  przebieg ro ko w a ń  w y k a za ł n iezb icie, że państw a zachodnie  
t ra k tu ją  je  je d y n ie  ja k o  m an e w r, że lito chodzi n ie  o szczere porozum ie ­
n ie  i rzete lną  współpracę z Z S R R , a le  —  o m a n e w r po lityczny, k tórego  
is to tnym  celem  b y ło  n a k ło n ien ie  jeszcze H it le ra  do «rozsądnego» p o ro ­
zu m ie n ia  i p o d z ia łu  E u ro p y  n a  sfery w p fyw ó w . S praw ę tę dostatecznie  
o ś w ie tla ją  w y d a n e  ostatn io  przez rad zieck ie  M in is ters tw o  S p raw  Z a ­
gran icznych  «D okum enty  i m a te ria ły  do genezy d ru g ie j w o jn y  św ia to ­
w ej» . Z a  cenę dogadania  się z H it le re m  m ocarstw a zachodnie gotowe 
b y ły  pośw ięcić w  każd e j c h w ili ró w n ież  i Polskę —  m im o  udzie lonych  
je j  g w a ra n c ji b ry ty js k ic h , m im o  sojuszu francusko-polskiego. R ó w n o ­
cześnie zaś, n ie w ą tp liw ie  za w ied zą  i zgodą rządzących kó ł angie lsk ich  
i francuskich  san acyjn y  rz ą d  polski ośw iadczył, że «Polska n ie  u w aża  
za  m o ż liw e  zaw rzeć p a k t o  w z a je m n e j pom ocy ze Z w ią z k ie m  R a d z ie ­
c k im *. D o m in u ją c ą  n u tą  w  całej te j obłędnej i h an ieb n e j po lityce  b y ła  
chęć dalszego izo lo w an ia  Z w ią z k u  Radzieckiego. W y d a rz e n ia  po lityczne  
(Z w iosn y  i la ta  1939 r . w y k a z a ły  jasno, że —  ja k k o lw ie k  Z S R R  nada l 
gotów b y ł zaw rzeć  p o ro zu m ien ie  z p ań stw am i zach o d n im i w  spraw ie  
p rzec iw sta w ie n ia  się agresorom , i to: porozum ien ie  w szechstronne o je d ­
n ako w ych  zo b o w iązan iach  —  rów nocześnie « A n g lia  i  F ra n c ja  p rz y  po­
m ocy rządzących kó ł U S A  p ro w a d z iły  p o d w ó jn ą  grę, obliczoną n a  ugodę  
z N iem c am i h itle ro w s k im i w  celu sk iero w an ia  ich a g res ji na W schód, 
przec iw ko  ZSRR,» (por. «O fałszerzach h is to rii» , str. 37).

P o lity k a  podżegania w ojennego, u p ra w ia n a  przez m ocarstw a z a ­
chodnie, ściągnęła n a  ludzkość katastro fę  d ru g ie j w o jn y  św ia tow ej.

K ie d y  h o rd y  agresorów  h itle ro w s k ic h  rz u c iły  się na Z S R R , w ó w ­
czas (d n ia  3 lip ca  1941 r .)  S ta lin  ośw iadczył, że celem  w o jn y  d la  ZS R R  
jest «nie ty lk o  z lik w id o w a n ie  niebezpieczeństwa^ k tóre  zaw is ło  n a d  n a -

2) T a m że , s tr. 566.
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szyna k ra je m , a le  ró w n ież  ud zie len ie  pom ocy w szys tk im  naro dom  E u ­
ropy, jęczącym  w  ja rz m ie  faszyzm u niem ieckiego».

Z S R R  w y p e łn ia ł ten cel w ie rn ie  i konsekw entn ie . W s p a n ia łe  z w y ­
cięstw a radzieck ie  n ad  h itle ry zm e m  p rzyn io s ły  w y zw o len ie  u c iśn io nym  
n aro dom  E uropy.

Po klęsce h itle ry zm u  i  faszyzm u n a  czoło zagadnień p o lity k i ś w ia ­
tow ej w ysu n ę ła  się z  n a tu ry  rzeczy spraw a u trw a le n ia  pokoju . Z S R R  
służy sp raw ie  tej w ie rn ie  od p ierw szych d n i po zakończeniu d zia łań  
w ojen n ych . W a ru n k i zaś trw ałeg o  poko ju  w id z i on w  w y k o rze n ie n iu  
resztek faszyzm u, w  szczerym  dążeniu  do p ra w d z iw e j dem o kratyzac ji, 
d e m ilita ry z a c ji i denazyfikacjii N iem iec , w  p o p ie ran iu  w  p ie rw szym  
rzędzie o fia r  h itle ry zm u , w  zgodnej w spółpracy i  ścisłym  porozu m ien iu  
w ie lk ic h  m ocarstw , w  u m a c n ia n iu  O rg a n iza c ji N aro d ó w  Z jednoczonych, 
oraz w  s ta łym  dążeniu  do powszechnego rozb ro jen ia . N a  tych  zasad n i­
czych czynn ikach  oparta  jest p o lity k a  p o ko jo w a ZS R R .

R o zu m ie ją  to i w  p e łn i docenia ją  szerokie m asy lu dow e w  całym  
świecie. P o lityce  te j p rzec iw s ta w ia ją  się jed n akże  im p eria liśc i a n g lo -  
am erykań scy, k tó rzy  a n i na ch w ilę  n ie  w y rz e k li się swej n ien aw iśc i do 
Z w ią z k u  Radzieckiego, w  k tó ry c h  interesie jest dalsze podżeganie w o ­
je n n e  i rozpętanie  w o jn y , k tó rzy  ju ż  d zis ia j n a ru s zy li zaw arte  zgodnie  
w  r. 1945 przez cztery  m ocarstw a porozu m ien ie  poczdam skie i  tw o rzą  
w  N iem czech Zachodnich  bazę w ojenno-gospodarczą, jako  podstawę  
sw ych p lan ó w  an tyrad zieck ich .

Pod ich to  adresem  rzu c ił ostrzeżenie generalissim us S ta lin  w  ostat­
n im  w y w ia d z ie , u d z ie lo n ym  korespondentow i d z ie n n ika  «P raw da»:

«W szystko  to m oże się skończyć je d y n ie  h a n ie b n y m  fiask iem  p o d ­
żegaczy do n o w ej w o jn y ... Z b y t żyw e są w  pam ięc i naro dów  potw o rno­
ści n ied aw n e j w o jn y  i -zbyt w ie lk ie  są s iły  społeczne, stojące n a  straży  
p o ko ju , b y  u c zn io w ie  C h u rc h illa  w  d z ie d z in ie  a g re s ji m o g li te s iły  p rze ­
zw yciężyć i skierow ać ś w ia t n a  drogę n o w ej w o jny».

K a z im ie rz  Piwarslci

KADRY WIECZNEGO PRZYMIERZA

«P rzez  u form o w an ie  polskie j jednostk i w o jsko w ej w  Z S R R , po­
przez braterstwo broni z A rm ią  Czerwoną w  w o jn ie  z N ie m c a m i  —  

Z w ią z e k  P atr io tó w  Polskich zm ierza  do tego, by umocnić ju ż  istniejące  
w ięzi] sgm p ati i  pom iędzy narodem polskim  i na ro d am i Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego i przyczynić  się do ich u trw a len ia  na przyszłość».

Z  tej d e k lara c ji Z w ią zk u  P a tr io tó w  P o lskich  w yro sły  polskie fo r ­
m ac je  w ojskow e n a  wschodzie, p u łk i, d y w iz je  i a rm ie , które w z ię ły  
u d z ia ł w  w alce  w yzw oleńcze j naro dów  i n a  polach b ite w  E u ro p y  
w schodniej, tam  gdzie rozstrzygnięte  zostały losy d ru g ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j, k tó re  rep rezen to w ały  spraw ę polską.

W  Sielcach nad  O ką rozpoczęło się w  m a ju  1943 ro ku  fo rm o w an ie



l D y w iz j i  im . Tadeusza  Kościuszki. W  czerw cu tegoż r o t a  p isa ł Jó­
zef S ta lin :

« W ita m  serdecznie W a s  i Z w ią z e k  P a tr io tó w  P o lskich  w  ZS R R , 
k tó ry  dał początek owocnej p racy n a d  zespoleniem  sw ych sił i u trw a le ­
n iem  p rz y ja ź n i m ięd zy  naro dem  po lsk im  a  n a ro d am i Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego. x

M ożecie być p e w n i, że Z w ią z e k  R adziecki uczyn i wszystko co m o ­
ż liw e , by przyspieszyć klęskę naszego wspólnego w roga —  N iem iec  h i ­
tlerow skich, b y  u trw a lić  p rz y ja ź ń  po lsko-radziecką  i dopomóc ze wszech  
sił w  odbudow ie s ilne j i n iepodległej Polski».

P oczątk i b y ły  skrom ne i ciężkie. Jerzy  P u tra m e n t tw ie rd z i, że 
w  d n iu  naro d zin , 13 m a ja  1943 r., pod gm achem  lioLelu A rm ii Czerw onej 
n a  P lacu  Kom uiny P a ry sk ie j w  M oskw ie, było  ich sześciu i je d n a  ro z ­
k leko tan a  ciężarów ka.

P otem  zaczęli z jeżdżać zew sząd: z M oteto w a, Czelabińska, T a jm iru ,  
w arszaw iacy , ło dzian ie , poiznaniacy, pom orzanie. O d b y w a li ćw iczen ia  
i apele.

P otem  zaczęła nadchodzić b roń  i  sprzęt, k a ra b in y , a u to m a ty , d z ia ła  
i czołgi, potem  m u n d u ry .

Jak  150 la t te m u  w e W łoszech pod D ą b ro w s k im  legiony, tak teraz  
w  głębi R o sji ro d z iły  się d y w iz je . Jak  tam te, tak  one m ia ły  swe p io ­
senki i  poezję.

B y l ju ż  n ie je d en  las,
W ie ie  p rzeszliśm y rzek ,
A le  n a jp ię kn ie jszy ,

, A le  n a jp ię kn ie jszy ,
Jest naszej W is ły  brzeg.

P ię k n y  jest W is ły  brzeg.
P ię k n y  jest O k i brzeg .
Jak s zarża  ułańska  
D o  W is ły , do G dańska  
P ó jd z ie m y , do jd ziem y.

Leon P astern ak  b ra ł lu tn ię  po C y p ria n ie  G odebskim . Ż o łn ierze  
Kościuszkow cy p o d e jm o w a li trad yc ję  sprzed p ięciu  pokoleń, gdy  
w  L o m b a rd ii Po lacy  n o s ili n a  n a ra m ie n n ik a ch  napis: «L u d zie  w o ln i 
są braćm i».

D n ia  1 w rześn ia  1943 roku  P ierw sza  D y w iz ja  jech a ła  ju ż  n a  front. 
Z n a laz łszy  się w  s k ład z ie  a rm ii rad z ieck ie j, 11 p aźd z ie rn ika  z a jm o w a ła  
slanow iska  w  re jo n ie  m iejscow ości Len in o , na w schodn im  krańcu  B ia ­
ło rusi. R osjan ie  p lan o w a li o fensyw ne u derzen ie . D y w iz ja  Kościuszkow ­
ska b y ła  w śród tych  w o jsk , k tóre  m ia ły  dokonać p rze łam an ia  l in i i  
fro n tu  niem ieckiego.

O św icie 12 p aźd z ie rn ik a  zaczęło się p rzyg otow an ie  a rty le ry js k ie . 
B ata lio n y  1 i  2 pp. sforsow ały b ło tn istą  rzekę M ie re ję , p rze rw a ły  dw ie  
lin ie  okopów  i za ję ły  w io sk i P otzuchy i T ryg u b o w o .

« W y p e łn ia ją c  b o jow e zadan ie  polscy żo łn ierze odd zia łów  d y w iz ji 
im . Tadeusza  K ościuszki i czołgiści fo rm a c ji p ancerne j i,m. B ohaterów  
W este rp la tte  p rz e rw a li n iem iecką  lin ię  obronną w  re jo n ie  m iasteczka

383
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L e n in o  i  zdecydow anym  a ta k ie m  w y p a rli N iem ców  z k ilk u  m iejscow o­
ści. N ie p rzy ja c ie l ¡poniósł w ie lk ie  straty  w  lu d z ia ch  i sprzęcie b o jo w ym . 
N iem ieck ie  próby z a trzy m a n ia  gw ałtow nego n a ta rc ia  p iechoty  po lskie j 
p rzy  pom ocy w ie lk ie j ilości (nurku jących sam olotów  oraz kon tra takó w , 
w spom aganych przez d z ia ła  sam obieżne «Ferdynand» i czołgi, n ie  o d ­
n iosły  skutku. H itle ro w c y  n ie  w y trz y m a li ognia  a rty le ry js k ie g o  i a tak u  
P o lakó w  n a  bagnety».

T a k  b rz m ia ł k o m u n ik a t Radzieckiego B iu ra  In fo rm acy jn eg o
z p lacu  b o ju . .

—  Id u t  k a k  sumasszedsizyje... P ria ip o  k a k  m o r ia k i —  idą ja k  sza­
leńcy... ja k  m a ry n a rze  1 —  m ó w ili o  n ich  rosyjscy żo łn ierze  z po d ziw em  
i uznan iem .

N ie  darm o polscy ochotnicy ś lubow ali:
«S kładam  uroczystą przysięgę z iem i p o lsk ie j, broczącej w e  k rw i,  

n aro d o w i po lskiem u, um ęczonem u w  n iem ie ck im  ja rzm ie , że n ie  ska lam  
im ie n ia  P o laka, że w ie rn ie  będę s łuży ł O jczyźn ie .

P rzys ięgam  'ziem i po lskie j i naro d o w i po lsk iem u rzete ln ie  pełn ić  
o b o w iązk i żo łn ie rza  w  obozie, w  pochodzie, w  b o ju  —  w  każdej c h w ili 
i w  k ażd y m  iniejsciui, strzec w o jskow ej ta jem n icy , w yp e łn iać  w ie rn ie  
rozkazy  o ficerów  i  dowódców.

P rzys ięg am  dochować w ierności so juszniczej Z w ią z k o w i R a d z ie ­
ckiem u, k tó ry  m i dal broń do w a lk i ze w sp ó ln ym  w rogiem , przys ięgam  
dochow ać b ra te rs tw a  b ro n i sojuszniczej A rm ii Czerw onej.

P rzys ięg am  w ierność sztandarow i m o je j D y w iz j i  i hasłu  ojców  
naszych, k tó re  n a  n im  w id n ie je : «Z a  naszą wolność i waszą».

P rzys ięgam  z iem i po lskie j i narodowa polsk iem u , że do ostatn ie j 
k ro p li k rw i, do: ostatniego tchu zw alczać będę w roga  N iem ca, k tó ry  izaii- 
szczył Polskę, do ostatn iej k ro p li k rw i, do ostatniego tchu w alczyć  będę
0 w y zw o len ie  O jczyzn y , a b y m  m ógł żyć i um ie rać  jako  p raw y  i uczciw y  
żo łn ie rz  polski».

P otem  szli d łu g ą  drogą. Ż y to m ierz , K o w el, Rów ne, Łuck. P rzeszli 
Bug. Dalsiz© etapy ju ż  na z ie m i po lsk ie j: C h ełm , L u b lin  i w arszaw ska  
P raga.

P r z e ł o m ,  k t ó r y  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  d o k o n a ł  w  s t o ­
s u n k a c h  p o l s k o - r o s y j s k i c h ,  n a l e ż y  d o  n a j w a ż n i e j ­
s z y c h  w y d a r z e ń  w  o k r e s i e  d r u g i e j  w o j n y  ś w i a t o ­
w e j ,  o r a z  w  h i s t o r i i  p o l i t y c z n e j  P o l s k i .

D o  P ra g i zb liża ły  się w o jska  radzieckie  i ¡polskie, sztu rm ujące  od­
d z ia ły  pom iesza ły  się ze sobą.

—  N ap rzó d  chłopcy! P rzed  n a m i W a rs za w a ! —  w o ła  ppoir. T e r ­
lecki.

—  W p ie r io d  reb ia ia ! —  p o w tarza  się o k rzy k  po rosyjsku .
O dch o d ziły  w  przeszłość dziesięciolecia carskiego ucisku. W ra c a ły

1 ożyw a ły  za tarte  p rzez  czas, zam azane bądź p rzem ilczan e  postacig d e ­
kab rys tó w  i polskich spiskowców z  o rg an izac ji w o jskow ych , w ie lk ic h  
rew o lu c jo n is tó w  R osjan  i P o lakó w , Cziem yszewskiego, H ercena, W o r ­
cella  i W a ryń sk ieg o , d a le j o ficeró w  rosyjskich , k tó rzy  m asow o zgłaszali 
prośby o p rzen iesien ie  w  g łą b  R o sji, gdy w yb u c h ło  pow stanie s tycz-
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niow e, PoLiebni, k tó ry  z  o ficera  carskiego1 został pow stańcem  i  da ł ż y ­
cie za Polskę i w . in . S zlachetny R y le je w  i M u ra w io w -A p o s to ł b ra li 
górę nad  ducham i Now osilcow a i  M u ra w io w a - W i  esza li  el a. P u łk i sm o­
leńskie spod G ru n w a ld u  n a d  d y w iz ja m i P askiew icza.

P rzeszli W is łę . Z d o b y li W a rs za w ę, Łódź, w a ł pom orski, Ko łobrzeg  
i doszli do m orza.

« W  w ie lk ie j w o jn ie  w yzw oleńcze j przyszliście w ra z  z A rm ią  C zer­
w oną ciężką lecz ch lubną drogę. S ztan dary  b o jow e W aszych  jednostek  
i fo rm a c ji ow ian e  są c h w a łą  w ie lu  zw ycięsk ich  b itew . N a d  setkam i 
m ia s t p o w ie w a ją  sztandary A rm ii C zerw onej i  W o js k a  Polskiego» —  
odczytyw ano  słow a z  odezw y m arsza łka  Józefa S ta lin a .

Potem  poszli za O drę. U w a ln ia li P o lakó w  w  obozach, d a w a li je ń ­
com  wolność, a  skazanym  n a  śm ierć życie. Z d o b y w a li B erlin .

K re w  jest kruszcem , za k tó ry  n aro d y  zd o b y w a ją  swe p raw a. K rw ią  
o k u p iliś m y  wolność. R o zu m n y m  p o ryw em , k tó ry  k aza ł p ie rw s zym  od­
d z ia ło m  p a rty za n tó w  ruszyć w  pole jeszcze jes ie n ią  1941 roku, wczesną  
w iosną 1942 r. wszcząć działalność w  Lubelszozyźnie, w  brzeskim , w  M a -  
łopodsce, w  Polsce środkow ej. D o kon yw ać  sabotaży w  fab rykach , n i ­
szczyć klucze, zw a ln iać  bieg m aszyn, p a lić  m o to ry  i  pom py, rozrzucać  
tró jk ą tn e  gw oździe po  drogach, w y le w a ć  o liw ę  i sm ary , ciąć pasy, w y ­
puszczać w iskozę do kan a łó w , podpalać w a rs z ta ty  m echaniczne. P u ­
szczać z  d ym em  stogi zboża, w y k o le ja ć  pociągi, rzucać bom by w  Cafś  
C lubie , dokonyw ać «eksów», dem olow ać ta rta k i, n iszczyć dokum en ty  
gm inne, ru jn o w a ć  m leczarn ie, ro zb ija ć  posterunk i, doko n yw ać  aktó w  
zem sly n a  kom isarzach, n apadów  n a  ko lon is tó w  i  gospodarstwa n ie ­
m ieckie , lik w id o w a ć  szpiclów .

R o zkaz D o w ó d ztw a  Głównego G w a rd ii L u d o w e j z d n ia  15 m a ja  
1942 r . do gw ard zis tó w  i  p a rtyzan tó w  pozostanie je d n y m  z n a jd o n io ­
ślejszych d o ku m en tó w  w  dzie jach  polskich ru ch ó w  zb ro jn ych : «Dziś, 
zgodnie z obo w iązk iem  w ie rn y ch  synów  Polski, w yru szac ie  w  pole». 
S łow a te cytow ać będą z p am ięc i dzieci po lskie  nadchodzących pokoleń.

O d d z ia ły  im . Kościuszki, G łow ackiego, Czachowskiego, S o w iń ­
skiego, Pułaskiego, Berna, M ick iew icza , W a ry ń s k ieg o  —  rep rezen to w ały  
PoR kę w  la lach w o jn y  w  k ra ju . D y w iz je  1 A rm ii w zn o siły  sizilandar n ie ­
podległości n ad  O ką a  ich żołn ierze, «Kościuszkowcy», doszli do m ety .

Z  ic h  czynu  zro d z ił się uikład w ieczysty  o p rz y ja ź n i, w za je m n e j 
pom ocy i w spółpracy m ięd zy  Z w ią z k ie m  SR R  a  Polską  L u d o w ą . R a ­
p o rty  A rm ii Kościuszkow skiej, w ie lk ic h  k a d r  sił zb ro jn y c h  ludow ego  
państw a z ich zw ycięsk ie j drogi do niepodległości —  w rosną w  nasze  
m yśli i  uczucia, ja k  w ra s ta ją  w  n ie  n ieśm ierte ln e  czyny A rm ii R a ­
dzieckie j, ja k  dzięk i n im  P olska w eszła w  n o w y  św iat, w a lczący  o s p ra ­
w ied liw ość.

Józef S ieradzk i
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DYPLOMATYCZNA GENEZA UNIEWAŻNIENIA 
ROZBIORÓW PRZEZ ROSJĘ

Z n a n y  u nas, a le  w c iąż jeszcze niedostatecznie oceniany pod w zg lę ­
dem  swego fundam enta lnego  znaczenia, a k t z 29 s ierpn ia  1918 r., w  k tó ­
ry m  rząd  R o sji rad zieck ie j u n ie w a żn ił tra k ta ty  rozb iorow e, zaw arte  
niegdyś przez Rosję carską z P ru sa m i i A u s tr ią 1), jest w yd a rze n ie m  za ­
s łu g u jącym  n a  osobną m onografię , k tó ra  o m ó w iłab y  w szechstronnie  
w szystk ie  zw iązan e  z n im  k w e s tie 2). W  n in ie js zyc h  p a ru  zw ięzłych  
uw agach p rag n iem y  za jąć  się n ie k tó ry m i m o m en tam i z w ią z a n y m i z  d y ­
p lo m atyczn ą  genezą tego ak tu , stanowiącego z m ięd zyn a ro d o w o -p ra w -  
nego p u n k tu  w id ze n ia  istotny fu n d a m en t ¡naszej niepodległości.

A k t ów zro d z ił się oczywiście w  atm osferze haseł zw ycięsk ie j r e ­
w o lu c ji socjalis tycznej, a  b y ł n a tu ra ln y m  w y n ik ie m  konsekw entnej po­
staw y za jm o w a n e j przez p artię  bolszew icką, z L e n in em  na czele, w  spra­
w ie  p raw a  naro dów  u ja rzm io n y c h  przez Rosję carską do w y zw o len ia , 
p rzy  czym  praw o to p rzyzn aw an o  przede w szys tk im  i bez zastrzeżeń  
Polsce i F in la n d ii. « D e k la ra c ja  p ra w  naro d ó w  Rosji»  z  2/15 listopada  
1917, jeden  z p ierw szych  aktów ' w yd an ych  po zw ycięs tw ie  7 listopada, 
w y ra ż a ła  tu n ie  ty lk o  pogląd i  w olę  p a rtii bo lszew ick ie j, a le  b y ła  też  
podstaw ow ym  a k te m  pań stw o w ym . O b jąw szy  w ładzę , bolszew icy k o n ­
sekw entn ie  postan o w ili poglądy swe w p ro w ad zić  w  życie.

S p raw a  polska b y ła  spraw ą m ięd zyn aro d o w ą, a  n ie  w ew n ętrzn ą  
rosyjską, ja k  to u w a ża ł konsekw entn ie  rząd  carski, ja k  b y li skłonni 
w  gruncie rzeczy uw ażać eserzy i  kadeci z  obozu re w o lu c ji lu to w ej 
1917 r., a  k tóre  to stanow isko zn ó w  p rz y ję li b ia ło gw ard ziśc i spod znakiu 
K o łczaka  i D ie n iik in a 3). M iędzynarodow ość sp raw y p o lsk ie j u zn a w a ła  
p a rtia  bolszew icka, głosząc hasło P o lsk i zupełn ie  n iepo d leg łe j, bez 
w zm ia n e k  o ja k ie jk o lw ie k  zależności od R o s ji —  ja k  to ju ż  u c zyn iła  
p ierw sza  chronolog icznie w śród rew o lu cy jn ych  a k tó w  odnośnie do P o l­
ski —  odezw a p io trog rodzk ie j R a d y  delegatów  robotniczych i żo łn ie r­
skich  (27 m arca  1917, jeszcze przed  odezw ą «Rządu tym czasow ego») —

0  P ism o nasze zam ieściło  ju ż  w  s w ym  1 -ym  n u m e rze  z r . 1946 a r ty k u ł  
o te j k w e s tii: H . Ś w i ą t k o w s k i  —  U  ź ró d e ł n iepodległości P o lsk i, str. 3— 6.

2) N ie  m ożna  tu p o s łu g iw a ć  się p ra c a m i o w y ra źn e j te n d e n cji a n ty ra ­
d z iec k ie j, ja k  L . K o z ł o w s k i  —  R e w o lu c ja  ro s y js ka  a niepodległość P o lsk i 
(1922) i  J. O c h o t a  —  U n ie w a żn ie n ie  a k tó w  ro zb io ro w y c h  p rze z  Rosję, 
« S p ra w y  Obce» 1930, zesz. I I ,  str, 283— 314. In te re s u ją c y  i w ie le  m a te r ia łu  
przynoszący , a le racze j bez a m b ic y j n a u ko w y ch  p isany, a r ty k u ł J. K o w a l ­
s k i e g o  —  R e w o lu c ja  L is to p a d o w a  a s p raw a  po lska, «N o w e  D ro g i»  1947, 
n r  6, str. 135— 157, o te j w ła śn ie  s p ra w ie  m ó w i b a rd zo  m ało , podobnie  ja k  
u d o k u m e n to w a n a  rzecz Á. K o r t y  —  R e w o lu c ja  L is to p a d o w a  a n iepodległość  
P olsk i w  1918 r., «N asza M yśl»  1948, n r  10, s tr. 23— 31. T a k  sam o n ie  z a j­
m u ją  się b liże j a k te m  z 29. V I I I .  1918 a r ty k u ł J. S. J u z  e f  o w i e ż a  (Józe­
fo w ic za ? ) pt. W ie lk a  R e w o lu c ja  P a ź d z ie rn ik o w a  i fo rm o w a n ie  się P a ń ­
stw a Polskiego w  1918 r., zam ieszczony w  « Izw ie s tija c h  A k a d e m ii N a u k  
SSSR, S ie r ija  is to rii i fiło so fii» , n r  3/1948 (p rze k ła d  « P rzy ja źń » , 11/48) i a r ty ­
k u ł M  M i s k i  p t. « W ie lk a  P a ź d z ie rn ik o w a  R e w o lu c ja  S ocja lis tyczna  a w o l­
ność Polski, «S taw ian ie», n r  10/48, str. 28— 32.

3)  B y łb y  to  te m at n a d e r in te re su ją cy  d la  h is to ry k a .



393

czytam y  ta m  m . im. «że P olska m a ¡prawo być zupe łn ie  n iepo dleg łą  pod  
w zględ em  p ań stw o w o -m ięd zyn aro d o w ym » *).

Sposobność do pod kreślen ia  tego u zn a n ia  m iędzynarodow ości spra­
w y  po lskie j nadeszła  d la  rząd u  radzieckiego n iebaw em . G dy tw órcy  
efem erycznego «K rólestw a Polskiego» z listopada 1916 r., im p eria liśc i 
niem ieccy i austro -w ęg ierscy  p rzys tą p ili do (nieszczerze p rzez się od 
początku zam yś lan ych ) roko w ań  pokojow ych z n o w ą  R osją  w  Brześciu  
n ad  B ugiem , wie dopuścili Lam oni delegatów  polskich, m im o  że oczy­
w iście  spraw a p o k o ju  z R osją  ja k  n a jż y w ie j m u s ia ła  Polskę obcho­
dzić. U m o ż liw ili za to u d z ia ł w  obradach, w b re w  protestom  delegacji 
ra d z iec k ie j, delegatom  nacjo n a lis tyczn e j «C entra ln ej R ady» u k ra iń s k ie j, 
nikogo w łaśc iw ie  n ie  rep rezen tu jące j, a  to b y  w b ić  k lin  m ięd zy  naro d y  
u k ra iń s k i, ro sy jsk i i polski ( ja k  w iadom o, p rzy  te j sposobności ode­
rw an o  Chełm szczyznę od z iem  po lsk ich ).

W  ro li obrońców in teresów  polskich w y s tą p iła  w te d y  delegacja  
radziecka, k tó ra  zażąd a ła  usunięc ia  w o jsk  n iem ie ck ic h  i austriackich  
z K ró lestw a, o raz  podniosła nieobecność p rzed staw ic ie li polskich n a  
konferencji,- ¡zaznaczając p rzy  sposobności, że n ie  u w a ża  rząd u  «K ró le ­
stwa» za  is to tn y  rzą d  polski. Z ja w i l i  się w te d y  w  Brześciu p rzed staw i­
ciele polskich kó ł dem o kratycznych z M oskw y, jed n ako w o ż wobec zde­
cydowanego sprzeciw u n iem ieck iego  n ie  m o g li odegrać żadnej r o l i 5). 
O błuda i  wrogość n iem iecka  zaznaczy ły  się w ów czas w  całej swej ostro­
ści, ja k  zresztą  n ie jed en  ra z  i p rzed tem  i polem . (E fem eryczność «pań­
s tw a  polskiego» z listopada 1916 u ja w n iła  się w ted y  ró w n ież  w  p e łn i —  
a  m im o  to n iek tó rzy  nasi ju ry śc i jeszcze do n ie d a w n a  u p ie ra li się, by  
w  tw o rze  ty m  w id z ieć  genezę odrodzonej w  r . 1918 P o ls k i6).

Jed n ym  z p u n k tó w  podyktow anego p rzez  N iem cy  i A u s tro -W ę g ry  
p ro g ram u  roko w ań  brzesk ich  było  ponow ne u zn an ie  przez p artn eró w  
w szystk ich  u m ó w  o b o w iązu jących  m ięd zy  k o n tra h e n ta m i do c h w ili w y ­
buchu w o jn y . D elegacje  n iem iecka  i austro -w ęg ierska  p rzed ło ży ły  stro­
n ie  rad zieck ie j o dp ow iedn i m em o ria ł, z  w y licze n ie m  wchodzących  
w  grę u m ó w , w śród k tórych  z n a jd o w a ły  się m . in . skrzętn ie  w ym ien io n e  
w szystk ie  a k ty  rozb iorow e i inne porozu m ien ia  przeciw polskie . T a k i  
sam  m e m o ria ł skierow ano też do sam ozw ańczej delegacji nac jo n a lis tó w  
u kra iń sk ich , ja k k o lw ie k  jasne było , że a k ty  ro zb io ro w e n ie  m o g ły  w  n i ­
czym  lu d z i tych obchodzić —  prócz tego chyba m om entu , że dokonali 
o n i w te d y  w espół z N iem c am i i A u s tr ia k a m i nowego p o d zia łu  P olski 
przez zabór C h e łm s zczy zn y 7).

9  A s k e n a z y  —  U w a g i (1924), s tr. 178; K o w a ls k i, cyt. dz., 139, z d a lą  w g  
starego s tylu  —  14 m a rc a , a le p rz e k ła d  ściślejszy n iż  u Askenazego.

*) A skenazy, cvt. dz., 322 nast.; K o w a lsk i, jw „  146— 8, w g  niedostępne] 
m i n iestety  «Księgi C ze rw o n ej» , k tó re j p rze d ru k  b y łb y  obecnie rzeczą  b._ p o ­
żądana —  W  I i '  t ra d z ie c k ie j « H is to rii d y p lo m ac ji»  m ó w i o p e rtra k ta c ja c h  
w  B rześciu  rozdz. X V  (s tr. 319— 349). P or. o s p ra w ie  p o ls k ie j zw łaszcza str.
320, 326, 335. . , ,

6) Jest to w a żn y  te m at dla o p ra c o w a n ia  p rze z  naszych p ra w n ik ó w .
7) T e ks t zes taw ien ia  dokonanego p rze z  rz ą d  n iem ie ck i p o d a je : 

K . S t r u p p  —  D ie  F rie d e n s v e rträ g e , I. D ie  O s lfrie d en , B e r lin  1918, str. 152 
nast.
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A rt. 3. «U k ład u  dodatkowego», podpisanego m ięd zy  Rosją a N ie m ­
cam i i ich so ju szn ikam i w  Brześciu n. B. w  d n iu  3 m arca  1918 r., 
b rz m ia ł ja k  następuje:

T ra k ta ty , u m o w y  i  p o ro zu m ie n ia , k tó re  o b o w ią zy w a ły  m ię d zy  k o n tra ­
h e n ta m i p rze d  w y p o w ie d ze n ie m  w o jn y , w chod zą , z zastrzeżen iem  odnośnie  
do s tan ow iących  inaczej p os tanow ień  tra k ta tu  p o k o jo w e g o  i n in iejszego u k ła d u  
dodatkow ego , z c h w ilą  ich  ra ty f ik a c j i  p o n o w n ie  w  życie, z tym , że o ile  b y ły  
one n ie w y p o w ie d z ia ln e  p rze z  p e w ie n  okreś lony  okres, okres  ten p rze d łu ża  się  
o czas trw a n ia  w o jn y .

Z a ra z  zaś następny a r ty k u ł tegoż u k ła d u  (4 )  p o s ta n aw ia ł w  z w ią ­
zk u  z ty m : '■

K a żd y  z k o n tra h e n tó w  m oże d ru g ie j s tro n ie  w  ciągu sześciu m ies ięcy  po  
p o d p isan iu  tra k ta tu  p o k o jo w e g o  za k o m u n ik o w a ć  tra k ta ty , u m o w y  i  p o ro zu ­
m ie n ia  lub  ich  poszczególne p o stan o w ien ia , k tó re  w e d łu g  jeg o  o p in ii pozo ­
s ta ją  w  sprzeczności ze zm ia n a m i, ja k ie  zaszły w  czasie w o jn y . O w e  postano­
w ie n ia  u m o w n e  w in n y  m o ż liw ie  ja k  n a jszyb c ie j b yć  zastąpione p rze z  n ow e  
u k ła d y , o d p o w iad a jąc e  zm ie n io n y m  p o g lą d o m  i  w a ru n k o m .

D la  o p ra c o w a n ia  p rz e w id z ia n y c h  w  ust. 1 n o w yc h  u k ła d ó w  w in n a  
w  ciągu sześciu m ies ięcy  p o  ra ty f ik a c ji  u k ła d u  p o k o jo w e g o  zebrać  się w  B e r­
lin ie  ko m is ja  z łożona z p rz e d s ta w ic ie li obu s tron. Jeżeli k o m is ja  ta  w  okresie  
trze c h  m ies ięcy  *po s w o im  zeb ran iu  się n ie  osiągnie zgody, k a ż d y  z  k o n tra ­
h e n tó w  m a  p ra w o  odstąpić od p ostanow ień  u m o w n yc h , k tó re  zgodnie  z ust. 1, 
zd an ie  1, z a k o m u n ik o w a ł on d ru g ie m u  k o n tra h e n to w i; je ż e li w chod zą  tu  
w  g rę  p o stan o w ien ia  szczegółow e, odnośny p a r tn e r  m a  p ra w o  odstąpić od 
całego u k ła d u 8).

In n y m i słow y, N iem c y  i A u s tro -W ę g ry  żą d a ły  od no w ej R osji, 
k tó ra  przecież odrzucała  całą carską p o lity k ę  an eksyj, u zn a n ie  m . in . 
rozb iorów  Polski, ja k  to  w y ra ź n ie  w y n ik a ło  z w y lic ze n ia  aktó w  ro zb io ­
row ych , przesłanego pmzez N iem c y  delegacji « u k ra iń s k ie j» 9). Strona  
rad ziecka  m ogła  jed n ako w o ż w ed łu g  a rt. 4 w ypow iedzieć  n iektóre  z tych  
um ó w , które  b y  «nie o d p o w iad a ły  zm ian o m  spow odow anym  przez  
w o jn ę», po czym  n ależałoby przystąp ić  do opracow an ia  na  ich m iejsce  
u m ó w  now ych. Jasne było , że zgodnie ze swą ideologią i p o lity ką , R o ­
s ja  radziecka  m ogła na tak ie  narzucone postanow ien ia  odpow iedzieć  
ty lk o  c a łk o w ity m  odrzucen iem  w szystkich um ów , które  sprzec iw ia ły  
się (zasadzie s tan o w ien ia  naro dów , a  w  szczególności u zn an em u  ju ż  u ro -  

■ czyście przez R ew o lu c ję  Socja lis tyczną p ra w u  n aro d u  polskiego do n ie ­
podległości.

Stosunek do spraw y p o lsk ie j zn a laz ł sw ój w y ra z  w  zn a n y m  n a m  
ju ż  D ekrec ie  rząd u  R o sy jsk ie j F e d e ra c y jn e j S ocja lis tycznej R e p u b lik i

8)  S tru p p , cyt. dz., s tr. 328— 9. —  P u b lik a c ja  ra d z ie c k a  o p o k o ju  b rze sk im  
pt. M irn y je  p ie r ie g o w o ry  w  B rie s t-L ito w s k ie , M o s kw a  1920, n ie  b y ła  m i n ie ­
stety dostępna.

°) W ła ś n ie  ow o zes taw ien ie  u S lru p p a , jw . (ods. 7), dodane jest do 
tekstu tra k ta tu  dodatkow ego  p o k o ju  z U k ra in ą , zgodnie  z ust. 2 a rt. 4-go.
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R adzieckie j z 29 s ierpn ia  1918, w  którego pun kcie  3 - im  zn a laz ła  się ow a  
p a m ię tn a  u ch w ała , w ie lekro ć  ju ż  cytow ana a  stale zasługu jąca  n a  p rz y ­
pom nien ie  10) :

W s z y s t k i e  a k t y  i u k ł a d y ,  z a w a r t e  p r z e z  r z ą d  b.  
c e s a r s t w a  r o s y j s k i e g o  a  r z ą d a m i  k r ó l e s t w a  p r u ­
s k i e g o  i c e s a r s t w a  a u  s t r  o - w  ę g i e r  s k  i e g o, d o t y c z ą c e  
r o z b i o r ó w  P o l s k i  j a k o  s p r z e c z n e  z  z a s a d ą  s t a n o ­
w i e n i a  n a r o d ó w  o s o b i e  i  r e w o l u c y j n ą  ś w i a d o m o ­
ś c i ą  p r a w n ą  l u d u  r o s y j s k i e g o ,  k t ó r y  u z n a ł  n i  e o d -  
b i e r a l i n e  p r a w o  n a r o d u  p o l s k i e g o  d o  j e d n o ś c i  i  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  —  z n o s i  s i ę  n i n i e j s z y m  b e z p o w r o t n i e .

U ch w ała  ta, zgodnie z  a rt. 5-yort tegoż dekretu, k tó ry  to a r ty k u ł  
p rz e w id y w a ł w łaśn ie  zaw iad o m ien ie  N iem iec  i A u s tro -W ę g ie r  o tre ­
ści dekretu, została stosownie do ustalonego w  trak tac ie  z 3 m arca  
te rm in u  sześciomiesięcznego ¡zakom unikow ana rządo m  b erliń sk iem u  
i w iedeńskiem u specjalną notą ” ):

P ełnom ocne P rzed staw ic ie ls tw o  R o sy jsk ie j F e d e ra c y jn e j Socja lis tycznej 
R ep u b lik i R ad z iec k ie j. W . A. 523.

D o  U rzę d u  S p ra w  Z a g ra n iczn yc h , B e rlin . D n ia  3 w rze śn ia  1918.
N o ta  w e rb a ln a .
P ełnom ocne P rze d s ta w ic ie ls tw o  R osyjsk ie j F e d e ra c y jn e j S ocja lis tycznej 

R ep u b lik i R ad z iec k ie j m a  zaszczyt za w ia d o m ić  cesarski rz ą d  n iem ie ck i, że rz ą d  
R o sy jsk ie j F e d e ra c y jn e j Socja lis tycznej R e p u b lik i R a d z ie c k ie j popbzez R adę  
K o m is a rzy  L u d o w y c h  p o s ta n o w ił, na  po d staw ie  i stosow nie do a rt. 4 ro sy jsko - 
n iem ieck iego  u k ła d u  d o datkow ego  do brzeskiego tra k ta tu  p oko jow ego  z 3 m arca  
1918 podać do w iadom ości rzą d u  cesarsko-niem ieokiego, że pon iże j w y m ien io n e  
tra k ta ty , u m o w y  i p o ro zu m ie n ia  zd an ie m  rz ą d u  R ep u b lik i R ad z iec k ie j pozo­
s ta ją  w  sprzeczności ze zm ia n a m i, k tó re  zaszły w  czasie w o jn y  ł2).

Jednocześnie rzą d  R osy jsk ie j F e d e ra c y jn e j S oc ja lis tyczne j R e p u b lik i R a ­
dzieckie j poprzez R ad ę  K o m is a rzy  L u d o w y c h  p o s ta n o w ił na po d staw ie  tegoż 
sam ego a rt. 4 u k ła d u  d o datkow ego  o dw ołać  w szystk ie  u k ła d y  i a k ty , k tó re  
rz ą d  b. cesarstw a rosyjskiego z a w a r ł z rzą d e m  k ró le s tw a  pru sk iego  odnośnie  

• do p o d z ia łu  P o lsk i, po n iew aż pozosta ją  one w  sprzeczności z zasadą stano­
w ie n ia  n a ro d ó w  o sobie i u ś w iad o m ien iem  n a ro d o w y m  lu d u  rosyjskiego', k tó ry  
p rz y z n a ł lu d o w i po lskiem u n ieo d b iera ln e  p ra w o  do niepodległości i z je d n o ­
czenia. >

10)  P o r. dołączoną k liszę, k tó rą  re p ro d u k u je m y  z cyt. a r ty k u łu  O choty
(ods. 2). " . • , ■ ,11) N o tę  tę  ogłosił w  b rzm ie n iu  n iem ie ck im , zapew n e  z u rzę d o w e g o  p rz e ­
k ła d u  dokonanego w  B e rlin ie  i przestanego B ese lero w i do W a rs z a w y  30 w rz e ­
śnia 1918, A s k e n a z y  —  G dańsk a Polska (w y d . I I ,  1923), str. 199— 201, w  p rz y ­
pisach o d z iw o  n ie  z w ra e a ja c  a n i s łó w k ie m  u w ag i c zy te ln ik a  na ta k  w ie lk ie  
znaczenie  do ku m en tu  Tamże" (s tr. 201) to w a rzys zą ca  od p iso w i no ta  do  Bese- 
le ra  w  k tó re j rzą d  n iem ieck i zap y tu je , czy «rząd» R a d y  R egencyjne j e w e n ­
tu a ln ie  n ie  w id z ia łb y  p o trzeb y  pono w nego  w p ro w a d z e n ia  w  życie  t r a k ta tó w  
ro z b io ro w y c h )!! ) . .  N ie zn an e  są dalsze losy te j korespond encji.

i i )  T u  A skenazy opuszcza w y lic ze n ie  u m ó w , zn a jd u ją ce  się w  a rt. 1 i 2 
wsipom. d e kre tu  R a d y  K o m is a rzy  L u d o w y ch . P o r. kliszę.

«



Są lo w  szczególności następujące u k ła d y 13):

1) T a jn y  u k ła d  z 4 s tyczn ia  1772 odnośnie do p o d z ia łu  Polski,'
2) U k ła d  pe te rsb u rsk i z 25 lip c a  1772 w  zw ią zk u  z p ie rw s zy m  ro zb io re m  

Polski,
3 ) D e k la ra c ja  P rus  o ich  p ra w a c h  i roszczen iach  w  stosunku do Polski, 

z d. 13 w rze ś n ia  1772, zak o m u n ik o w a n a  p rze d staw ic ie lo m  p a ń stw  obcych  
w  W a rs z a w ie  notą po lskiego m in is tra  s p ra w  zag ran ic zn yc h  z 25 w rze śn ia  1772,

4) U k ła d  m ię d zy  P ru s a m i a R osją  i  23 stycznia 1793 w  zw ią zk u  z d ru ­
g im  ro zb io re m  Polski,

5 ) P o ro zu m ie n ie  odnośnie do trze c ie g o  ro zb io ru  P o lsk i, z a w a rte  w  P e ­
tersburgu  13/24 p a źd z ie rn ik a  1795,

6) R o zg ran ic zen ie  w  Polsce, u łożone w  G ro d n ie  21 c ze rw c a /2  lip ca  1796, 
do tego ta jn e  opisanie  g ra n ic ,

7) Porozum ienie^ z 10/21 p a źd z ie rn ik a  1796 odnośnie do in te rp re ta c ji a rt. 
3-go  u k ła d u  z 13/24 p a źd z ie rn ik a  1795 odnośnie do o d g ran ic ze n ia  K ra k o w a ,

8) U k ła d  o s p raw ac h  po lskich  z 15/26 stycznia 1797,
9) U k ła d  w ie d eń sk i odnośnie do K sięstw a W ars za w s k ie g o  z 21 k w ie tn ia /

3 m a ja  1815, ' '
10) U k ła d  b e rliń s k i z 130 p a źd zie rn ika /11  lis to pada 1817 o g ra n ica ch  K ró ­

les tw a  Polsk iego  z d o d a tk o w y m i u s ta n o w ie n iam i,
11) N a leżą cy  do tego p ro to k ó ł z 7 /19 lis to pada 1817,
12) O stateczna d e lim ita c ja  K ró le s tw a  P olskiego od s tro n y  p a ń stw a  p ru ­

skiego z 12/24 k w ie tn ia  1823,
13) U k ła d  z 4/16 p a ź d z ie rn ik a  1833 o s o lid a rn y m  postępow an iu  wobec  

s p ra w  polskich .

N astępn ie , rzą d  R o sy jsk ie j F e d e ra c y jn e j S oc ja lis tyczne j R ep u b lik i R a ­
dzieck ie j na p o d s ta w ie  a rt. 4 w spom nianeg o  u k ła d u  dodatkow ego  p o s ta n o w ił 
n ie  o d n a w ia ć  w szys tk ich  ta jn y c h  u k ła d ó w , u m ó w  i p o ro zu m ie ń , k tó re  rz ą d  
b. cesarstw a ro sy jsk ieg o  z a w a r ł z rz ą d e m  p a ń stw a  n iem ieck iego  lub  jego p a ń ­
s tw a m i s k ła d o w y m i, p o n ie w a ż  one pozosta ją  w  sprzeczności z dekre tem  R ad y  
K o m is a rzy  L u d o w y c h  z  28 p a źd z ie rn ik a  1917 « 0  poko ju»  u ).

N o ta  ¡powyższa o d d aw ała  w y ra źn ie  ¡postanowienia w spom inanej 
u c h w a ły  rząd u  R F S R Il z 29 s ie rp n ia  1918 r., a  to ko le jno  a r ty k u ły  1, 2, 
3, 4, sam a będąc w y k o n a n ie m  art. o-go, k tó ry  p rz e w id y w a ł ¡zaw iadom ie­
n ie  N iem iec  i  A u s tro -W ę g ie r  o w yp o w ied zen iu  i  u n iew ażn ien iu  po­
szczególnych w  dekrecie w y m ien io n y c h  łu b  określonych a k tó w  m ię ­
dzynarodow ych.

W a rto  p rzy jrzeć  się w y lic ze n iu  a k tó w  pod legających u n ie w a żn ie ­
n iu , k tóre  (zna jdu jem y w  nocie ro sy jsk ie j, o raz  porów nać je  z  w y lic ze ­
n ie m  z a w a rty m  w  m e m o ria le  n iem ieck im . O czyw iście, no ta  rosy jska  
w y m ie n ia  ty lk o  u k ła d y  dotyczące P olsk i, podczas gdy zestaw ien ie  n ie -

13)  D a ty  w  p o zy c jac h  1, 2 i 4 ty lk o  na p rz e m ia n  w g  starego i now ego  
sty lu , podczas gdy  na odnośnych akta c h  w id n ie ją  one w  obu k a len d arza ch . 
P o r. n iże j nasze om ów ien ie .

“ )  D a ta  w g  s tarego k a le n d a rza  —  o d p o w iad a: 10 lis to p ad a  1917.
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m ieck ie  jest o w ie le  dłuższe, gdyż za w ie ra  dokum en ty  w szelkiego ro ­
d za ju : n o ta  rosy jska  w y m ie n ia  13 pozycyj, zestaw ien ie  n iem ieckier zaś 
w  d zia le  «Prusy» —  64, w  czym  pomad p o ło w a  u k ła d ó w  techn icznych, /
ja k  o m aw ia ją ce  sp raw y połączeń ko le jo w ych , żeglugi rzecznej itd .

A u to rzy  no ty  rosy jsk ie j w y b ra li tu  a k ty  w  sam ej rzeczy n a jw a ż ­
niejsze, dotyczące trzech rozb iorów  P o lsk i w  X V I I I  w ., oraz p ó źn ie j­
szych rozgraniczeń n a  z iem iach  po lsk ich  w  X I X  w ., osóbno- w y m ie n ia ­
ją c  tu n adto  osław ione porozu m ien ie  z  r. 1833 w  spraw ie  w za je m n e j 
g w a ra n c ji polskich posiadłości i pom ocy przeciw  po lsk im  ruch om  w o l­
nościowym .

Z w ra c a  luiwagę, że m a te ria ł odnośny -został p rzez autorów  n o ty  ro ­
sy jsk ie j opracow any sam odzieln ie. Jako pozyc ję  1. b o w iem  w ym ien io n o  
p ierw szy  przedw stępny u k ła d  rozb iorow y z a w a rty  m ięd zy  P ru sa m i 
a  Rosją z daty  4/15 stycznia  1772, którego w łaśn ie  n ie  w y m ie n ia  zesta­
w ien ie  n iem ieck ie , zaczynające  się dopiero od u k ła d u  z  14/25 lip ca  1772, 
ju ż  określającego gran ice obu rozb iorów . A u to ro m  noty  ro sy jsk ie j z a ­
leżało, ja k  w idać , na w yrzeczen iu  się w sze lk ich  tego ro d za ju  aktów , 
a  w ięc i  tych, k tó ry c h  ew entualnego za tw ie rd ze n ia  Niem icy się n ie  do­
m ag a ły .

Następnie, nota ro sy jska  w y m ie n ia  —  poz. 2— 7 —  dalsze u k ład y  
p ru sko -ro sy jsk ie  w  sp raw ie  I I  i  I I I  ro zb io ru  P olsk i, sp ec ja ln ie  dodając  
tu  (poz, 3 ) odrzucenie D e k la ra c ji P rus z  13 w rześn ia  1772 w  sp raw ie  
ich  roszczeń do te ry to riu m  polskiego. T o  osobne w y m ie n ie n ie  tego ak tu  
posiada sw o ją  w ym o w ę, gdyż św iadczy n ie w ą tp liw ie , iż  au to rzy  noty  
specja ln ie  chcieli zaznaczyć, iż  żadnych w  ogóle roszczeń pruskich  n ie  
m yślą  w  odn iesien iu  do z iem  polsk ich  uznaw ać. D a le j ja k o  poz. 8 w y ­
m ien io n y  jest u k ła d  « lik w id ac y jn y »  z  15/26 stycznia  1797, w  k tó rym  
m ocarstw a rozb iorow e zob o w iąza ły  się m . in . (a r ty k u ł sekretn y ) do 
«■zniesienia po  w szystk ie  czasy» n a zw y  K ró les tw a  Polskiego. Jak  w ia ­
domo, postanow ien ie  to u p ad ło  ju ż  w  r. 1815 z in ic ja ty w y  w łaśn ie  R o ­
s ji, k tó re j w ład ca  p rzyb ra ł ty tu ł k ró la  polskiego d la  części ziem  p o l­
skich 'z łączo n ych  w te d y  u n ią  re a ln ą  z Rosją. A n u la c ja  u k ła d u  z r . 1797 
w  nocie rosy jsk ie j m ia ła  w ięc  teraiz ty lko  znaczenie za tw ie rd za jące .
W reszcie, w y p o w ied z ian o  w łaśn ie  postanow ienia  tra k ta tu  w iedeńskiego, 
oraz dalsze, z  trak ta tem  ty m  zw iązan e , u k ła d y  o rozgran iczen iach  p ru -  
sko -ro sy jsk ich  n a  z iem iach  po lskich  (¡m iędzy K ró les tw em  P o ls k im  a  W .
Ks. P o znańskim ; -poz. 9— 12), a  n a  końcu (poz. 13) ów  u k ła d  p o lityczn y  
•z 4/16 paźdz. 1833 w  sp raw ie  g w a ra n c ji posiadłości polskich i w spó l­
nego zw a lc zan ia  dzia ła lności n iepodległościow ej w  Polsce, Um ieszcze­
n ie  tego p u n k tu  w  zakończeniu  w y licze n ia  w  nocie ro sy jsk ie j m a  ró w ­
n ież sw o ją  w ym o w ę: rząd  n o w ej R o sji n ie  ty lko  w y rz e k a ł się um ó w  
o rozb iorach Polski, zaw artych  przez carat z  P ru sam i i A u strią , lecz 
także s taw ia ł kropkę nad i ,  -zaznaczając, iż n ie  w iążą  go ja k ie k o lw ie k  
u k ład y , sk ierow ane przec iw  p ra w u  narodu polskiego do  niepodległości.

N o ta  rosyjska, w yp o w ia d a jąc a  a k ty  rozb iorow e, na podstaw ie ich 
u n iew ażn ien ia  przez Radę Kopii&airzy L u d o w ych  z 29 s ie rp n ia  1918 r., 
m ogła pom inąć, ii w  istocie p o m ija ła , k tóryś tam  jeszcze d robn ie jszy
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u k ła d  w  spraw ie  rozgran iczen ia  na  z ie m iac h  p o ls k ic h 15), z a w a rty  
w  I  .pół. X IX  w ., a  n ad to  n ie  w y m ie n ia ła  n iek tó rych  in n ych  porozum ień  
prusko-rosyjiskioh w  spraw ie  po lskie j, np. u k ła d u  skierow anego przec iw  
pow stan iu  styczniow em u (8  lutego 1863). N ie  w y m ie n ia ło  ich zresztą  
i  zestaw ien ie  n iem ieck ie , ograniczające się d la  okresu po 1833 r . do 
a k tó w  technicznych. A le  jasn e  było , że no w a R osja  w y rze k a ła  się także  
i tych  w szystk ich in n ych  u k ła d ó w  z taką  sam ą stanowczością, ja k  u k ła ­
dów  o rozb iorach  Polski.

R ząd n iem ie ck i n ie  z ro zu m ia ł znaczenia, ta k  o lbrzym iego, k ro ku  
now ej R o sji i n ie  zapro testow ał p rzec iw  n ie m u ł0). B ra k  n a m  danych  
o zacho w an iu  się rzą d u  rozpadających  się ju ż  w ted y  A u s tro -W ę g ie r, 
które  zostały w  m yś l a rt. 5 D ekre tu  ró w n ież zaw iad o m io n e  o u n ie w a ż ­
n ien iu  a k tó w  rozb iorow ych; zapew ne b a n k ru tu ją c y  p o litycy  w iedeńscy  
n ie  p o tra f ili ju ż  za jąć  żadnego w  ogóle stanow iska.

T a k  się p rzedstaw ia , w  zw ię z ły m  skrócie, jeden  z na jc iekaw szych  
w y c in k ó w  h is to rii d yp lo m atycznej spraw y po lsk ie j i  stosunków polsko- 
rosy jsk ich  pod koniec I  w o jn y  św iatow ej 17).

*

A r ty k u ł n in ie jszy, m a  m . in . n a  celu rzucenie  w łaściw ego św ia tła  
n a  sprawę, k tó ra  w  sw oim  czasie b y ła  p rzed m io tem  n ad er n iew łaśc iw ych  
in te rp re tacy j.

P om inąć  tut m ożna śm iało , ja k o  w y ra źn ie  tendencyjn e, w ys tąp ie ­
n ie  J. O choty w  jego w y m ie n io n y m  ju ż  a rty k u le  pt. « U n iew ażn ien ie  
a k tó w  rozb iorow ych  p rzez  Rosję». A u to r ten b o w iem  iziużytkował całą 
tę sprawę, by  a tako w ać  rzą d  rad z ieck i za jego rzeko m ą n iekonsekw en­
c ję  i w yco fan ie  się ja k o b y  z zajętego w  r. 1918 stanow iska, w  zw iązk u  
ze sporem  p o lsk o -litew s k im  ó W iln o . Z  a rty k u łu  tego p rze b ija  w  ogóle 
zasadnicze n astaw ien ie  an tyrad z ieck ie , a  fu n d am en ta ln em u  znaczeniu  
a n u ła c ji a k tó w  rozb iorow ych  d la  sarniej niepodległości P o lsk i —  au to r  
ten n ie  pośw ięcił a n i słowa.

N a leży  je d n a k  n a w iązać  do> w yw o d ó w  n iek tó rych  naszych p ra w n i­
ków , ja k  S. K u trzeb a  i J. M ako w sk i, k tó rzy  (K u trze b a  —  P o lsk ie  p raw o  
polityczne w ed łu g  trak ta tó w ; M ako w sk i —  K w estia  lite w s k a ) u w a ża li, 
że Rosja, u n ie w a żn ia ją c  a k ty  rozbiorow e, sam a zrzeka ła  się rów nież  
z iem  d aw n e j P o lsk i, nab ytych  p rzez  ro z b io ry '(K u trze b a , cyt. dz., 186). 
In n y m i słow y, dekret R a d y  K o m isarzy  L u d o w ych  z 29 s ierpn ia  1918 
m ia ł rzekom o przyw racać  Polsce p raw o do w szystk ich  je j  z iem  w  g ra ­
n icach sprzed 1772 r. P o lska ja k o b y  części tych sw ych  p ra w  zrzek ła  się 
ostatecznie dopiero przez tra k ta t  ry s k i z r. 1921.

lr>) N p . u k ła d  z 12/24 lip ca  1819 i « tra k ta t d e fin ity w n y  o d e lim ita c ji»  
z 20 lu tego/4  m arca  1835 —  S tru p p , cyt. dz., s tr. 160, poz. 13, o raz  s ir . 164, 
poz. 21. I

1(l) P o r. A skenazy jw ., str. 201: «Z naszej s tro n y  n ie  m a zastrzeżeń  p rz e ­
c iw ko  spełn ien iu  życzen ia  Rosji». P o n iże j zastrzeżen ie  jednego z  u rzę d n ik ó w .

17)  Jak  na jg o ręce j trze b a  zachęcić naszych h is to ry k ó w  do' za ję c ia  się 
ty m i zag a d n ie n ia m i p rz y  p e łn ym  w y k o rzy s ta n iu  m a te r ia łó w  i  ź ró d e ł r a ­
dzieckich . „
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Tego ro d za j u in te rp re ta c ja  jes t oczyw iście n iesłuszna.
R o sja  rad ziecka  a n u lo w a ła  a k ty  rozb iorow e jako  n ies p raw ied liw e  

i sprzeczne z zasadam i p rzez się głoszonym i, a le , ro zu m ie  się, n ie  
m ogła rów nocześnie an u lo w ać  in n e j zasady, będącej ró w n ież  podstaw ą  
p o lity k i no w ej R o sji: zasady s tan o w ien ia  narodów  o sobie. O d d aw an ie  
Polsce z iem  u kra iń sk ich , b ia ło ru sk ich  i litew sk ich  by łoby z  tą  ostatn ią  
zasadą n a jzu p e łn ie j sprzeczne. D e k re t z 29 s ierpn ia  .1918 n ic  o k w e ­
stiach te ry to ria ln y ch  n ie  m ó w ił, a  cała p o lity k a  rząd u  radzieckiego, 
zm ie rza ją ca  ściśle do zap ew n ien ia  poszanow ania  d la  pow yższej zasady, 
n ie  m ogła  od n ie j odbiegać także i w  k w e s tii g ran icy  p o lsk o -rad z iec k ie j. 
R ząd  rad z ieck i stał na  s tanow isku gran icy  e tnograficzne j m ięd zy  P o l­
ską a  U k ra in ą , B ia ło ru s ią  i L itw ą , czego do w io d ły  m . in . ro ko w an ia  
w  okresie w o jn y  1920 r .w), a  ty lk o  w y ją tk o w o  c iężkie  położenie, w  ja k im  
R o sja  zn a la z ła  się w  r . 1921, skłoniło  ją  do zgody na  granicę ryską, 
k tó ra  pozostaw iła  w ie le  m ilio n ó w  U k ra iń có w  i  B ia ło ru s in ó w  pod w ła -  

j dzą polską. T o  ostatnie u leg ło  w  końcu z m ia n ie  w  r. 1939.

H e n ry k  B atow ski

ŻYCIE GOSPODARCZE ZSRR

R o k  1917 stał się ro k ie m  o tw ie ra ją c y m  n o w ą  epokę w  d zie jach  
ludzkości. Szósta część ziem skiego globu w kro czy ła  zdecydow anie  na  
now e to ry  ro zw o ju , w y z w a la ją c  się n a  zawsze spod p a n o w a n ia  k ap ita łu .

M in ę ło  30 la t, la t w y s iłk ó w  m ilio n o w y c h  rzesz lu d zk ich  nad p rze ­
s taw ien iem  gospodarki na  now e, socjalistyczne tory.

N o w a  fo rm a c ja  zapuściła  głęboko swe ko rzen ie . Z m ie n iła  się s tru k ­
tu ra  gospodarcza i całe oblicze k ra ju , k tó ry  do 1917 ro ku  b y ł «w ięzie ­
n ie m  narodów » i n a jb a rd z ie j zaco fan ym  spośród państw  k ap ita lis ty c z ­
nych.

P lanow ość w  gospodarce —  w  m iejsce p a n u jąc e j w  u s tro ju  k a p i­
ta lis tyc zn y m  a n a rc h ii w  p ro d u k c ji, socjalistyczne w spółzaw o dnictw o —  
zam iast k ap ita lis ty c zn e j, bezw zględnej i n ie  co fa jące j się przed n iczy m  
k o n k u re n c ji, ru c h . s tachanow ski —  w  m iejsce bezdusznego ta y lo ry zm u , 
podniesien ie prob lem u p racy  do zagad n ien ia  hon oru  człow ieka , próby  
zac ieran ia  g ran ic  m ięd zy  pracą fizyczn ą  a  um ys ło w ą, tendencje  do ze­
rw a n ia  Linii p o d zia łu  m ięd zy  w sią  a  m iastem , a przede w szys tk im  w y ­
e lim in o w a n ie  ra z  na zaw sze m ożliw ości w y zy s k iw a n ia  człow ieka  przez  
czło w ieka  i stw orzenie  każdem u cz ło w ieko w i w  socjalis tycznej społecz­
ności je d n a k o w y ch  w a ru n k ó w  startu  życiowego, jed n ako w ych  szans 
społecznego aw ansu , —  oto m o m en ty  zn am io n u jące  no w ą epokę, now ą  
fo rm a c ję  ustro jow o-społeczną.

18)  P o r  H  J a b ł o ń s k i  —  W o jn a  p o ls ko -rad zie ck a  (1919— 1920), « P rze ­
g ląd  S ocja lis tyczny»  1948, n r  7— 8, s tr. 22— 31 (p ro p o zy c je  p o k o jo w e  z r .  1920 
na s tr. 30, o g ra n ica ch : p u n k t 3).

Życ ie  S łow iańsk ie  10-11 3
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S o cja lis tyczny system gospodarki i po lityczn a  o rg an izac ja , budo­
w ane przez dzies ią tk i la t ¡z n iezach w ian ą  energią zarów no w  dobie po­
k o ju  ja k  i w o jn y , p o z w o liły  Z w ią z k o w i R adzieckiem u nie ty lk o  przeo­
b razić  zacofany k ra j ro ln iczy  w  k ra j o w sp an ia le  ro zw in ię ty m  p rzem y ­
śle, a le  także w y jść  zw ycięsko ze s traszliw ych  zapasów z h itle ro w s k im  
faszyzm em , tą n a jb ru ta ln ie js z ą  fo rm ą d y k ta tu ry  finansow ego k ap ita łu .

W  w a ru n k ac h  gospodarki socjalistycznej zasadnicze środki i n a ­
rzędzia  p ro d u kc ji s ku p ia ją  się w  rękach socjalistycznego państw a. Z ie ­
m ia , lasy, w ody, kopaln ie , złoża surow ców  czy leż fa b ry k i n ie  s tano w ią  
ju ż  w łasności in d yw id u a ln e g o  posiadacza, obsizam ika czy fab ry k an ta , 
nie są one ju ż  p rzed m io tem  gry i  m a c h in a c ji k a r te li i trustów . T a kże  
środki transportu  i łączności pod legają  n iep o d zie ln em u  w ła d a n iu  p a ń ­
stw a socjalistycznego.

N a  te j ro z leg łe j b azie  państw o socjalistyczne u p ra w ia  szeroką  
dzia ła lność gospodarczą i staje  się decydu jącym  czyn n ik ie m  w  ogó lnym  
procesie w y tw ó rczy m  lu d u  radzieckiego.

O bok gospodarczej dzia ła lności pańsLwa ustró j socjalistyczny po­
zostaw ił je d n a k  szerokie pole d la  d z ia ła n ia  k o le k ty w ó w  ro lnych , tudzież  
spó łd zie ln i rzem ieś ln iczych  tzw. ariela. K o le k ty w y  ro lne o trzy m u ją  
w  Z w ią z k u  R a d z iec k im  z iem ię  bezp ła tn ie  ma czasowo nieograniczone  
u ży tko w an ie . '

P odstaw ą -więc stosunków  w ytw ó rczych  w  Z w ią z k u  S ocja lis tycz­
nych R e p u b lik  R ad zieckich  jest społeczna własność środków  p ro d u k c ji 
w  fo rm ie  p ań stw o w ej i  spółdzielczej. N ie  m a  ju ż  w  te j fo rm a c ji u stro ­
jo w e j: a n i w y zys k iw a n y c h , a n i w yzysk iw aczy . W y tw o rzo n e  p ro d u k ty  
d z ie li się w ed le  w y k o n a n e j p rac y  zgodnie z zasadą: «kto n ie  p racu je , 
ten n ie  je» i w ed le  d e w izy : «każdy p rac u je  w edle  sw oich m ożliw ości 
i o trzy m u je  stosow nie do w yd a jn o śc i swej pracy». W z a je m n e  stosunki 
m ięd zy  lu d ź m i p rz y b ra ły  w  w aru n kach  socjalistycznej gospodarki ^cha- 
ra k te r  w spółpracy w o ln ych  od w yzysku  p raco w n ikó w . S tosunki w y tw ó r­
cze w  u s tro ju  socja lis tyczn ym  s ta ją  się o d p o w ied n ik iem  faktycznego  
stanu s ił w ytw órczych . T o  też w ytw órczość w  socja lis tycznej gospodarce 
n ie  zna kryzysó w  n a d p ro d u k c ji szarp iących ra z  po raz  ustro je  k a p ita ­
listyczne; gospodarka socja lis tyczna n ie  izna też i  bezrobocia będącego  
zm o rą  k lasy  robotn icze j.

W  gospodarce socjalis tycznej to w a ry  n ie  są ju ż  w y tw a rz a n e  przez  
każde poszczególne przedsiębiorstw o n a  sw o je  w łasn e  ryzy ko , lecz na  
podstaw ie  p la n u  ogólnopaństwowego, zgodnie z in teresam i społeczeń­
stw a i socjalistycznego ro zw o ju .

W  w a ru n k ac h  socjalis tycznych klasa robotnicza s ta ła  się w łaś c i­
c ie lem  środków  p ro d u k c ji. S iła  robocza przestała być to w arem , praca  
n a b ra ła  zno w u  c h ara k te ru  zatraconej ongiś fu n k c ji społeczno-gospo­
darcze j.

W  w a ru n k ac h  so cja lizm u  praca n ie  jest pog ard zan ym  i c iężk im  
b rzem ien iem , lecz spraw ą honoru , s ław y, m ęs tw a  i bohaterstw a. Środki 
p ro d u k c ji p rzesta ją  być uosobien iem  kapita lis tycznego w yzysku  i p rze ­
o b ra ża ją  się w  n arzęd z ia , d z ięk i k tó ry m  podnosi się stale poziom  d o ­
b ro b y tu  m ate ria ln eg o  szerokich mas.
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R obotn ik , k iedyś dodatek do m aszyny, przeobraża się w  p ra w d z i­
wego je j w łodarza . D z ię k i socjalis tycznem u w spó łzaw o dn ictw u , dz ięk i 
coraizi głębszemu o p anow aniu  techn ik i, robotn ik  ro z w ija  w szechstronnie  
swe zdolności w ytw órcze. P o ja w ia ją  się w a ru n k i do zn iesien ia  p rzec i­
w ień stw a  pom iędzy p racą  iizyc zn ą  a  um ysłow ą. R u ch  staehanow ski jest 
pierw szą  jaskó łką  tych now ych m ożliw ości.

M aszyna przesta je  być przek leństw em , a  przekształca się w  dobro­
dzie jstw o człow ieka. R obotn ik , pozb yw ając  się swej dotychczasowej ro li 
dodatkow ego m echan izm u, zm ien ia  się w  świadom ego i  znającego p ro ­
ces w y tw ó rczy  k ie ro w n ik a  m aszyny. Zastosow anie najnow ocześnie jszej 
tech n ik i w  ro ln ic tw ie  n a  n iespotykaną gdzie in d z ie j skalę, użycie  tra k ­
torów , ko m b ajn ó w  i in n y c h  sko m p liko w an ych  m aszyn ro ln iczych , p ro ­
w ad zi do tw orzen ia  zbożow ych fab ry k , Lzw. sowchozów. G ran ica  d zie ­
ląca m iasto  od w si w  w aru n kach  tych  poczyna p o w o li zanikać.

W  p o ró w n an iu  z  w s zys tk im i p o p rzed n im i fo rm a c ja m i społeczno- 
gospodarczym i socja lizm  stanow i w ięc n a jw y żs zy  szczebel w  dotychcza­
sow ym  ro zw o ju  ludzkości i posiada zdecydow aną przew agę n a d  k a p i­
ta lis tycznym  sposobem w y tw a rza n ia .

P ra w a  ekonom iczne p rzes ta ją  w  w aru n kach  socjalistycznej fo rm a ­
c ji dzia łać  w  sposób ży w io ło w y , co cechowało w szystk ie  fo rm ac je  m i­
n ione. W  w a ru n k ac h  socjalistycznego sposobu w y tw a rz a n ia  o b ie k ty ­
w n a  konieczność staje  się u d z ia łem  ludzkiego  p oznan ia . Konieczność  
jest w ięc  w  w a ru n k ac h  socja lizm u rea lizo w a n a  poprzez św iadom ą, zgo­
dną z o b ie k ty w n y m i m o żliw o śc iam i w olę lludzi bud u jących  sw ą rze ­
czywistość.

P lan o w e  k ie ro w a n ie  —  oto  konieczność społeczeństwa socja lis tycz­
nego. Podczas gdy w  gospodarce kap ita lis ty c zn e j d o m in u je  ż y w io ł 
i a n a rc h ia  w  p ro d u k c ji, społeczna w łasność środków  p ro d u kc ji u m o ż li­
w ia  objęcie całej gospodarki narodow ej ogólnym  planem .

Socja lis tyczna gospodarka ro z w ija  się n iep rze rw an ie . O kres p o w o ­
je n n y  rad z iec k ie j gospodarki zn a m io n u je  n ie b y w a łe  tem po w zrostu . 
W  re jo n ach  zniszczonych d z ia ła n ia m i w o je n n y m i zostały ju ż  c a łk o w i­
cie odbudow ane kołchozy, znaczna część p rzem ysłu , tu d z ież  handel 
pań stw o w y i  spółdzielczy.

D o n ios łą  rolę w  gospodarce Zw iąiaku Radzieckiego w  dobie p o w o ­
je n n e j odegrała  re fo rm a ’ p ien iężn a  w  1947 ro ku  o raz  zniesienie  system u  
kartkow ego.

N akreślone p lan e m  1946— 1950 zadan ia , lem po i skala  pow ojennego  
ro zw o ju  rea lizo w an e  są w  całej pe łn i. A  n a leży  m ieć na  uw ad ze , że 
p lan  ten jest g igan tyczny  w  sw ych ro zm iarach . G dy w  la tach  1938—  
1940 średni w zrost dóbr konsu m cyjn ych  w y n o s ił 10%, a  w  zakresie środ­
ków  p ro d u k c ji 15%, to obecnie ó w  średni w zrost w  obu dzia łach  p ro ­
d u k c ji w yn o s i 17%.

S zyb kie  tem po rozwojiui w szystk ich  gałęzi p ro d u k c ji i t rw a ły  w zrost 
społecznego p ro d u k tu , s tano w ią  p raw o  im m a n e n tn e  fo rm a c ji so c ja li­
stycznej.

Jak  przeb iega ro zw ó j p o w o jen n e j gospodarki —  ilu s tru ją  w y ­
m o w n ie  c y fry .



B O G A C T W A  N A T U R A L N E  W  E U R O P E J S K IE J  C Z Ę Ś C I ZSR R  
* (w e d łu g  «ZSR R  w  cyfrach», zob. str. 403).

1. Zag łęb ia  w ę g lo w e  5. P rze m y s ł chem iczny
2. T e re n y  n a fto w e  L  P rze m y s ł w łó k ie n n ic zy
3. P rzem y sł m e ta lo w y  7. P rze m y s ł d rze w n y
4. P rze m y s ł b u d o w y  m aszyn 8. P rze m y s ł p a p ie rn ic zy .
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W  ro ku  1946 p ro d u kc ja  p rzem ysło w a obliczona n a  bezpośrednie  
potrzeby ludności w zros ła  o 20% w  stosunku do ostatniego ro k u  w o jn y . 
W  ty m  sam ym  też czasie zakres robót k ap ita ln yc h  w zm ógł się o 17%, 
przew óz ko le jo w y  w zrósł o 13%, a  ogólny obrót to w aro w y  o 30% , cho­
ciaż k lęska e lem entarna , ja k a  n a w ie d z iła  Z S R R  (posucha), o d b iła  się 
n ie w ą tp liw ie  n a  życiu  gospodarczym  k ra ju .

R o k 1947 zn a m io n u je  dalszy w zrost p ro d u k c ji p rzem ysło w ej o 22%, 
a p ro d u k c ji w  d zied zin ie  p rzem ysłu  lekkiego n aw et o 33%.

T e m p o  ro zw o ju  w zras ta  zresztą w  Z S R R  obecnie dosłow nie  
z k w a rta łu  na k w a rta ł. I  la k  przyrost p ro d u k c ji p rzem ysło w ej w  I-y rn  
k w a rta le  1947 ro ku  w yn ió s ł 12%, w  I I .  k w a rta le  —  18%, w  I I I .  k w a r ­
tale —  25%, w  IV .  k w a rta le  —  30%, a  w  I.  k w a rta le  1948 roku —  32%.

R ó w n ie  w ysokie  tem po w zrostu p ro d u k c ji w y k a z u je  i ro ln ic tw o  
radzieckie . W  la ta c h  poprzedzających k o le k ty w iza c ję  tempo w zrostu  
n ie  p rzekraczało  1— 2% , w  ła tach  1932— 1940 w yniosło  ono 7%, d zis ia j 
n ato m iast tem po ro z w o ju  p ro d u k c ji ro ln icze j dogania zdecydow anie  
tem po w zrostu  p ro d u k c ji p rzem ysło w ej.

Szybkość, z ja k ą  dokonała się reko n w ers ja  gospodarki rad z ieck ie j 
n a  to ry  p ro d u k c ji p o ko jo w ej, jest w y m o w n y m  w y ra ze m  wyższości sy­
stem u socjalistycznego nad k ap ita lis tyczn ym .

Szybko przep row adzo na dem o b ilizac ja , zaw ro tn y  ro zw ó j tech n ik i 
rad z iec k ie j, m ech an izac ja  p racy  —  s tw o rzy ły  p rzes łan k i szybkie j o d ­
b u d o w y  i ro zb u d o w y gospodarki K ra ju  Rad.

W  p lan ach  1946, 1947 i 1948 ro k u  zn a la z ły  swój w y ra z  w łaśc iw e  
proporcje  m ięd zy  g a łęz iam i p ro d u k c ji środków  w ytw ó rczych  i dóbr 
ko n su m cyjn yc li, p roporc je  n ieodzow ne d la  racjon alneg o  rozwojiu życia  
gospodarczego.

W y m o w n y m  w y ra ze m  troski o rac jo n a ln y  rozw ój jest fak t, że p ię ­
c io le tn i p la n  1946— 1950 p rz e w id u je  dla ro ln ic tw a  p a rk  trak to ro w y  o sile  
10,800.000 H P , co przew yższa p a rk  tra k to ro w y  posiadany w  1938 roku .

Doniosłe znaczenie m a w  p o w o jen n e j gospodarce Z S R R  rac jo n a ln a  
p o lity k a  ro zd z ia łu  fcadir roboczych. Już w  p ierw szych  dw u la tach  po­
w o jen n ych  liczba ro b o tn ikó w  i p raco w n ikó w  w zrosła  o 4,6 m ilio n ó w , 
a  w  p ie rw s zym  k w a rta le  1948 ro ku  pracow ało  o 2 m ilio n y  w ięce j n iż  
w  p ierw szym  k w a rta le  1947 roku. Jednocześnie coraz b a rd z ie j kurczy  
się izibędny a p ara t a d m in is tra c y jn y .

W zm o g ła  siię. też  znaczn ie  w  Z S R R  w ydajność pracy . R o k  1948 
w y k a z u je  w  p o ró w n an iu  z I. k w a rta łe m  1947 ¡roku w zrost w y d a jn o ­
ści o 21%.

Rośnie też coraz b a rd z ie j w  Z w ią z k u  R a d z iec k im  spożycie. Już  
w  1946 rokui sprzedano a rty k u łó w  konsum cyj nych o 15%, a  p rze m y ­
słow ych o 85% w ięce j n iż  w  1945 roku. W  I. k w a rta le  1948 ro ku  sprze­
dano chleba o 72%, cu kru  2,7 ra z y  w ięce j, tłuszczu o 13%, a  tk a n in  
o 44% w ięce j n iż  w  I.  k w a rta le  1947 roku. P rz y  czym  p ro d u kc ja  środków  
spożycia w y k a za ła  n ieb y w a łe  tem po w zrostu , gdyż w  p o ró w n an iu  do
I .  k w a rta łu  1947 ro ku  w zm o g ła  się w  roku  1948 o 444% .

W  p o ró w n an iu  z ro k ie m  1946 fiundusz p łac w zrósł w  1947 ro ku  
o 23% i rośnie nad a l. R e fo rm a  p ien iężna i o b n iżka  cen w zm o g ły  nadto
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w  w yso k im  stopniu place -realne. (N a le ży  m ieć  n a  uw adze, że w  re zu l­
tacie  przep row adzo nej re fo rm y  w a lu to w e j -zdolność n a b y w c y  ru b la  
S o t f f S d i  o 4 « ) .  P lace w’ p o ró w n an iu  z ł .  k w a k i e m  1947 roku  
w zros ły  w ięc w  rezu ltac ie  rea ln ie  w  roku  1948 o o U .

Jednocześnie w zras ta ją  fundusze socjalistycznego nagrom adzen ia , 
w zm ag a ją  się inw estycje. W  sam ych ty lko  zniszczonych w o jn ą  re jo ­
nach  w ydano  w  I .  k w a rta le  1948 ro ku  3 m ilia rd y  ru b li .

Już te lu źn ie  rzucone c y fry  o b ra zu ją  nam , ja k ie  m ożliw ości k r y je  
w  sobie socjalistyczna gospodarka, k tó ra  m e zna  i m e  lęka  się k ry z y ­
sów n a d p ro d u k c ji i  bezrobocia. . . .. „

’ P o m im o  ran  zadanych w o jn ą , k rzep n ą  coraz b ard z ie j s iły  socj 
liz m u  -i n ic  n ie  izidoła odw rócić ko la  h is to rii. R o zw oj s ił w ytw ó rczych  
i w o la  m as pracu jących  okreś la ją  w y ra źn ie  k ie ru n ek  ro zw o ju  u « -  
soi i n ie  m a n a  św iecie ta k ie j s iły, k tó ra  zdolna b y ła b y  tę lin ię  złam ać.

Ogłoszone ostatn io  p rzez C e n tra ln y  U rzą d  Statystyczny p rz y  R a ­
dzie M in is tró w  Z S R R  c yfry  p rzed s ta w ia ją  jeszcze jed en  tr iu m f so c ja li­
stycznej gospodarki. W  I I I .  k w a rta le  br. w e  w szystk ich  dziedzinach  
p ro d u kc ji został przekroczony p rzed w o jen n y  poziom  w ytw órczości. G lo - 
h a ln y  p lan  p r o i c j i  w w kunany » SU I  w
WÓW w zrosła  w  p o ró w n an iu  z r-okiem 1947 o 13,940.000 ba, a  gloria im. 
zb io ry  zboża osiągnęły poziom  p rzed w o jen n y , p r z y  c zym  w ydajność  
z jednego h a  przekroczy ła  poziom  p rzed w o jen n y . W y d a jn o ś ć  p racy  
w zm ogła  siię p rzec ię tn ie  o 11%.

Początek czw artego dziesięciolecia ery  socjalis tycznej to czas 
w zm ożonej p racy  n aro d ó w  radzieck ich  i w a lk i o p rzed te rm in o w ą  re a ­
lizac ję  p o w o jen n e j p ięc io la tk i, k tó ra  jest w stępem  do p ro g ram u  b u d o w -

l,IŁlW S vslem  r a ^ ie c k i  święci w  p e łn ij swój trilum f w  dobie, gdy  p a ro -  
ksvz;mv k ry zys u  poczyn ają  ogarn iać  św ia t kapitalistyczny.^ _

y życie^sam-o w y k a zu je , że je d y n ą  drogą, k tó ra  ludzkość m oże w y ­
wieść z ślepego zau łk a  -  jest socja lizm . .

W 1SSARION BIELIŃSKIJ
' ( 1811— 1848)

I

Obchód setnej rocznicy zgonu w ie lk ieg o  rosy jsk iego k ry ty k a  W is -
• 01 l M iń s k ie -1) nosił c h arakte r n iezw y k le  uroczysty. P am ięć  jego  sariona B ie lińsk iego  nosa cnaę taJ ^  s tu le d e . P a tro n

św ietne j d ^ a la  nosci - n azw ać  o jcem  chrzestnym  całej
S  f a f v  5  e S  postać sw oje j ep o k i*, ja k  go n a -
z S  T u ro  en iew  d e m o kra ta  z pochodzenia i z p rzekonan ia , rew o lu e jo - 
nT sto  ło w i B ie liń sk i j w y w a r ł potężny w p ły w  na um ysłow osc rosy jską.

T e ^ d e e  rew o lu cy jn e , socjalistyczne, m aten a lis tyo zn e  -  zostały  
ocenione w  licznych  a rty k u ła c h  ju b ileu szo w ych . Id ee  te m ógł on w y -
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razac z a ż y c ia  ty lko  w  a rty ku ła ch  k ry tyc zn y ch  o lite ra tu rze , k tó re  u k a ­
z y w a ły  się reg u la rn ie  w  m iesięczn ikach, s k w a p liw ie  czytyw an ych  przez  
m  odzież. B y ł on przede wsizystkiim lite ra tem , ro z m iło w a n y m  w  lite ra ­
turze do tego stopnia, że w y ra ż a ł życzenie, ab y  m u  do tru m n y  w łożono  
pod głow ę tom  m ies ięczn ika  literackiego, w  k tó ry m  p isy w a ł. A le  l i te ­
ra tu ra  n ie  zas łan ia ła  p rzed  n im  życia. B ie lin s k ij szukał w  n ie j i zn iaj- 

y w a ł odpow iedzi na dręczące zagad n ien ia  rzeczyw istości. I  szybko  
o rie n to w a ł się, czy dany  u tw ó r p ra w d z iw ie  o d tw arza  życie, czy też jest 
la is y tik a te m . O b a la ł bez litości uznane pow agi, efem eryczne sukcesy 
oraz o dg adyw ał w artość w ie lk ieg o  ta lentu  po p ierw szych  jego krokach  
a -przyszłość 'p o tw ierd za ła  jego diagnozy.

B ie lin s k ij w y s tą p ił w  Literaturze p o  ¡raz p ie rw s zy  w  r. 1834, k ied y  
słonce P u szk in a  c h y liło  się ku  zachodow i, a  w schodziła  gw iazd a  G o­
gola. K ry ty k a  n,ie w ie d z ia ła , ja k  p o traktow ać to d z iw n e  z jaw isko : czy  
to jest żart, czy k a ry k a tu ra , u rąg ająca  zasadom  przyjętego gustu? B ie ­
lin s k ij w y ja ś n ił g łębokie znaczenie re a lizm u  i  śm iechu Gogola i  p rzez 1 
cały  czas jego_ twórczości w tó ro w a ł je j,  u s ta la jąc  w łaś c iw y  pog ląd  na  
znakom itego p isarza. A  k ied y  Gogol popadł w  m a n ię  re lig ijn ą  i w y p o ­
w ie d z ia ł po g ląd y  głęboko reakcy jn e , stojące w  rażącej sprzeczności 
z jego twórczością artystyczn ą, zg ro m ił go B ie lin s k ij w  s ły n n y m  liście  
k lo ry  p rzep isyw a ła  i  którego u czy ła  się n a  pam ięć młodzież, gdyż list 
len za w ie ra ł w  sobie c a ły  p ro g ram  pracy postępow ej.

Po k ilk u  w ierszach L erm o n to w a, B ie lin s k ij ro zp o zn a ł w  n im  Ge­
nialnego poetę i p rzep o w ied z ia ł, że jego p oezji będzie  się uczyć n a  p a ­
m ięć ca ła  Rosja. J 1

B ie lin s k ij o toczył .troskliw ą opieką ludow ego poetę K olcow a, w c ią -  
gn ą ł go do swego kó łka, składającego się z  tak ich  w y b itn y c h  i postępo­
w ych  lu dzi, ja k  Iłe rc en , G ro n o w sk ij, B a k u n in ; sam ouk Ko lcow  kszta łc ił 
Łam sw ój św iatopogląd.

M ło d y  T u rg ie n ie w , w y d a w s zy  sw ój p ie rw s zy  u tw ór, poem at «P ara - 
sza», zan iósł jeden  egzem plarz do m ieszkan ia  B ie liń sk ieg o  —  i po p e ­
w n y m  czasie p rzeczyta ł p o ch w a ln y  a rty k u ł: k ry ty k  w  tym , stosunkowo  
s łab ym  u tw orze , rozpoznał ta lent. N a s tąp iła  znajom ość osobista —  
i  d łu g ie  ro zm o w y  n a  tem aty  filozoficzne.

N ajszczęśliw szą c h w ilą  w  życiu  Dostojew skiego b y ło  e n tu z ja s ty ­
czne p rzy jęc ie , jak ieg o  d o zn a ł on od B ielińskiego. M ło d y  D o sto jew sk ij 
Odniósł sw oją  p ierw szą  pow ieść «B iedni ludzie» do N iekrasow a, k tó ry  
byt redaktorem . N iek raso w  z  G rigo row iczem , m ło d y m  p isarzem , .prze­
c zy ta li iz zach w ytem  pow ieść w  ciągu nocy i  o św icie p rzyb ie g li do B ie ­
lińskiego, b y  ucieszyć go w iadom ością  o  n o w y m  talencie. O b u d z ili go 
o krzy k ie m : « P o ja w ił się n o w y  Gogol!». B ie lin s k ij p rzec ie ra jąc  oczy, p o ­
w ie d z ia ł z n iezad o w o len iem : «U  w as Gogole w y ra s ta ją , ja k  g rzyb y po  
deszczu», lecz rękopis w z ią ł. K ie d y  w ieczorem  p rzyszli do niego, B ie -  
m s k ij z b łyszczącym i oczam i k rzy k n ą ł: «P rzypro w adźcie  uni go Czym  

prędzej!» . G dy D o sto jew sk ij p rzyszedł, B ie lin s k ij n ie  szczędził m n  en - 
nzjas tyczn ych  pochw ał, w y ja ś n ia ją c  m u  znaczenie jego pow ieści: «Pan  

sain n ie  w ie , co P an  napisał!»  —  k rzyczą! w  un ies ien iu . W kró tc e  u k a ­
za ł się zn a ko m ity  a r ty k u ł o  «B iednych lu dziach». D o sto jew sk ij oszoło-
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m io n y  pow odzeniem , .zaczął pospiesznie pisać n ie w ie lk ie  pow ieści, które  
iuiż B ie lińsk iego  n ie  zad o w o liły ; n e rw o w y  i c h o ro b liw y  a u to r odczul bo­
leśnie p ow ściąg liw e op in ie  k ry ty k a . Zresztą n ie  nasta ł jeszcze czas jego  
przyszłych  arcyd zie ł.

Sam  N iekraso w  tru d n ił się lite ra tu rą , ledzi wów czas jeszcze m e  
skrys ta lizo w ał się ja k o  poeta. D o p iero  nap isaw szy swój w iersz « W  d ro ­
dze», odczyta ł go B ie liń sk iem u . Ó w  w y k rz y k n ą ł: «A ozy P a n  w ie , ze
jesteś poetą i p ra w d z iw y m  poetą!». _

Podobnej zachęty od B ie liń s k i ego doznali ipoeta M a jk o  w  i p o w ie -  
ś ci opis a r  z Gonczarow . B ie liń s k i j n ie  dożył do czaisu u k aza n ia  się p ie i - 
wszej powieści L w a  T o łs to ja  —  b y ła b y  to  diła niego w ie lk a  radość.

Ż y ją c  lite ra tu rą  i z lite ra tu ry , B ielim skij jednocześnie z  w ie lk im  
w y s iłk ie m  m yś li u ra b ia ł św iatopogląd otoczenia. U su n ię ty  z u n iw e rs y ­
tetu  «dla b rak u  zdolności», a  w łaśc iw ie  za  nap isan y  przezeń le w o lu -  
c y jn y  d ram at, p rzeb yw a ł w  kó łkach  studentów , gdzie p an o w a ły  z a m -  
teresow ania filozoficzne. W  filo z o fii sizukano odpow iedzi na dręczące 
zagad n ien ia  rzeczyw istości. W  k ó łk u  S tan kiew icza  p rzew aża ły  p rąd y  
id ealis tyczne —  Schelling i  Hegel. W  k ó łk u  H ercen a  za jm o w a n o  się 
k w e stia m i społecznym i i  p o lity czn y m i. B ielim skij co p ew ien  czas, pod  
w p ły w e m  H eg la , gotów b y ł pogodzić się iz rzeczyw istością, ja k o  że 
«w szystko co is tn ie je , jest rozum ne». T e n  a fo ry zm  H eg la  s p ra w ił dużo 
k łopotu  m ło d y m  m yś lic ie lo m . W k ró tc e  B ielim skij ze rw a ł z Heglern, p rze ­
k lą ł  «podłą rzeczyw istość rosyjską» i p rz e ją ł się re w o lu c y jn y m  duchem
H ercena. . .

W  skro m n ym  m ies zk an iu  B ie lińsk iego  to czy ły  się n a im ętn e  dysku ­
sje, om aw ian o  i rozstrzyg ano  n a p ły w a ją c e  z  Zachodu idee filozoficzne  
i socjalistyczne. T a m  lo w  ogn iu  sporów w y k u w a ła  się m yś l rosyjska. 
R o zm ow y c iągnęły  się g o d zin am i; n ie ra z  żona B ielińskiego p aro kro tn ie  
p rzyp o m in a ła  o p o d a n y m  ju ż  obiedzie. «M y tu  jeszcze n ie  ro z w ią z a ­
liśm y k w e s tii is tn ien ia  Boga, a  ona w o ła  nas n a  ob iad !»  —  w y k rz y k n ą ł 
z obunzeniem  B ielim skij. I le  c iekaw ych  osób przeszło przez to m ieszka­
nie! B y w a ł tam  m ło d y  T u rg ie n ie w , w y tw o rn y  i ekscentryczny, pozu­
ją c y  wów czas n a  B yrona. S ia d y w a ł w  kącikui, p rzys łu ch u jąc  się roz­
p raw o m  filo zo fic zn ym , skrom ny poetą lu d o w y A leksy Ko lcow , k tó ry  
p rzy jeżd ża ją c  ze sw oje j p ro w in c ji, u w a ża ł za potrzebne s iln ie  p e rfu m o ­
w ać się, za ©o go B ielim skij k a rc ił. B y w a ł n iek ie d y  żó łc iow y D o sto jew ­
ski j ,  k tó ry  się g n iew n ie  izżym ał, k ied y  B ie liń s k ij k ry ty k o w a ł chrześci­
jaństw o; stosunki ich zresztą p ręd ko  się och ło dziły . M ożna b y ło  lam  
czasam i spotkać poetę M a jk o w a , k tó ry  nie u legł w p ły w o w i lego kó łka , 
bo w yo b ra źn ią  ży ł w  starożytnym i R zy m ie  i G rec ji. Badaw czo obserw o­
w a ł to w arzystw o  flegm atyczny  Gonczarow . W reszc ie  s tałym  gościem b y ł 
N iekraso w , w  k tó ry m  B ielim skij, z początku p o d z iw ia ł zm ysł p rak tyczn y ,
a  potem  o d k ry ł poetę. .

W szystko  to  b y li zachodowcy (« za p a d n ik i» ), c zy li zw o len n icy  cy ­
w iliz a c ji zach o d n ie j, k tó rzy  s tan o w ili postępowy odłam  ówczesnej m y ­
śli ro sy jsk ie j. W a lc z y li on i na  łam ach  p rasy  z obozem  «słow ianofilów », 
k tó rzy  id e a lizo w a li starą Rosję i u w a ża li, że naród ro sy js k i p o w in ien  
iść w łasn ą  drogą, o d w ra c a ją c  się od «izigmiłego zachodu». B ie liń s k ij
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zw a lcza ł słow iam ofilów , w  swoich a rty k u ła c h  k ry tyczn ych , w id ząc  w  ich  
te o rii zacofanie. Jedn ak n ie  z a k ry w a ł oczu n a  w a d y  c y w iliz a c ji euro ­
p e js k ie j i n a  potw orność u s tro ju  kapitalis tycznego.

W ą tły , chorow ity , w yczerp an y  n ieu s ta jącą  pracą, B ie lin s k ij co­
raz  b ard z ie j zapadał na zd ro w iu . N ie  pom ogła podróż zagran iczna, na  
k tó rą  n a m ó w ili go p rzy jac ie le . Po pow rocie rozch orow ał się ciężko. B y ł 
to rok  1848, k ied y , pod w raże n iem  re w o lu c ji w  E u ro p ie , rząd  M ik o ła ja  I  
stosował coraz s iln ie jsze  represje.

B ie lin s k ij m ia ł być areszto w an y i zam kn ię ty  w  tw ie rd zy . T y lk o  
choroba i śm ierć u ra to w a ły  go od u w ięz ien ia . Pogrzeb b y ł bardzo skro­
m n y  i  n a  k ilk a  la t im ię  B ie lińsk iego  zn ik n ę ło  ze szpalt prasy —  gdyż  
n ie  w o ln o  było  tego im ie n ia  w spom inać.

Lecz żyło ono w  p am ięc i naro du . W ło d z im ie rz  F iszer

MAKSYM GORKIJ
' , (1 8 6 8 -1 9 3 6 )

O statn ie  ćw ierćw iecze ubiegłego stu lecia to okres k ryzysu  w  lite ­
ra tu rze  ro sy jsk ie j. W  je j g łów nym , rea lis tyczno -spo łecznym  nurc ie , 
p rzed staw io n ym  przetzi prozę pow ieściow ą, zaczyn a ją  na  p rze ło m ie  la l  
7 0 - tych i 8 0 - tych w ystępow ać o b ja w y  upadku. N ie  tu  m iejsce zastana­
w iać  się n a d  p rzyczyn am i tego z jaw iska . P o g łęb iły  je  i s ko m p liko w a ły  
nastro je  depresyjne, k tó ry m  u leg ła  in te lig en c ja  rosyjska w  atm osferze  
g w a łto w n e j rę a k c ji p o lityczn e j, ja k a  zap an o w ała  w  R o s ji po zabó js tw ie  
A leksan d ra  I I .  D o p ro w ad z iły  one do odw rócenia się części społeczeń­
stw a od problem ów  społecznych i s tw o rzy ły  pod atny  g ru n t d la  p rz e j­
ściowego zw ycięstw a estety żującego m o d ern izm u , z  k tó rym  na czoło 
l ite ra tu ry  n a  czas pew ien  w ychodzi an ly re a lis ty czn a  w  sw ym  założe­
n iu  p o ezja  sym bolistów . T . , , ,

O drodzenie  re a lizm u  by ło  je d n a k  b lisk ie . Jego zw ias tu n em  b y ł 
Czechow, k tó ry  o d zw ie rc ied la jąc  w  swej twórczości b ezn ad zie jn ą  sza­
rzyznę współczesnego m u  życia rosyjskiego, u ś w ia d a m ia ł sobie koniecz­
ność zn a lez ien ia  no w ej postawy tw órczej wobec op isyw anej iz e c z y w i-  
stości. B iad a ł on: «O p isu jem y życic tak ie , ja k im  jest, a  da le j an i rusz. 
N ie  m a m y  a n i b liższych, a n i dalszych celów, a  w  duszy naszej pusto,

T Vm  k tó ry  zdołał w yp ro w ad zić  re a lizm  ro sy jsk i ze ślepej, ja k  się 
Czechow ow i zdaw ało, u lic z k i i tchnąć w  n iego ożywczego ducha, b y ł 
n a jw ię k s zy  p isarz ro sy jsk i X X  stulecia. M ak s ym  Goi vij.

A l e k s y  M aksym o w icz  Piesizkow (M a k s y m  G o rk ij —  to pseudonim ) 
u ro d z ił się 16 (2 8 ) m arca  1868 r. w  ów czesnym  N iż n im  Now ogrodzie, 
d zis ie jszym  G o rk im . S traciw szy ojca, stolarza, w  c zw arty m  roku życia, 
a m atk ę  w  k ilk a  la t p ó źn ie j, wczesne dzieciństw o spędził w  ro d z in ie  
d ziad ka  ize strony m atk i, n iegdyś zamożnego, lecz wów czas ju ż  zu b o ­
żałego fa rb ia r z a . 'W  je d n y m  ze sw ych a rcyd z ie ł, pow ieści a u to b io g ra ­
ficzn e j «Dzieciństw o», w e w strząsa jący  sposób opisu je  życie w  dom u
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dziadka, n a  które sk ład a ły  się b ó jk i m ięd zy  starszym i, znęcanie się nad  
słabszym i, s traszliw e sceny chłosty w y m ierza n e j dzieciom  za b y le  f i ­
g iel. I  i om ien iem  ś w ia tła  w  tym  życiu  b y ła  dla m ałego A loszy babka  
A kuLina  Iw an o w n a , k tó ra  u m ie ją c  na  pam ięć  n iez liczo n ą  ilość legend, 
b a je k  i p ieśni lu dow ych , p ierw sza  w p ro w a d z iła  chłopca w  św iat poe­
z ji. M a ją c  9  la t, A losza ¡ukończył I  klasę szkoły p a ra fia ln e j. N ieb aw em , 
P'0 śm ierci m a tk i, d z iadek o d m a w ia  m u  u trz y m a n ia  i w ysyła  «m iędzy  
ludzi». Rozpoczyna się d ługa i ja k ż e  surow a szkoła życiow a chłopca  
opisana w  pow ieści «W śród  lu d zi» . W id z im y  go ja k o  chłopca do posy­
łe k  w  sklepie obuw ia, ja k o  te rm in a to ra  u kreś larza . Los zrzą d z ił, że 
Alosza przeia jed en  sezon n a w ig a c y jn y  b y ł pon iyw aczem  na parow cu  
ku rs u jąc y m  po W o łd ze , o raz  że ku ch arzem  n a  ty m że  s ta tku  b y ł n ie ­
ja k i  S m u row , b y ły  podoficer g w a rd ii, p i ja k  i... m iło ś n ik  książek, k tó -  
nych n ie m a ło  m ieśc ił jego  ku ferek . S m u ro w  zm u szał chłopaka do czy­
ta n ia  sobie n a  głos. W  ten sposób, obok senników  i opowieści ja rm a rc z ­
nych , obok p rzek ład ó w  sensacyjnych pow ieścideł francuskich , A losza  
poznaje  W a lte r  Scotta, b ie ld in g a , Gogola. O dtąd  czyta bez ustanku —  
n ie  ty lko  w ie lk ic h  k lasykó w  rosyjskich, a le  i m is trzó w  lite ra tu r  o b ­
cych. L e k tu ra  bu d zi w  n im  nieokreślone rom an tyczn e  tęsknoty, a  w ra z  
z n im i g łęboką n ienaw iść  do otaczającej go zewsząd «ołow ianej ohydy»  
życia  drobnom ieszczańskiego. Po szeregu n ieop isanie  ciężkich la t p racy  
u lu d z i obcych, a  będących zazw ycza j w c ie len iem  le j «ohydy», uda je  
się 16 -le tn i m łodzien iec  d o  na jb liższego m iasta  un iw ersyteckiego K a ­
zan ia . Szybko ro z w ia ły  się jego m a rze n ia  o zd an iu  m a tu ry , o studiach  
uniw ersyteckich . Rozpoczyna się natom iast okres życia  opisany w  trze ­
c ie j powieści au tob io graficzne j pod p e łn y m  gorzk ie j' iro n ii ty tu łe m  «Moje  
un iw ersyte ty». Jako tragarz, p ó źn ie j ja k o  p iekarz , s tyka  się on ze śro­
dow iskiem  tzw . «bosiaków» które  tak  doniosłą roję odegrało w  jego  
twórczości. «Boisiacy» to je d n a  z n a js traszliw szych  klęsk społecznych  
Rosja carskiej na  p rze ło m ie  X I X  i  X X  stulecia. B y li to zdeklasow ani 
w łóczędzy, w yrzu cen i przez w a ru n k i ekonom iczne poza naw ias  społe­
czeństw a; o lb rzy m ie  ich rzesze n ie  m ające  dachu nad głow ą, p ro ew a- 
la ły  się po  całej R osji. W  K a za n iu  też następu je  p ierw sze zetknięcie  
m łodego P ieszkow a z n ie le g a ln y m i k ó łk a m i s tudenckim i.

N ie  tu m iejsce na szczegółowy opis w ęd ró w ek  po R o sji, ja k ie , bądź  
n a  piechotę, bądź «na gapę», odb yw a w  następnych la tach  A leksy  P ie -  
szkow . Jest na  p rze m ia n  kancelis tą  ad w o kack im , ryb a k ie m , ro b o tn i­
k ie m  k o le jo w y m  łu b  ro ln y m , tragarzem ...

W reszc ie  los rzuca  go do T b ilis i (w ów czas T y f lis )  i tu u d a je  m u  
się w  r. 1892 zam ieścić w  m ie jsc o w ym  d z ie n n iku  sw ój p ie rw szy  u tw ór, 
rornantyciziną legendę z życia  cygańskiego «M akar G zudra». Jest to m o ­
m ent p rze ło m o w y w  jego życiu . W ra c a  do N iżn ieg o  Now ogrodu. Z a ­
czyna zarobkow ać ja k o  d z ie n n ika rz . Z a  p ierw szym  o p o w iad an iem  p rz y ­
chodzą inne, d ru ko w an e  n a jp ie rw  w  prasie p ro w in c jo n a ln e j, potem  —  
d zięk i pom ocy p rz y ja c ió ł —  w  m ies ięczn ikach stołecznych.

D w u to m o w e w y d a n ie  książkow e opo w iadań G orkiego (1898) zo ­
stało p rzy ję te  z  n ieop isanym  e n tu z jazm em  i uczyn iło  go w  c iągu p a ru  
m iesięcy p isarzem  s ła w n y m  n ie  ty lk o  w  R o sji, a le  i za gran icą.
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N ajw cześn ie jsze  z u tw o ró w , k tó re  w eszły do tego zbioru, z «M a­
k a ry m  Czudrą» n a  czele, to romaintyozJne legendy —  m elo d ram aty  z w ła ­
śc iw ym i tem u  ro d za jo w i ko n w e n c jo n a ln ym i re k w izy ta m i. Zgoła  o d ­
m ien n y  c h arakte r m a ją  o p o w iad an ia  o «bosiakach», nacechow ane sw o i­
s tym  połączeniem  elem entów  r o m a n t y z m u  i  - r e a l i z m u .  R o m a n ­
tyczny jest stosunek Gorkiego do «bosiaka», pod n ie je d n y m  w zg lęd em  
przyp om inającego  typ stojących poza i ponad p ra w e m  bohaterów  lite ­
ra tu ry  rom an tyczn e j. R o m antyczna jest id ea tizac ja  w  «Rosiaku» e le ­
m en tó w  b un tu  przec iw ko  zn ienaw idzone j przez G orkiego m ieszczań­
skiej obyczajowości i n ies p raw ied liw em u  u stro jo w i. A le  za ra zem  do­
chodzi w  G o rk im  do głosu w ie lk i rea lista , n ie  ty lko  odczuw ający n ie ­
przezw yciężoną potrzebę o d tw a rza n ia  n a js traszliw szych  stron poznanej 
przez siebie rzeczyw istości, a le  i w  tym  w łaśn ie  d op atru jący  się swej 
m is ji społecznej. G enialność n a jlepszych  spośród opow iadań «bosia- 
ckich», polega n a  osiągnięciu w o ln e j od- skaz h a rm o n ii m ięd zy  o k ru t­
n y m  re a lizm e m  a  o partą  n a  n iew zru szo n e j w ierze  w  cz ło w ieka  ro m a n ­
tyczną w iz ją  id ea ln e j, w o ln e j od jak iehkó lw iiekbądź w ięzó w  jedno stk i.

Około roku 1900 staje  się n azw isko  G orkiego sztandarem  d em o kra ­
c ji i postępu. G o rk ij Kibliża się do kół m arks is tow skich . Jest je d n y m  
z o rg an iza to ró w  ii k ierow ników ' ideow ych w y d a w n ic tw a  «Z n an ije»  
(« W ie d z a » ), k tó re  skup ia ło  w około  siebie p rzed staw ic ie li k ie ru n k u  re a -  
1 ¡styczno- spoleeżnego, p rze d  w staw ia jąceg o  się p rąd om  estetyzującym . 
W  r. 1901 ca łą  R osję  obiega jego «Pieśń o zw ia s tu n ie  burzy» ’) , k tó ra  
za b rzm ia ła  ja k o  zap o w ied ź zb liża jące j się b u rzy  re w o lu c y jn e j. Szczyt 
s ław y osiąga G o rk ij w  roku  1902, k ied y  n a  scenie M oskiew skiego T e a ­
tru Artystycznego zosta ją  w ys taw io n e  jego p ierw sze  d w a  d ram aty : 
«Mieszczanie» i «N a dnie», l a  ostatn ia  sztuka, k tó ra  po w s p an ia łe j p re ­
m ierze  m oskiew skie j odbyła  tr iu m fa ln y  pochód n ie  ty lko po scenach 
rosyjskich , a le  i po n ie m a l w szystk ich  w iększych scenach zag ra n icz ­
nych —  w  je d n y m  z teatrów  b erliń sk ich  w y trz y m a ła  500 przedstaw ień  
z rzędu —  stanow i zan ikn ięc ie  cyk lu  u tw o ró w  o tem atyce «bosiackiej».

R ząd  carski coraz baczn ie jszą  zwfracał uw agę u a  osobę p isa rza  zd o ­
b yw ającego  ta k  n iebezpieczną popularność. G o rk ij b y ł p aro kro tn ie  a re ­
sztow any, A p rzez d łuższy  czas zn a jd o w a ł siię pod nadzorem  p o lic ji.

W  ro k u  1902 został on w y b ra n y  członkiem  h o n o ro w ym  W y d z ia łu  
ję z y k a  rosyjskiego i lite ra tu ry  p ięknej A ka d e m ii N au k , a le  w yb ó r ten  
n atych m iast u n iew ażn io n o  n a  żądan ie  samego cara, po czym  na znak  
protestu a lo ży li swe godności członków  tej in s ty tu c ji Czechow i K o ro -  
lenko.

Po w yd arzen iach  9 (22 ) stycznia 1905 ro ku , k ie d y  w o jsko  strze­
la ło  w  P etersburgu do w ielotysięcznego bezbronnego tłu m u , G o rk ij u ło ­
ż y ł p ło m ien n ą  odezw ę-pro test, za co został a reszto w an y i osadzony 
w  fortecy P ie tro p aw ło w s k ie j. Lecz u w ięz ien ie  sławnego p isarza w y w o ­
ła ło  taką  burzę protestów  w  k ra ju  i  ¡za gran icą, że rz ą d  poczuł się z m u ­
szony do zw o ln ie n ia  go.

<) P rz e k ła d  p o ls k i W a n d y  G ro d z ień s k ie j w  an to lo g ii «D w ieśc ie  la t poezji 
ro s y js k ie j» , 1947 (« C zy te ln ik »).



415

W  re w o lu c ji 1905 ro ku  G o rk ij w z ią ł w  ogóle czyn n y  ¡udział, w y ­
raża ją cy  się zarów no w  pom ocy fin an so w ej, ja k ie j u d z ie la ł p a rt ii ze 
sw ych h o n o rarió w  au torsk ich , ja k  i w  p racy  osobistej. W ów czas leż n a ­
stępu je  p ierw sze  spotkanie G orkiego z L en in em .

Po s tłu m ien iu  przez rząd  carski re w o lu c ji, Goirkij opuścił Rosję, 
u d a jąc  się n a jp ie rw  do A m e ry k i, a  polem , ze w zg lęd u  na stan zd ro w ia  
(g ru ź lic a  p łu c ), do W ło c h , gdzie zam ieszka ł na w ysp ie  C apri.

W  roku 1907 pow sta je  jego p ierw sza w ie lk a  powieść «M atka» -). 
Jej tem atem  jes t w a lk a  re w o lu c y jn a  p ro le ta ria tu  rosyjskiego, a  n a  ty m  
tle , d z ie je  p rzeo brażen ia  duchow ego jedno stk i, m a tk i m łodego re w o lu ­
cjon isty , P e lag ii N iło w n y , k tó ra  w y z w a la  się stopniowo z n iew o ln icze j 
biępności i lęku, by  stać się św iadom ą i bohaterską rew o lu c jo n is tką .

W  h is to rii l ite ra tu ry  rosy jsk ie j iza jm u je  «M atka» m iejsce szcze­
gólne, ja k o  etap decyd u jący  w  procesie ew o lu c ji re a lizm u  rosyjskiego, 
od re a liz m u  k r y t y c z n e g o  do re a lizm u  s o c j a l i s t y c z n e g o .  
W  czasie, gdy G o r k i j ' p is a ł «M atkę», b y ły  to te rm in y  n ieznane. P o ­
w sta ły  one doipiero p rzed  15 la ty . W ów czas o kreś lił on m ia n e m  k ry ty c z ­
nego re a lizm  X I X  stulecia, po leg ający  na o d tw a rza n iu  rzeczyw istości 
w  u s tro ju .k a p ita lis ty c zn y m  ze w szys tk im i je j u je m n y m i cecham i. R ea­
liz m  socjalistyczny zaś o kreś lił ja k  następuje: «R ea lizm  socjalistyczny  
polega na  a f irm a c ji by tu  ja k o  d z ia ła n ia , ja k o  twórczości m a ją c e j na  celu  
n iep rze rw a n y  rozw ój n a jcen n ie jszych  zdolności in d y w id u a ln y c h  czło­
w iek a  d la  osiągnięcia  zw ycięstw a n ad  s iła m i p rzyro d y , zd ro w ia , d łu ­
gowieczności, szczęśliwego życia n a  z iem i». Z  tego w y n ik a , że sztuka  
re a lizm u  socjalistycznego w in n a  n ie  ty lk o  od tw arzać  rzeczyw istość m i­
n ioną i współcize&ną, a le  i w in n a  być obróconą ku  «trzeciej rz e c z y w i­
stości», tzn. k u  przyszłości. T ą  «trzecią rzeczyw istością» jest w łaśn ie  ów  
ro m a n ty zm  «M atk i» , m arzen ie  w yp rzed za jące  rea ln ą  rzeczyw istość, a le  
n ie  tracące z  n ią  zw iązk u , k tó re  stanow i o je j patosie.

Szereg la t spędził G o rk ij n a  C apri. N ap isa ł lu  k ilk a  pow ieści i opo­
w iad a n ia  o życiu  m ieszczaństw a rosyjskiego («M iasteczko  O kurow », 
«Życie  M a tw ie ja  Kożcm iiakina», «Gospodarz» i  in n e ). W  ty m  czasie ¡za­
w ią z a ła  się trw a ła  p rz y ja ź ń  m ięd zy  n im  a  L en in em .

W  r. 1913 G o rk ij pow raca n a  skutek a m n e s tii do k ra ju . P rzy w o zi 
ze sobą gotow y do d ru k u  rękopis jednego' z  n a jw sp an ia lszych  sw oich  
a rcyd z ie ł, w spom niane j n a  w stępie pow ieści au to b io g ra ficzn e j «D ziec iń ­
stwo» 2 3). W  r. 1916 u k a zu je  się dalszy je j ciąg «W śró d  lu dzi» , a  ju ż  po 
R e w o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, w  r . 1923 «M o je  u n iw ersyte ty» . Ze  zd u m ie ­
w a ją c y m  a rty zm e m  u k azu je  a u to r w  te j try lo g ii przeobrażenie bohatera, 
tzn. samego siebie —  ch łop aka w yrasta jącego  w  n a  w pó ł d rob n o m ie - 
szczańskim , n a  w p ó ł p ro le ta ria c k im  środow isku —  w  świadom ego bo­
jo w n ik a  walczącego ze złem .

W  pierw szych, najcięższych la tach  re w o lu c ji odegrał G o rk ij n ie z a ­
p o m n ian ą  ro lę  w  życiu  k u ltu ra ln y m  Rosji. T ysiące  uczonych, lite ra tó w ,

2)  P rz e k ła d  polski 1946, «Książka».
3)  P rz e k ła d  po lsk i 1947, «C zyte ln ik».
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artystó w  zaw d zięcza ją  jego n iezm o rd o w a n ym  w y s iłk o m  u rato w an ie  
przed śm iercią  z g łodu lu b  zim n a .

W  r. 1921 pogorszenie stanu p łuc  zm usza Gorkiego do w y ja z d u  za  
granicę. Szereg la l spędził w  Sorrento. Jego o lb rz y m i au to ry te t w  św ię­
cie lite ra c k im  dopomógł m u  w  tych tru d n ych  d la  Z w iązk lu  Radzieckiego  
latach odegrać doniosłą ro lę  am basadora k u ltu ry  rad zieck ie j za granicą.

W  r. 1928 G o rk ij pow raca do o jczyzny, en tuzjastyczn ie  w ita n y  
przez społeczeństwo. D o  sam ej śm ierci (18 czerw ca 1936 r .)  n ie  p rze ­
staje  za jm o w ać  czołowego m iejsca w  życiu  k u ltu ra ln y m  Z w ią z k u  R a ­
dzieckiego.

W  okresie po irew olucyjnym  p o w sta ły  d w a  ostatn ie  a rc y d z ie ła  G or­
kiego. Są to retrospektyw ne po w ie ś c i-k ro n ik i, w  k tó rych  au tor s taw ia  
sobie za zadan ie  odtw orzenie  procesu ro zk ład u  społeczeństwa burżiua- 
zyjnego, pojm ow anego ja k o  n ie u n ik n io n y  skutek b a n kru c tw a  in d y w i­
dualistycznego poglądu na  św iat. P ie rw sza  z tych powieści, «Przedsię­
w zięcie  ro d z in y  A rlam o n o w »  —  to d zie je  degenerującej się ro d z in y  k u ­
p ieckie j od la t 6 0 - tych do R ew o lu c ji P a źd z ie rn iko w e j, «życ ie  K lim a  
Sam gina» n a jw iększa , 4 - tom ow a powieść Gorkiego (n ie  dokończona, 
b rak  za led w ie  k ilku d z ies ię c iu  s tro n ic ) —  jest obrazem  m ieszczańskiej 
in te lig e n c ji rosy jsk ie j w  ciągu ostatniego czterdziestolecia p rzed  R ew o ­
lu c ją .

Doniosłe znaczenie m a ją  teoretyczne poglądy Gorkiego na sztukę, 
w yra  one w  jego a rty k u ła c h  o lite ra tu rze , k tóre  stały  się podstaw ą poe­
tyki rea lizm u  socjalistycznego. J ak  G o rk ij w yo b raża ł sobie przyszłe  
drogi lite ra tu ry  rea lizm u  socjalistycznego?

O  ty m  daje  po jęcie  ustęp z jednego z w y że j w spom nianych  a r ty ­
k u łó w  (poświęconego d ra m a tu rg ii rad zieck ie j, a le  m ającego zastosowa­
n ie  do L iteratury  w  ogóle): «N a jd ram a tyo zn ie jszy m  z bohaterów  w sp ó ł­
czesności jest c z ło w iek  o um yśle  o g arn ia jącym  św iat (czetow iek  in iro p o - 
n im an i ja ) ,  k tó ry  dąży do p oznan ia  i zro zu m ien ia  św ia ta , by go całko ­
w ic ie  opanow ać jako  sw oje gospodarstwo. T o  jest człow iek  now ego czło­
w ieczeństw a, w ie lk i, śm ia ły , s iln y  i dlatego tak zn ien aw id zo n y  przez  
lu d z i starego św iata. N asi mlodizi p isarze  są w  szczęśliw ym  położeniu, 
m a ją  b ow iem  przed sobą bohatera, k tó ry  jeszcze n ig d y  n ie  is tn ia ł:  jest 
on ró w n ie  prosty i p rze jrzys ty , ja k  w ie lk i, w ie lk i zaś dlatego, że jest 
n iep rze jed n a n ym  b u n to w n ik ie m , w  o w ie le  w iększym  s topn iu  n iż  w szy ­
scy D o n -K ic h o c i i Fau ści przeszłości».

B o haterów  tego typ u  miewieliui z n a jd z ie m y  w  u tw o rach  Gorkiego. 
T łu m a c zy  się to p rze jśc io w ym  okresem  d z ie jo w y m , w  k tó ry m  ro z w i­
ja ła  się jego twórczość s tano w iąca  ogn iw o m ięd zy  re a lizm e m  k ry ty c z ­
n y m  a socjalis tycznym .

A le  ileż cech tego w ym arzonego .przez G orkiego boh atera  zap atrzo ­
nego w  przyszłość, n ieprzejednanego, n ieposkrom ionego b u n to w n ik a  —  
zn a jd z iem y  w  n im  sam ym . I  to jes t je d n y m  —  n ie  je d y n y m  —  ze źródeł f 
jego w ielkości.

W ik to r  Jaku b o w sk i
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O REALIZMIE SOCJALISTYCZNYM
Id eę  rea lizm u  socjalistycznego w yzn aczy ł ogó lny k ie ru n e k  p o li­

ty k i L e n in a  i S ta lin a . S ta lin  s fo rm u ło w ał jego teorię ja k o  podstaw ow ej 
m etody lite ra tu ry  rad z ieck ie j. P ie rw szy  z ja zd  p isarzy  radzieckich , k tó ry  
odb ył się w  M oskw ie w  roku 1934, p rzed ysku to w ał zasady, po azym  de­
fin ic ję  re a lizm u  socjalistycznego w łączono do sta tiulu Z w ią z k u  L ite ra ­
tó w  Radzieckich . N a  Z jeźd z ić  d w a  g łów ne re fe ra ty  n a  tem at re a lizm u  
socjalistycznego w yg ło s ili G o rk ij i  A n d rze j Żdanow .

D a ta  I  Z ja z d u  p isa rzy  rad zieck ich  stała się w a żn y m  p u n ktem  
z w ro tn y m  w  d z ie jach  lite ra tu ry . G o rk ij n a zw a ł ten  z jazd  «pierw szym  
w  h is to r ii lite ra tu ry  R adzieckich  R e p u b lik  Socjalistycznych», «ponie­
w aż  w y s tą p ił on —  różnoplem tienny i  różno języczny —  ja k o  z w a rta  ca­
łość przed  p ro le taria te m  P ań stw a  Rad, p rzed  p ro le taria te m  re w o lu c y j­
n y m  w szystk ich k ra jó w  i przed p rz y ja z n y m i lite ra ta m i całego św iata».

.Is to tn ie , w  S a li K o lu m n o w e j D o m u Z w ią zk ó w , gdzie o d b yw a ły  się 
obrady Z ja zd u , z e b ra li się liczn ie  p rzed staw ic ie le  52 narodow ości R ep u ­
b lik  R adzieckich  w  liczb ie  przeszło 600 delegatów. Z ja z d  b y ł przeg lądem  
osiągnięć m ło d ych  k u ltu r  rad zieck ich , sp raw o zd an iem  now opow stałych  
ośrodków p iśm ien n ic tw a  przed  społeczeństwem  o g ó lnozw iązkow ym . 
Poza ty m  b y ł on b ilan sem  osiągnięć lite ra tu ry  ra d z iec k ie j, o b e jm u jącym  
okres p o rew o lu cy jn y ; b ilan sem  rad zieck ie j p o lity k i k u ltu ra ln e j oparte j 
na podstaw ach te o rii m arks is tow sk ie j, w y n ik ie m  reo rg an izac ji z u n if i­
kow anego w  r. 1932 życia  literackiego w  je d y n y m  Z w ią zk u  P isa rzy  R a­
dzieckich. W  S ali D o m u  Z w ią z k ó w  zasiedli obok siebie pisarze o sta­
rych  trad yc jach  lite rack ich  i odtw órcy p ieśni ludow ych . Z ja z d  trw a ł 16 
d n i, w  ciągu k tórych  odbyto  26 posiedzeń, w ygłoszono p on ad  200 re fe ­
ra tó w , n ie  licząc  p rzem ó w ień  p o w ita ln ych .

Delegaci w stęp ow ali jeden po d ru g im  na  p o d iu m , ab y  izahrać głos 
w  dyskusji, lu b  p rz y w ita ć  obecnych w  im ie n iu  swojego narodu. P rze ­
m a w ia li G o rk ij, Szołochow, A leksy  To łsto j i in n i czołow i p isarze  r a ­
dzieccy. \W i t a l i  m ło d ą  lite ra tu rę  radziecką p isarze  zach o d n io -eu ro p e j­
scy, k tó rz y  p rzy b y li n a  Z ja z d  w  pokaźnej liczbie. G rupa ich lic z y ła  do 
4 0 -tu  p rzed staw ic ie li różnych narodów .

O b rad y  o tw o rzy ł G o rk ij, k tó ry  w  d łu g im  [przem ów ieniu d a ł h isto ­
ryczny  przeg ląd  lite ra tu ry  św ia to w ej. Po szczegółowej a n a liz ie  re a lizm u  
m ieszczańskiego i  p rąd ów  społecznych w ieku  X IX ,  w ie lk i p isa rz  u kaza ł 
h u m a n izm  socjalis tyczny ja k o  przesłankę now ego p ro le tariackiego  
okresu lite ra tu ry . C złow iek , b ro n io n y  przez g łosicieli h u m a n izm u  m ie ­
szczańskiego, b y ł b iern ą  o fia rą  n ielitościw ego ustrojtn tr iu m fu ją c e j b u r -  
żu a z ji. B y ły  to rzesze «poniżonych i skrzyw dzonych». N atch n io n a  ¡przez 
h u m an is tó w  X IX  w ie k u  siztuka m ałego re a lizm u  p o s taw iła  sobie za cel 
zdem askow an ie  społeczeństwa kapitalis tycznego. R e a liz m  ten  n a b ra ł 
m ocy i  b a rw , k ied y  k ry ty k o w a ł i  g ro m ił. G łów ną s iłą  jego b y ła  negacja  
istniejącego porządku . D latego też G o rk ij n a z w a ł go rea lizm e m  « kry ­
tycznym ». Sam  zaś w ys tąp i! ja k o  głosiciel h u m a n iz m u  socjalistycznego, 
p rzed staw ia jąc  w  sw ych u tw o rach  jednostkę o budzącej się św iadom o­
ści, jednostkę, k tó ra  z p o zyc ji b iern ych  przechodzi do w a lk i o  pow stanie

Z yc ie  S łow iańskie  10-11 4
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nowego społeczeństwa bezklasowego. S tąd n a zw a  h u m a n izm u  s o cja li­
stycznego, p rze jaw ia jąceg o  się w  lite ra tu rze  ja k o  re a liz m  socjalistyczny.

R e a lizm  społeczny n ie  poprzesta je  n a  k ry tyce  i dem askow an iu k a ­
p ita liz m u . W y d o b y w a  on z  now ej rzeczyw istości rew o lu c y jn e j h e ro izm  
w a lk i i pracy, głosi id ea ły , w ysun ięte  przez klasę pro le tariacką . W  ty m  
celu łączy on p ie rw ia s tk i re w o lu c ji, h u m a n izm u , re a lizm u  i ro m a n ty ­
zm u, k tó ry m  pogardza ł p o zy ty w izm  in te lig e n c ji b u rżu a zy jn e j.

Sam  G o rk ij b y ł n ie  ty lko  p ie rw s zym  teo re tyk iem , lecz i  p ierw szym  
rea liza to rem  re a lizm u  socjalistycznego w  p rak tyce  lite rac k ie j. Id ea  n o ­
w e j sztu ki, ja k  w szystk ie  w ie lk ie  idee, tk w iła  w  atm osferze epoki. B ę­
dąc cząstką epoki re w o lu c y jn e j, zw ias tu n em  je j  i p iew cą, G o rk ij p o ­
c h w y c ił je j dążen ia  i  n a d a ł im  kształt. P u n k tem  z w ro tn y m  w  tw órczo­
ści p isarza  b y ły  w rażen ia , k tóre  odniósł on w  czasie dem o nstrac ji ro b o t­
n iczej w  Sorom ow ie w  ro ku  1902. W te d y  zro d ziła  się w  n im  m yś l n a p i­
sania  k s iążk i o robotn ikach . M yś l b y ła  śm ia ła  i ryzy ko w n a , je że li wiaiąć 
pod uw agę, że o b a w ia ją c  się pow stającego i  w zm acn ia jąceg o  się ruch u  
robotniczego, cenzu ra  carska za b ro n iła  d rukow ać ja k ic h k o lw ie k  u tw o ­
rów  z życia  robotn ików . W ów czas G o rk ij rozpoczął zb ieran ie  m a te ria ­
łó w  i  kreś len ie  no ta tek  do pow ieści «M atka». W  trakc ie  poszuk iw an ia  
m a te ria łó w  n a tra f ił G o rk ij n a  a r ty k u ły  L e n in a , dotyczące procesu  
uczestników  dem onstracji. Z  ty m  w iększą  uw ag ą  s tu d io w ał L en in o w ską  
«Iskrę», gdzie w  m a ju  1901 roku u kaza ł się s łyn n y  a r ty k u ł «Od czego 
zacząć?», za w ie ra ją c y  zarys p la n u  s tw orzenia  p a r t i i m arks is tow skie j. 
W  m arcu  1902 ro k u  w y s zła  z d ru k u  podstaw ow a praca L e n in a  «Co ro ­
bić?». W  pracach tych G o rk ij zn a la z ł w ytyczne, n ad a jące  logiczny tok  
jego spostrzeżeniom  i  m yślom .

G o rk ij b y ł ju ż  w tedy  u  szczytu popularności ja k o  ko n tyn u a to r tra -  
d y cy j re a lizm u  X I X  w iek u . P ierw sze  now ele  i  pow ieści obyczajow e za ­
p e w n iły  m ło d em u  p isa rzo w i duże u zn an ie  i rozgłos, p o zw o liły  n a  zesta­
w ie n ie  go z  L w e m  T o łs to jem  i  Czechowem . P rzy c zy n iły  się do tego nie  
m ało  p ie rw ia s tk i re w o lu c y jn e  w  jego twórczości i jego postaw a re w o lu ­
c y jn a . G o rk ij s taw ał się coraz b ard z ie j sym bolem  zb liżającego się p rze ­
w ro tu  dziejow ego.

A le  ta sam a k ry ty k a  b u rżu a zy jn a , k tó ra  w  okresie p rze d re w o lu c y j­
n y m  s tw o rzy ła  popularność Gorkiego, żądała  równocześnie, ab y  postaw a  
a u to ra  od p o w iad a ła  p o ło w iczn ym  id ea łom  lib e ra ln y m , m asku jącym  je j  
obaw ę przed  rodzącą się n o w ą  s iłą  społeczną. G o rk ij na tom iast n ie  n a ­
d a w a ł się do te j ro li.

D em onstracje  p ierw szo m ajo w e  w  Sorom ow ie m ożna uw ażać, ja k  
ju ż  p o w ied zia łem , —  z a  p u n k t zw ro tn y  w  in ten c jach  tw órczych G or­
kiego. Poid ic h  w p ły w e m  rozszerza on sw oje  obserw acje  ru ch u  ro b o t­
niczego i uściśla w ied zę  o n im . N o w y  te m a t w y m a g a ł n ow ych  m etod  
re a liza c ji; no w a sztuka p o w in n a  b y ła  w ystąp ić  u zb ro jo n a  ideologicznie, 
stać n a  poziom ie teo rii i  p ra k ty k i po lem icznej rew o lu c ji p ro le taria tu . 
T łu m a c zy  to specjalne za in tereso w an ie  G orkiego ro zp ra w a m i podsta­
w o w y m i ii a r ty k u ła m i oko liczno ściow ym i L e n in a .

W strząs  re w o lu c ji 1905 roku  da ł p ierw sze p lo n y  przygotow aw czego  
okresu w  twórczości Gorkiego. W  1906 ro ku  n ap isa ł on «W rogów »
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i «M atkę». Jest to  p ierw szy  w  lite ra tu rze  d ram at i p ierw sza  powieść  
o w alce k lasow ej p ro le ta ria tu . W  dram acie  'dał G o rk ij satyrę o  a p rzed­
s taw ic ie li b u rżu a z ji od p ry m ity w n y c h  jednostek do m asku jących  się 
ro zw a żan iam i íilo izo ficznym i lib era ln ych  i n ie lih e ra ln y c h  m ęd rk ó w  m ie ­
szczaństwa. W  pow ieści pokaza ł w zrost św iadom ości m asy robotniczej. 
N ie  ży w io ło w y  bun t, ty lk o  św iadom a, oparta  o teorię  socjalistyczna  
w a lk a  ja k o  g łów ny le m a t «M atki» zadecydow ała o je j  znaczeniu h is to ­
ryczn ym . O tw ie ra  ona no w y okres w  litera tu rze , okres rea lizm u  so c ja li­
stycznego. Czyn b y ł n ie  ty lk o  je j  bohaterem , czyn  h y l g łów ną je j  cechą, 
l a k  w łaśn ie  b y ła  «M atka» p rz y ję ta  p rzez L e n in a , k tó ry  ze swoich po - 

zycy j teoretyka i  o rgan izatora  rew o lu c ji ró w n ież  u w a żn ie  obserw ow ał 
Gorkiego. Powieść p rzeczyta ł w  rękop is ie  i  ocenił ja k o  czyn n ik  w a lk i, 
ja k o  rea lizac ję  w  sztuce jego postulatów  taktycznych.

Is to tn ie  zhieżność zasadniczych w niosków , w ysn u tych  w  «Matee» 
z ty m  co L e n in  g łosił wówczas i persw adow ał z nam iętnością  p o lem i­
sty’ jes t zad z iw ia jąca . P u n k t za p u n kte m  m ożna udow odnić  p o k rew ień ­
stwo tekstu a rty k u łó w  len in ow skich  z tekstem  pow ieści Gorkiego, stano­
w iące ja k  gdyby ilu s tra c je  do m y ś li L en in a . D o w odziłoby  to ty lk o  s łu ­
szności a k ty w n e j zasady p ro le tariack ie j sztu ki rea lis tycznej.

W y stę p u jąc  n a  Z jeźd z ie  p isarzy , G o rk ij w y n o s ił n a  tryb u n ę  do­
św iadczenie  twórcy, a  zarazem  p od daw ał d ysku s ji teorię dobrze p rze ­
m yślaną i w y p o w ied z ian ą  w  w ie lu  a rtyku łach  lite rack ich  i p ub licystycz­
nych. K onsekw entn ie  dem askow ał fo rm a liz m  i n a tu ra liz m , jako  z ja w i­
ska w ro g ie  now ej rzeczyw istości; p od daw ał druzgocącej k ry tyce  sztukę  
dekadencką, n a zyw a jąc  okres je j  okresem  h ań b y  w  h is to rii in te lig en cji 
ro sy jsk ie j. N a to m iast re a liz m  socjalistyczny u w a ża ł za je d y n ą  m etodę  
lite ra tu ry  rad zieck ie j.

P rzem ó w ien ie  A n d rze ja  Żdanow a, wygłoszone n a  tym że Z jeźd zie , 
było  p ierw szą jego w yp o w ied z ią  p u b liczn ą  n a  tem aty  literack ie . Obok  
w ystąp ien ia  G orkiego b y ło  to ju ze m ó w ie n ie  o w ie lk im  znaczeniu  teore­
tycznym . M ów ca da ł w  n im  próbę syntezy zadań i ich  p rak tyczn ych  
ro zw iązań  w  now ozorgan izow anej, w ted y  m ło d e j, lite ra tu rze  ra d z ie ­
ck ie j. Z a  podstawę d la  swoich ro zw ażań  obrał Zda no w  tezę L en in a :

«Będzie to w o ln a  lite ra tu ra , za p ła d n ia ją c a  ostatn ie s łow o m yś li re ­
w o lu c y jn e j ludzkości dośw iadczeniem  i żyw ą  pracą p ro le ta ria tu  socja­
listycznego, p o d trzym u jąca  stale w za je m n e  o d d zia ły w a n ie  pom iędzy  
dośw iadczeniem  przeszłości a  dośw iadczeniem  teraźniejszości».

«Nasza lite ra tu ra , —  m ó w ił Ź d a n o w  z try b u n y  p rze d  z ja zd e m  p is a rzy  __
jest na jm ło d szą  ze w szys tk ich  lite ra tu r  ś w ia ta ; jednocześnie  jest ona n a jb a r ­
d z ie j ideo w ą, n a jb a rd z ie j postępow ą i n a jb a rd z ie j re w o lu c y jn ą . N ie  m a i n igdy  
nie  było , poza  ra d z ie ck ą , L itera tu ry , k tó ra  by zo rg a n izo w a ła  p ra c u ją c y c h  i upo­
śledzonych do w a lk i o ostateczną lik w id a c ję  w y zys ku  i ja r z m a " na jem nego  
n ie w o ln ic tw a . N ie  m a  i n igdy  n ie  by ło , poza ra d z ie ck ą , li te ra tu ry , k tó ra  by  
u po d staw  s w o je j te m a ty k i k ła d ła  życie  k lasy  ro b o tn ic ze j i ch ło pstw a, o ra z  
ich  w a lk ę  o socja lizm . N ie  m a  n igdzie, w  żad n ym  p a ń s tw ie  ś w ia ta  poza  
Z w ią z k ie m  R ad z iec k im , l i te ra tu ry , k tó ra  b y  b ro n iła  ró w n o u p ra w n ie n ia  kobiet. 
N ie  m a i n ie  m oże być  w  pań stw ie  b u rżu a zy jn y m  lite ra tu ry , k tó ra  by konse­
k w e n tn ie  dem askow ała  każde  w stecznictw o. T a k ą  postępow ą, id eo w ą , re w o ­
lu cy jn ą  l ite ra tu rą  m ogła  stać się ty lko  lite ra tu ra  ra d z ie c k a  —  k re w  ’z k rw i,  
kość z kości naszego b u d o w n ic tw a  socjalistycznego».
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K o m en tu jąc  słow a S ta lin a , k tó ry  n a zw a ł p isarzy  in ży n ie ra m i dusz  
lu d zk ich , żd a n o w  m ó w ił:

«Być in ży n ie re m  dusz lu d zk ic h  —  znaczy to: stać tw a rd o  n a  gru ncie  
życ ia  realnego. T o  z k o le i p o w o d u je  ro z b ra t z ro m a n ty zm e m  starego typu , 
k tó ry  o d zw ie rc ie d la  nie is tn ie jące  życie i n ie is tn ie jących  b o h a te ró w , o d ry w a ją c  
c zy te ln ik a  od sprzeczności i  ja rz m a  życ ia  n iedoskonałego i w p ro w a d z a ją c  go 
w  ś w ia t m arze ń  i u top ii. N asze j lite ra tu rz e  nie je s t,o b c y  ro m a n ty zm , lecz 
jest to ro m a n ty zm  now ego typu , re w o lu c y jn y . M ó w im y , że re a liz m  s o c ja li­
s tyczny jest po d s ta w o w ą  m etodą ra d z ie c k ie j lite ra tu ry  p ięk n e j i k r y ty k i  lite ­
ra c k ie j i ty m  Sam ym  przyp u szczam y, że ro m a n ty zm  re w o lu c y jn y  p o w in ie n  
w ejść do tw órczośc i lite ra c k ie j ja k o  część s k ład o w a . P rzec ież  istota życ ia  n a ­
szej p a rtii ,  istota życia  k lasy  rob otn icze j i je j w a lk a  polega na po łączen iu  n a j-  
sroższej i trze źw e j p ra cy  p ra k ty c zn e j z w ie lk im  h e ro izm e m  i  o lb rzy m im i p e r ­
s p e k ty w a m i na przyszłość».

P rzem ó w ien ia  Gorkiego i Źd an o w a b y ły  prizestroigą d la  w u lg a ry z a -  
lo ró w  w  literaturizie, k tó rzy  u s iło w a li in terpretow ać re a lizm  s o cja li­
styczny ja k o  n o w ą  metodę, w y łącza jącą  z  p ra k ty k i lite ra c k ie j w szystkie  
m etody poprzednie. A b y  zapobiec ty m  próbom  w prow adzon a została  
do statutu  Z w ią z k u  L ite ra tó w  teza, u n ie m o ż liw ia ją c a  ciasną in te rp re ­
tację  re a lizm u  socjalistycznego, w y ja ś n ia ją ca , że « rea lizm  so c ja li­
styczny (zabezpiecza w y ją tk o w ą  m ożliw ość o b ja w ie n ia  in ic ja ty w y  tw ó r­
czej, w yb ó r różnorak ich  fo rm , s ty ló w  i rodza jów ». Podczas dyskusyj nad  
ty m  p ara g ra fe m  n a  Z jeźd z ie  zostało ustalone, że m etoda re a lizm u  so­
c jalistycznego n ie  sprow adza siię b y n a jm n ie j w  twórczości artystyczn ej 
do stylu . S ty l jest fu n k c ją , szczegółem  re a lizm u  socjalistycznego, w  k tó ­
ry m  może być zastosowane n iezliczone m nóstw o stylów , ro d za jó w  lite ­
rack ich , fo rm  i chw ytów .

U jęc ie  to u w zg lęd n ia ło  tra d y c je  lite ra tu ry  k lasycznej i zacho w an ie  
je j  w artościow ych osiągnięć. N ie  znaczy to  oczyw iście, że po m ięd zy  l i ­
te ra tu rą  klasyczną, ta k  zw anego re a lizm u  krytycznego, a  lite ra tu rą  re a ­
liz m u  socjalistycznego m ożna postaw ić  zn a k  ró w n an ia . P odstaw ą re a ­
liz m u  socjalistycznego jest zasada p raw d ziw eg o  o d tw a rzan ia  rze c zy w i­
stości. T y lk o  ta k i a rtysta , k tó ry  b u d u je  sw oją  twórczość n a  spostrzeże­
n iach  zaczerpniętych z  życia, z  p ra k ty k i w a lk i społecznej, zd o ln y  jest 
do stw drżenia  -realistycznych, is to tn ie  artystyczn ych  u tw orów . Pod ty m  
w zględem  lite ra tu ra  rad ziecka  jest bezpośrednią k o n tyn u a to rką  n a jle p ­
szych tra d y c ji ro sy jsk ie j sztuki k lasycznej. Jej p rek u rso ra m i są P u szk in , 
Gogol, L erm o n to w , N iekrasow , S a łty  k&w - Szczedrin, L e w  T o łs to j, Cze­
chow  i in n i. Lecz są różnice pom iędzy re a lizm e m  socja lis tyczn ym  a  re a ­
lizm e m  X IX  w ieku . M ia n o w ic ie , re a lizm  klasyczny b y ł w y ra z ic ie le m  
b łędn ych  koncepcji, w y n ik a ją c y c h  z klasow ych p o zyc ji p isa rzy  przeszło ­
ści. W ie lc y  p isarze -zeszłego stulecia n ie  m o g li n a leżyc ie  u jąć  w  swoich  
utw o rach  ro li m as lu d o w ych  w  ich ro zw o ju  h istorycznym . G łó w n i bo­
h atero w ie  te j l ite ra tu ry  b y li p rzed staw ic ie lam i z iem iań s lw a , lu b  in te ­
lig en c ji o pochodzeniu szlacheckim  i m ieszczańskim . M asa lu dow a, 
istotna s iła  postępu historycznego, pozostaw ała w  lite ra tu rze  m ałego  
re a lizm u  n a  d ru g im  p lan ie . Poszczególni p isarze postępowi, w y c zu w a ­
ją c  p raw d ę  życia  społecznego, p o k a zyw a li w  sw oich u tw o rach  rep re ­
zen tan tó w  ludu, a le  na leżąc do in n e j w a rs tw y  społecznej, n ie  p o tra f ili
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p raw id ło w o  zrozum ieć i  sform ułow ać istotnego m iejsca  lu d u  w  procesie 
ro zw o ju  historycznego.

Poza ty m  pisarze przeszłości n ie  w y c h o d z ili poiza k rąg  życia  ro ­
dzin,iiego i przeżyć m iłosnych swoich bohaterów . N ie  u m ie li przedstaw ić  
człow ieka  ja k o  cząstki społeczeństwa w  całej rozciągłości tego zagad­
n ien ia . N aw et w  tem atach h istorycznych n ie  u n ik a li b łędnych koncep­
c ji, spow odow anych ciasnotą światopoglądu. Jedn i z n ich  p rz y w ią z y w a li 
za dużą w agę do ro li jedno stk i, w p ły w a ją c e j n a  bieg w yp ad kó w  d z ie jo ­
w ych, in n i zaś p rzec iw n ie  —  u w a ża li jednostkę za  b ie rn ą  cząstkę n a ­
rodu,, zdaną całkow ic ie  na  łaskę ja k ie jś  n a d lu d zk ie j s iły , k ie ru jąc e j h i ­
storią. B y ło  to w y n ik ie m  poglądu idealistycznego, k tó ry  często (znajdo­
w a ł w y ra z  w  sw oistym  fa ta liz m ie  h istorycznym . P raca ja k o  tem at b y ła  
p ra w ie  n ie  tkn ię ta  przez d aw n y  rea lizm , dlatego też obraz p rzem ian  
społecznych pozostaw ał u ję ty  niedostatecznie i  b y ł n a w e t spaczony. 
W sizystkie te usterk i pow odow ały , że w ie lcy  p isarze w ie k u  X IX  n ie  po­
tra f il i  dać p ra w d z iw e j oceny społeczeństwa sw ych czasów.

N ato m iast m etoda re a liz m u  socjalistycznego, rozszerza jąc  zasób te ­
m a ty k i społecznej, przede w szystk im  p o kaza ła  m asy ja k o  g łó w n y  c zyn ­
n ik  h is to rii. M am y  tego w ie le  p rzyk ła d ó w , poczynając od p ierw szych  
w zo ró w  lite ra tu ry  rad z ieck ie j w  u tw orach  Gorkiego, M ajakow skiego , 
S erafim o w icza, Fuirm anow a, F a d ie je w a , Szołochowa i  in nych . R e a lizm  
socjalis tyczny op iera  spraw ę w za jem n ych  stosunków m asy i jedno stk i 
na zasadach teo rii M a rx a -L e n in a . Osoba boh atera  n ie  jest tu  tra k to ­
w a n a  w  o d e rw a n iu  od m asy i  n ie  jest je j p rzec iw staw ian a , lecz s ta je  się 
w y ra z ic ie le m  je j dążeń i  ideałów .

«Za g łów nego b o h a te ra  naszych książek, —  p o w ie d z ia ł na Z je źd z ie  G o r- 
k ij  —  p o w in h iś m y  obrać pracę, inacze j m ó w iąc , czło w ie k a  zo rg an izo w an eg o  
p rze z  p ra cę , u zb ro jo n eg o  u nas całą potęgą w spółczesnej te c h n ik i, c z ło w ie k a  
z k o le i o rg an izu jąceg o  pracę, czyniącego ją  b a rd z ie j lek ką , p ło d n a  i p odn o­
szącego ją  do p o z io m u  sztuk i. M u s im y  nauczyć s ię  ro zu m ie ć  p ra cę  ja k o  
tw órczość».

K o rzysta jąc  ze w skazów ek m arks izm u , pisarze radzieccy n a  p o d ­
staw ie  spostrzeżeń, zaczerpniętych z sam ej rzeczyw istości, s tw o rzy li l i ­
teraturę , w  k tóre j działalność społeczna lu d z i p racy  słusznie jest p o ka ­
zana ja k o  s iła  postępu historyaznego. M ożna w y m ie n ić  z lite ra tu ry  r a ­
d zieckie j w ie le  p rzy k ła d ó w  u jm o w a n ia  p racy ja k o  twórczości, ja k o  n ie ­
odzow nych czyn n ikó w  w ew nętrznego życia  człow ieka, w reszcie jako  
s iły  w ychow aw czej now ego społeczeństwa.

T eo retycy  realiziYiu socjalistycznego zaznacza ją , że lite ra tu ra  po­
w sta jąca  na  tych zasadach jest n o w ym  słow em  w  h is to rii k u ltu ry . Jest 
ona ró w n ież doskonalsza w  p o ró w n an iu  z lite ra tu rą  re a lizm u  k ry ty c z ­
nego, którego dodatnie strony k o n ty n u u je , dostosowując je  do nowego  
szerszego św iatopoglądu m arksistow skiego.
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RADZIECKI TEATR DLA DZIECI 
I MŁODZIEŻY

R adziecki teatr dziecięcy i m łodzieżow y w yp raco w a ł sobie w  ciągu  
ty lu le tn ich  doświadczeń trzy  podstaw ow e zasady, na  których ju ż  od la t 
opiera  swe poczynan ia: a m ian o w ic ie , że n ie  m oże być ty lko  z  n azw y  
teatrem  d la  dzieci i m łodzieży , że m u si być bez żadnych kom prom isów  
p ra w d z iw y m  teatrem  i że w reszcie m u s i być teatrem  radzieck im .

Z a  czasów carskich, naw et w  X V I I I  w ., daw ano  p rzed staw ien ia  
d la  m ło d zieży , a  u  schyłku  w . X I X  i  z p oczątk iem  X X  w ys taw ian o  dla  
n ich  d zie ła  Gogola, G ribo jedow a, Ostrowskiego. M a ły m  dzieciom  poka­
zyw an o  przed p ierw szą w o jn ą  «Niebieskiego ptaka» M aeterlin cka , «M at­
czyne błogosław ieństw o» a lb o  efektow ne baśnie w  ty p ie  «N ien a -sa h ib  
c zy li pow stan ie  w  In d iach » . D ia  starszych dzieci w ys taw ian o  «D zieci 
kap itan a  G ran ia», «Ciotkę K arolę» Atp. Uczęszczały zresztą do  tego te a ­
tru  ty lko  dzieci lu d z i zam ożnych, a  dzieci i m ło d z ież  p ro le tariacka  b y ły  
od niego odsunięte:

O jce m  nowego teatru  d la  dzieci b y ł nauczyc ie l lu d o w y  w  Peters­
bu rg u  A . A . B rian cew , z k tó ry m  spotkałem  się osobiście i m ogłem  za ­
poznać się z jego m etoidam i pracy . B rian cew , w ie lk i m iło ś n ik  dzieci 
i m łodzieży , s tw orzy ł p ierw szy  jeszcze w  P iotrogrodzie , o rgan izację  dziś 
pow szechną w  Z w ią z k u  R a d z iec k im  «T;iuz» (T e a tr  Junow o Z r it ie la ) ,  
tj. T e a tr  M łodocianego W id z a . Już w  s tru k tu rze  podstaw ow ej T iu z a  
odegrali zasadniczą -rolę pedagodzy. T iu z  le n in g ra d zk i zawsze w ykaizy- 
w a ł duże zro zu m ien ie  -dla psychologii m łodzieży. W  M o skw ie  pow stał 
jego od p o w ied n ik , tzw . M tiu z , p ro w ad zo n y  z początku  n iezb y t w łaś c i­
w ie. A n k ie ty  -przeprowadzone w  n im  i  po m n ie jszych  «Tiuzach» w śród  
dzieci n ie  d a w a ły  p o w ażn ie jszych  w y n ik ó w  dopóki n ie  p o ja w iła  się 
na czele m oskiew skich m łodzieżow ych tea tró w  N a ta lia  Sac, D zia ła lność  
je j s tano w i -całą epokę. O b a liła  -ona tę  zasadę, k tó re j h o łd o w a li dotych­
czasowi działacze teatrów  m łodocianego w id za , ja k o b y  d la  niego m ian o  
grać inaczej n iż  d la  w id za  -dorosłego. D o  tego samego p rzeko n an ia  do­
szedł tw ó rca  n a jw span ia lszego  dziś w  E u ro p ie  te a tru  pacynek, O h ra z - 
cow, jed en  z n a js ła w n ie jszy ch  d zia łaczy  teatru  rosyjskiego.

Bezpośrednio b o w iem  po re w o lu c ji przez k ilk a  la t z a n ik ła  ja k  się 
zd aw a ło  zupełn ie, trad yc ja  rosyjska i u k ra iń ska  teatru  pacynek, w y w o ­
dząca się z epoki b ard zo  d aw n e j. Z d a w a ło  się, że trad yc ja  ta n ie  odżyje, 
gdyż n a  ra z ie  n ik ł  n ie  p o d e jm o w a ł in ic ja ty w y  odrodzenia tego gatunku  
sztuki. W k ró tc e  je d n a k  p o ja w ili się działacze,- k tó rzy  p o tra f ili w ynaleźć  
po w s iach  starców obeznanych z  tech n iką  pacynek, a  z  d ru g ie j strony  
w skrzes ili m a rio n e tk i i  p a lu b y , d a ją c  techn iczn ą bazę pod rozw ój teatru  
la lek . N a  czoło tych  dzia łaczy  w ysu n ą ł się w kró tce O brazcow , tw orząc  
n ie  ty lk o  swój s ły n n y  -teatr, a le  p rzy  n im  najbogatsze m u zeu m  la lk a r -  
skie św iata , u m o ż liw ia ją c e  m u korzystan ie  n ie  ty lk o  z dorobku ro d z i­
mego, a le  także  z -dorobku całego n ie m a l św iata. O n to obok tra d y c jo ­
n a ln ych  e lem entów  feerycznych w p ro w a d z ił współczesność, a za n im  
in n i łą tka rze  Z w ią z k u  Radzieckiego, k tó rzy  p rzed staw ia ją , p ierw szy  raz
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w  d zie ja c h  tego g a tu n ku  teatru , la lk a m i różnorodne w y p ra w y  za m o r­
skie, podróże w  głąb oceanu, sceny z  d a lek ie j Północy i w ie le  obrazów  
z życia  p rzyrody.

T e  w szystkie e lem enty  n ie  zostały w prow adzon e z ja k ie jś  chęci 
w id o w isko w e j, a le  w y n ik ły  z ogólnej postaw y teatru, radzieckiego w o ­
bec m łodocianego w id za . Ż  jed h e j strony b o w iem  la lk a  m a pe łn ić  ow ą  
fu n k c ję  pedagogiczną, kształcącą bez n a rzu ca n ia  jakiegoś pedantycznego  
d yd aktyzm u , a  tz d ru g ie j s trony m a  być szkołą uczuć i  pogłębiać k u l­
tu rę  w id zó w  i słuchaczy p rzez odp o w ied n i dobór rep ertu aru .

P o zw ó lm y m ó w ić  sam em u Sergiuszow i O hrazcow ow i:
■ « L a lk i m ogą być używ ane , by pokazać e lem ent rom antyczny, h e ­

ro iczny, legendarny człow ieka , d a jąc  jego w y ra z is tą  charakterys tykę  
i zn ako m ite  uogóln ienie, n ie  o d tw arza jąc  go n a  z im n o  ab strakcy jn ie , 
a le  żyw io ło w o  d z ia ła ją c  n a  uczucia, budząc p ra w d z iw y  śm iech i p ra w ­
d z iw e  łz y  w id o w n i. L a lk i m ogą grać sceny z «Raju» Dantego, m ogą  
odtw arzać carew icza  Iw a n a  z b a jk i ro sy js k ie j, m ogą p rzed staw iać  Szo- 
th y  Rusthaw elego —  «Rycerza w  tyg rys ie j skórze». N ie  jes t n iedo rzecz­
nością —  b y  o d tw arza ły  one postacie O strowskiego, T o łs to ja , Czechowa, 
Jacka Londona... P rze m ia n a  jest w  toku, now e s truny naciąg n ię to  i now e  
dotąd inoże n ieu zn an e  in s tru m en ty  n a ro d z iły  się. D u że  b u d zi za in te re ­
sowanie' i  posiada w ie lk ie  znaczenie d la  danego izawodu, d o trzym an ie  
kro ku  ew o lu c ji, w id zen ie  jasn e  ja k ą  strunę n a le ży  udenziyć i  w  k tó ry  in ­
strum ent, b y  znaleźć odp ow iedn ią  fo rm ę do n o w ej zaw artości i p a m ię ­
tać, że jest je d n a  ty lk o  id eow a fo rm a  no w ej treści, a  n ią  jest —  fo rm a  
stosowna do każdej zaw artości treściow ej».

Z a ró w n o  teatr la lk i ja k  i żyw ego ak to ra  d la  m łodych  oparty  zo­
stał n a  zasadzie, że dobre p rzed siaw ien ie  d la  n a jm ło d szych  i d la d o ra ­
s ta jącej m ło d zieży  p o w in n o  być ró w n ież  in teresujące d la  dorosłych tak, 
b y  n ie  czu li się b y n a jm n ie j w y trącen i in n y m  n a s tro je m  lu b  [podejściem  
do sztuki. D ziec i bow iem  u m ie ją  cenić tych sam ych bohaterów , których  
p o d z iw ia ją  dorośli; ta k  samo sukces, lu b  n iepo w odzen ie  bohatera , b a . 
n a w e t jego katastro fa , w y w o łu je  podobne reakc je . P ie rw szy  S tan is ła w ­
ski j  zw ró c ił uw agę, b y  teatr d la  m łodocianego w id z a  n ie  ró żn ił się od 
tea tru  d la  dorosłych. W p ro w ad zo n o  tu  je d y n ie  zarów no w  teatrze la lk i  
ja k  i aktora  s iln y  e lem ent h u m o ru , by  ta k  u ła tw ić  p rze n ik a n ie  treści.

Z  d ru g ie j s trony w sp o m in a liśm y o o bo w iązkach  k ie ro w n ik ó w  
tych  teatró w  wobec swego u s tro ju . M in ę ły  te czasy k ie d y  w  daw n ej 
R o sji carskiej m ów iono o dzieciach, że «są m ałe , słabe i trw o żliw e , 
a  w ięc  n ie  n a le ży  ic h  m ęczyć a n i podniecać a n i pozw alać im  m yśleć, 
n iechby ;za n ie  m y ś le li m arna i papa» — : ja k  p o w ied z ia ł p rzed  stu z  górą  
ła ty  W . Ż u k ó w s k ij. Jakżeż inaczej p isa ła  p ierw sza  d zia łaczka  p ań stw o ­
wego teatru  dziecka G. P askar: «Pozwólcie, b y  n a iw n e  oczy dzieci zo­
baczy ły  bezpośrednio dzis ie jszy  dzień; n ie  za  pomocą d ru k u , lecz jasno  
po dziecinnem u, poprzez p ryzm a t b a jk i. T e a try  dziecięce w in n y  być  
«rodzone w  pracach i  walce», ja k  to  p isa ła  N . K . Krupsfcaja. «Pom óżcie  
dziecku poprzez szlukę jasno m yśleć i głęboko odczuwać, pom óżcie  
dziecku dokazać tego, że p rzez poznanie  samego siebie u zyska  środek do 
p oznan ia  drugich, środek, b y  p rzez  zbiorowość ro z w ija ć  się w ra z  z d ru -
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g im i i  iść osobiście k u  zupełn ie  no w em u , p e łn em u  głębokich i  w ażnych  
przeżyć życiu». ,

T e a try  te w  sam ej rzeczy  kszta łto w a ły  duszę i ideologię b o jo w n i­
k ó w  w  dobie w a lk i z  h itle ry z m e m  ja k  i k s z ta łtu ją  dziś w  okresie odb u­
dow y. Oto le n in g ra d zk i T iu z  o trz y m a ł podczas w o jn y  lis t w ys ła n y  
z  «Poczty p a lo w ej n r  55740-S», k tó ry  zaczyn a ł się ty m i s łow y: «Obecnie  
z n a jd u ję  się w  a rm ii,  a le  g d z ieko lw iek  bym. b y ł, w  ja k ic h k o lw ie k  c ięż­
k ic h  sytuacjach, n ig d y  n ie  zap o m n ia łb ym  i w  najc ięższej c h w ili m ia ł­
b y m  w  oczach m oich  na jdroższych bohaterów  z  T iu za...» . D a le j au to r  
pisał, ja k  śmierć jego ukochanego p rz y ja c ie la  w śród w a łk i p rzyp o ­
m n ia ła  m u  jego dziecięce m a rze n ia  o hero izm ie , zrodzone w łaśn ie  
w  o w y m  teatrze.

T e a tr  ten spełn ia  id e a ły  rzucone p rzez jego tw órcę, wspom nianego  
A . A . B riancew a. « T y lk o  ten te a tr  m a  p raw o  is tn ien ia , k tó ry  potrzebny  
jes t sw o jem u w id zo w i» .

T ę  w ie lk ą  fu n k c ję  sp e łn ia ją  d w ie  gałęzie teatru  m łodocianego w i ­
dza: teatr żyw ego a k to ra  i  te a tr  la lk i, a  zw łaszcza teatr O brazcow a.

, S łusznie w ięc  s tw ie rd za  A leksan der Birumstejn w  rotzprawiie —  R a ­
dziecki te a tr  d la  dzieci: «Cała  uw aga, w szystk ie  w y s iłk i teatru  m ło d o ­
c ianych w in n y  być skierow ane, b y  zw rócić n ie le tn ieg o  w id za  k u  tem u, 
b y  rósł on  zadow olony z  życia, dum ny, w ierzący  w  sw oje  siły  i pow o­
dzenie naszego dzie ła , n ie  bo jący  się trudności, zd o ln y  do przeżyc ia  
w szelk ich  strat. O d  n a jm ło d szych  la t w  szkolnej la w ie  p o w in n iśm y  
podnosić n a  duchu, w zm acn iać  i  id eow o u z b ra ja ć  to pokolenie. N a m  po­
trzebne są przed staw ien ia , pokazujące w szystko to, co p iękne  jes t w  n a ­
szym  życ iu  i  w  naszym  k ra ju , by  każd y  m u sia ł od dzieciństw a polubić  
nade w szystko to, za co będzie  gotów w  potrzeb ie  n a w e t złożyć życie. 
N a m  potrzebne są p rzed staw ien ia  tw orzące nowego, ju trze jszego  czło­
w iek a , silnego, godnego, n ieugiętego syna w ie lk ieg o  państw a s o cja li­
stycznego».

T a k ie  są głów ne idee, ja k ie  k ie ru ją  dzis ie jszym i d z ia łaczam i tea ­
tru  m łodocianego w idza.

W ła d y s ła w  J. D o bro w olsk i



CO PISZĄ INNI?

Z W IĄ Z E K  R A D Z IE C K I A  K R A J E  
D E M O K R A C J I L U D O W E J  —  N . L  e o- 
n i d  o w . N o  u h ) je  W r ie m ia  n r  45/48, 
s. 3—-8 .

W e  w s z y s tk ic h  k r a ja c h  n a  c a ły m  
ś w ie c ie  o b ch o d zo n o  w  ty c h  d n ia c h  
u ro c z y ś c ie  31 -ą  ro c z n ic ę  W ie lk ie j  
P a ź d z ie r n ik o w e j R e w o lu c ji  S o c ja li­
s ty c zn e j.

O d  p ie rw s z y c h  ju ż  d n i is tn ie n ia  n a ­
szego p a ń s tw a  ś w ię to  n a ro d o w e  lu ­
d ó w  ra d z ie c k ic h  s ta je  się w  ty m ż e  
czasie  m ię d z y n a ro d o w y m  ś w ię te m  
p ra c u ją c y c h . W  ty m  p ro s ty m  fa k c ie  
z n a jd u je  o d z w ie rc ie d le n ie  h is to ry c z ­
n a  r o la  n a jw ię k s z e j z re w o lu c y j,  j a ­
k a  k ie d y k o lw ie k  m ia ła  m ie js c e . 
W  n im  le ż y  u z n a n ie  o g ó ln o ś w ia to w e ­
go, h is to ry c z n e g o  z n a c z e n ia  p i e r w ­
szego  n a  ś w ie c ie  p a ń s tw a  s o c ja lis ty ­
cznego, k tó re g o  sam o is tn ie n ie  w  s e r ­
cach  m il io n ó w  p ro s ty c h  lu d z i u t w ie r ­
d za  n a d z ie ję  n a  lep sze ju tr o . W  n a ­
s zy c h  czasach  n a js ze rs z e  m a s y  p r a ­
s u ją c y c h  z ro z u m ia ły , że  w ie lk ie  p a ń ­
s tw o  ra d z ie c k ie  je s t u z n a n y m  p r z e ­
w o d n ik ie m  c a łe j p o s tę p o w e j lu d z k o ­
ści, k tó r a  w y p is a ła  n a  s w y c h  s z ta n ­
d a ra c h  h a s ła : t r w a ły  p o k ó j, d em o ­
k r a c ja ,  s o c ja liz m . Z  tego  d u m n i są  
p ro ś c i lu d z ie  za  g ra n ic ą . F a k t  ten  
m u szą  zc z g rz y ta n ie m  z ę b ó w  u z n a ć  
im p e r ia liś c i i  ic h  za u s zn ic y . Z re s z tą , 
ta k ie  w y m u s zo n e  u z n a n ie  ty lk o  p o b u ­
d z a  p a c h o łk ó w  im p e r ia liz m u  d o  z a ­
c ie k łe g o  z a p rz e c z e n ia  s łu szno ści teg o  

„ fa k tu .  N a jg o rs i w ro g o w ie  lu d u  do­
s ło w n ie  o m a ło  ze s k ó ry  n ie  w y s k o ­
czą, ab y  o c z e rn ia ć  Z w ią z e k  R a d z ie c k i, 
p r z y p is y w a ć  m u  n ie s z la c h e tn e , e g o i­
s ty c zn e  cele. W  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  
1 w  A n g lii n a je m n e  p is m a k i p r z e p r o ­
w a d z a ją  « b a d a n ia  h is to ry c z n e »  o « r a ­
d z ie c k im  m e s ją n iz m ie » . Z a w o d o w i  
o szczercy  b io rą c  sobie za w z ó r  m o w y  
C h u rc h il la  i w y s tą p ie n ia  D u lle s a , s ta ­
r a n n ie  w y k r e ś la ją  d z ik ie , fa n ta s ty c z ­
ne g ra n ic e  « s tre f p rz e n ik a n ia »  i «sfer  
w p ły w ó w » , k tó re  ja k o b y  tw o r z y  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i. W s z y s tk o  to  ro b i 
s ię , b y  o to czyć  d y m n ą  zas ło n ą  k ła m ­
s tw a  b e z s p o rn ą  i n ie z m ie n n ą  p r a w ­
dę, k tó ra  b e z lito ś n ie  d e m a s k u je  p o ­
d o b n e  w y m y s ły .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i z n a tu r y  sa ­
m e j —  ja k o  p a ń s tw o  s o c ja lis ty c z n e , 
g d z ie  n ie  m a  m o n o p o li k a p ita l is ty c z ­
n y c h , n ie  m a  p r y w a tn e j w ła s n o ś c i 
ś ro d k ó w  p ro d u k c ji ,  n ie  m a  k la s  eks­
p lo a tu ją c y c h  —  n ie  m o ż e  m ie ć  i n ie  
m a  ja k ic h k o lw ie k  p o w o d ó w  do n a r u ­
s z a n ia  s u w e re n n o ś c i ja k ie g o k o lw ie k  
d ru g ie g o  k r a ju .  D la te g o  n ie  b y ło , n ie  
m a  i  b y ć  n ie  m o że  ra d z ie c k ie g o  eks­
p a n s jo n iz m u , m e s ja n iz m u , w d z ie r a ­
n ia  się i p rz e n ik a n ia . Co n a  p r a w d ę  
is tn ie je  —  k ie ro w n ic z a  r o la  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  w  ob o z ie  d e m o k ra ty c z ­
n y m  i a n ty im ip e r ia lis ty c z n y m . O n a  
jes t o k re ś la n a  i  u w a r u n k o w a n a  p rz e z  
zgo d n o ść  z  h is to r ią .

U ro c zy s to ś c i p a ź d z ie rn ik o w e  w  ty m  
r o k u  n ie m a l z b ie g a ją  się w  czasie  
z ś w ię te m  3 0 -łe c ia  is tn ie n ia  R e p u b lik i  
C z e c h o s ło w a c k ie j i  n ie p o d le g łe g o  
p a ń s tw a  p o ls k ie g o . N a r o d y  ty c h  k r a ­
jó w  ja k  i lic z n e  in n e  n a ro d y  z a w d z ię ­
c z a ją  b e z p o ś re d n io  r e w o lu c ji  r o s y j­
s k ie j s w ó j b y t  n ie p o d le g ły . A lb o w ie m  
W ie lk a  P a ź d z ie r n ik o w a  R e w o lu c ja  
S o c ja lis ty c z n a  r o z e r w a ła  m ię d z y n a ­
ro d o w y  f r o n t  im p e r ia liz m u  i o tw a r ła  
n o w ą  e rę  w  h is to r i i  ś w ia ta .

W  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  p o  r a ź  
p ie rw s z y  w , h is to r i i  s tw o rz o n y  z o s ta ł 
s o c ja lis ty c z n y  system  g o s p o d a rk i 
i  s to s u n k ó w . sp o .ocznych , d o b itn ie  
u k a z u ją c y  s w o je  o lb rz y m ie  w a rto ś c i, 
s w o ją  w yższo ść  n a d  b u r ż u a z y jn y m i  
u s tro ja m i. W  c iąg u  trz e c h  d z ie s ią te k  
la t  z d o b y te  z o s ta ło  p rz e z  lu d  ra d z ie c ­
k i  d o ś w ia d c z e n ie  b u d o w n ic tw a  s o c ja ­
lis ty c zn e g o  w  d z ie d z in ie  e k o n o m ii, 
a d m in is t ra c j i  p a ń s tw o w e j, k u l tu r y ,  
p o l ity k i n a ro d o w o ś c io w e j, w o js k o w o ­
ści i d y p lo m a c ji.

Z w ią z e k  R a d z ie c k i s ta n o w i u c ie le ­
ś n ie n ie  n ie ś m ie r te ln y c h  id e i L e n in a  
i  S ta lin a , k tó re  s p r z y ja ją  p rz y ś p ie s z e ­
n iu  te m p a  r o z w o ju  h is to ry c z n e g o  
i  p rz e o b ra ż e n ia  sp o łe c ze ń s tw a  n a  z a ­
sad ach  s o c ja lis ty c z n y c h , ć w ie r ć  w ie ­
k u  te m u  Jó ze f S ta lin  m ó w ił ,  że  w ła ­
d z a  ra d z ie c k a  m y ś li

«...o ty m , b y  w z ró ś ć  w  p o tę ż n ą
silę  m ię d z y n a ro d o w ą  m o g ą c ą  o d ­
d z ia ły w a ć  n a  s y tu a c ję  m ię d z y n a r o ­
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d o w ą , m o g ącą  ją  z m ie n ić  w  in te r e ­
s ie  p ra c u ją c y c h »
T e  d o n io s łe  s ło w a  ju ż  d a w n o  s ta ły  

s ię  rz e c zy w is to ś c ią  i ż y c ie m . K tó ż  
m o ż e  te ra z  z a p rze c z y ć , że p o tę żn e  
m o c a rs tw o  s o c ja lis ty c zn e  n ie  w y w ie ­
r a  o g ro m n e g o  w p ły w u  na lo sy  lu d z ­
ko ś c i?  W  la ta c h  d ru g ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j o ch ro n iło - o n o  c y w iliz a c ję  od  
z a g ła d y  g ro ż ą c e j je j  ze  s tro n y  fa s z y ­
s to w s k ic h  a g re s o ró w . O b ecn ie  sto i 
ono  na s tra ż y  p o k o ju  i b e z p ie c z e ń ­
s tw a , na  k tó re  n a s ta ją  in s p ira to rz y  
a g re s y w n e j p o l i ty k i  b lo k u  a n g io -a m e -  
ry k a ń s k ie g o .

Jest to  c a łk ie m  n a tu ra ln e  d la teg o , 
że w ła ś n ie  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  
n a r o d y  ś w ia ta  w ią ż ą  d ą ż e n ia  i  n a ­
d z ie je  n a  lep szą  p rzy s z ło ś ć , n a  d łu ­
g o t r w a ły  p o k ó j, na  o b ro n ę  i u m o c ­
n ie n ie  s w e j n a ro d o w e j n ie za w is ło ś c i, 
n a  o s w o b o d ze n ie  s p o d  u c isku  im p e ­
r ia lis ty c z n e g o .

* ★
★

B y ć  m o że , że n a jb a rd z ie j ja s k r a ­
w y m  d o w o d e m  te j w ie lk ie j  p o s tęp o ­
w e j r o l i ,  k tó rą  o d g ry w a  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, 
je s t h is to r ia  je g o  s to s u n k ó w  z k r a ja ­
m i d e m o k ra c ji lu d o w e j.

W  czasie  d ru g ie j w o jn y  ś w ia to w e j 
k r a je  ś ro d k o w e j i p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j E u r o p y  z w in y  s w y c h  
s p rz e d a jn y c h  k la s  rz ą d z ą c y c h  z n a la ­
z ły  s ię  p o d  ja r z m e m  g e rm a ń s k ie g o  
fa s z y z m u , w  c ię ż k ic h  w a r u n k a c h  h i ­
t le ro w s k ie j n ie w o li. W  b o h a te rs k ic h  
w a lk a c h  s iły  z b ro jn e  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o  p r z e tr ą c i ły  g rz b ie t  z w ie ­
r z o w i h it le ro w s k ie m u . A le  u c h o d zą c  
d o  s w e j ja s k in i, z w ie r z  ten  c h c iw ie  
t r z y m a ł  u ja rz m io n e  p rz e z  s ieb ie  k r a ­
je . A  na  h o ry z o n c ie  ju ż  u k a z a li się  
n o w i g ra b ie ż c y , k tó r z y  s p ie s zy li z a ­
s tą p ić  H it le r a :  a n g lo -a m e ry k a ń s k a  
re a k c ja  _ s k ra d a ła  się k u  B a łk a n o m ,  
w y c ią g a ją c  m a c k i k u  p a ń s tw o m , p o ­
ło ż o n y m  n a  z a c h ó d  o d  g ra n ic  r a ­
d z ie c k ic h .

W  ty c h  ce lach  a n g lo -a m e ry k a ń s c y  
im p e r ia liś c i h o d o w a li lic z n e  « rz ą d y »  
e m ig ra c y jn e . T e  to cele u s i ło w a ł o s ią ­
g n ą ć  C h u r c h i l l  p ro w a d z a ć  n a r a d y  
w  s ie rp n iu  1944 r .  w  R z y m ie  z p r z e d ­
s ta w ic ie la m i r e a k c y jn y c h  p a r ty j  
i u g ru p o w a ń  d a n y c h  k r a jó w ,  u d z ie ­
la ją c  p o p a rc ia  o rg a n iz a to ro m  p o l­

s k ie j « A r m ii K r a jo w e j» , k tó rz y  s p ro ­
w o k o w a li p o w s ta n ie  w  W a rs z a w ie ,  
ro-zpo-cząw szy k r w a w ą  in te rw e n c ję  
w  G re c ji, in s p iru ją c  fa s z y s to w s k i t e r ­
r o r  rz ą d u  R ad escu  w  R u m u n ii. I m ­
p e r ia liś c i .an g l-o -am erykań scy  c h c ie li 
z p o m o cą  s w o ic h  n a je m n ik ó w  ro z b ić  
te s iły  lu d o w e , k tó r e  p o d  w p ły w e m  
w a lk i  p ro w a d z o n e j p rz e z  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i, n a tc h n io n e  p rz y k ła d e m  
S ta lin g ra d u  p o w s ta ły  p r z e c iw  fa s z y ­
s to w s k im  c ie m ię żc o m .

C zy  m o g ły  n a ro d y  k r a jó w  w s c h o ­
d n io -e u ro p e js k ic h  s a m o d z ie ln ie  w y ­
z w o lić  s ię  s p o d  ja r z m a  h i t le r o w s k ie ­
go i n ie  p opaść —  bez p rz e s a d y  —  
p o d  J a rz m o  im p e r ia liz m u  a n g lo -a m e -  
ry k a n s k ie g o ?  O c z y w iś c ie  n ie ! J a k i 
los s p o tk a łb y  te  n a ro d y , n a o c z n ie  p o ­
k a z u je  p r z y k ła d  G re c ji. G d y b y  n ie  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i, k r e w  p ro s ty c h  lu ­
dz i p ły n ę ła b y  rz e k ą  n a  u lic a c h  P ra g i,  
S o fii, B u k a re s z tu , B e lg ra d u , W a r s z a ­
w y , B u d a p e s z tu  —  ta k  ja k  p ły n ie  ona  
ju ż  od c z te re c h  la t  n a  u lic a c h  A te n . 
W  s to lic a c h  ty c h  z a s ia d a lib y  a n g ie l­
scy i a m e ry k a ń s c y  n a m ie s tn ic y  w  ty ­
p ie  V a n  F h t ta  a r e ż im  p o lity c z n y  n ie  
r ó ż n iłb y  się od tego ja k i  z a p r o w a d z il i  
w  G re c ji S o fu lis  i T s a ld a r is .

W ie lk ie  m o c a rs tw o  s o c ja lis ty c z n e  
n ie  p o z w o liło  im p e r ia lis to m  zgnieść  
d e m o k ra c ji lu d o w y c h  w  E u ro p ie  
w s c h o d n ie j, o c a liło  je  jeszcze  w  k o ­
lebce. T o  jasn o  okazało - s ię  w  p a lą c e j 
ż y w o tn e j k w e s t ii  n ie p o d z ie ln o ś c i te ­
r y t o r ia ln e j  p a ń s tw  lu d o w o -d e m o k ra ­
ty c zn y c h .

Im p e r ia liś c i o tw a rc ie  u s iło w a li je  
u ja r z m ić  i ro z c z ło n k o w a ć . W ie k o w e  
h is to ry c z n e  d o ś w ia d c z e n ie  b u d z iło  
w  n ic h  p rz e k o n a n ie , że n ie  t ru d n o  bę­
d z ie  u rz e c z y w is tn ić  te p la n y ! P r z e ­
c ież  w  d a w n y c h  czasach  ta k  le k k o  *  
u d a w a ło  się c iąć  n a  k a w a łk i  te r y to r ia  
m a ły c h  p a ń s tw . T rz e b a  p rz y p o m n ie ć , 
ja k  b y ła  o k a le c zo n a  B u łg a r ia  p rz e z  
p o s ta n o w ie n ia  te r y to r ia ln e  t r a k ta tu  
w  N e u il ly , ja k  S ta n y  Z je d n o c z o n e , 
A n g lia  i F r a n c ja  o d e r w a ły  z n a c zn ą  
część te r y to r iu m  ju g o s ło w ia ń s k ie g o ^  
b y  o d d a ć  je  W ło c h o m , ja k  w y k r o i l i  
g ra n ic e  P o ls k i, z je d n y m  ce lem : za o ­
s trz e n ia  s to s u n k ó w  m ię d z y  n ią  
a Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im , ja k  w  r .  
1938 zo s ta ła  s ta r ta  z m a p y  E u ro p y  
n ie p o d le g ła  C ze c h o s ło w a c ja  a w  1939 
ro k u  m ilc z ą c o  zo s ta ło  u s a n k c jo n o w a ­
ne b a n d y c k ie  z a ję c ie  A lb a n ii  p rz e z  
W ło c h y  M u s so lin ieg o .



A le  ci, k t ó r z y  m ie li n a d z ie ję , że h i ­
s to r ia  s ię  p o w tó r z y  o t r z y m a l i b e z li­
tosną n au c zk ę . Z w ią z e k  R a d z ie c k i n ie  
d o p u ś c ił do  d ru g ie g o  W e rs a lu  i d r u ­
g ie g o  M o n a c h iu m . W b r e w  in try g o m  
d y p lo m a c ji m o c a rs tw  z a c h o d n ic h  on  
o b s ta w a ł p r z y  z w ró c e n iu  P olsce je j  
o d w ie c z n y c h  z ie m  z a c h o d n ic h  aż po  
O d rę  i N y s ę  Ł u ż y c k ą . R u m u n ia  z a ­
w d z ię c z a  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie m u  
o d d a n ie  je j  S ie d m io g ro d u . D z ię k i 
n ie u s tę p liw o ś c i d y p lo m a c ji r a d z ie c ­
k ie j  n ie  p o w io d ły  się p ró b y  im p e ­
r ia l is t ó w  o d e rw a n ia  z n a c zn e j części 
te r y to r iu m  b u łg a rs k ie g o .

« ...M y  z p rz e ś w ia d c z e n ie m  m ó w i­
m y  d o  B u łg a ró w  —  n a s z y c h  p r z y ­
ja c ió ł:

„ B u łg a rz y , b ą d ź c ie  s p o k o jn i, w a ­
sza  g ra n ic a  p o zo s ta n ie  n ie z m ie n io ­
n a ”» —  o ś w ia d c z y ł w  s w o im  czasie  
W . M . M o ło to w .
W  k o ń c u , n a  ż ą d a n ie  Z w ią z k u  R a ­

d z ie c k ie g o  g ra n ic a  w ło s k o -ju g o s ło ­
w ia ń s k a  z o s ta ła  p rz e p ro w a d z o n a  z n a ­
c zn ie  b liż e j do ro z g ra n ic z e n ia  e tn o ­
g ra fic z n e g o , a n iż e li c h c ia ły  lego  S ta n y  
Z je d n o c z o n e  i  A n g lia .

O b ro n iw s z y  n a ro d o w e  in te re s y  m a ­
ły c h  s ą s ia d ó w , Z w ią z e k  R a d z ie c k i 
s tw o r z y ł  m o ż liw o ś c i d la  B u łg a r i i ,  R u ­
m u n ii , P o ls k i, C ze c h o s ło w a c ji, W ę ­
g ie r , J u g o s ła w ii i  A lb a n ii  w p r o ­
w a d z e n ia  lu d o w o -d e m o k ra ty c z n y c h  
u s tro jó w , w e jś c ia  n a  n o w ą  d ro g ę , 
k tó r a  o tw a r ła  m o ż liw o ś ć  p rz e jś c ia  
d o  s o c ja liz m u . O d c z u w a ją c , że n ie  są 
o d o so b n io n e  w  s w e j w a lc e  o w o ln o ść , 
n a ro d y  ty c h  k r a jó w  p r z e p r o w a d z iły  
ra d y k a ln e  r e f o r m y  p o lity c z n e , gospo­
d a rc z e  i sp o łeczn e . A ż e b y  z a b e z p ie ­
czyć  m o żn o ś ć  d a ls ze j d ro g i n a p rz ó d , 
o d e b ra n o  z ie m ię  o b s z a rn ik o m , fa b r y ­
k i  i  w a rs z ta ty , b a n k i i k o le je  k a p ita ­
lis to m , w y rz u c o n o  p o z a  n a w ia s  ż y c ia  
p o lity c z n e g o  k ró ló w , re g e n tó w  i  ca łą  
m o n a rc h o -fa s z y s to w s k ą  z g ra ję , n ie  
o b a w ia ją c  się in te r w e n c ji  a n g lo -a m e -  
ry k a ń s k ic h  im p e r ia lis tó w .

P o w s z e c h n ie  w ia d o m o , że W a ­
s z y n g to n  i L o n d y n  p r o je k to w a ły  
i  n a w e t  p ro k la m o w a ły  in te rw e n c ję  
w  te j d z ie d z in ie , s z u k a ją c  m o ż liw o ś c i 
je j  r e a liz a c j i .  P r z y p o m n ijm y  m o w ę  
C h u rc h il la  w  F u lto n  n a w o łu ją c ą  do  
n o w e g o  w o je n n e g o  p o c h o d u  p rz e c iw  
« E u ro p ie  W s c h o d n ie j» . W ia d o m o , że 
W  n ie j u ja w n io n e  z o s ta ły  n ie  ty lk o  
osobiste  p o g lą d y  o d su n ię teg o  k o n ­

s e rw a ty w n e g o  p o lity k a , a le  i  p r o g r a ­
m o w e  n a s ta w ie n ie  a n g lo -a m e ry k a ń -  
skieg o  im p e r ia liz m u . D e m a s k u ją c  
a u to ra  te j m o w y  i je g o  p o p le c z n ik ó w  
w  S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h  i  w  A n g lii,  
Jó zef' S ta lin  m ó w ił  w te d y :

«P . C h u r c h i l l  c h c ia łb y , a że b y  P o l­
ską  r z ą d z i l i  S o s n k o w s k i i A n d e rs  
J u g o s ła w ią  —  M ih a jlo v ić  i P a v e lić ’ 
R u m u n ią  —  k s ią ż ę  S tirb e y  i R ad es - 
cu, W ę g ra m i i  A u s tr ią  —  ja k ik o l­
w ie k  k r ó l  z ro d u  H a b s b u rg ó w  itp .» .
O c z y w iś c ie  w  ty c h  ce lach  a n g lo -  

a m e ry k a ń s c y  im p e r ia liś c i o rg a n iz o ­
w a l i  i  w s p ie ra li  p ie n ię d z m i, lu d ź m i,  
b ro n ią , s p is k i P e tk o v a , M a n iu , N a g y  
F e re n c a , M ik o ła jc z y k a  i  in n y c h . Z a ­
w z ię ta  k a m p a n ia  o s zc ze rs tw  w  r a d iu  
i  p ra s ie  n a  r ó w n i  z d y w e rs ja m i s p i­
s k o w c ó w  p o w in n a  b y ła , w e d łu g  r a ­
c h u b y  a n g lo -a m a ry k a ń s k ic h  im p e r ia ­
lis tó w  —  p rz y g o to w a ć  g ru n t  d la  
re a k c y jn y c h  p rz e w ro tó w , obcej in te r ­
w e n c ji i o d b u d o w y  m o n a rc h o -fa s z y -  
s to w s k ic h  u s tro jó w  w  k r a ja c h  lu d o ­
w o -d e m o k ra ty c z n y c h .

J e d n a k ż e  in te r w e n c ja  n ie  d o sz ła  do  
s k u tk u . K ie d y  s p is k o w c y  zo s ta li z d e ­
m a s k o w a n i ja k o  n a je m n i a g en c i a n -  
g lo -a m e ry k a ń s c y , W a s z y n g to n  i L o n ­
d y n  ro z p ę ta li b u rz ę  p o d  a d re s e m  b u ł­
g a rs k ie g o , ru m u ń s k ie g o , w ę g ie rs k ie ­
go i in n y c h  rz ą d ó w , z a p rz e c z a ją c  im  
b ezsp o rn eg o  p r a w a  n a ro d ó w  do są­
d ze n ia  i k a r a n ia  z d r a jc ó w  i s p rz e ­
d a w c z y k ó w . A le  z a g a lo p o w a n y c h  im ­
p e r ia lis tó w  z m u s z o n o  do m ilc z e n ia . 
G ro ź b y  ic h  z a w is ły  w  p o w ie tr z u  p o ­
n ie w a ż  lu d o w o -d e m o k ra ty c z n e  re p u ­
b lik i n ie  b y ły  o s a m o tn io n e : o p ie ra ły  
się one n a  p o tę ż n e j p o m o c y  p a ń s tw a  
ra d z ie c k ie g o .

L ic z ą c  s ię  z k lę s k ą  s w o ic h  p la n ó w  
b e zp o ś re d n ie j- z b ro jn e j in te r w e n c ji  
w  w e w n ę trz n e  s p ra w y  k r a jó w  lu d o ­
w e j d e m o k ra c ji , a m e ry k a ń s c y  im p e ­
r ia l iś c i  i  ic h  a n g ie ls c y  p a r tn e r z y  
p rz e n ie ś li s w e  w y s i łk i  w  d z ie d z in ę  
in te r w e n c ji  g o s p o d a rc ze j. L ic z y l i  on i 
n a  w y k o rz y s ta n ie  tego , że p a ń s tw a  
E u ro p y  w s c h o d n ie j zn iszczo n e  w o j ­
n ą  n ie  p o tr a f ią  o k a z a ć  ja k ie g o ś  p o ­
w a ż n ie js z e g o  s p rz e c iw u  n a c is k o w i 
m o n o p o li. W y s ta rc z y , m ó w io n o , o m o ­
ta ć  te p a ń s tw a  k a jd a n a m i n ie w o ln i­
c zy c h  u m ó w  i w te d y  w z b o g a c o n e  n a  
w o jn ie  S ta n y  Z je d n o c z o n e  p o d  f la g ą  
« ró w n y c h  m o ż liw o ś c i»  u s ta lą  s w o je  
p a n o w a n ie  n a d  g o s p o d a rk ą  ' R u m u ­
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n ii, B u łg a r i i ,  W ę g ie r  i in n y c h  k r a ­
jó w . T a k  z p e w n o ś c ią  s ta ło b y  się, 
g d y b y  k r a je  E u r o p y  w s c h o d n ie j b y ły  
j a k  p rz e d te m  p o z o s ta w io n e  sam e so ­
b ie . Z  ic h  s a m o d z ie ln o ś c i g o s p o d a r­
cze j a p rz e z  to z ic h  s u w e re n n o ś c i 
p o lity c z n e j w k ró tc e  z o s ta ły b y  ty lk o  
s z c zą tk i.

L e c z  ju ż  p r z y  d y s k u s ji n a  te m a t  
u m ó w  g o s p o d a rc zy c h  n a  P a ry s k ie j  
K o n fe re n c ji P o k o jo w e j z a b rz m ia ł  
s p o k o jn y , t w a r d y  i s ta n o w c z y  głos  
W . M . M o ło to w a  w  o b ro n ie  zasad  d e ­
m o k ra ty c z n e g o  p o k o ju . B y ł to głos  
s ta lin o w s k ie j p o llity k i z a g ra n ic z n e j  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  —  w ie rn e g o  
o b ro ń c y  d e m o k ra c y j lu d o w y c h  
i  w s z y s tk ic h  m a ły c h  n a ro d ó w . A m a ­
to r z y  ż y w ie n ia  s ię  n a  ra c h u n e k  m a ­
ły c h  n a ro d ó w  m u s ie li s ię  ty lk o  o b li­
zać. P ó ź n ie j p r z y  p o m o c y  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  k r a je  lu d o w o -d e m o ­
k ra ty c z n e  p o t r a f i ły  o d su n ąć  od  
s ieb ie  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  g o s p o d a r­
czego i p o lity c z n e g o  u d u s z e n ia  s ię  
w  te j p ę t li a m e ry k a ń s k ie j, k tó r a  n a ­
z y w a  się p la n e m  M a rs h a lla .

Jeś li n a w e t  w  s to s u n k u  do ta k ic h  
d u ż y c h  p a ń s tw  ja k  F r a n c ja  i W ło c h y  
im p e r ia l iz m  a m e ry k a ń s k i p r o w a d z i  
p o l ity k ę  o d p rz e m y s ło w ie n ia , o g ra n i­
c z a ją c  a w  is to c ie  rz e c z y  s k a z u ją c  n a  
b e zczyn n o ść  ca łe  g a łę z ie  ic h  n a ro d o ­
w e g o  p rz e m y s łu , to m o ż n a  sobie w y o ­
b ra z ić  co b y  się s ta ło  z g o s p o d a rk ą  
k r a jó w  ś ro d k o w e j i p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j E u r o p y  w  w a ru n k a c h  
a m e ry k a ń s k ie j «.pom ocy». P o d o b n ie  
do  tego , ja k  W io c h y  o t r z y m u ją  m a ­
k a r o n  i  z a m y k a ją  s w o je  fa b r y k i,  ta k  
B u łg a r ia  n a  p e w n o  o t r z y m y w a ła b y  
a m e ry k a ń s k i ty to ń , C ze c h o s ło w a ­
c ja  —  a m e ry k a ń s k ie  b u ty , P o ls k a  —  
a m e ry k a ń s k ie  to w a r y  te k s ty ln e . 
S p ra w a  s k o ń c z y ła b y  się s z y b k ą  ru in ą  
i  zd u s z e n ie m  ic h  n a ro d o w e j gospo­
d a rk i .  O  r o z w o ju  s w o je j m e ta lu r g i i  
i  b u d o w n ic tw a  m a s z y n  n ie  m o g ły b y  
k r a je  te  n a w e t m a rz y ć .

T y m c z a s e m  b u d o w a  s o c ja liz m u  
w  k r a ja c h  lu d o w e j d e m o k ra c ji , k tó ­
r y c h  g o s p o d a rk a  —  z w y ją tk ie m  C ze ­
c h o s ło w a c ji —  m a  p rz e w a ż n ie  c h a ­
r a k t e r  ro ln ic z y , je s t  m o ż l iw a  ty lk o  
w  w a r u n k a c h  ic h  u p rz e m y s ło w ie n ia .  
T y lko - n a  te j d ro d z e  m o ż n a  z a b e zp ie ­
czyć  g o s p o d a rc zą , a w  n a s tę p s tw ie  
i  p o l ity c z n ą  n ie z a w is ło ś ć  ty c h  
p a ń s tw , w z m o c n ić  k ie ro w n ic z ą  ro lę  
k la s y  ro b o tn ic z e j, p rz e k s z ta łc ić , na

za s a d a c h  s o c ja lis ty c z n y c h  ic h  gospo­
d a rk ę  ro ln ą .

B e z in te re s o w n a  p o m o c  i w s p ó ł­
u d z ia ł w ie lk ie g o  s o c ja lis ty c z n e g o  m o ­
c a rs tw a  p rz e m y s ło w e g o  -—  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  —  z a p e w n ia  k r a jo m  d e ­
m o k r a c ji  lu d o w e j w a r u n k i d la  ic h  
u p rz e m y s ło w ie n ia . K r a je  te r o z w i­
n ę ły  ju ż  n a  w z a je m n y c h  d o g o d n y c h  
w a ru n k a c h  s z e ro k ą  w y m ia n ę  to w a ­
r ó w  ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . S iln e  
w ę z ły  g o sp o d a rc ze  z s o c ja lis ty c z n ą  
g o s p o d a rk ę  lu d o w ą  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o , n ie  z n a ją c ą  k ry z y s ó w  i u p a d ­
k ó w , n ie  ty lk o  o d d a ją  im  n a ty c h m ia ­
s to w e u s łu g i, le c z  w y b a w ia ją  je  od  n i ­
s z c zy c ie ls k ie g o  w p ły w u  k r y z y s ó w  
ś w ia to w e g o  r y n k u  k a p ita lis ty c z n e g o .

Z w ią z e k  R a d z ie c k i w  n a jb liż s z y c h  
la ta c h  o d d a  B u łg a r i i  n a  w a r u n k a c h  
k re d y tu  ró ż n e  m a s z y n y  i  u rz ą d z e n ia ,  
u ż y c z y  p o m o c y  te c h n ic z n e j w  b u d o ­
w ie  m e ta lu rg ic z n y c h  w a rs z ta tó w ,  
f a b r y k  sody, o g n io trw a łe j ceg ły  itp . 
Z w ią z e k  R a d z ie c k i d o s ta rc z y  R u m u ­
n i i  u rz ą d z e n ia  k o n ie c zn e g o  d la  r o z ­
w o ju  p rz e m y s łu  n a fto w e g o , t r a n s p o r ­
tu , b u d o w y  o k rę tó w . D o s ta rc z y  ta k ż e  
u rz ą d z e ń  P o lsce i in n y m  k r a jo m .

W  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  n ie w o ln i­
c zych  u k ła d ó w  p la n u  M a r s h a l la  Z w ią ­
zek  R a d z ie c k i p o m a g a  w  u p rz e m y ­
s ło w ie n iu  k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j c a łk o w ic ie  b e z in te re s o w n ie , z a ­
c h o w u ją c  p e łn e  p o s z a n o w a n ie  ic h  n a ­
r o d o w e j s u w e re n n o ś c i. K r e d y ty  r a ­
d z ie c k ie  n ie  są u w a ru n k o w a n e  ż ą d a ­
n ie m  ja k ic h k o lw ie k  g w a ra n e y j czy  
u stęp s tw . Z a m ia s t n ie w o ln ic z y c h  k o n -  
cesyj, k tó r e  p r a k t y k u ją  im p e r ia liś c i  
w  celu  e k s p lo a ta c ji m a ły c h  k r a jó w ,  
Z w ią z e k  R a d z ie c k i p r z e p ro w a d z a  
w y m ia n ę  to w a r ó w  z k r a ja m i d em o ­
k r a c j i  lu d o w e j i p o m a g a  ic h  u p rz e ­
m y s ło w ie n iu  p rz e z  m ie s za n e  zesp o ły  
tw o rz o n e  n a  p o d s ta w ie  c a łk o w ite j  
ró w n o ś c i s tro n .

Zboże  r a d z ie c k ie  o c a liło  d o s ło w n ie  
m il io n y  lu d z i w  te j części E u r o p y  od  
g ło d u  w  la ta c h  n ie u ro d z a ju . Z m n ie j­
szen ie  re p a ra c y jn y c h  n a le żn o śc i z n a ­
czn ie  z ła g o d z iło  tru d n o ś c i g o s p o d a r­
cze i p rz y s p ie s z y ło  te m p o  o d b u d o w y  
g o s p o d a rk i R u m u n ii i  W ę g ie r .

Z w ią z e k  R a d z ie p k i c a łą  p o tę ż n ą  s i­
łą  sw eg o  w p ły w u  i a u to ry te tu  n a  a r e ­
n ie  m ię d z y n a ro d o w e j p a r a l iż u je  p o w ­
ta rz a ją c e  się p ró b y  d y s k ry m in a c ji  
k r a jó w  d e m o k ra c ji  lu d o w e j. D o p ie ro  
co na K o n fe re n c ji  D u n ą js k ie j Z w ią -
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ze k  R a d z ie c k i s ta w ił o p ó r  b e z c e re ­
m o n ia ln y m  p ró b o m  a n g lo -a m e ry k a ń -  
s k ic h  im p e r ia lis tó w  n a ru s z e n ia  s u w e ­
re n n y c h  p r a w  p a ń s tw  n a d d u n a j-  
s k ic h .

R o z u m ie  s ię  samo* p rz e z  się, że  
k r a je  ś ro d k o w e j i  p o łu d n io w o -  
w s c h o d n ie j E u r o p y  d la  sw ego r o z ­
w o ju  na  d ro d z e  do s o c ja liz m u , o d ­
b u d o w y  i da lszeg o  postęp u  s w e j go ­
s p o d a rk i p o trz e b u ją  t rw a łe g o  p o k o ju  
i  b e z p ie c z e ń s tw a .

I  p o d  ty m  w z g lę d e m  ic h  ż y w o tn e  
in te re s y  n a j le p ie j c h ro n i Z w ią z e k  
R a d z ie c k i. G d y b y  n ie  c zu jn o ś ć  i n ie u ­
s tę p liw o ś ć  ra d z ie c k ie j p o l i ty k i  z a g ra ­
n ic z n e j, p o d że g a c ze  w o je n n i d a w n o  
ju ż  r z u c il ib y  ż a g ie w  w o je n n e j p o żo ­
g i n a  B a łk a n a c h  p o z a  g ra n ic e  G re ­
c ji, n a  t e r y to r ia  k r a jó w  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j.

N ie  t rz e b a  m ó w ić , ja k ie  o g ro m n e  
z n a c z e n ie  m a  z d e c y d o w a n a  i n ie u ­
g ię ta  w a lk a  p ro w a d z o n a  p rz e z  Z w ią ­
z e k  R a d z ie c k i z a n g lo -a m e ry k a ń s k ą  
p o l ity k ą  o d b u d o w y  w o je n n e g o ' p o ­
te n c ja łu  N ie m ie c , p o l ity k ą  p rz e d s ta ­
w ia ją c ą  n a jw ię k s z e  n ie b e zp ie c z e ń ­
s tw o  d la  n a ro d ó w  e u ro p e js k ic h . 
U m o w y  o p r z y ja ź n i  i w z a je m n e j p o ­
m o c y  z a w a r te  p r z e z  Z w ią z e k  R a ­
d z ie c k i z k r a ja m i  d e m o k ra c ji  lu d o ­
w e j z a b e z p ie c z a ją  je  c a łk o w ic ie  o*d 
n ie b e zp ie c z e ń s tw a  p o w tó rz e n ia  się  
a g re s ji  n ie m ie c k ie j, g w a r a n tu ją c  p o ­
m o c  w ie lk ie g o  m o c a rs tw a  s o c ja lis ty ­
cznego.

★  ★
★

J a k ie ż  w n io s k i w y n ik a ją  z p o w y ż ­
s zych  w y w o d ó w ?

D o ś w ia d c z e n ia  d ru g ie j w o jn y  ś w ia ­
to w e j i p ie rw s z e g o  p o w o je n n e g o  
t rz e c h le a ia  w y k a z a ły  z b e z s p o rn ą  
o c zy w is to ś c ią , że o b ecn ie  w ie lk ie  m o ­
n o p o le  b a rd z ie j n iż  k ie d y k o lw ie k  
d a w n ie j c h a r a k te r y z u je  d ą ż e n ie  do  
n ie p o h a m o w a n e j e k s p a n s ji. Jeś li 
a m e ry k a ń s k i im p e r ia liz m  n ie  co fa  się  
p r z e d  l ik w id a c ją  s u w e re n n o ś c i w ie l­
k ic h  p a ń s tw  to ty m  m n ie j je s t s k ło n ­
n y  lic z y ć  s ię  z m a ły m i n a ro d a m i.  
W r o g ie  d z ia ła n ia  i  z a b o rc z e  p la n y  
a m e ry k a ń s k ic h  im p e r ia lis tó w  w  sto ­
s u n k u  d o  k r a jó w  d e m o k ra c ji lu d o ­
w e j m a ją  s zc ze g ó ln ie  a g re s y w n y  c h a ­
r a k t e r  na  s k u te k  tego , że k r a je  te  
o d p a d ły  o d  system u im p e r ia lis ty c z ­
nego. Ż  ty m  n ie  m o g ą  w  ż a d e n  sp o -
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sób p o g o d z ić  s ię  re a k c jo n iś c i, g o to w i 
na w s z y s tk o , b y  c o fn ą ć  w s te c z  k o ło  
h is to r i i.

G d y b y  n ie  is tn ie n ie  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k ie g o , k r a je  d e m o k r a c ji  ‘ lu d o ­
w e j m o g ły b y  s tać  s ię  le k k ą  zd o b yczą  
a m e ry k a ń s k ic h  im p e r ia lis tó w  i ic h  
p a r tn e ró w . N ie  m a  ż a d n e g o  z n a c ze ­
n ia , z ja k ą  p r z y p r a w ą  z o s ta ły b y  one  
p o łk n ię te  p rz e z  p re te n d e n tó w  do p a ­
n o w a n ia  n a d  ś w ia te m . W  za le żn o ś c i 
od  o k o lic z n o ś c i d e p a r ta m e n t  s tan u  
m ó g łb y  n a z w a ć  u n ic e s tw ie n ie  n ie z a ­
w is ło ś c i i l ik w id a c ję  s tw o rz o n y c h  
p rz e z  te k r a je  u s tro jó w  b ą d ź  « w łą ­
c ze n ie m  w  s fe rę  o d p o w ie d z ia ln o ś c i»  
b ą d ź  « p rz y w ró c e n ie m  p o rz ą d k u » ,  
b ą d ź  jeszcze  ja k ą  b ą d ź  s to s o w n ie  do  
w a r u n k ó w  k ła m l iw ą  fo r m u łk ą  zb ó ­
je c k ie j d y p lo m a c ji im p e r ia lis ty c z n e j.

W  w a ru n k a c h  w a lk i  d w ó c h  obo­
z ó w  —  im p e r ia lis ty c z n e g o  z  je d n e j  
s tro n y  —  a  a n ty im p e r ia lis ty c z n e g o  
z  d ru g ie j —  ty lk o  s ta ła  p o d p o ra  i p o ­
m o c  p o tę ż n e g o  m o c a rs tw a  s o c ja li­
s tycznego  za b e zp ie c z a  k r a jo m  d em o ­
k r a c j i  lu d o w e j o c h ro n ę  n a ro d o w e j  
s u w e re n n o ś c i, s w o b o d y , i n ie z a w is ło ­
ści, m o żn o śc i ic h  p o m y ś ln e g o  r o z ­
w o ju  n a  d ro d z e  d o  s o c ja liz m u .

« N a w e t  p ro s ty  fa k t  is tn ie n ia  
„ p a ń s tw a  b o ls z e w ic k ie g o ” n a k ła d a  
h a m u le c  c z a rn y m  s iło m  r e a k c ji ,  
u ła tw ia ją c  k la s o m  u c iś n io n y m  w a l ­
k ę  o s w e  o sw o b o d ze n ie »  —  p is a ł 
J ó ze f S ta lin  w  d z ie ń  d z ie s ię c io le c ia  
W ie lk ie j  P a ź d z ie r n ik o w e j R e w o lu ­
c ji  S o c ja lis ty c z n e j.
O b ecn ie , k ie d y  Z w ią z e k  R a d z ie c k i  

is tn ie je  31 la t , c a ły  ś w ia t  w id z i  ja k ą  
p o tę ż n ą  p o d p o rę  s ta n o w i on d la  
ś w ia ta  d e m o k ra ty c z n e g o . M a s y  lu ­
d o w e  w s z ę d z ie  p r z y z n a ją , że  s p ra w a  
d e m o k ra c ji  o d n o s i z w y c ię s tw o  ty lk o  
w  w a r u n k a c h  n ie u g ię te j je d n o ś c i 
obozu d e m o k ra ty c z n e g o  i p rz e d e  
w s z y s tk im  je d n o ś c i k r a jó w  d e m o k ra ­
c ji lu d o w e j ze  Z w ią z k ie m  R a d z ie c ­
k im .

N ie  k o ń c z ą c a  s ię  g a d a n in a  a n g lo -  
a m e ry k a ń s k ic h  r e a k c jo n is tó w  z  p o ­
w o d u  n ie re a ln e j « ż e la z n e j k u r ty n y »  
ty lk o  z d ra d z a  ic h  z łość w  z w ią z k u  
z u s ta w ic z n y m  w z m a c n ia n ie m  się a n ­
ty  im p e r  ia ilis tyczn eg o  f r o n tu  k r a jó w  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j i Z w ią z k u  R a : 
d z ie c k ie g o . R e a k c ja  im p e r ia lis ty c z n a  
d a w n o  ju ż  u s iłu je  p o d w a ż y ć  tę  je d ­
ność d la  o s ła b ie n ia  obozu d e n io k ra *
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ty c zn e g o . S ta ra  s ię  o n a  ob ecn ie  w y ­
k o rz y s ta ć  d la  s w y c h  c e ló w  p rz e d e  
w s z y s tk im  b u rż u a z y jn y c h  n a c jo n a li­
s tó w , w  ro d z a ju  f r a k c j i  T i t a  w  J u ­
g o s ła w ii.

N a p ró ż n o  je d n a k ż e  re a k c jo n iś c i l i ­
czą n a  to, że z d ra d a  h a s e ł p r o le ta ­
r ia c k ie g o  in te rn a c jo n a liz m u  ze s t ro ­
n y  g ru p y  o d szc zęp ie ń c ó w  osłabi 
f r o n t  d e m o k ra c ji . W  d a n y m  w y p a d ­
k u  ja k  i w  w ie lu  in n y c h , a n g lo -a in e -  
ry k a ń s k a  re a k c ja  ty lk o  o d k ry w a  
w ła ś c iw ą  je j  cechę: p rz e c e n ia n ie  sil 
w ła s n y c h  i n ie d o c e n ia n ie  s ił obozu  
d e m o k ra ty c z n e g o .

Im p e r ia liś c i p r z y w y k l i  s ą d z ić  d r u ­
g ic h  w e d łu g  sieb ie . B lo k i im p e r ia l i ­
s ty c zn e  —  to  e g o is tyczn e  u m o w y . T a ­
k ie  b lo k i w s z ę d z ie  r o z p a d a ją  się  
p rz e z  w e w n ę trz n e  s p rz e c z n o ś c if  s k a ­
za n e  są one n a  z a g ła d ę  w  m o m e n ­
cie sw e g o  p o w s ta n ia ;  n a jm n ie js z y  
w s trz ą s  od  z e w n ą tr z  lu b  od w e w ­

n ą trz  w ie d z ie  do s zyb k ieg o  ic h  ro z -  
p a d n ię c ia  się. Co się ty c z y  je d n o ś c i 
obozu  d e m o k ra ty c z n e g o , to  u w a r u n ­
k o w a n a  jes t o n a  s o lid a rn o ś c ią  p o d ­
s ta w o w y c h  in te re s ó w  m as lu d o w y c h . 
S o lid a rn o ś ć  ta  le ż y  u p o d s ta w  sto­
s u n k ó w  m ię d z y  k r a ja m i  d e m o k ra c ji  
lu d o w e j a ic h  w ie r n y m  o b ro ń c ą , so­
ju s z n ik ie m , n a jle p s z y m  p r z y ja c ie le m ,  
o s to ją  ic h  s w o b o d y  i n ie z a w is ło ś c i —  
Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im .

P r a w d a  ta , p o tw ie rd z o n a  d o ś w ia d ­
c ze n ie m  m as, g łę b o k o  i n ie z a c h w ia ­
n ie  jes t u t r w a lo n a  w  ś w ia d o m o ś c i n a ­
ro d ó w . Jest to  g w a r a n c ja  p o k o ju  i b ez ­
p ie c z e ń s tw a , g w a r a n c ja  n ie p o d le g ło ­
ści p a ń s tw  lu d o w o -d e m o k ra ty c z n y c h  
i  ic h  s ta le  p o s tę p u ją c e g o  ru c h u  na  
d ro d z e  do s o c ja liz m u  —  w  n a jś c iś le j­
szej i n ie ro z e rw a ln e j je d n o ś c i z w ie l ­
k im  m o c a rs tw e m  s o c ja lis ty c z n y m , 
s iłą  k ie r u ją c ą  obozu  d e m o k ra ty c z ­
nego.

NAJWAŻNIEJSZE WIADOMOŚCI 
O SŁOWIAŃSZCZYŹNIE WSPÓŁCZESNEJ

K A L E N D A R Z E  S Ł O W IA Ń S K IE

( W  z w ią z k u  z  te m a te m : R e w o lu c ja  
P a ź d z ie r n ik o w a  czy  L is to p a d o w a ? )

R o c z n ic ę  W ie lk ie j  S o c ja lis ty c z n e j 
R e w o lu c ji  P a ź d z ie r n ik o w e j o b c h o d z i­
m y  w  —  lis to p a d z ie . T o  n ie  je s t o m y ł­
k a :  i  w  R o s ji S ta le  s ię  m ó w i i p isze  
(c O k tia b r js k a ja  r ie w o lu c i ja »  (o k t ia b r j  
=  p a ź d z ie r n ik ) ,  a le  ju b ile u s z  p r z y p a ­
d a  ty m  n ie  m n ie j —  7  lis to p a d a . P r ó ­
b o w a n o  u nas w p r a w d z ie  w p r o w a ­
d z ić  n a z w ę  « R e w o lu c ja  L is to p a d o w a »  
(u c z y n ił  to  np . w  z e s z ło ro c z n y m  s w y m  
ju b ile u s z o w y m  n u m e rz e  3 0 -le c ia  R e ­
w o lu c ji  o rg a n  K C  P P R  « N o w e  D r o ­
g i» ), je d n a k o w o ż  w y d a je  się to p r a k ­
ty c z n ie  n ies łu szn e . S k o ro  w  Z S R R , 
m im o , że  ta m  o b e c n ie  o b o w ią z u je  
te n  sam  k a le n d a r z  co u nas, w ie lk ą  
ro c z n ic ę  r e w o lu c ji ,  k tó r a  w y b u c h ła  
w  P io t ro g ro d z ie  25 p a ź d z ie r n ik a  w e ­
d łu g  k a le n d a r z a  o b o w ią z u ją c e g o  
w  r .  1917, o b c h o d z i s ię  obecn ie  7 l i ­
s to p a d a  i u t r z y m u je  się n a d a l h is to ­
ry c z n ą  n a z w ę  R e w o lu c ji  P a ź d z ie r n i­
k o w e j, w in n iś m y  c z y n ić  ta k  i m y . N ie  
m a  p o d s ta w , b y  te r m in  « o k t ia b rs k ij»  
w  ty m  w y p a d k u  t łu m a c z y ć  in a c z e j, 
n iż  w y n ik a  to  ze  z n a c z e n ia  tego  s ło ­

w a . « O k t ia b r j»  p o z o s ta n ie  p a ź d z ie r n i­
k ie m  i n ie  p o w in n iś m y  z  n ie g o  ro b ić  
lis to p a d a . U s ta lo n e  n a z w y  h is to ry c z ­
n e  m a ją  s w o je  p r a w a , ch o ćb y  n a w e t  
n ie  z g a d z a ły  s ię  z ta k im i czy  in n y m i  
p e d a n ty c z n y m i o b lic z e n ia m i. N ie  u s i­
łu jm y  b y ć  d o k ła d n ie js i o d  R o s ja n  
( i  in n y c h  n a r o d ó w  Z S R R ), k tó r z y  
z c a łą  ś w ia d o m o ś c ią  u t r z y m a l i  n a z w ę  
R e w o lu c ji  P a ź d z ie rn ik o w e j.

O w a  ró ż n ic a  k a le n d a rz o w a  p o le g a  
n a  z n a n y m  fa k c ie , że  u S ło w ia n  p r a ­
w o s ła w n y c h  o b o w ią z y w a ł aż  do d r u ­
g ieg o  d z ie s ię c io le c ia  naszego w ie k u  
k a le n d a rz  z w a n y  ju lia ń s k im , in n y  n iż  
w  re s z c ie  E u ro p y , g d z ie  o b o w ią z u je  
od r .  1582 k a le n d a rz  z w a n y  g re g o r ia ń ­
s k im . R ó ż n ic a  m ię d z y  obu k a le n d a ­
r z a m i w y n o s i ob ecn ie  ( w  X X  w .)  —  
13 d n i o p ó ź n ie n ia  d la  k a le n d a rz a  ju ­
lia ń s k ie g o . W  X I X  w . w y n o s iła  12 d n i, 
w  X V I I I  —  11 d n i, w  X V I I  —  10 d n i.

D a ty  w e d łu g  k a le n d a rz a  ju lia ń s k ie ­
go n a z y w a  się  te ż  « d a ta m i s ta re g o  
s ty lu »  (st. s t ) ,  w e d łu g  zaś k a le n d a rz a  
g re g o r ia ń s k ie g o  —  « d a ta m i n o w e g o  
sty lu »  (n . s t.). B a rd z o  często w id z im y  
w  o k re ś le n ia c h  d a t  h is to ry c z n y c h  
s p rz e d  r . 1918 d a ty  p o d w ó jn e , np. 
10/23 s ty c z n ia  1911,' 8 /2 0  lu te g o  1860,
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1/12 m a rc a  1795, p rz y  c z y m  często  
z m ie n ia  się ju ż  n a z w a  m ie s ią c a , np. 
20 s ty c z n ia /2  lu teg o  1910, a n a w e t r o ­
k u :  25 g ru d n ia  1912/7 s ty c z n ia  1913. 
P a m ię ta ć  n a le ż y  ta k ż e  o ty m , czy  d a ­
ne m ie s ią c e  m a ją  po 30 czy  31 d n i, 
n p . 21 m a ja  1914 st. st. o d p o w ia d a  
3 c z e rw c a  n. SI., a le  21 c z e rw c a  st. st. 
ju ż  4 lip c a  n. st. P r z y  lu ty m  je s t to  
jeszcze  b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e , z a ­
le ż n ie  od 28 lu b  2 9 -d n io w e j d łu g o śc i 
tego  m ie s ią c a : 22  lu te g o  1915 st. st. to  
7 m a rc a  n. st., a le  w  ro k u  n a s tę p n y m  
( ja k o . p rz e s tę p n y m ) je s t ju ż  in a c z e j:

22 lu te g o  st. st. —  6 m a rc a  n. st. D o  
X I X  w . n a le ż y  to  o b lic z e n ie  s to so w ać  
z o d ję c ie m  1 d n ia , do  X V I I I  z o d ję ­
c ie m  2 d n i, itd .

W  R o s ji k a le n d a r z  ju lia ń s k i obo­
w ią z y w a ł  do r .  1918, w  S e rb ii do 1919, 
w  B u łg a r i i  zaś z a s tą p io n o  go p rz e z  
g re g o r ia ń s k i ju ż  w  r .  1916. N ie s te ty  
n a d a l jeszcze  w  k s ią ż k a c h  h is to ry c z ­
n y c h  n ie  z a w s ze  p rz e s trz e g a  się p r z e ­
k ła d a n ia  d a t n a  n o w y  k a le n d a rz  i d la ­
tego  n a le ż y  b y ć  w  te j d z ie d z in ie  b a r ­
dzo o s tro ż n y m .

KRONIKA POLITYCZNA

S P R A W Y  O G Ó L N O S Ł O W IA Ń S K IE

30. 7.— 18. 8 . o d b y w a ły  się w  B e l­
g ra d z ie  o b ra d y  K o n fe re n c ji D u n a j-  
s k ie j. W  K o n fe re n c ji  w z ię l i  u d z ia ł d e ­
leg ac i p a ń s tw  n a d d u n a js k ic h  o ra z  d e ­
le g a c i U S A , A n g li i  i F r a n c j i .  N o w a  
k o n w e n c ja  ż e g lu g o w a  n a  D u n a ju  
o p a r ta  n a  p ro je k c ie  ra d z ie c k im  u c h y ­
la  c a łk o w ic ie  p o s ta n o w ie n ia  k o n w e n ­
c ji  z r .  1921. G łó w n e  je j  p u n k ty  s ta ­
n o w ią :  1. w o ln o ś ć  ż e g lu g i n a  D u n a ju  
d la  w s z y s tk ic h  k r a jó w  w  o p a rc iu
0 za s a d y  p e łn e g o  ró w n o u p r a w n ie n ia
1 z g o d n ie  ze s ta tu te m  O N Z , 2. ty lk o  
p a ń s tw a  n a d d u n a js k ie  m o g ą  p o s ia d a ć  
w o je n n ą  f lo ty llę  n a  D u n a ju , 3. k o n ­
tro lę  n a  D u n a ju  s p r a w u ją  ty lk o  p a ń ­
s tw a  n a d d u n a js k ie  (p o z b a w ie n ie  tego  
p r a w a  F r a n c j i ,  A n g li i  i W ło c h ).

Z S R R

15. 8 . o b c h o d zo n o  u ro c z y ś c ie  n a  te ­
re n ie  ca łeg o  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  
ja k o  d z ie ń  m a r y n a r k i  w o je n n e j  
Z S R R .

20. 8 . R a d z ie c k i p rz e d s ta w ic ie l
w  R a d z ie  B e z p ie c z e ń s tw a  w y s tą p ił  
o s tro  p r z e c iw  s ta n o w is k u  U S A  i A n ­
g l i i  w  s p ra w ie  w y b o ru  g e n e ra ln e g o  
g u b e rn a to ra  T r ie s tu . S tan o w isko - to, 
ja k  z a z n a c z y ł, n a ru s z a  t r a k ta t  p o k o ­
jo w y  z a w a r ty  z W ło c h a m i i postano^  
w ie n ia  k o n fe re n c ji  c z te re c h  m in i ­
s tró w  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h .

28. 8 . n a  p o d s ta w ie  p o ro z u m ie n ia  
o s ią g n ię te g o  p r z y  p o ś re d n ic tw ie  r z ą ­
d u  " A rg e n ty n y  w y je c h a ł z  S a n tia g o

do  B uenos  A ire s  p e rs o n e l b. a m b a ­
s a d y  r a d z ie c k ie j w  C h ile , b e z p ra w n ie  
in te rn o w a n y  p rz e z  r z ą d  c h ili js k i, po  
z e rw a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  w  p a ź d z ie rn ik u  1947 r .  W  ty m  
s a m y m  d n iu  p e rs o n e l b. a m b a s a d y  
c h ili js k ie j w  Z S R R  o p u ś c ił Z w ią z e k  
R a d z ie c k i

31. 8 . z m a r ł  w  M o s k w ie  A n d rz e j  
ź d a n o w  g e n e ra ln y  s e k re ta rz  W s z e c h -  
z w ią z k o w e j K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
(b o ls z e w ik ó w )  9 .

19. 9. R a d a  N a jw y ż s z a  Z S R R  p o s ta ­
n o w iła  e w a k u a c ję  w o js k  ra d z ie c k ic h  
z p in . K o re i.

25. 9. N a  Z g ro m a d z e n iu  O g ó ln y m  
O N Z  m in . W y s z y n s k ij  w y g ło s ił p r z e ­
m ó w ie n ie , w  k tó r y m  n a p ię tn o w a ł p o ­
li ty k ę  n a ru s z a n ia  K a r t y  O N Z  p rz e z  
m o c a rs tw a  z a c h o d n ie . P r z e d s ta w ił on  
Z g ro m a d z e n iu  r a d z ie c k i p r o je k t  r e ­
z o lu c ji, d o m a g a ją c e j s ię  k o n k re tn e j  
r e d u k c j i  s ił z b ro jn y c h  5 -c iu  w ie lk ic h  
m o c a rs tw  o  je d n ą  trz e c ią  w  c iąg u  
je d n e g o  ro k u , c a łk o w ite g o  z a k a z u  
u ż y c ia  i p r o d u k c ji  b ro n i a to m o w e j 
o ra z  s tw o rz e n ia  w  ra m a c h  R a d y  B e z ­
p ie c z e ń s tw a  o rg a n u  k o n tro ln e g o  d la  
w y p e łn ie n ia  p r z y ję ty c h  z o b o w ią z a ń .

C Z E C H O S Ł O W A C J A
29. 8 . S ło w a c ja  o b c h o d z iła  c z w a r tą  

ro c z n ic ę  z b ro jn e g o  p o w s ta n ia  p r z e ­
c iw  o k u p a n to m  h it le r o w s k im , W  spe­
c ja ln y m  o rę d z iu  p re z y d e n t  G o t tw a łd  
p rz e s ła ł p o z d ro w ie n ia  w s z y s tk im  an -

Ł)  P o r . n e k ro lo g  w  n u m . 7 -8 -9  n a ­
szego p is m a , s tr. 287— 8.
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ty fa s z y s to m  i b o jo w n ik o m  p o k o ju  
i  lu d z io m  p ra c y  w  S ło w a c ji.

31. 8 . n a  p le n a rn y m  p o s ie d zen iu  Z a ­
rz ą d u  Z w ią z k u  M ło d z ie ż y  C ze s k ie j 
p rz y ję to  w n io s e k  w  s p ra w ie  p o łą c z e ­
n ia  Z w ią z k ó w  M ło d z ie ż y  C zesk ie j 
i  S ło w a c k ie j, s tw a rz a ją c  p o d w a lin y  
je d n o lite j o rg a n iz a c ji  m ło d z ie ż o w e j  
w  c a łe j C z e c h o s ło w a c ji.

3. 9. z m a r ł b. p re z y d e n t  C zech o s ło ­
w a c ji  d r  E d w a r d  Beneś.

14. 9. n a  s k u te k  a m n e s tii p re z y d e n ta  
R e p u b lik i w  c iąg u  o s ta tn ic h  trz e c h  
m ie s ię c y  w r ó c i ło  do C z e c h o s ło w a c ji 
m im o  z n a c z n y c h  u tru d n ie ń  ze s tro n y  
w ła d z  a m e ry k a ń s k ic h  o k . 600 osób, 
k tó r e  po  k ry z y s ie  lu to w y m  1948 r .  
z b ie g ły  za  g ra n ic ę .

14. 9. C ze c h o s ło w a c k a  R a d a  M in i ­
s t r ó w  z a tw ie r d z iła  p r o je k t  u s ta w y  
o o c h ro n ie  R e p u b lik i, k tó r y  b ę d z ie  
p rz e d ło ż o n y  w k ró tc e  Z g ro m a d z e n iu  
N a ro d o w e m u . W  m y ś l te j u s ta w y  za  
z d ra d ę  s ta n u  u w a ż a n y  b ę d z ie  j a k i ­
k o lw ie k  z a m a c h  na n ie za le żn o ś ć , je d ­
ność k o n s ty tu c y jn ą  o ra z  s t r u k tu r ę  
g o s p o d a rc zą  lu b  sp o łeczn ą  R e p u b lik i,  
p r ó b y  o b a le n ia  r z ą d u  d e m o k ra ty c z -  
n o -lu d o w e g o  o ra z  p rz e c iw s ta w ie n ia  
s ię  (siłą k o n s ty tu c y jn e j d z ia ła ln o ś c i  
p re z y d e n ta , lu b  n a jw y ż s z y c h  o rg a ­
n ó w  p a ń s tw o w y c h  ja k  r ó w n ie ż  p r ó ­
b y  o d e rw a n ia  ja k ie jk o lw ie k  części 
R e p u b lik i. Z a  p o p e łn ie n ie  ty c h  z b ro ­
d n i w y m ie r z a n a  b ę d z ie  k a r a  ś m ie rc i 
lu b  ro b ó l p rz y m u s o w y c h .

23. 9  M in is te rs tw o  S p r a w  Z a g r a ­
n ic z n y c h  w y s to s o w a ło  do- r z ą d u  
fra n c u s k ie g o  n o tę , w  k tó r e j  ż ą d a  w y ­
d a n ia  o b y w a te la  c ze c h o s ło w . P a p ó n -  
k a , b. p r z e d s ta w ic ie la  do O N Z .

N a  p o d s ta w ie  o s ta tn io  z a w a r te j  
u m o w y  m ię d z y  P o ls k ą  a C zech o s ło ­
w a c ją  ok . 1.300 P o la k ó w  z a m ie s z k u ­
ją c y c h  w e  w sch . S ło w a c ji p rz e s ie k

d lo n y c h  zo s ta n ie  w r a z  z c a ły m  m a ­
ją tk ie m  d o  P o ls k i. A k c ja  z o s tan ie  z a ­
k o ń c z o n a  15. 10. b r.

P le n u m  K C  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
S ło w a c ji p o w z ię ło  u c h w a łę  z a tw ie r ­
d z a ją c ą  p o łą c z e n ie  p a r t y j  k o m u n i­
s ty c zn y c h  c zesk ie j i s ło w a c k ie j. N a ­
s tęp n e  p o s ie d z e n ie  K C  z je d n o c z o n e j 
K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C z e c h o s ło w a ­
c ji b ę d z ie  p o ś w ię c o n e  n o w y m  w y ­
ty c z n y m  w  z w ią z k u  z z a o s trz e n ie m  
w a lk i  k la s o w e j na  te re n ie  C zech o s ło ­
w a c ji.

B U Ł G A R IA

11. 8 . zostało- o g łoszone  w  S o fii n a  
u ro c z y s ty m  p o s ie d z e n iu  z je d n o c z e ­
n ie  p a r t i i  ro b o tn ic z y c h  —  B u łg a r ­
s k ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j (k o m u n i­
s tó w ) i B u łg a rs k ie j R o b o tn ic z e j P a r ­
t i i  S o c ja l-D e m o k ra ty c z n e j. R ó w n o ­
cześnie u c h w a lo n a  z o s ta ła  re z o lu c ja  
o k o m u n is ty c z n y m  p r o g r a m ie  z je d ­
n o c zo n e j p a r t i i .

11. 8 . B u łg a rs k ie  M in . S p ra w  Z a ­
g ra n ic z n y c h  z ło ż y ło  w  O N Z  p ro te s t  
p rz e c iw k o  n o w y m  p ro w o k a c jo m  n a  
g ra n ic y  b u lg a rs k o -g re c k ie j.

9. 9. o b ch o d zo n o  u ro c z y ś c ie  n a  te ­
re n ie  c a łe j B u łg a r i i  ja k o  4 -tą  ro c z ­
n ic ę  h is to ry c z n e g o  p rz e ło m u  w  d z ie ­
ja c h  n a ro d u  b u łg a rs k ie g o , o b ję c ia  
w ła d z y  p rz e z  F r o n t  O jc z y ź n ia n y .

21, 9. W  S o fii z a k o ń c z y ła  się r o z ­
p r a w a  p rz e c iw k o  8 -m iu  o s k a rż o n y m  
o d z ia ła ln o ś ć  s z p ie g o w s k ą  na rz e c z  
T u r c j i .  6 osób s k a z a n y c h  zo s ta ło  na  
k a r ę  ś m ie rc i, 2 n a  d o ż y w o tn ie  w ię ­
z ie n ie .

24. 9. M in is te rs tw o  S p r a w  Z a g ra ­
n ic z n y c h  B u łg a r i i  w y s to s o w a ło  do  
g e n e ra ln e g o  s e k re ta rz a  O N Z  p o n o w ­
na  p ro ś b ę  o p rz y ję c ie  B u łg a r i i  do  
O N Z . sb

KRONIKA GOSPODARCZA

Z S R R

1. 8 . o b c h o d zo n y  jes t w  Z w ią z k u  
R a d z ie c k im  ja k o  « D z ie ń  K o le ja rz a » .  
Ś w ię to  to  u s ta n o w io n e  zo s ta ło  w  r .  
1935. O d  tego czasu co ro k u  u rz ą d z a ­
n a  je s t w  M o s k w ie  w ie lk a  w y s ta w a  
i lu s tru ją c a  o s ią g n ię c ia  k o le jn ic tw a  
ra d z ie c k ie g o .

16. 8 . p r z y b y ła  do  M o s k w y  w ło s k a  
d e le g a c ja  h a n d lo w a  d la  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  ip e r tra k ta c y j g o s p o d a rc zy c h  
i  ż e g lu g o w y c h , ja k  r ó w n ie ż  d la  z a ­
w a r c ia  u k ła d u  p ła tn ic z e g o  i o m ó w ie ­
n ia  s p ła ty  re p a r a c y j w ło s k ic h  w  w ys. 
100 m iln . d o la ró w .

31. 8 . R a d a  N a jw y ż s z a  Z S R R  w y ­
d a ła  d e k re t , n a  m o c y  k tó re g o  k a ż d y
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o b y w a te l ra d z ie c k i b ę d z ie  m ia ł  p r a ­
w o  n a b y c ia  w z g lę d n ie  w y b u d o w a n ia  
n a  w ła s n y  u ż y te k  d o m u  m ie s z k a ln e ­
go ta k  w  m ieśc ie  ja k  i n a  w s i. Z a r z ą ­
d y  m ie js k ie  ¡ .p o w ia t o w e  b ęd ą  p r z y ­
d z ie la ć  o d p o w ie d n ie  d z ia łk i  g r u n ­
to w e .

P rz e m y s ł w ę g lo w y  w s c h o d n ic h  te ­
r e n ó w  Z S R R  z w ię k s z y ł w y d o b y c ie  
w ę g la  w  s ie rp n iu  o 11,1% w  s tosun­
k u  do  r . 1947. R ó w n ie ż  w y d o b y c ie  
n a fty  z ty c h  te re n ó w  w z ro s ło  o d a l­
sze 24 % ,

W  ra m a c h  z a w a r te j w  lip c u  u m o ­
w y  h a n d lo w e j ra d z ie c k o -d u ń s k ie j  
D a n ia  d o s ta rc z y  Z w ią z k o w i R a d z ie c ­
k ie m u  5 s ta tk ó w -c h lo d n i o p o je m n o ­
ści 5— 6 tys. to n  i je d e n  ta n k o w ie c  
o p o j. 13 tys. ton . B u d o w y  b ę d ą  w y ­
k o n a n e  ze s ta li d o s ta rc z o n e j p rz e z  
Z S R R . P o za  ty m  D a n ia  d o s ta rc z y  
16 tys ton  m a s ła  o ra z  p e w n e  ilo śc i 
b e k o n ó w , tłu szczu  i m ięsa  Z w ią z e k  
R a d z ie c k i e k s p o rto w a ć  b ę d z ie  100 
tys. to n  zbóż, d rz e w o  b u d u lc o w e , n a ­
w o z y  sz tu czn e , że la zo  i n a ftę .

2. 9. p o d ję te  zo s ta ły  ro z m o w y  h a n ­
d lo w e  m ię d z y  A n g lią  a Z S R R  z in i ­
c ja ty w y  rz ą d u  b ry ty js k ie g o , k tó r y  
z w r ó c ił  s ię  d o  Z S R R  o d o s ta rc z e n ie  
0 m iln . to n  zb o ża  w  c iąg u  n a jb liż s z y c h  
4 la t  P o za  ty m  f i r m y  lo n d y ń s k ie  
p o d p is a ły  k o n tr a k t  na  d o s ta rc z e n ie  
Z S R R  s iln ik ó w  D ie s la  i u rz ą d z e ń  
e le k tro te c h n ic z n y c h  o łą c z n e j w a r t o ­
ści 3 ,50 0 0 0 0  fu n tó w  s z te r lin g ó w .

M ię d z y  Z S R R  a A u s tr a l ią  toczą  się  
r o z m o w y  w  s p ra w ie  z a w a rc ia  u m o ­
w y  k o m p e n s a c y jn e j. F i r m y  a u s tra ­
l i js k ie  m a ją  w y s y ła ć  w e łn ę  w  z a m ia n  
za p a p ie r , b u d u le c  i k o n s e rw y  ry b n e .

R a d a  M in is t r ó w  Z S R R  z a tw ie r d z iła  
p la n  d a ls ze j e le k t r y f ik a c j i  w s i w  la ­
ta c h  1948— 50. Z e le k tr y f ik o w a n e  z o ­
s ta n ą  w s z y s tk ie  m a ją tk i  p a ń s tw o w e , 
s ta c je  m a s z y n o w o  t r a k to r o w e  i w a r ­
s z ta ty . L ic z b a  k o łc h o z ó w  z a o p a trz o ­
n y c h  w  p r ą d  w z ro ś n ie  z 17 tys. do  
5 6  tys.

P o  ra z  p ie rw s z y  po w o jn ie  u ru ch o ^  
m io n a  z o s ta ła  lin ia  ż e g lu g i rz e c z n e j 
M o s k w a — A s lra c h a n  o d łu g o śc i p o ­
n a d  3 tys. k m  P o d ró ż  ta m  i n a  p o ­
w r ó t  t r w a  22  d n i. P o z a  ty m  w z n o ­
w io n o  n a  D n ie p rz e  ru c h  p a s a ż e rs k i 
m ię d z y  K ijo w e m  a C h e rs o n ie m , J a ­
ro s ła w e m  a A s tra c h a n ie m  i S zc z e r-  
b a k o w e m  a M o ło to w e m .

J e d n a  z ra d z ie c k ic h  f a b r y k  b u d o ­
w la n y c h  n a  U r a lu  ro z p o c z ę ła  s e r y j­

ną  p ro d u k c ję  s k ła d a n y c h  d o m ó w  że -  
la z o -b c to n o w y c h  1— 3 p ię tro w y c h .  
B lo k i żel.-beft. Z a w ie r a ją  m ia terila ł 
iz o la c y jn y , k tó r y  c h ro n i z a ró w n o  od  
z im n a  ja k  i n a d z w y c z a jn y c h  u p a łó w . 
B u d o w a  d o m u  je s t c a łk o w ic ie  z m e ­
c h a n iz o w a n a .

W  z w ią z k u  z  p rz e p ro w a d z a n ie m  
m a s o w e j k o n t r o l i  u m ó w  z b io ro w y c h  
z w ra c a  s ię  szc ze g ó ln ą  u w a g ę  n a  w y ­
k o n y w a n ie  p rz e z  p rz e d s ię b io rs tw a  
z o b o w ią z a ń  w  z a k re s ie  z a p e w n ie n ia  
p ra c o w n ik o m  m a k s im u m  b e z p ie c z e ń ­
s tw a  w  p ra c y . U m o w y  z b io ro w e  
p r z e w id u ją  w  r .  b ie ż . 1 m i l ia r d  100 
m iln . r u b l i  n a  o c h ro n ę  p ra c y , t j .  o 250 
m iln . w ię c e j n iż  w  ro k u  u b ie g ły m .

T r z y  r e p u b l ik i  ra d z ie c k ie , L i tw a ,  
Ł o tw a  i E s to n ia  w y k o n a ły  p la n  d o ­
s ta w  z b o ż o w y c h  d la  p a ń s tw a . D o ­
s ta rc z y ły  one o 1 147 tys. q, zboża  
w ię c e j n iż  W r .  1947. C h ło p i ty c h  r e ­
p u b lik  z o b o w ią z a li s ię  d o s ta rc z y ć  
p o n a d  p la n  jeszcze  240 tys . q zboża. 
P ra s a  ra d z ie c k a , o m a w ia ją c  te  s u k ­
cesy p o d k re ś la , że s z y b k ie  o d ro d z e ­
n ie  ta k  b a rd z o  z n is z c zo n y c h  p o d czas  
w o jn y  g o s p o d a rs tw  b y ło  m o ż liw e  
d z ię k i p o m o c y  p a ń s tw o w e j o ra z  s to ­
s o w a n e j n a  s z e ro k ą  s k a lę  m e c h a n i­
z a c ji ro ln ic tw a .

Jed n o  z n a jw ię k s z y c h  je z io r  w y ­
ż y n n y c h  —  S e w a n g , p o ło ż o n e  w  g ó ­
ra c h  A r m e n i i  na  w ys . 2  tys. m  z o ­
s ta je  o d d a n e  na u s łu g i g o s p o d a rk i 
n a ro d o w e j. W y p ły w a ją c a  z je z io ra  
rz e k a  na  k r ó tk ie j  p rz e s trz e n i 75  k m  
p o s ia d a  w o d o s p a d y  o ró ż n ic y  p o z io ­
m u  ok. 1000 m . N a  ty m  w ła ś n ie  o d ­
c in k u  p o w s ta n ie  7 e le k t r o w n i w o d ­
n y c h  p o ło ż o n y c h  je d n a  n a d  d ru g ą . 
P ie rw s z e  o g n iw o  k a s k a d y  ty c h  e le k ­
t r o w n i jes t ju ż  w  b u d o w ie  W s z y s t­
k ie  je j  u rz ą d z e n ia  łą c z n ie  z h a lą  m a ­
szyn  z n a jd u ją  s ię  p o d  z ie m ią  w  s k a ­
ła c h .

W  ra m a c h  p la n u  g o s p o d a rc ze g o  
Z w  R a d z ie c k i p rz e p r o w a d z a  b u d o ­
w ę  7,2 tys. k m  n o w y c h  d ró g  k o le jo ­
w y c h . N a jw a ż n ie js z ą  z n o w y c h  m a ­
g is tra l i b ę d z ie  l in ia  p o łu d n io w o -s y -  
b e ry js k n  łą c zą c a  s ta c ję  T a is z e t  p rz e z  
M a g n ito g o rs k  z m a g is tra lą  W o łg i  
w  re jo n ie  K u jb y s z e w a . D łu g o ś ć  te j 
l in i i  w y n ie s ie  3,6 tys. k m . N a s tę p n a  
p ó ln o c n o -.p ie c zo rs k a  m a g is tra la  od  
K o ź w y  do W o r k u ty  b ę d z ie  m ia ła  p o ­
n a d  500 k m . L in ia  ta  m a  w a ż n e  z n a ­
czen ie  d la  w y w o z u  w ę g la  z o k o lic  
P ie c z o ry .



438

C Z E C H O S Ł O W A C J A

4— 6 . 8 . w  W a r s z a w ie  o d b y w a ły  się  
o b ra d y  I I  S esji p o ls k o -c ze c h o s ło w a c ­
k ie j  r a d y  w s p ó łp ra c y  g o s p o d a rc ze j 
( I  w  m a rc u  1948 r . ) .  W  w y n ik u  o b ra d  
u z g o d n io n o  sze reg  k w e s ty j o d n o śn ie  
do h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o . P r z e w i­
d u je  się w  r .  b ież. z a w a rc ie  u k ła d u  
5 -le tn ie g o , p r z y jm u ją c ,  że o b ró t to­
w a r o w y  w  r .  1953 w y n ie s ie  ok . 10 m i­
l ia r d ó w  k o ro n . W  d z ie d z in ie  w s p ó ł­
p ra c y  p rz e m y s ło w e j u z n a n o  za k o ­
n ieczn e  s to p n io w ą  k o o rd y n a c ję  p ro ­
g ra m ó w  p ro d u k c y jn y c h ;  w  d z ie d z i­
n ie  k o le jn ic tw a  i ż e g lu g i o m ó w io n o  
p r o g r a m  ro z s z e rz e n ia  p o łą c ze ń  k o le ­
jo w y c h  i d ro g o w y c h  m ię d z y  obu  
p a ń s tw a m i o ra z  u s p ra w n ie n ie  o d c in ­
k a  d ro g i w o d n e j na  O d rz e  m ię d z y  
K o ź le m  a O s tra w ą . P o za  ty m  o m ó ­
w io n o ' s p ra w y  p la n o w a n ia  ’ d łu g o fa ­
lo w e g o .

D a n e  p ro d u k c y jn e  za lip ie c  b r . w y ­
k a z a ły  z n a c z n y  w z ro s t w y tw ó r c z o ­
ści w  p rz e m y ś le  c z e c h o s ło w a c k im  
w  p o ró w n a n iu  z ro k ie m  1947 W y d o ­
b y c ie  w ę g la  o s iąg n ę ło  1,405 ty s .’ to n  
(1, 279 w  r . 1947), p ro d u k c ja  s u ró w k i  
141 tys. t (136 ), w z ro s ła  r ó w n ie ż  z n a ­
c zn ie  p ro d u k c ja  s ta li.

Z  k o ń c e m  s ie rp n ia  u d a ła  s ię  do  
M o s k w y  h a n d lo w a  d e le g a c ja  czecho­
s ło w a c k a  d la  osta teczn eg o  u s ta le n ia  
ilośc i i cen to w a ró w , k tó re  m a ją  być  
w y m ie n io n e  w  c iąg u  ro k u  n a  p o d s ta ­
w ie  u m o w y  o w y m ia n ie  to w a r o w e j .  
P r z e w id u je  s ię  z w ię k s z e n ie  w y m ia n y  
to w a r o w e j .

1 9 do M o s k w y  w y je c h a ła  d e le g a ­
c ja  r o ln ik ó w  czesk ich  i s ło w a c k ic h  
d la  z a p o z n a n ia  się z u rz ą d z e n ia m i  
g o s p o d a rk i w ie js k ie j w  Z S R R .

8 . 9. p o d p is a n o  w  W a r s z a w ie  u m o ­
w ę  m ię d z y  P o ls k ą  a C z e c h o s ło w a c ją , 
m a ją c ą  na  ce lu  u s p ra w n ie n ie  ru c h u  
p o c z to w e g o  i te le k o m u n ik a c y jn e g o  
m ię d z y  obu k r a ja m i .

11. 9. o tw a r te  z o s ta ły  w  P ra d z e  
X I  M ię d z y n a ro d o w e  T a r g i  P ra s k ie ,  
w  k tó ry c h  w z ię ły  u d z ia ł p a ń s tw a  s ło ­
w ia ń s k ie  o ra z  sze reg  p a ń s tw  e u ro ­
p e js k ic h  i p o z a e u ro p e js k ic h . Z  o k a z ji  
T a r g ó w  C z e c h o s ło w a c k i Z w ią z e k  Iz b  
P rz e m y s ło w o -H a n d lo w y c h  z o rg a n iz o ­
w a ł ś w ia to w y  K o n g re s  Iz b  P r z e m y ­
s ło w o -H a n d lo w y c h  z  u d z ia łe m  15 
p a ń s tw

27 9. p o d p is a n y  zo s ta ł u k ła d  h a n d lo ­
w y  m ię d z y  C z e c h o s ło w a c ją  a S z w a j­

c a r ią  n a  p rz e c ią g  je d n e g o  ro k u .  
R ó w n o c z e ś n ie  p o d p is a n o  u k ła d  p ła t ­
n ic zy . U k ła d  p r z e w id u je  zn a c zn e  
z w ię k s z e n ie  w y m ia n y  t o w a r o w e j : 
w  z a m ia n  za d o s ta w y  w y r o b ó w  ze 
s z k ła , ż e la z a  i s ta li, s iln ik ó w , s a m o ­
c h o d ó w , o b u w ia , c u k ru  i p a p ie ru ,  
C z e c h o s ło w a c ja  o tr z y m a  n a rz ę d z ia  
p re c y z y jn e , m a s z y n y , z e g a rk i, o w o c e  
i b y d ło  ro z p ło d o w e .

30. 9. ro z p o c z ę ły  się w  P r a d z e  o b ra ­
d y  p rz e d s ta w ic ie li  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
i p o ls k ie g o  p rz e m y s łu  s p o ży w c ze g o , 
p o ś w ię c o n e  w s p ó łp ra c y  obu k r a jó w  
w  te j d z ie d z in ie .

P rz y g o to w a n ia  do b u d o w y  k a n a łu  
O d ra — D u n a j p ro w a d z o n e  p rz e z  p o l­
s k o -c z e c h o s ło w a c k i K o m ite t  S tu d ió w  
p o s tę p u ją  n a p rz ó d . K a n a ł b u d o w a n y  
b ę d z ie  w  d w ó c h  g łó w n y c h  fa z a c h . 
P ie rw s z a  o b e jm ie  w y k o n a n ie  o d c in ­
k a  d łu g o śc i ok. 80 k m  od  O d r y  do  
p o r tu  Z a g łę b ia  O s tra w s k ie g o  w  W i l ­
k o w ic a c h , d ru g i, od  W itk o w ie  do D u ­
n a ju , w y k o n a n y  zo s ta n ie  w  o k re s ie  
p ó ź n ie js z y m . R o zp o c zę c ie  b u d o w y  
p ro p o n u je  s ię  n a  w io s n ę  1949 r .

B U Ł G A R IA
31. 8. w  W a r s z a w ie  z o s ta ła  p o d p i­

san a  u m o w a  h a n d lo w a  m ię d z y  P o l­
ską a B u łg a r ią  o w y m ia n ie  to w a r o ­
w e j n a  o k re s  od  1. 9. 1948 do  31. 12. 
1949. Jed n o cześn ie  p o d p is a n y  z o s ta ł 
u k ła d  p ła tn ic z y  i k o m u n ik a c y jn y .  
U m o w a  p r z e w id u je  d o s ta w ę  do P o l­
s k i n a s tę p u ją c y c h  to w a r ó w :  ty to ń , 
ru d y  i k o n c e n tra ty  m e ta l i k o lo r o ­
w y c h , k u l tu r y  o le is te , s k ó ry  s u ro w e , 
r y ż  i w in o g ro n a . D o  B u łg a r i i  P o ls k a  
b ę d z ie  w y w o z ić :  m a s z y n y , o b ra b ia r ­
k i,  s p rz ę t e le k tro te c h n ic z n y , w y ro b y  
w łó k ie n n ic z e  i c h e m ic z n e , w y r o b y  
h u tn ic z e  _ i  p rz e m y s ło w e . U m o w a  
p r z e w id u je  o b ro ty  w  w y s . 20  m iln .  
doi.

P a ń s tw o w a  K o m is ja  P la n o w a n ia  
w  B u łg a r i i  p o d a ła  w y n ik i  p ro d u k c ji  
z I  p ó łro c z a  w  ra m a c h  d w u le tn ie g o  
p la n u  g o s p o d a rc ze g o . P ro d u k c ja  ta  
jes t w y ż s z a  o 36 ,7%  n iż  w  o d p o w ie d ­
n im  o k re s ie  r .  1947. P r o d u k c ja  go sp o ­
d a rs tw  r o ln y c h  w z ro s ła  o  20% d z ię k i  
u tw o rz e n iu  41 s ta c y j t r a k to r o w y c h  
o ra z  u tw o rz e n iu  124 n o w y c h  w ie l ­
k ic h  g o s p o d a rs tw  s p ó łd z ie lc z y c h . 
P la n o w a n ie  g o s p o d a rk i b u łg a rs k ie j  
o ra z  z a p e w n ie n ie  je j  r o z w o ju  m o ż li­
w e  b y ło  d z ię k i n a c jo n a liz a c j i p r z e ­
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m y s łu  i b a n k ó w  o ra z  p rz e ję c iu  p rz e z  
p a ń s tw o  h a n d lu  z a g ra n ic z n e g o  i h u r ­
to w e g o  w e w n ą t r z  k r a ju .

B u łg a rs k a  p ro d u k c ja  ry ż u  r o z w i­
n ę ła  s ię  w  c iąg u  o s ta tn ic h  15 ła ti 
w  s to p n iu , p o z w a la ją c y m  n a  p o k r y ­
cie  w  z n a c zn e j części z a p o trz e b o w a ­
n ia  k ra jo w e g o . W  r. 1946 p o d  u p r a ­
w ę  r y ż u  z a ję to  6 300 h a , w  r .  1947 
7. 500 h a . C y fr a  ta  w  rb . u le g ła  d a l­
szem u  p o w ię k s z e n iu . B u łg a r ia  p r a ­
g n ie  w  p rz y s z ło ś c i w c ią g n ą ć  r y ż  n a  
lis tę  a r t y k u łó w  e k s p o rto w y c h .

W  celu  p e łn eg o  o b ję c ia  u p r a w y  ty ­

to n iu  p rz e z  m o n o p o l p a ń s tw o w y  
B a n k  N a r o d o w y  o tw o r z y ł  k r e d y t  
w  w y s . 64,7 m iln . le v a  w  celu  w y w ła ­
szc ze n ia  m a g a z y n ó w  ty to n io w y c h ,  
z n a jd u ją c y c h  się w  p o s ia d a n iu  p r y ­
w a tn y m  i s p ó łd z ie lc z y m .

M ię d z y  B u łg a r ią  a W ę g r a m i p o d p i­
s a n o  n o w y  u k ła d  h a n d lo w y  p r z e w i­
d u ją c y  ro z s z e rz e n ie  w y m ia n y  to w a ­
ró w . W ę g r y  b ę d ą  e k s p o rto w a ć  do  
B u łg a r i i  m a s z y n y , c h e m ik a lia  i m e ­
d y k a m e n ty , z a  co o t r z y m a ją  o d  B u ł­
g a r i i  p r o d u k ty  ro ln ic z e , ty to ń , ru d ę  
o ra z  in n e  t o w a r y .  sb

KRONIKA KULTURALNA

Z S R B

J u b ile u s z  S z o ło c h o w a

N a d  D o n e m  o d b y ł się o b ch ó d  2 5 -le -  
c ia  p ra c y  l i te r a c k ie j z n a k o m ite g o  p i ­
s a rz a  ra d z ie c k ie g o  —  M ic h a ła  S zo ­
ło c h o w a , w  jeg o  ro d z in n e j w s i —  
w  s ta n ic y  W ie s z e ń s k ie j. A u to r  ś w ie t­
n e j e p o p e i k o z a c k ie j p t. « C ic h y  D o n »  
je s t n a jw ię k s z y m  ze w s p ó łc ze s n y c h  
p is a rz y  ra d z ie c k ic h  i z a jm u je  o d rę b n e  
s ta n o w is k o  w  l i te r a tu r z e  ra d z ie c k ie j.  
O rg a n ic z n ie  i g łęb o ko  z w ią z a n y  z g le ­
bą  r o d z im ą , ż y je  z d a le k a  od  o ś ro d ­
k ó w  l i t e r a tu r y ,  o d z y w a  się rz a d k o ,  
c z e rp ie  m a te r ia ły  i n a tc h n ie n ie  b e z ­
p o ś re d n io  z rz e c z y w is to ś c i S zo ło c h o w  
k ro c z y  s w o ją  w ła s n ą  d ro g ą . Jego ż y ­
w io ło w a  tw ó rc z o ś ć  z n ie w a la  c z y te ln i­
k a  a r ty s ty c z n y m  o b ie k ty w iz m e m  i s iłą  
p r a w d y  ż y c io w e j R o z u m ie ją c  g łę b o ­
k o  z n a c ze n ie  R e w o lu c ji  P a ź d z ie r n ik o ­
w e j ,  u m ia ł S zo ło c h o w  w  « C ic h y m  D o ­
n ie»  p rz e d s ta w ić  t ra g iz m  c z ło w ie k a , 
k t ó r y  n ie  p o t r a f i ł  d o s to s o w a ć  s ię  do  
m o m e n tu  h is to ry c z n e g o  i p o zo s ta ł 
w  b e z p ło d n e j o p o z y c ji do n o w e j r z e ­
c zy w is to ś c i.

N a g ro d z o n y  p re m ią  S ta lin a , z d o b y ł 
S zo ło c h o w  p o w s z e c h n e  u z n a n ie  i s ła ­
w a  je g o  w y k r o c z y ła  p o z a  g ra n ic e  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o . ( w f )

Z m a r ł  w  M o s k w ie  je d e n  z n a jw ię k ­
szych  a r ty s tó w  T e a t r u  A rty s ty c z n e g o , 
W a s il i j  Iw a n o w ic z  K a c z a ło w . Z a a n ­
g a ż o w a n y  p rz e z  S ta n is ła w s k ie g o  
w  p ie rw s z y c h  la ta c h  is tn ie n ia  jeg o  
te a tru , K a c z a ło w  o p a rę  ty g o d n i n ie  
d o ż y ł do ju b ile u s z u  tego  te a tru . P r o ­

s to ta  i n a tu ra ln o ś ć  je g o  g ry , g łęb o ­
k ie  w c z u w a n ie  s ię  w  ro lę , p ię k n y  
głos —  od  r a z u  z w r ó c iły  u w a g ę . 
W  c ią g u  s w o je j p r a w ie  5 0 - le tn ie j  
d z ia ła ln o ś c i s tw o r z y ł  ś w ie tn e  p o s ta ­
cie  J u liu s z a  C e z a ra , H a m le ta , ibse- 
n o w s k ie g o  B ra n d a , J o h a n n a  ( w  sztuce  
H a u p tm a n n a  « S a m o tn i lu d z ie » ) , 
a z r e p e r tu a r u  ro s y js k ie g o  —  C za c ­
k ie g o  ( w  k o m e d ii G r ib o je d o w a ), B a ­
ro n a  (« N a  d n ie »  G o rk ie g o ), s tu d e n ta  
T r o f im o w a  (« W iś n io w y  S ad » C ze c h o ­
w a ) , Iw a n a  K a r a m a z o w a  (D o s to je w ­
s k ie g o ) i w ie le  in n y c h  p o s tac i, ( w f )

D o m  L w a  T o łs to ja  w  Jasn e j P o la ­
n ie , s iln ie  u s z k o d z o n y  p rz e z  N ie m ­
có w , o d b u d o w u je  s ię ; p r z y w r a c a  m u  
się  w y g lą d  i c h a ra k te r , ja k i  m ia ł  za  
ż y c ia  w ie lk ie g o  p is a rz a . Jasną P o la ­
nę  w c ią ż  o d w ie d z a ją  p ie lg r z y m k i .

<wf)
J u b ile u s z o w e  u ro c zy s to ś c i P u s z k i­

n a , p rz y p a d a ją c e  n a  c z e rw ie c  p r z y ­
sz łego  ro k u , b ę d ą  m ia ły  d w a  o ś ro d k i:  
G o ro d  P u s z k in  (d a w n ie j  C a rs k o je  
S io ło ), g d z ie  p o e ta  k s z ta łc ił s ię , i  w ie ś  
M ic h a jło w s k o je , je g o  m a ją te k  ro d o ­
w y , w  k tó r y m  s p ę d z ił p a r ę  la t  w y g n a ­
n ia . ( w f )

N a k ła d e m  In s ty tu tu  M a r x a -E n g e l-  
s a -L e n in a  w y s z e d ł z  d ru k u  8 -m y  to m  
d z ie ł J. S ta lin a  z a w ie r a ją c y  p ra c e  n a ­
p is a n e  w  o k re s ie  od  s ty c z n ia  do l i ­
s to p a d a  1926.

U k a z a ł się w  s p rz e d a ż y  z b ió r  p r z e ­
m ó w ie ń  M o ło to w a  p t . « Z a g a d n ie n ia  
p o l it y k i  z a g ra n ic z n e j» . K s ią ż k a  o b e j­
m u je  p rz e m ó w ie n ia  w y g ło s z o n e  
w  o k re s ie  od  k w ie tn ia  1945 d o  c z e rw -
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ca 1948 n a  fo ru m  O N Z , na  ses jach  
R a d y  M in . S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h , na  
p a ry s k ie j k o n fe re n c ji  p o k o jo w e j o ra z  
na te re n ie  Z w . R a d z ie c k ie g o .

M o s k ie w s k i A r ty s ty c z n y  T e a t r  D r a ­
m a ty c z n y  im . G o rk ie g o , tz w . M C I IA T ,  
o b c h o d z ił u ro c z y ś c ie  5 0 -le c ie  sw ego  
is tn ie n ia . T e a t r  ten , z a ło ż o n y  p rz e z  
d w ó c h  n a jw y b itn ie js z y c h  d z ia ła c z y  
te a tra ln y c h , S ta n is ła w s k ie g o  i N ie m i-  
ro w ic z a -D a n c z e n k ę , o tw a r ty  zo s ta ł 
je s io n ią  1898 r .  Już p ie rw s z e  p rz e d ­
s ta w ie n ie  p rz y n io s ło  s ła w ę  n o w e j  
scen ie  i w k ró tc e  M C I IA T  s ta ł się n a j ­
p o p u la rn ie js z y m  te a tre m  M o s k w y . 
K ie r o w n ik ie m  a r ty s ty c z n y m  te a tru  
je s t o b ecn ie  K ie d ro w , u czeń  S ta n i­
s ła w s k ie g o . W e  w rz e ś n iu  b r . m in ę ło  
10 la t  od ś m ie rc i K o n s ta n te g o  S ta n i­
s ła w s k ie g o . D la  u c zc ze n ia  te j r o c z n i­
cy zo s ta ło  o tw a r te  s p e c ja ln e  M u z e u m  
je g o  im ie n ia .

W  M o s k w ie  o b ch o d zo n o  u ro c zy ś c ie  
5 5 -le tn ią  ro c z n ic ę  u ro d z in  W ło d z i­
m ie rz a  M a ja k o w s k ie g o , w ie lk ie g o  
p o e ty  p r o le ta r ia tu . U rz ą d z o n e  zo s ta ły  
d w ie  w y s ta w y :  je d n a  o b e jm u je  r ę ­
k o p is y , k s ią ż k o w e  w y d a n ia  d z ie ł, 
d ru g a  o ry g in a ln e  p la k a ty  p o lity c z n e  
w y k o n a n e  p rz e z  M a ja k o w s k ie g o ,  
o ra z  s ze re g  d o k u m e n tó w  o b ra z u ją ­
cy c h  je g o  p ra c ę  n a  te re n ie  s p o łe c z ­
n y m  i p o lity c z n y m . W  z w ią z k u  
z ro c z n ic ą  u k a z a ł się w y b ó r  p o e z y j 
w  n a k ła d z ie  75 tys. egz. D o ty c h c za s  
d z ie ła  je g o  są tłu m a c z o n e  n a  35 ję z ., 
a łą c z n y  n a k ła d  w y n ió s ł 10 ,312000  
e g z e m p la rz y .

W e  w rz e ś n iu  n a  te re n ie  Z w ią z k u  
R a d z ie c k ie g o  o d b y ł s ię  sze re g  a k a -  
d e m ij p o ś w ię c o n y c h  120-e j ro c z n ic y  
ś m ie rc i w ie lk ie g o  p is a rz a  ro s y js k ie g o  
L w a  T o łs to ja . . b

W  Z S R R  o b c h o d zo n o  p ię c io le c ie  
P a ń s tw o w e g o  C h ó ru  P ie ś n i R o s y j­
s k ie j, k t ó r y  je s t je d n y m  z  n a jm ło d ­
szych  i n a jp o p u la rn ie js z y c h  zesp o ­
łó w  ś p ie w a c z y c h  Z S R R . C h ó r  p o w ­
s ta ł w  o k re s ie  w o jn y  p o d  k ie r o w n ic ­
tw e m  z n a w c y  ro s y js k ic h  p ie ś n i lu ­
d o w y c h  p ro f . S w ie s z n ik o w a . C e le m  
c h ó ru  b y ło  s p o p u la ry z o w a n ie  z a p o m ­
n ia n y c h  p ie ś n i ro s y js k ic h  ro b o tn i-  
k o w , s tu d e n tó w , c h ło p ó w  i ż o n ie rz y . 
W  c ią g u  5 la t  s w e g o  is tn ie n ia  c h ó r  
d a ł p o n a d  500 k o n c e r tó w  w  k r a ju  
i  za  g ra n ic ą .

W  c a ły m  Z w ią z k u  R a d z ie c k im  ob­
ch o d zo n o  120- lą  ro c z n ic ę  u ro d z in  
M ik o ła ja  C ze rn y s z e w s k ie g o  (1828—

1889), w ie lk ie g o  p is a rz a  ro s y js k ie g o  
i b o jo w n ik a  po s tęp u , u to p ijn e g o  so ­
c ja lis ty . Jego r e w o lu c y jn a  p u b lic y ­
s ty k a  l i te ra c k a  n a  ła m a c h  « S o w rie -  
m ie n n ik a »  u k a z u je  C ze rn y s z e w s k ie g o  
ja k o  s p o łe c zn ik a , f ilo z o fa , h is to ry k a ,  
k r y ty k a  l ite ra c k ie g o  i  p o w ie ś c io p i-  
s a rza . W  li te r a tu r z e  ro s y js k ie j s ta je  
się on k o n ty n u a to re m  B ie liń s k ie g o  
z  o s ta tn ic h  la t  je g o 1 tw ó rc zo ś c i. 
G łó w n e  za s a d y  sw eg o  ś w ia to p o g lą d u  
C z e rn y s z e w s k ij w y ło ż y ł  w  d w ó c h  
p ra c a c h : «S zk ice  o k re s u  g o g o lo w -  
sk ieg o  l i t e r a tu r y  ro s y js k ie j»  o ra z  
« A n tro p o lo g ic z n a  za s a d a  w  f i lo ­
zo fii» .

W  z a b y tk o w y m  d o m u  w  M o s k w ie  
w  p o b liż u  K re m lu  u tw o rz o n e  zo s ta ło  
m u z e u m  p o ś w ię c o n e  p a m ię c i M ic h a ła  
K a lin in a . W  11 s a la c h  z e b ra n e  b ęd ą  
p a m ią tk i  h is to ry c z n e , p ra c e  p u b lic y ­
s tyczn e  K a lin in a , jeg o  osobiste r z e ­
czy, p o r t r e ty , rz e ź b y , fo to g ra f ie  i sze ­
re g  in n y c h  m a te r ia łó w  o d t w a r z a ją ­
cych  ż y c ie  i d z ia ła ln o ś ć  z m a rłe g o  

M ło d y  k o m p o z y to r  ło te w s k i A d o lf  
S k u lte  n a p is a ł m u z y k ę  do b a le tu  pt. 
« Ig r a ł P lia s a l» . L ib re tto  b a le tu , o p a r te  
na d ra m a c ie  p o e ty  ło te w s k ie g o  J a -  
m sa R a in is a , p rz e d s ta w ia  w a lk ę  n a ­
ro d u  ło te w s k ie g o  z N ie m c a m i. B a le t  
b ę d z ie  w y k o n a n y  w  w ie lu  m ia s ta c h  
ra d z ie c k ic h .

W y s z ły  z d ru k u  p a m ię tn ik i 7 0 -le t-  
n ieg o  p is a rz a  ta d ż y c k ie g o  S a d re d d i-  
n a  A in i. P a m ię tn ik i  te o d z w ie rc ie ­
d la ją  d o s k o n a le  p r z e m ia n y  p o lity c z ­
ne, e k o n o m ic z n e  i k u l tu r a ln e  n a ro d u  
ta d ż y c k ie g o  o-d k o ń c a  X I X  w . do  
d n ia  d z is ie jszeg o .

W  J a k u c k u  o d b y w a ł s ię  z ja z d  p is a ­
r z y  ja k u c k ic h . L i te r a t u r a  ja k u c k a  
je s t je d n ą  z n a jm ło d s z y c h  w  Z w ią z ­
k u  R a d z ie c k im , g d y ż  p o w s ta ła  d o ­
p ie r o  w  o k re s ie  w ła d z y  ra d z ie c k ie j.  
O b e c n ie  Z w . P is a rz y  lic z y  40 c z ło n ­
k ó w :  p o e tó w , p r o z a ik ó w  i  d r a m a ­
tu rg ó w .

C Z E C H O S Ł O W A C J A

11. 9. w  P ra d z e  ro z p o c z ę ły  się ob ­
r a d y  s ta łe j k o m is j i p r a w n ic z e j  p o l­
s k o -c ze c h o s ło w a c k ie j O s ią g n ię to  c a ł­
k o w ite  p o ro z u m ie n ie  co do zasad  
p rz y s z łe g o  u k ła d u  w  s p ra w ie  w y m ia ­
n y  m a te r ia łó w  i w z a je m n e j p o m o c y  
w  d z ie d z in ie  p r a w a  c y w iln e g o  i k a r ­
nego.
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4— 30. 9. o d b y ł się w  C ze c h o s ło w a ­
c ji  o g ó ln o -,p a ń s tw o w y  k o n k u rs  z a w o ­
d o w y c h  z e s p o łó w  te a tra ln y c h  z o rg a ­
n iz o w a n y  p rz e z  m in is te rs tw o  in fo r ­
m a c ji .  C e le m  k o n k u rs u  « Ż n iw o  te a ­
t r a ln e  1948 r .»  b y ło  z a p o z n a n ie  sze­
r o k ic h  w a r s t w  sp o łe c ze ń s tw a  z d o ­
ty c h c z a s o w y m  d o ro b k ie m  te a tró w  
cze s k ic h  i  s ło w a c k ic h .

S z e ro k ą  d y s k u s ję  w y w o w a ły  na  te ­
re n ie  C z e c h o s ło w a c ji d w ie  k s ią ż k i:  
M a r i i  P u jm a n o v e j «G ra  z o g n ie m »  
i P io t r a  J ilem in ick ieg o  (C z e c h a  p is z ą ­
cego p o  s ło w a c k u ) « W ia t r  p o w ra c a » . 
O b y d w ie  p o w ie ś c i u w a ż a n e  są ja k o  
p o w a ż n e  p ró b y  r e a liz m u  s o c ja lis ty c z ­
nego w  l i te ra tu rz e .

W  B e rn ie  M o r a w s k im  o d b y ła  się 
k o n fe re n c ja  p a ń s tw o w e j r a d y  te a ­
t r a ln e j  i p ro p a g a n d o w e j k o m is j i p r z y  
m in  in fo rm a c ji .  T e m a te m  k o n fe r e n ­
c ji  b y ły  s p r a w y  z w ią z a n e  z d a ls zy m  
r o z w o je m  s z tu k i te a tra ln e j,  s zk o le n ie  
n o w e g o  n a ry b k u  a k to rs k ie g o , s tw o ­
rz e n ie  s p e c ja ln y c h  scen d la  d z iec i 
i m ło d z ie ż y .

S ta ra n ie m  M u z e u m  T e c h n ic z n e g o  
i In s ty tu tu  F i lm o w e g o  o tw a r to  
w P ra d z e  M u z e u m  k in e m a to g ra f ic z n e , 
k tó re  je s t p ie rw s z y m  tego  ro d z a ju  
m u z e u m  w  k r a ja c h  s ło w ia ń s k ic h  
i w  E u ro p ie  ś ro d k o w e j w  ogóle . M u ­
ze u m  p o m y ś la n e  je s t n ie  ja k o  z b ió r  
u n ik a tó w ;  m a  ono o b ra z o w a ć  r o z w ó j  
k in e m a to g r a f i i ,  s tać  się szk o łą  p o g lą ­
d o w ą  f i lm u . N a  r a z ie  e k s p o n a ty  o d ­
noszą s ię  ty lk o  d o  h is to r i i  f i lm u ,  
te c h n ik i f i lm o w e j i s z tu k i e k ra n o w e j.  
N a  je s ie ń  p r z e w id u je  s ię  c a łk o w ite  
w y p o s a ż e n ie  m u z e u m .

S ło w a c k a  A k a d e m ia  N a u k  i S z tu k i 
p o s ta n o w iła  w y d a ć  w  ra m a c h  p ię c io ­
le tn ie g o  p la n u  k u ltu ra ln e g o  E n c y k lo ­
p e d ię  S ło w a c k ą . D z ie ło  b ę d z ie  s k ła ­
d a ć  się z 6-c iu  to m ó w ; p ie rw s z e  ze ­
s z y ty  u k a ż ą  s ię  z k o ń c e m  1949 r .

O p ró c z  teg o  w' n ie d łu g im  czasie  A k a ­
d e m ia  w y d a  « M a łą  E n c y k lo p e d ię  S ło ­
w a c k ą » .

W ła d z e  s a m o rz ą d o w e  Ś ląska  cze­
sk ieg o  w n io s ły  do  r z ą d u  czech o s ło ­
w a c k ie g o  m e m o r ia ł,  w  k tó r y m  d o m a ­
g a ją  się u tw o rz e n ia  u n iw e rs y te tu  d la  
Ś ląska w  O p a w ie , p r z y  czy m  w y ­
d z ia ły  m e d y c y n y  i n a u k  p r z y r o d n i­
czych  b y ły b y  w  M o ra w s k ie j ‘ O s tra ­
w ie , w  O p a w ie  zaś b y ły b y  c zyn n e  
w y d z ia ły :  p e d a g o g ic z n y , f ilo z o fic z n y  
i  p ra w n ic z y .

B U Ł G A R IA

R a d a  M in is t r ó w  w  B u łg a r i i  p o d p i­
sa ła  u c h w a łę  w  s p ra w ie  u tw o rz e n ia  
A k a d e m ii R o ln ic z e j w  S o fii.

W  ra m a c h  w y m ia n y  k u ltu r a ln e j  
p rz y b y li  do P o ls k i p rz e d s ta w ic ie le  
R a d ia  b u łg a rs k ie g o  d la  z a p o z n a n ia  
się  z o rg a n iz a c ją  i u rz ą d z e n ia m i R a ­
d ia  P o lsk ieg o .

W  S o fii o d b y ła  się k o n fe re n c ja  n a u ­
c z y c ie li h is to r i i ,  k tó ra  p o w z ię ła  re z o ­
lu c ję  s tw ie rd z a ją c ą , że d la  p o d n ie s ie ­
n ia  p o z io m u  n a u k i h is to r i i  w  szko ­
ła c h  ś re d n ic h  k o n ie c z n e  jes t o p a rc ie  
p r o g r a m ó w  n a  za s a d a c h  m a te r ia liz m u  
d ia le k ty c z n e g o .

In s ty tu c je  w y d a w n ic z e  Z w ią z k u  
M ło d z ie ż y  B u łg a rs k ie j z o rg a n iz o w a ły  
k o n k u rs  n a  n a jle p s z ą  k s ią ż k ę  d la  
m ło d z ie ż y  za r .  1947. J u ry  k o n k u r ­
sow e n a g ro d z iło  p ra c e :  M a r k o  M a r -  
ćeysk ieg ó  p t. « N ie b ie s k ie  s k a ły » , M i ­
k o ła ja  L a n k o y a :  « M a ły  p a r ty z a n t  
B o jk o »  i E m ila  K o ra lo y a  « N o c n a  w y ­
p ra w a » .

N a ro d o w e  M u z e u m  A rc h e o lo g ic z n e  
w  S o fii p r z e p r o w a d z iło  szereg  b a d a ń , 
k tó re  p rz y n io s ły  w ie le  c ie k a w y c h  o d ­
k r y ć  o d n o szących  się do p rz e s z ło ś c i 
B u łg a r i i .  W y k o p a lis k a  s ię g a ją  I V  w . 
n asze j e ry . sb

SPRAWY SŁOWIAŃSKIE W PRASIE POLSKIEJ
a ) D z ie n n ik i

D z ie n n ik  L u d o w y  ( W a r s z a w a )  n r  
198 z 6. 8. 48: L . ’ R . « B o g a te  p lo n y  
p ó l ra d z ie c k ic h » . —  N r  199 z 7. 8 : 
A . K ru s z y ń s k i « W ie js k ie  o ś ro d k i 
z d r o w ia  w  Z S R R » . —  N r  205 z 1 3 .8 :  
L . R . « B u łg a rz y  p is zą  o P o lsce» ( r e ­
c e n z ja  z p u b lik a c j i « P o ls k a — B u łg a ­
r ia » ) .  —  N r  211 z 29. 8 : A . B e re z o w ­

sk i «S o ju sz  n a u k i i p ra c y »  (w s p ó ł­
p ra c a  u c z o n y c h  i  p ra c o w n ik ó w  r o l ­
n y c h  w  Z S R R );  « C z e c h o s ło w a c ja  na  
p ro g u  p ię c io la tk i» . —  N r  222 z 30  8 : 
« P o w s ta n ie  s ło w a c k ie » . —  N r  234 
z 11. 9: M . R ie z n ik o w  « R a d io fo n iz a -  
c ja  w s i ra d z ie c k ie j» .

D z ie n n ik  Z a c h o d n i  (K a to w ic e )  n r  
226 z 15. 8 . 48: « N a  s tra ż y  g ra n ic
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morskich» (święto floty radziec­
kiej). —  N r 228 z 17. 8: M. Kokorin  
«Codziennie powstają nowe przed­
siębiorstwa w Zw. Radzieckim». — N r  
242 z 31. 8: «Niemiecka kuźnia pro­
jektów» (hitlerowskie plany rozdzie­
lenia Czech i M oraw). —  N r 250 
z 8. 9: «Słowackie problemy odbudo­
wy». —  N r 253 z 11. 9: «Nowa Buł­
garia». —  N r 256 z 14. 9: I. D. «Ko­
munikacja w stolicy Zw. Radzieckie­
go». —  N r  264 z 22. 9: «Trzynaście 
lat temu» (współzawodnictwo pracy 
w  ZSRR). —  N r 266 z 24. 9: W ł. Ce- 
drowski «Wystawa książki radziec­
kiej w Ossolineum».

Echo Krakowa  nr 223 z 16. 8: (x) 
«Dzień floty wojennej w ZSRR»; 
«Największa bitwa po Stalingradzie» 
(bitwa pod Kurskiem w r. 1943). —  
N r 248 z 10. 9: M. Mińkowski «Święto 
Ludowej Bułgarii» (w  rocznicę w y­
zwolenia). —  N r 257 z 19. 9: «Letni 
sezon teatralny w Moskwie». —  N r  
264 z 26. 9: «Rewolucjonista mimo 
woli» (o Lw ie  Tołstoju).

Gazeta Ludowa (W arszaw a) nr 
238 z 7. 9: (g) «Szkolnictwo rolnicze 
w Czechosłowacji». —  N r 245 z 14 9: 
(i) «Pomyślny rezultat żniw  w  Cze­
chosłowacji». — N r 247 z 16. 9: (j)  
«Przemysł rolniczy w  Czechosłowa­
cji». —■ N r 248 z 17. 9: W ł. Donskoj 
«Turkmenia dzisiejsza». —  N r 249 
z 18. 9: A. Szarawski «Działalność 
pozaszkolna jednej ze szkół mo­
skiewskich»; A. Czernow «Radziecki 
sąd ludowy». — N r 250 z 19. 9: «Bia­
łoruś radziecka w świetle cyfr i fak­
tów». — N r  251 z 20. 9:' prof. B. B ar­
kas «Socjalistyczna zasada opłacania 
pracy» (w  ZSRR). —  N r 253 z 23. 9: 
E . Ż. «Wiejskie Spółdzielnie Pracy 
w Bułgarii»; M. Pietrow «Nowe za­
rysy miasta-bohatera» (odbudowa Se­
wastopola). — N r 254 z 24. 9: «Szkoła 
wieczorowa dla dorosłych w ZSRR»; 
(j. s.) «Szkolne święto Bułgarii». —  
N r 259 z 30. 9: doc. S. Gór o wieź 
«Spółdzielczość rzemieślniczo-wy- 
twórcza w  Związku Radzieckim».

Głos Ludu (W arszaw a) nr 220 z 12. 
8„ 48: ,1. Kowalewski ¡«Współpraca 
która wzmacnia naszą gospodarkę» 
(współpraca gospodarcza polsko-ra­
dziecka) —  N r 221 z 13. 8: «Studia 
nad kulturą polska uczonych ra ­
dzieckich». —  N r  223 z 15. 8; W . Ża-

h ie ls k i «Z  ż y c ia  g ó rn ik ó w  ra d z ie c ­
k ic h » . —  N r  238 z  30. 8 : M . I ly s k o  
« N a ró d  s ło w a c k i w  w a lc e  z fa s z y ­
zm em ». —  N r  239 z 31. 8, 240 z 1. 9, 
241 z 2. 9: «Jak  w ę d r o w a ły  fa b r y k i  
ra d z ie c k ie »  (p rz e m y s ł Z S R R  podczas  
I l - g ie j  w o jn y ) . —  N r  241 « T o w . A n ­
d rz e j Ż d a n o w » . —  N r  242 z 3. 9: A l. 
Z a w a d z k i « P a m ię c i to w . A n d r z e ja  
Ż d a n o w a » . —  N r  245 z 6. 9: Z. K w ie ­
c iń s k a  « T e a tr  p r a w d y  ż y c io w e j»  
(p o ś w . w y b itn e m u  ro s y js k ie m u  r e ­
f o r m a to r o w i te a tru  K . S ta n is ła w ­
s k ie m u ); «Ju b ileu sz  5 0 -le c ia  c z o ło w e ­
go te a tru  ra d z ie c k ie g o »  (« M c h a ta » );
K . K . « N a jw ię k s z y  p is a rz  n a ro d u  
b u łg a rs k ie g o »  (o  H . B o te v ie ). —  N r  
249 z 10 9: J. K a s k o  « C z te ry  la ta  n o ­
w e j B u łg a r i i» ;  « Jak  w ę d r o w a ły  fa ­
b r y k i  ra d z ie c k ie » . —  N r"  252 z 13. 9: 
« Ś w ię to  ra d z ie c k ic h  c zo łg is tó w » . —  
N r  259 z 20. 9: « D z ie ła  k la s y k ó w  p o l­
s k ic h  d la  c z y te ln ik ó w  ra d z ie c k ic h » . 
N r  262 z 23. 9: J. M i r ó w  « D o n io s ły  
k r o k  rz ą d u  ra d z ie c k ie g o »  (z n a c z e n ie  
d e c y z ji r z ą d u  ra d z ie c k ie g o  o w y c o ­
fa n iu  w o js k  z K o re i) .  —  N r  263 ż 24. 
9: G. D im it r o v  « W  25 ro c z n ic ę  p o w ­
s ta n ia  _ lu d o w e g o  w  B u łg a r i i» . —  N r  
267 z 28. 9: J. K o w a le w s k i « 0  w y s o ­
k ic h  u ro d z a ja c h , m e c h a n iz a c ji i  r o z ­
w o ju  w s i ra d z ie c k ie j» .

Ilustrowany K urier Polski n r  209 
z 2. 8 . 48: Ä . C z e k a ls k i « P ie w c a  s ta ­
r e j  S ło w ia ń s z c z y z n y »  (o- c zesk im  s ło - 
w ia n o f ilu  J. M ii ld n e rz e );  «C ele  f i lm u  
ra d z ie c k ie g o » . —  N r  235 z 28. 8 : J. 
M o d rz e je w s k i « K s ią ż ę ta  s ło w ia ń s c y  
w a lc z ą  n a  B a łty k u »  (z  t r a d y c ji  m o r ­
s k ic h ). —  N r  257 z 19 .9: J. P e r te k  
« N o w o ro s y js k »  (h is to r ia  w a lk  o N o -  
w o ro s y js k  w  uh. w o jn ie ) .  —  N r  258  
z 20 . 9: H . Ś m ig ie ls k i « „ S la v ia  A n t i­
q u a ” » ( re c e n z ja  z I -g o  to m u  tego  
c z aso p ism a).

K urier Codzienny ( W a r s z a w a )  n r  
244 z 6 , 9: J o lk a  « M c h a ł l ic z y  sobie  
la t  50» (o  M o s k ie w s k im  T e a t r z e  A r ­
ty s ty c z n y m ). —  N r  248 z 10. 9: « B u ł­
g a r ia  —  k r a j  w ie lk ic h  p rz e m ia n »  
(p r z e m ó w ie n ie  w ic e -m in . K ra s s o w -  
s k ie j) ;  A . T . « Ś w ię to  B u łg a r ii» , —  N r  
253 z 15. 9: K . M i l iń s k i « W  S ło w a c ji  
z n a ją  d o b rz e  P o ls k ę » ; J o lk a  « D w ie  
u ro c z y s te  ro c z n ic e »  (6 5 -le c ie  ś m ie rc i 
T u r g ie n ie w a  i 120-lec ie  u ro d z in  L w a  
T o łs to ja ) . —  N r  255 z 17. 9: T e n ż e  
« N a d  G o rk im » . —  N r  260 z 22. 9 : S.
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Gierasimow «ZSRR kształci arty­
stów».

Polska Zbrojna  (W arszaw a) nr 213 
z 6. 8. 48: «Szlakiem pięciolatki ra ­
dzieckiej». —  N r 215 z 8. 8: «Dzień 
kolejnictwa ZSRR». —  N r 216 z 9. 8: 
«W ielki rewolucjonista, myśliciel, p i­
sarz» (o Czernyszewskim); Adm. G. 
Lewczenko «Dzień floty wojennej 
w  ZSRR». — N r 221 z 14. 8: «Rozwój 
elektryfikacji wsi ukraińskiej»; S. Z. 
«Lotnictwo radzieckie przoduje 
w  świecie»; «Wspaniałe osiągnięcia 
uczonych radzieckich»; «Nowe za­
głębie węglowe» (na Ukrainie). —  N r  
223 z 16. 8: gen. A. M uraw iow  «Na­
ród radziecki chce posiadać jeszcze 
potężniejszą flotę niż ma obecnie». —  
N r 226 z 19. 8: «Czechosłowacja leży 
nad Dunajem» (omówienie artykułu  
z tyg słowackiego «Nové Slovo» 
o interesach Czechosłowacji na Du­
naju). —  N r 230 z 22 8: «Literaci ra ­
dzieccy na Kongresie W rocław ­
skim». —  N r 236 z 29. 8: «Ciągłość 
pracy naszego przemysłu zagwaran­
towana przez dostawy z ZSRR». —  
N r 237 z 30. 8: (br) «W  czwartą rocz­
nicę powstania w Słowacji». —  N r  
240 z 2. 9: (R) «Legion czechosłowac­
k i w kam panii wrześniowej 1939». —  
N r 247 z 9. 9: T. Cernokolev «Poli­
tyka rolna w  Bułgarii». — N r  248 
z 10 9: «Święto Ludowej Republiki 
Bułgarskiej». —  N r 251 z 13. 9: prof. 
M. Rodionow «Lew Tołstoj». —  N r  
256 z 18. 9: «„Dzień czołgistów”» 
(w  ZSRR). — N r 257 z 19. 9: prof. W. 
Seljeznow «Nowe maszyny na po­
lach ZSRR). —  N r 258 z 20 I): «Przy­
jaźń polsko-radziecka fundamentem  
naszej przyszłości narodowej» (w y ­
powiedź min. Świątkowskiego); M. L. 
Bielicki «Współtwórca kultury dla 
mas» (poglądy A. Zdanowa na kultu­
rę). —  N r 260 z 23. 9: «Odrodzenie 
Zagłębia Donieckiego»; «W republi­
kach związkowych» (w  ZSRR). —  
N r 263 z 25. 9: «ZSRR —- chorąży 
wielkich idei przyjaźni i braterstwa  
narodów» (streszczenie z arł, z «No- 
woje W riem ia»); «Rocznica powsta­
nia ludowego w Bułgarii».

Robotnik (W arszaw a) nr 209 z 1. 8. 
48: «Nauka i sztuka radziecka». —  
N r 213 z 5. 8: «Z radzieckiej prasy 
gospodarczej» (n r 2 czas. «Płanowo- 
je  Chozjajstwo). — N r  216 z 8. 8: .1.

W e n ig  « F ilm  n a ro d o w y  i u n a ro d o ­
w io n y »  ( w  C z e c h o s ło w a c ji) . —  N r  220  
z 12. 8 : K . W . « P o ls k o -c ze c h o s ło w a c ­
k ie  s to s u n k i g o sp o d a rc ze »  (p o  I i - e j  
sesji r a d y  w s p ó łp ra c y ) ;  (s - t -p )  «G o­
s p o d a rk a  C ze c h o s ło w a c ji w  k o ń c o ­
w y m  o k re s ie  p la n u  2 -le tn ie g o » . —  
N r  222 z 14. 8 : « R a d z ie c k a  k r o n ik a  
k u ltu ra ln a » ;  J. W .  « B ry g a d a  t r a k to -  
rz y s te k  A n g e lin y »  (z  ż y c ia  r a d z ie c ­
k ie j p rz o d o w n ic z k i p ra c y ) . —  N r  227 
z 19 8 : « A m e ry k a ń s k ie  s z y k a n y  n ie  
za s zk o d z ą  g o s p o d a rc e  Z S R R »  ( w y ­
ją t k i  z czas. « W n ie s z n ia ja  to rg o w la » ,  
o h a n d lo w y c h  s to s u n k a c h  ra d z ie c k o -  
a m e ry k a ń s k ic h ) . —  N r  231 z 23. 8 : 
W . P ła n o w s k ij  « N a u k a  ra d z ie c k a  
w  s łu żb ie  o c h r o n y  p ra c y » ;  « M in is te r  
s p ra w ie d liw o ś c i A , ć e p ić k a  o a m n e ­
s tii»  ( w  z w ią z k u  z a m n e s tią  o g ło szo ­
n ą  w . C z e c h o s ło w a c ji) . —  N r  234 z 26. 
8 : « S tu d ia  u c zo n y c h  ra d z ie c k ic h  n ad  
k u ltu r ą  p o ls k ą » .' —  N r  237 z 29. 8 : 
« S u ro w c e  ra d z ie c k ie  g w a r a n tu ją  c ią ­
g łość p ra c y  naszego p rz e m y s łu » , —  
N r  238 z 30. 8 : G  B u t lo w  « D z ie ń  
ś w ię ta  g ó rn ic z e g o  w  Z S R R » ; « P o w ­
s tan ie  S ło w a k ó w » . —  N r  257 z 18. 9: 
Z. G ie ro w s k i « S p ó łd z ie ln ie  p ra c y  
k u ltu r a ln e j  w  C z e c h o s ło w a c ji» . —  N r  
259 z 20 9: .1 J ę d rz e je w ic z  « N a  d r o ­
g ach  n o w e g o  ro m a n ty z m u »  (o  t w ó r ­
czości p is a rz a  ra d z ie c k ie g o  K . P a u -  
s to w s k ie g o ).

Rzeczpospolita ( W a r s z a w a )  n r  216  
z  8 . 8 : d r  T . B le w ą s k i « C zech o s ło ­
w a c k i r y n e k  m e ta lo w y » . —  N r  227  
z 19 8 : (E g g )  «L ep sze  n iż  w  ro k u  
u b ie g ły m  w y n ik i  z b io ró w  w  Z w  R a -  
d z ie c k im »  —  N r  242 z 3 .9 :  G  F is z  « B io ­
lo g ia  w  s łu żb ie  r o ln ic tw a »  ( w  Z S R R ). 
N r  243 z 4. 9: M . J a n s z y n  « M ic h a ł  
T a rc h a n o w »  (o  ra d ź . a k to rz e ) . —  N r  
244 z 5. 9: «40 tys . t r a k to r ó w  w  C ze ­
c h o s ło w a c ji pod  k o n ie c  p la n u  5 -le t-  
n iego». —  N r  249 z 10 9: (c z ) « B u łg a -  
r ia i p o  c z te re c h  la ta c h »  —  N r  254 
z 15. 9: T  A . « U b e z p ie c z e n ia  s p o łe c z ­
ne w  Z  w . R a d z ie c k im » . —  N r  257 
z  18 9: « P o  r e fo r m ie  w a lu to w e j
w  Z S R R »  —  N r  258 z 19. 9 : « N a  t a r ­
g ach  p ra s k ic h » ;  d r  T . B le w ą s k i « R ea ­
liz a c ja  d w u le tn ie g o  p la n u  b u łg a r ­
sk ieg o». —  N r  259 z 20. 9: (h . b .) 
«S p ó łd z ie lc zo ś ć  w ie js k a  —  je d y n ą  
fo rm ą  s p ó łd z ie lczo śc i s p o ż y w c ó w  
Z w . R a d z ie c k ie g o »  —  N r  260 z 21 9: 
B . G ę b a rs k i « D w ie  g o d z in y  w ś ró d  
Ł u ż y c z a n » . —  N r  261 z 22. 9: « G ó r-
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n io tw o  ra d z ie c k ie  p o d  z n a k ie m  o d ­
b u d o w y » . —  N r  263 z 24. 9: A . P i ­
w o w a r c z y k  « P rz e m y s ł ra d z ie c k i na  
T a r g a c h  w  P ra d z e » .

Słowo Powszechne ( W a r s z a w a )  n r  
250 z 12. 9: j .  n . d. « P o lo n ic a  w  p r a ­
sie  c z e s k ie j» ; E m g e . « S ło w a k o m
0 Polsce».

Trybuna Robotnicza n r  204 z 4. 8: 
« R a d z ie c k i „ S ło w n ik  d y p lo m a ty c z ­
n y ” » (o m ó w ie n ie  I-g o  to m u );  « P o l­
s k o -c ze c h o s ło w a c k a  w y m ia n a  m ło ­
d z ie ż y  s z k o ln e j i fa c h o w c ó w » . —  N r
208 z 9. 8 : « Im p o n u ją c e  o s ią g n ię c ia  
r o ln ic tw a  ra d z ie c k ie g o "  d z ię k i '  z d o b y ­
czo m  n a u k o w y m  b io lo g ó w » . —  N r
209 z 10 8: I.  D o b o sz  « Jak  p ra c u je
1 żyje górnik radziecki?». —  N r 212
z 13. 8: S. Luwicz «Partia bolsze­
wicka —  inicjator i organizator 
wspó łzawo dnict w  a socjal ¡stycznego
w ZSRR». — N r 214 z 16. 8: Adm. G. 
Lewczenko «Dzień floty wojennej 
w  ZSRR». —  N r 215 z 17. 8: J. Igna- 
towicz «Umowa zbiorowa w  przemy­
śle radzieckim». —  N. Łazunow «Ra­
dzieccy studenci uczą się pracu­
jąc». —  N r 226 z 30. 8': «W czwartą 
rocznicę powstania w  Słowacji». —  
N r 228 z 1. 9: K. I). «Rocznica ruchu 
stachanowskiago» — N r 230 z 3. 9: 
«Tow. Andrzej Żdanow» (życiorys); 
S. Luwicz «Tow. A. Żdanow —  teore­
tyk marksizmu, propagator idei Le- 
nina-Stalina». —  N r 2%  z 10. 9: M. 
Minkowski «święto Bułgarskiej Re­
publiki Ludowej». —  N r 239 z 14. 9: 
D r J. W . «0 wybór właściwego za­
wodu» (rola domów pioniera 
w  ZSRR). —  N r 240 z 15. 9: P. Rum. 
«Robotnicy radzieccy usprawniają  
produkcję». — N r 243 z 18. 9: «Czło­
wiek niezłomny» (o J. Fuóiku, cze­
skim pisarzu i działaczu partii ko­
munistycznej). —  N r 245 z 21. 9: S. K. 
«Wyższe uczelnie w nowym roku 
szkolnym» (w  ZSRR). —  N r 246 z 22. 
9: F. G «W ielkie osiągnięcia powo­
jennej pięciolatki ZSRR»; «Festiwal 
filmu radzieckiego». —  N r 248 z 24. 9: 
«Maszyny budują drogi» (rozbudowa 
komunikacji w  ZSRR). —  N r 249 
z 25. 9: «W rocznicę narodowego po­
wstania w  Bułgarii». — N r 252 z 29. 
9: L. R. «Najnowsze film y radziec­
kie». — N r 253 z 30. 9: S.' B. «Wieś 
radzieckiej L itw y  —  na nowych dro­
gach».

b ) P e r io d y k i

F i lm  ( W a r s z a w a )  n r  16 z 1. 9. 48: 
B. B ru n ic z  « W  M iń s k u  k rę c ą  f i lm y »  
(b ia ło ru s k a  p ro d u k c ja  f i lm o w a );  L . 
D a g m a r  « B r a t r i  v  t r ik u »  (c ze s k ie  f i l ­
m y  ry s u n k o w e );  w  ru b r . « P rz e g lą d  
z a g ra n ic z n y »  n o ta tk i o C ze c h o s ło w a ­
c ji i Z S R R . —  N r  17 z  15. 9: J. G a ł­
k o w s k i « K in e m a to g ra f ia  ra d z ie c k a » ;
L . R u b a c h  « N a  z ie m i u k ra iń s k ie j p o w ­
s ta ją  p ię k n e  f i lm y » ;  w  r u b r .  « P rz e ­
g lą d  z a g ra n ic z n y »  n o ta tk i o C zech o ­
s ło w a c ji i  Z S R R .

G o s p o d a rk a  P la n o w a  (W a r s z a w a )  
n r  10 (s ie rp ie ń  48 ): K . S eco m ski « F i­
n a n s o w a n ie  ro z w o ju  g o s p o d a rk i n a ­
ro d o w e j w  Z S R R » ; ( W . B .)  « W y k o ­
n a n ie  p la n u  Z S R R  w  I I  k w a r ta le  r .  
1948»; (R . I ł )  « W y k o n a n ie  p la n u  
R F S R R  w  I I  k w a r t a le  r .  1948»; (S . 
W .)  « A k c ja  o p r z e d te r m in o w e  w y k o ­
n a n ie  p la n u  w  C ze c h o s ło w a c ji» ;  (S. 
W .)  «Z p ra s y  ra d z ie c k ie j»  (o m ó w ie ­
n ie  n r  2  « P ła n o w o je  C h o z ja js tw o » ), 
«Z p ra s y  c zesk ie j»  (o m ó w ie n ie  n r  6 
« P la n o v a n e  Ilo s p o d a fs ty i» . —  N r  11 
(w rz e s ie ń  48): G. S o ro k in  « T r z y d z ie ­
ści la t  s o c ja lis ty c z n e g o  p la n o w a n ia  
w  Z S R R » ; J. K o n iu s z a ja  « P la n o w a n ie  
p r o d u k c ji  w y d a w n ic z e j w  Z S R R » ;  
( x )  « D y s k u s ja  o b io lo g ii i a g ro te o h -  
n ice  w  Z S R R » ; (R )  « S tan  n a c jo n a liz a ­
c ji p rz e m y s łu  c z e c h o s ło w a c k ie g o » ;  
(J )  « W y k o n a n ie  c ze c h o s ło w a c k ie g o  
p la n u  p rz e m y s łu  w  I  p ó łro c z u  1948 
r .» ;  (e r )  «Z p ra s y  r a d z ie c k ie j»  (o m ó ­
w ie n ie  n r  3 « P ła n o w o je  C h o z ia j  
s tw o » ).

K u ź n ic a  n r  32 z 8 . 9. 48: L . K r z y ­
w ic k i  « W p ły w y  ro s y js k ie »  (n a  p o ls k i 
ru c h  re w o lu c y jn y ) ;  R . K  « R a d z ie c k ie  
w y d a n ia  u tw o r ó w  M ic k ie w ic z a » . —  
N r  34— 35 (22— 29. 8 .): L . G o m o lic k i 
« D z is ie js z y  d z ie ń  l i t e r a tu r y  r a d z ie c ­
k ie j» ;  .1. D e m b o w s k i « A k a d e m ia  N a u k  
Z S R R » ; « D e le g a c i ra d z ie c c y »  (n o ta t ­
k i  o ra d z ie c k ic h  u c z e s tn ik a c h  K o n ­
g resu  In te le k tu a lis tó w ) . —  N r  36  
z 5. 9: L . G o m o lic k i i K . Z a w o d z iń -  
s k i:  P o le m ik a  w  s p ra w ie  d e k a b r y ­
s tó w . —  N r  37 z 12. 9: S. E h r l ic h  
« „ C h ło p s k i s o c ja liz m ” Jó ze fa  T ito » ;  
L . G o m o lic k i « P o d  je d n y m  p łaszczem »  
(s to s u n k i M ic k ie w ic z a  z R o s ja n a ­
m i) . —  N r  38 z 19. 9: L . G o m o lic k i 
« A n d rz e j Ż d a n o w  —  te o re ty k  r e a l i ­
zm u  s o c ja lis ty c z n e g o » ; P . E t t in g e r
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« K ro n ik a  ra d z ie c k a » . —  N r  39  z 26. 9: 
S. F is z m a n  « P o lo n ic a  w  n a u k o w y c h  
cza s o p is m a c h  ra d z ie c k ic h » .

Morski Przegląd Gospodarczy 
(G d a ń s k -G d y n ia )  n r  9 (w rz e s ie ń  48): 
w  ru b r . « M o rs k a  k r o n ik a  z a g ra n ic z ­
n a»  —  N o w y  ty p  k u t r a  ry b a c k ie g o  
w  Z S R R .

Nowiny Literackie ( W a r s z a w a )  n r  
35 z 2 9 ' 8 . 48: H . M a r k ie w ic z  «K o ­
c h a n o w s k i —  p ro to p la s ta  p o ls k ie j 
s la w is ty k i»  ( re c e n z ja  z k s ią ż k i T . U le -  
w ie z a :  « ś w ia d o m o ś ć  s ło w ia ń s k a  Jan a  
K o c h a n o w s k ie g o » ).

Odra (K a to w ic e )  n r  35 z 29. 8 . 48: 
Z. H ie r o w s k i « S p o tk a n ia  z p r z y ja c ió ł­
m i»  (s y lw e tk i p is a rz y  czesk ich  i s ło ­
w a c k ic h ). —  N r  39  z 16. 9: M . N o w a k -  
N je c h o rń s k i « N o ta tk i łu ż y c k ie » ; W .  
B a z ie lie h  « C h o rw a c k a  w ie d z a  o P o l­
sce» (o m ó w ie n ie  k s ię g i z b io ro w e j  
« D a n a ś n ja  P o ljs k a » , w y d  T o  w .
W s p ó łp ra c y  K u lt . C h o r w a c ji  z P o ls k ą ).

Odrodzenie (W a r s z a w a )  n r  31 z 1. 
8 . 48: J. E lb e rg  «P o s tać  S ie ra k o w s k ie ­
go w  „ P ro lo g u ” C z e rn y s z e w s k ie g o »  —  
N r  35 z 29 8 : A . F a d ie je w  « G e n ia ln y  
k r y t y k  li te ra c k i»  (z a s a d y  es te tyczn e  
k r y t y k a  ro s y js k ie g o  W . B ie l iń s k ie ­
go). —  N r  38 z 19. 9: L . A ra g o n  « Ż d a -  
n o w  i m y »  (z e  w s p o m n ie ń  o Z d a  n o ­
w ie ).

O trw ały  pokój, o demokrację lu­
dową (B u k a re s z t )  n r  15 z 1. 8 . 48: 
«S u kcesy  n a ro d u  ra d z ie c k ie g o  n a  
f ro n c ie  p ra c y » ;  « Z d ra jc y  s o c ja liz m u  
m ię d z y n a ro d o w e g o » ; W . C e rv e n k o v  
« P o d  z n a k ie m  s a m o k ry ty k i»  (s a m o ­
k r y t y k a  w  B u łg a rs k ie j P a r t i i  R o b o t­
n ic z e j);  V . L u c a  « D ro b n o m ie s z c z a ń -  
sk ie , n a c jo n a lis ty c z n e  o b lic ze  p r z y ­
w ó d c ó w  K P J » ; L . F r e y k a  « 0  n ie k tó ­
r y c h  w y n ik a c h  n a c jo n a liz a c ji p r z e ­
m y s łu  w  C z e c h o s ło w a c ji» ;  T . P a v lo v  
« Ü d z ia l in te lig e n c ji w  r o z w o ju  d e m o ­
k r a c j i  lu d o w e j w  B u łg a r i i» . —  N r  16 
z 15. 8 : J. D v o r à k  « K r y ty k a  i s a m o ­
k r y t y k a  n aszą sku te c zn ą  b ro n ią »  
( w  o rg a n iz a c ja c h  p a r ty jn y c h  Z a k ła ­
d ó w  C. K . D .) ;  F . S iru n c  « A k ty w  —  
p o d p o rą  k o m ite tu  p a r ty jn e g o »  (o r g a ­
n iz a c ja  p a r t y jn a  w  z a k ła d a c h  im . 
G o ttw a ld a ) ;  W  M ić u n iv ić  « W  ja k ic h  
w a r u n k a c h  o d b y w a ł się z ja z d  K P J » );  
D  T e rp e s e v  « W y k o n a n ie  d w u le tn ie g o  
p la n u  g o sp o d a rc ze g o  w  B u łg a r i i» . —  
N r  17 z  1. 9 : «P n zed  w e r y f ik a c ją

c z ło n k ó w  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  C ze ­
c h o s ło w a c ji» ;  «D o  B iu r a  In fo r m a c y j­
nego» ( lis t  s tu d e n tó w  u n iw . b e lg ra d z ­
k ie g o );  I .  G o ld m a n  « D ro g i r o z w o jo w e  
p rz e m y s łu  w  C z e c h o s ło w a c ji» ;  « L is t  
do r e d a k c j i  gen. lo tn ic tw a  a r m ii  ju ­
g o s ło w ia ń s k ie j P e r o  P o p iv o d y » ;  T .  
Ć e rn o k o le v  « P o lity k a  r o ln a  B u łg a r ­
sk ie j P a r t i i  R o b o tn ic z e j (k o m u n i­
s tó w )» ; « P o łą c z e n ie  B u łg a rs k ie j P a r ­
t i i  S o c ja l-d e m o k ra ty c z n e j z B u łg a r ­
ską P a r t ią  R o b o tn ic z ą  (k o m u n is tó w )» ;  
« D z ia ła ln o ś ć  w y d a w n ic z a  B u łg a rs k ie j  
P a r t i i  R o b o tn ic z e j (k o m u n is tó w )» ;  
« N a u c z a n ie  w  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  
C ze c h o s ło w a c ji» . —  N r  18 z 15 9 :  
« P a m ię c i to w a rz y s z a  A n d rz e ja  Ż d a -  
n o w a » ; C eka  « D o k ą d  p r o w a d z i n a c jo ­
n a liz m  g ru p y  T ito  w  J u g o s ła w ii»  
(p r z e d r u k  z « P ra w d y » );  ,1. D u c lo s  
« P o lity k a  z d ra d y  K C  K P J » ; V . V id a l i  
«A g en c i T i ta  w y p ę d z e n i z K o m u n i­
s ty c zn e j P a r t i i  T r ie s tu » .

Piast ( K r a k ó w )  n r  32  z 15. 8 . 48: 
P. H e n k e l « C z ło w ie k , k t ó r y  p rz e o b ra ­
ż a ł p rz y ro d ę »  (o s ią g n ię c ia  n a u k o w e  
w y b itn e g o  p r z y r o d n ik a  ro s y js k ie g o  
J M ic z u r in a ) .  —  N r  33 z 22. 8 : L . K o -  
r ie c k a ja  « M e lio ra c ja  łą k  i p a s tw is k  
w  Z S R R » ; « C ze c h o s ło w a c k a  p o l ity k a  
ro ln a » .

Pokolenie ( W a r s z a w a )  n r  3 z 1. 9. 
48: J. S z a rs k a  « P r z y r o d a  w  s łu żb ie  
c z ło w ie k a »  ("dyskusja w  M o s k ie w s k ie j  
A k a d e m ii N a u k ) .

Polska Zachodnia (P o z n a ń )  n r  33  
z 22. 8 . 48: « E le k t r y f ik a c ja  w s i u k r a iń ­
s k ie j» ; « N o w e  z a g łę b ie  w ę g lo w e  
U k r a in y » ;  K r o n ik a  s ło w ia ń s k a  —  N r  
37 z 19. 9: « M ło d y  n a ry b e k  in te lig e n ­
c ji ra d z ie c k ie j» . —  N r  38 z 26. 9: « N a  
ś la d a c h  n ie z n a n y c h  d z ie jó w  Z a c h o d ­
n ie j S ło w ia ń s z c z y z n y »  (o d k ry c ia  a r ­
ch eo lo g ic zn e  w  C ie s z y n ie ).

Poradnik społeczny ( W a r s z a w a )  n r  
20-21 z 15. 9. 48: A . W e n d e l « K o n s ty ­
tu c ja  L u d o w e j R e p u b lik i B u łg a r ii» .

Przegląd Międzynarodowy  ( W a r ­
s z a w a )  n r  16 z 5. 9. 48: « A n d rz e j Ż d a -  
n o w » .

Przegląd Socjalistyczny ( W a r s z a ­
w a )  n r  7— 8 (s ie rp ie ń -w rz e s ie ń  4 8 ):  
H . J a b ło ń s k i « W o jn a  p o ls k o -ra d z ie c ­
k a  (1919-1920)» ; A . K a d u s z k ie w ic z  
« O d b u d o w a  w  Z w ią z k u  R a d z ie c k im » ;  
ru b r . « W  P olsce» —  P o ls k o -c zes k a  
w s p ó łp ra c a  g o s p o d a rc za ; r u b r .
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« W  Z S R R »  (A n d rz e j Ż d a n o w  —  30 r o ­
czn ica  k o n s ty tu c ji R F S R R  —  S z k o l­
n ic tw o  —  Ś w ię to  k o le jn ic tw a  ra d z ie c ­
k ie g o  —  W y k o n a n ie  p la n u  g o s p o d a r­
czego  za I I  k w a r t a ł  —  D o n io s łe  p ra c e  
n a u k o w e  p r o f .  Ł y s ie n k i) ;  W .  W u d e l  
« S o c ja lis ty c zn e  r o ln ic tw o  ra d z ie c k ie » .

Przegląd Zachodni (P o z n a ń )  n r  9 
(w rz e s ie ń  48 ): M . S z y jk o w s k i « P o la c y  
w  K a r ło w y c h  W a ra c h »  ( t r a d y c ja  p o l­
s k ic h  p o d ró ż y  do K a r l .  W a r ó w ) ;
J. O n d ru s z  « K a ro l D v o râ é e k  (ż y c io ry s  
i p rz e g lą d  tw ó rc z o ś c i u ta le n to w a n e g o  
w s p ó łczesn eg o  p is a rz a  czesk ieg o );  
A . J. K a m iń s k i «Z ż y c ia  p o lity c z n o -  
spo łeczn eg o »  (exp o sé  rz ą d u  Z â p o to c -  
k ie g o , a m n e s tia , z je d n o c z e n ie  s tro n ­
n ic tw a  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e g o  z k o ­
m u n is ty c z n y m , o s ta tn ie  u k ła d y  m ię ­
d z y n a ro d o w e , i in . w ia d o m o ś c i o C ze ­
c h o s ło w a c ji) .

P rzekró j  ( K r a k ó w )  n r  173 (1— 7. 8 . 
48 ): Z . S zy m a ń s k i « S p ra w a  Ju g o s ła ­
w ii» . —  N r  175 (15— 2 1 ,-8 .) :  J. W - f f  
« N a jle p s z y  b a le t»  (o  p ra c y  w  r a d z ie c ­
k ic h  te a tra c h  b a le to w y c h ). —  N r  181 
(26. 9— 2 . 10.): « N a jle p s z e  d z ie ła  l i t e ­
r a t u r y  r a d z ie c k ie j 1947 r.» .

Radio i Świat ( W a r s z a w a )  n r  33 
(16— 22. 8 . 4 8 ): « W s p ó łp ra c a  k u l tu r a l ­
n a  z C ze c h o s ło w a c ją » . —  N r  34 (23-29 . 
8 .): « A n n a  P ro le ta r iu s z k a »  (o  p o w ie ­
ści p is a rz a  czesk ieg o  I .  O lb ra c h ta  pod  
ty m  ty tu łe m ). —  N r  39  (27. 9 . - 3 ,  10.): 
J. P . « P io t r  C z a jk o w s k i» .

Świat i Polska  ( W a r s z a w a )  n r  31 
z 1. 8 . 48: G. R u t lo w  « S iły  m o rs k ie  
Z S R R » ; St. D o b ro w o ls k i « „S ą s ied zk ie  
o d w ie d z in y ” » (m a n ife s ta c je  i  o b ra d y  
p o ls k o -c ze s k ie  w  R a d h o s z c z y  18. 7. 
h r .) . —  N r  32 z  8 . 8 : H . I l o l z e r  « In s ty ­
tu c je  n a u k o w e  C z e c h o s ło w a c ji» ;  K r o ­
n ik a  czeska. —  N r  34 z 22. 8 : G. R u t ­
lo w  « S o c ja lis ty c zn a  g o s p o d a rk a  r o ln a  
w  Z S R R » ; K r o n ik a  czeska. —  N r  36  
z  5  9: M . K o k o r in  « R a d z ie c k i p r z e ­
m y s ł w ę g lo w y » ; Z . W itk o w s k a  
« Z w ie rc ia d ło  w ie lo n a ro d o w e j k u l tu r y  
Z S R R »  ( re c e n z ja  z n r u  16 a n to lo g ii 
« P rz y ja ź n -  n a ro d ó w » );  G. B u t lo w  
« P rz e ś la d o w a n ie  p ra s y  s ło w ia ń s k ie j’ 
w  A m e ry c e  P o łu d n io w e j» . —  N r  37 
z 12. 9: « T ito  w  o b liczu  k ry z y s u  go ­
s p o d a rc z e g o » ^  « A n d rz e j Ż d a n o w »  (n e ­
k ro lo g ) ;  J. W ie r z b ic k a  « R u d u ja  n o w ą  
p rz y s z ło ś ć »  (o  b ib l. u n iw . in o s k ) ;  
« E d w a r d  E en eś»  (n e k ro lo g ). K r o n i ­
k a  czeska. —  N r  38 z 19. 9: K . K o ź ­

miński «K. S. Stanisławskij, twórca 
teatru nowoczesnego»; A. Aleksan­
drów «Sport radziecki»; Kronika  
czeska. —  N r 39 z 26. 9: G. Rutlow  
«ZSRR w roku 1950» (przewidywane  
osiągnięcia gospodarcze); (jm ) «Pro­
blemy Rułgarii»; Kronika czeska. .

Trybuna Robotniczu nr 32 z 22. 8. 
48: (k ) «Delegacja radziecka na Świa­
towy Kongres Intelektualistów». — 
N r 33 z 29. 8: «Dostawy z ZSRR umoż­
liw ią  planowanie, zaopatrzenie i zbyt 
naszej produkcji przemysłowej»; A.. 
Kulisiewicz «„Polska będzie inna”» 
(wypowiedź pisarki czeskiej M. Puj- 
manoyej o Polsce w  reportażu pt. 
«Sloyansky zńpisnik»). —  N r 36 z 19.9: 
E. Karłowicz «Lew Tołstoj»; «Lenin 
o Tołstoju». — N r 37 z 26. 9: «Uwagi 
o film ie radzieckim».

Twórczość (K raków ) nr 7-8 (lipiec- 
sierpień 48): Z. Kałużyński «Sergiusz 
Eisenstein czyli rehabilitacja histo­
rii»  (szkic o genialnym rosyjskim re ­
żyserze filmowym ). —  N r 9 (w rze­
sień): M. Porębski «Plastycy czescy 
w Polsce».

Tygodnik Wybrzeża (dawniej Szcze­
cin) nr 33 (15-22. 8. 48): A. Koldoma- 
sow «Możliwości żeglugi ś ró d lą d o w e j 
w  ZSRR»; (Jole.) «„Slavia O c c id e n ta -  
łis”» (recenzja z tomu 18/48).

Tygodnik Powszechny (Kraków ) nr 
33 z 15. 8. 48: P. Grzegorczyk «Nowe 
przekłady wierszy» (recenzja z pol­
skiego przekładu «Wyboru liryk»  
Puszkina i Tiutczewa oraz «Rajek» 
Krylowa). —  N r 37 z 12. 9: Cz. Z. 
«świadomość słowiańska Kochanow­
skiego» (omówienie pracy T. U lew i- 
cza pt. «Świadomość słowiańska Jana 
Kochanowskiego»).

Wiadomości Historyczne (W arsza­
wa) nr 3 (lipiec-wrzesień 48): Ź. K. 
«Woprosy Istorii» (recenzja z nru 3 
radź. czas.historycznego).

Wiedza i życie (W arszaw a) nr 8—9 
(sierpień-wrzesień 48): W ł. Fiszer 
«Z dziejów krytyk i rosyjskiej» (now ­
sze kierunki); Tenże «Teatr rosyjski 
w  jego rozwoju».

Wieś nr 36— 37 (5— 12. 9. 48): T  Chró- 
ścielewski «Poziemiańska inteligencja 
rosyjska» (komentarz do trylogii re­
wolucyjnej A. Tołstoja); K. Sławiński 
«Nauka radziecka» (omówienie książ­
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k i J. D e m b o w s k ie g o  p o d  ty m  ty ­
tu łe m ).

W olni Ludzie ( W a r s z a w a )  n r  15 
(1— 15. 8 . 48 ): m g r  J. S. « N a s i czescy  
p rz y ja c ie le » . —  N r  16 (15— 31. 8 .): m g r  
J ś liz iń s k i « U w a g i o c zesk ie j l i t e r a ­
tu rz e » . —  N r  17 (1— 15. 9 .):  d o k o ń c ze ­
n ie  z n r  u 16; « P ię k n o  C z e c h o s ło w a ­
c ji» . —  N r  18 (15— 30. 9 ) :  L . R u b a c h  
«Jak  n a ró d  b u łg a rs k i w a lc z y ł z f a ­
szy zm e m » .

Zieloni] Sztandar ( W a r s z a w a )  n r  37 
z 12. 9. '48: « N a ro d o w e  ś w ię to  B u łg a ­
r i i» .  —  N r  39 z 26. 9: S zj Ł ę c z y c k i 
« C ze c h o s ło w a c ja »  (s to s u n k i g o s p o d a r­
cze).

Żołnierz Polski ( W a r s z a w a )  n r  31 
(30. 7— 5. 8 . 48 ): A . Ż e g a ń  « W ra c a m  
z L e n in g ra d u »  ( re p o r ta ż ) .  —  N r  34

(20— 26. 8 .): T e n ż e  « „ D z iw n a ” k o b ie ta »  
(o  P aszy  A n g e lin ie , ra d z ie c k ie j p rz o ­
d o w n ic z c e  p ra c y ) . —  N r  37 (10— 1 6 .9 .):  
p ł « D ro g a  ż y c ia »  (p o ś w . A . Ź d a n o w o -  
w i) .  —  N r  39 (2 4 — 30. 9 .):  J. B r o n ie w ­
ska « „ S lo g a n y ” z p e łn y m  p o k ry c ie m »  
( re p o r ta ż  z  p o b y tu  w  Z S R R ).

Życie Gospodarcze (K a to w ic e )  n r  
15/16 (16— 3 1 .8 .4 8 ) :  W .  C z e rw y c z e ło w  
« M e c h a n iz a c ja  p r a c y  w  p rz e m y ś le  
Z S R R » ; r u b r .  «Z  c a łe g o  ś w ia ta »  —  
n o ta tk i z B u łg a r i i ,  C z e c h o s ło w a c ji, 
Z w . R a d z ie c k ie g o ; d r  J. G o ry ń s k i 
« U m o w a  g o s p o d a rc za  ze Z w ią z k ie m  
R a d z ie c k im  i je j  k o n s e k w e n c je  d la  
b u d o w n ic tw a » . —  N r  17 (10— 30. 9 .):  
inż. Z. D z ie w o ń s k i « K ilk a  u w a g  o  p r o ­
je k c ie  k a n a łu  O d ra — D u n a j» ;  r u b r .  
«Z  ca łeg o  ś w ia ta »  —  n o ta tk i z C ze ­
c h o s ło w a c ji, Z  w . R a d z ie c k ie g o , as

NOWE KSIĄŻKI SŁOWIAŃSKIE

Z S R R

1. M a t e r i a ł y  i d e o l o g i c z n e

M . A . L e o  n o  w :  Oczerk dialekto- 
łogiczeskogo matierializma. M o s k w a , 
1948, A k a d ie m ija -  N a u k  S SS R  In s t itu t  
F iło s o f ii.  S tr . 654 +  2 n lb .

K s ią ż k a  ta  m a  n a  celu  d a ć  «syste­
m a ty c z n y  w y k ła d  p o d s ta w o w y c h  z a ­
sad  m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z n e g o  
i  p rz e z n a c z o n a  je s t d la  s z e ro k ic h  k ó ł  
in te l ig e n c ji  r a d z ie c k ie j,  s tu d iu ją c e j  
f i lo z o f ię  m a rk s is to w s k o i-le n in o w s k ą » , 
ja k  z a p o w ia d a  a u to r  w  p rz e d m o w ie .  
W z ię te  są tu  p o d  u w a g ę  w y n ik i  g ło ­
śne j w  r .  ub. d y s k u s ji w y w o ła n e j  
p rz e z  p o ja w ie n ie  s ię  k s ią ż k i F . G. 
A le k s a n d ro w a  « Is to r i ja  z a p a d n o -  
je w r o p ie js k o j f iło s o fii» . A u to r  p is ze  
d a le j w  p rz e d m o w ie :  « G łó w n y m  z a ­
d a n ie m  k s ią ż k i jes t, b y  p r z y  r o z w a ­
ż a n iu  p o d s ta w o w y c h  z a g a d n ie ń  m a ­
t e r ia l iz m u  d ia le k ty c z n e g o  w y k a z a ć  
to , co ja k o ś c io w o  n o w e g o  d a je  f i lo ­
z o fia  m a rk s is to w s k a  w  p o ró w n a n iu  
z c a łą  p o p rz e d z a ją c ą  m y ś lą  f i lo z o ­
f ic z n ą » . W  z w ią z k u  z ty m  a u to r  w y ­
k a z u je  s zc ze g ó ło w o , w  ja k i  sposób  
W K P  (b ) w  s w e j p ra k ty c z n e j d z ia ­
ła ln o ś c i k ie r u je  się m e to d ą  d ia le k ty ­
czn ą  i m a te r ia liz m e m  f i lo z o fic z n y m ,  
p o s łu g u ją c  s ię  m a te r ia łe m  p o lity c z ­

n y m  i n a u k o w y m , g łó w n ie  e k o n o ­
m ic z n y m  i p r z y r o d n ic z y m . P o d k re ś la  
on k o n ie c zn o ś ć  w a lk i  z f ilo z o f ią  b u r -  
ż u a z y jn ą . —  P o  w s tę p ie  o b ja ś n ia ją ­
c y m  is to tę  m a te r ia liz m u  d ia le k ty c z ­
n e g o  ja k o  ś w ia to p o g lą d u  p a r t i i  L e ­
n in a  i S ta lin a , a u to r  d a je  w y k ła d  
m a r k s is to w s k ie j m e to d y  d ia łe k ty e z r  
n e j, o m a w ia ją c  k o le jn o  p o d s ta w o w e  
fo r m y  d ia le k ty k i i m e ta f iz y k i,  z w ią ­
z e k  z ja w is k  w  p r z y r o d z ie  i sp o łe ­
cze ń s tw ie , za s a d y  r o z w o ju  i z m ia n  
w  p r z y r o d z ie  i s p o łe c ze ń s tw ie , o b ra z  
r o z w o ju  ja k o  p rz e c h o d z e n ia  ilo ś c io ­
w y c h  z m ia n  w  ja k o ś c io w e , o ra z  r o z ­
w o ju  ja k o  w a lk i  p rz e c iw ie ń s tw . D ru g a  
część k s ią ż k i je s t w y k ła d e m  m a r k s i­
s to w s k ie g o  m a te r ia l iz m u  f i lo z o f ic z ­
n eg o : p o  w s tę p ie  te o re ty c z n y m  a u to r  
p rz e d s ta w ia :  p o d s ta w o w e  fo r m y
id e a liz m u  i m a te r ia liz m u , m a te r ia ł-  
ność ś w ia ta  i p ra w id ło w o ś ć  je g o  r o z ­
w o ju , p ie rw o tn o ś ć  m a te r i i  i  d ru g o -  
s to p n io w o ś ć  ś w ia d o m o ś c i, o ra z  m o ż ­
ność p o z n a w a ln o ś c i ś w ia ta  i  p r a w  
je g o  r o z w o ju . P o  k a ż d y m  ro z d z ia le  
n a s tę p u je  z w ię z ły  w y k a z  l i t e r a tu r y ,  
u z u p e łn ia ją  zaś k s ią ż k ę  s k o ro w id z e :  
im ie n n y  i  r z e c z o w y . hb

A k a d . M . B . M i t i n :  Krizis bur- 
żuaznoj diemokratii. S tie n o g r. p u b l. 
le k c i i  —  W s ie s o ju z n . O bszcz. po  ra s -
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p ro s tr . p o lit . i n au cz , z n a n ij . M o ­
s k w a  1948. S tr . 24.

W  w y k ła d z ie  p u b lic z n y m  a u to r  
o m ó w ił tu na  p r z y k ła d z ie  S ia n ó w  
Z jc d n . i A n g li i g łę b o k i k ry z y s , ja k i  
p rz e c h o d z i tzw . d e m o k ra c ja  ty c h  
k r a jó w ,  p o d le g a ją c y c h  p rz e d e  w s z y s t­
k im  rz ą d o m  w ie lk ie g o  k a p ita łu ,  
u p r a w ia ją c y c h  w  in te re s ie  tru s tó w  
i m o n o p o li p o l ity k ę  im p e r ia lis ty c z n ą  
i p ro fa s z y s to w s k ą . D y s k ry m in a c ja  
ra s o w a  w  A m e ry c e , a rc h a ic z n e  p rz e ­
ż y tk i w  u k ła d z ie  s il s p o łe c zn y c h  A n ­
g lii ,  o ra z  z d ra d a  p ra w ic o w e j s o c ja l­
d e m o k ra c ji w o b e c  in te re s ó w  m as  
p ra c u ją c y c h  —  z o s ta ją  tu  p o d d a n e  
d ru z g o c ą c e j k ry ty c e . R z e k o m e j de- 
in o k r a c ji  Z a c h o d u  a u to r  p rz e c iw s ta ­
w ia  p r a w d z iw ą  d e m o k ra c ję  k r a jó w  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j, a jm z e d e  w s z y s t­
k im  Z S R R . i ;

M h u s tr  w ysszego  o b ra z o w a n i ja  
SSSR  S W . K a f t a n ó w :  Rascwiet 
socwlisticwskoj kultury narodow  
b b S R . S tie n o g r. jw .,  M o s k w a  1947. 
S tr  4 5 + 3  n lb .
7 c i ) n 'Sr r  s z k o ln ic tw a  w y ż s ze g o  
Z S R R  ( je d y n e  p a ń s tw o  w  ś w ie c ie , 
g d z ie  ta k ie  m in is te rs tw o  is tn ie ję ! )  
w  w y k ła d z ie  p u b lic z n y m  p rz e d s ta w ił  
s łu c h a c zo m  n a s tę p u ją c e  k w e s tie :  
K u ltu r a  s o c ja lis ty c z n a  ja k o  k u ltu ra  
m il io n ó w  p ra c u ją c y c h , S u kcesy  
o ś w ia ty  lu d o w e j, W y ż s z a  u c z e ln ia  
1 je j  ro la  w  k s z ta łto w a n iu  in te l ig e n ­
c ji r a d z ie c k ie j,  N a u k a  w  s łu żb ie  lu ­
du , P o d n ie s ie n ie  k u l tu r y  d u c h o w e j 
lu d u  ra d z ie c k ie g o , R o z k w it  k u l tu r a l ­
n y  r e p u b lik  n a ro d o w y c h , P r z o d u ją ­
ca ro ta  n a ro d u  ro s y js k ie g o  w  t w o ­
rz e n iu  i _ p o d n ie s ie n iu  k u l tu r y  s o c ja ­
lis ty c z n e j, P e rs p e k ty w y  d a ls ze g o  r o z ­
w o ju  k u l tu r y  ra d z ie c k ie j.  —  N a  sze- 
t c d S1 t Ie  P o w s ze c h n e g o  r o z w o ju  
Z S H R  w e  w s z y s tk ic h  d z ie d z in a c h  
m a m y  w  b ro s z u rz e  te j o b ra z  s p e c ja l­
n ie  w ie lk ie j  t ro s k liw o ś c i, k tó rą  
r z ą d  ra d z ie c k i o ta c za  s p r a w y
o ś w ia ty , a n a u k i w  szczegó lnośc i __
p r z y  c z y m  a u to r  s z e ro k o  s to su je  p o ­
r ó w n a n ie  z k r a ja m i b u r ż u a z y jn y m i  
w y k a z u ją c  w yżs zo ś ć  Z S R R . C y fr y  
i lu s t r u ją  te d a n e  w y m o w n ie :  m im o  
s tra t  w o je n n y c h , n o w a  p ię c io la tk a  
m a  p rz y n ie ś ć  w y n ik i  p r a w d z iw ie  
im p o n u ją c e , ta k ż e  w  d z ie d z in ie  k u l­
tu r y  d u c h o w e j, s ta w ia ją c e  Z S R R  na  
cze le  ca łe g o  ś w ia ta  p o s tę p o w e g o .

ei

S. ' K a f t a n ó w :  Sowietskaja in- 
tielliaiencija i jejo zadaczi w nowoj 
piałiletkie. M o s k w a  (O g iz )  1947. S tr . 
61 +  3 n lb.

T e n ż e  m in is te r  ra d z ie c k i o g ło s ił 
w  p o p u la rn e j b ro s z u rz e  s w o je  p o g lą ­
d y  na  ro lę  in te lig e n c ji w  Z S R R  i je j  
z a d a n ia  w  n o w e j p ię c io la tc e . O m ó ­
w iw s z y  n a  wsitępie w y n ik i  « re w o lu ­
c ji k u l tu r a ln e j»  na  z ie m ia c h  Z S R R  
po r .  1917, o b s z e rn ie  p rz e d s ta w ia  p r o ­
ces tw o rz e n ia  się n o w e j in te lig e n c ji  
ra d z ie c k ie j i je j  u d z ia ł w  b u d o w n ic ­
tw ie  s o c ja lis ty c z n y m , z a tr z y m u ją c  
się  n a s tę p n ie  n a d  « b e z p rz y k ła d n y m  
w y s iłk ie m  in te lig e n c ji w  o b ro n ie  o j ­
c z y zn y »  podczas  w o jn y  1941— 5 r .  N a  
k o ń cu  a u to r  p rz e d s ta w ia  z a d a n ia  in ­
te lig e n c ji w  o b ecn e j p ię c io la tc e , w e ­
d łu g  p o s zc zeg ó ln y c h  d z ie d z in  ży c ia  
g o s p o d a rc ze g o  i d u c h o w e g o  —  w  z a ­
k re s ie  m e c h a n iz a c ji , e le k t r y f ik a c j i ,  
k o m u n ik a c ji ,  ja k  i r o z b u d o w y  s z k ó ł 
lu d o w y c h , o c h ro n y  z d r o w ia  itd . Z a ­
zn acza , p o w o łu ją c  się na s ło w a  S ta ­
l in a  —  że  n o w y  ra d z ie c k i in te lig e n t-  
s p e c ja lis ta  m u si b y ć  r ó w n ie ż  u p o li­
ty c z n io n y m  d z ia ła c z e m  s p o łe c zn y m . 
( P r z y  te j sposobności z w ró c im y  u w a ­
gę n a  w y d a n ą  jeszcze  w  1946 r  w  se­
r i i  s te n o g ra m ó w  w y k ła d o w y c h  b ro ­
s z u rę  S. M . K o w a le w a  p t. In te l ig e n ­
c ja  w  p a ń s tw ie  ra d z ie c k im  —  « In -  
t ie l l ig ie n c ija  w  s o w ie ts k o m  g o s u d a r-  
s tw ie »  —  s tr. 40).

S G. K o l e ś  n i k  o w a :  O sowiet­
skom patriotizmie. M o s k w a  (O g iz )  
1947, sitr. 61 +  3 n lb .

Broszura popularna omawiajaca 
kolejno trzy zagadnienia: Patriotyzm  
a klasy społeczne, Patriotyczne tra ­
dycje narodu rosyjskiego. Patrio­
tyzm radziecki —  owoc radzieckiego 
ustroju społecznego i gospodarczego. 
Według słów Lenina, że patriotyzm  
jest «jednym z najgłębszych uczuć, 
ugruntowanych przez stulecia i ty­
siąclecia», autorka udowadnia, że pa­
triotyzm, opierający się nie o jakieś 
przesądy rasowe, lecz o- praw dziw e  
oddanie socjalistycznej ojczyźnie, jest 
nie tylko w  zgodzie, lecz wynikiem  
ideologii marksistowskiej, w  imię 
współdziałania wszystkich dla obro­
ny i rozwoju interesów ludu pracu­
jącego. Z dziejów Rosji autorka wy- 
biera liczne przykłady u świadom i o- 
nych patriotów, jak Czernyszewskij, 
Hercen, Bieliński), itd., którzy sta-
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w ia ją c  w y s o k o  w a rto ś c i lu d u  r o s y j­
sk ieg o , n ie  p ra g n ę li p rz e z  to b y n a j­
m n ie j o b n iż a ć  ta k ic h ż  w a rto ś c i in ­
n y c h  lu d ó w , lecz  w id z ie l i  w e  w s p ó ł­
p r a c y  p r a w d z iw y c h  p a t r io t ó w  
w s z y s tk ic h  k r a jó w  je d n ą  z g w a r a n -  
c y j po s tęp u . D z is ie js z y  p a t r io ty z m  
ra d z ie c k i , ta k  s iln ie  u t r w a lo n y  
w  o k re s ie  w o jn y  1941— 5 r . , p rz e d ­
s ta w ia  s z c z y to w ą  fo r m ę  w ła ś c iw e g o  
p o jm o w a n ia  p a t r io ty z m u , m . in . 
d z ;ę k i w z o ro w e m u  w s p ó łd z ia ła n iu  
w s z y s tk ic h  n a ro d ó w  Z S R R  D z iś  
w s z y s tk ie  n a ro d y  Z w ią z k u  w  p a t r io ­
ty c z n y m  w y s iłk u  je d n a k o w o  p ra c u ją  
d la  d a lszeg o  r o z w o ju  w s p ó ln e j so­
c ja lis ty c z n e j o jc z y z n y . e i

2. H i s t o r i a
a ) P o d rę c z n ik i

P ro f;  K. W . S i w k ó w  i doc. P . I. 
K a b a r i o w :  h t o r i j a  S SSR. Cziasitj 
I I  U c z e h n ik  d la  p ie d a g o g ic ze s k ic h  
u c z ilis zc z  M o s k w a  1948, S tr . 356  
i 9  m ap .

D la  u cze ln i p e d a g o g ic z n y c h  w y ­
szed ł osobny p o d rę c z n ik  h is to r i i  o j­
czy s te j, k tó re g o  n ie s te ty  ty lk o  I I  to m  
doszed ł do nas. O b e jm u je  on w e d łu g  
p o d z ia łu  s to so w an eg o  w  h is to r io g r a ­
f ii r a d z ie c k ie j n a s tę p u ją c e  o k re s y :  
I. R o z w ó j k a p ita l iz m u  w  R o s ji c a r ­
s k ie j (R e fo rm y  b u r m a z y jn e  la t  60—■ 
7 0 -y c h , R o z w ó j k a p :ta liz m u  w  ty c h że  
la ta c h  P o c zą te k  w a lk i  k la s y  ro b o tn i­
cze j p rz e c iw  c a ra to w i, 1883— 90); 
I I  P ;c rw s z a  re w o lu c ja  b u rż u a z y jn o -  
d e m o k ra ty c z n a  w  R o s ji ( W  p rz e d ­
d z ie ń  re w o lu c ji ,  W o jn a  ro s y js k o -  
ja p o ń s k a  1904— 5 r ., R e w o lu c ja  b u r -  
ż u a z y in o -d e m o k ra ty c z n a  (1905— 7 r ) ,  
R e a k c ia  S to ły p in o w s k a  1907— 12, N o -  
w v  w z ro s t  r e w o lu c ji  (1912— 4); 
ITT D ru g a  re w o lu c ja  b u rż u a z y jn o -  
d e m o k ra ty c z n a  1914 —  m a rz e c  1017 
(R o s ja  c a rs k a  w  o k re s ie  I  w o jn y  
ś w ia to w e j. L u to w a  r e w o lu c ja  b u r -  
ż u a z y jn o  d e m o k ra ty c z n a ) ;  IV .  W ie l ­
k a  P a ź d z ie r n ik o w a  R e w o lu c ja  S o c ja ­
lis ty c z n a  (P rz y g o to w a n ie , Z w y c ię s tw o  
r e w o lu c ji  s o c ja lis ty c z n e j, W a lk a  
o u t rw a le n ie  w ła d z y  ra d z ie c k ie j i p o ­
k ó j b rz e s k i) ;  V . In te r w e n c ja  w o js k o ­
w a  i w o jn a  d o m o w a  (P o c z ą te k  in te r ­
w e n c ji i w o jn y  d o m o w e j, K lę s k a  
t rz e c h  n a ja z d ó w  E n te n ty ) ;  V I .  P r z e j ­
ście do p ra c y  p o k o jo w e j d la  o d b u ­
d o w y  g o s p o d a rc ze j k r a ju  ( W a lk a  
e k o n o m ic z n a  1921— 5, W a lk a  o so c ja -
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lis ty c z n e  u p rz e m y s ło w ie n ie  1926— 9; 
V I I .  Z S R R  p a ń s tw e m  s o c ja liz m u  
(Z S R R  w  o k re s ie  w a lk i  o k o le k ty w i­
z a c ję  r o ln ic tw a  1930— 4, D r u g a  5 - ła t -  
k a , .W ie lk a  K o n s ty tu c ja  S ta lin o w s k a ,  
W e jś c ie  Z S R R  n a  p la t fo r m ę  u k o ń ­
c z e n ia  b u d o w n ic tw a  s o c ja lis ty c z n e g o  
i  s to p n io w e g o  p rz e jś c ia  do k o m u n i­
z m u , W a lk a  Z S R R  o p o k ó j w  o k re s ie  
I I  w o jn y  ś w ia to w e j, Z S R R  k r a je m  
p rz o d u ją c e j k u l tu r y ,  W ie lk a  W o jn a  
O jc z y ź n ia n a , O k re s  5 - la tk i  o d b u d o ­
w y ) . —  J a k  w id z im y  za te m , I I  to m  
te g o  p o d rę c z n ik a  o b e jm u je  o k re s  la t  
z g ó rą  80-u , od u p a d k u  sys tem u  fe u ­
d a ln e g o  w  R o s ji aż do k o ń c a  I I  w o j ­
n y  ś w ia to w e j i p ie rw s z y c h  gospoi^ 
d a rc z y c h  su kcesó w  p o w o je n n y c h ,  
p rz e d s ta w ia ją c  w y d a r z e n ia  w  fo r m ie  
ja s n e j i p rz e jr z y s te j .  W y k ła d  jes t 
i lu s t ro w a n y  w ie lu  ry s u n k a m i i m a p ­
k a m i;  p o d ty tu lik i w  tekśc ie  z w ię k s z a ­
ją  p rz e jrz y s to ś ć  D o d a n y c h  9 k o lo ro ­
w y c h  m a p e k  p o z a  te k s te m  d o ty c z y , 
z w y ją tk ie m  je d n e j, o k re s u  w o jn y  
d o m o w e j i in te r w e n c ji  z a g ra n ic z n e j,  
1917— 22. — ■ N a  k o ń c u  k s ią ż k i zes ta ­
w ie n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  d a t, od  r .  
1861 do m a rc a  1946 W ie le  u w a g i p o ­
ś w ię c a  k s ią ż k a  m . in . r o z w o jo w i k u l­
t u r y  p o s z c z e g ó ln y c h  n a ro d ó w  Z S R R .

h b

M . N . T i i  c h a  m i r ó w  i S. S. 
D  m  i t r  i j  e w :  I s t o r i j a  S SS R . T o m  I :  
s d r ie w n ie js z ic h  w r ie m io n  do 1861 
g o d a  M o s k w a  1948, O rd ie n a  L e n in a  
M o s k o w s k ij G o s u d a rs tw ie n n y j U n i-  
w ie r s it ie t  im ie n i M . W . Ł o m o n o s o w a . 
S tr. 410 +  2 n lb .; osobny d o d a te k  
z m a p a m i, z a w ie r a ją c y  21 m a p , p rz e ­
w a ż n ie  w ie lo k o lo ro w y c h .

Jest to  p o d rę c z n ik  u n iw e rs y te c k i,  
p rz e z n a c z o n y  d la  s tu d e n tó w  w y d z ia ­
łó w  n ie -h is to ry c z n y c h . M a m y  tu  n a ­
s tę p u ją c y  p o d z ia ł m a te r ia łu . I .  P ie r ­
w o tn y  u s tró j w s p ó ln o ty  i u s tró j n ie ­
w o ln ic z y  ( N a jd a w n ie js z y  o k re s  z ie m  
Z S R R , S ta n  n a  z ie m ia c h  n a d c z a rn o ­
m o rs k ic h , N a jd a w n ie js z e  p a ń s tw a  
k a u k a s k ie ' i  ś ro d k o w o -a z ja ty c k ie ) ;  
I I .  R o z w ó j s to s u n k ó w  fe u d a ln y c h  
i  o k re s  ro z d ro b n ie n ia  fe u d a ln e g o  
(P a ń s tw a  fe u d a ln e  z a k a u k a s k ie , P a ń ­
s tw a  ś ro d k o w o -a z ja ty c k ie , R u ś  k i ­
jo w s k a , Z a b o ry  m o n g o ls k ie , Z a ję c ie  
z ie m  n a d b a łty c k ic h  p rz e z  N ie m c ó w  
i w a lk a  p r z e c iw  n ie m ie c k ie m u  n a p o ­
r o w i  n a  w s c h ó d , W . K s. L ite w s k ie ,  
R u ś  p ó łn .-w s c h o d n ia  w  X I V — X V  w .):

6
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I I I .  U tw o r z e n ie  s c e n tra liz o w a n e g o  
p a ń s tw a  ro s y js k ie g o  i s a m o d z ie rż a ­
w ia  (P o w s ta n ie  p a ń s tw a  ro s y js k ie g o , 
U s ta n o w ie n ie  a b s o lu ty zm u , W o jn a  
c h ło p s k a  i in te rw e n c ja  p o ls k o -  
s z w e d z k a , R o s ja  w  X V I I  w ., U k r a in a  
i  B ia ło ru ś  w  X V I — X V I I  w .) ;  IV .  P o ­
w s ta n ie  Im p e r iu m  R o s y js k ie g o  i u tw o ­
rz e n ie  s ię  s to s u n k ó w  k a p ita l is ty c z ­
n y c h  w  R o s ji (R e fo r m y  P io t r a  I,  
R o s ja  p o d  n a s tę p c a m i P io t r a  I ,  G os­
p o d a r k a  p a ń s z c z y ź n ia n a  i z a ro d k i  
u s tro ju  k a p ita lis ty c z n e g o , P a ń s tw o  
s z la c h e c k ie  w  I i  p o i. X V I I I  w ., 
U k r a in a ,  B ia ło ru ś  i  L i t w a  w  I I  p o ł.
X V I I  w ., R o s ja  w  ko ń c u  X V I I I  w ., 
c a ra t  a  b u rż u a z y jn a  r e w o lu c ja  f r a n -  
cuska, K u ltu r a  ro s y js k a  w  I I  p o ł.
X V I I I  w .) ;  V . R o z k ła d  s to s u n k ó w  p a ń ­
s z c z y ź n ia n y c h  i w z ro s t  u s tro ju  k a p i­
ta lis ty c z n e g o  (R o z w ó j g o s p o d a rc zy  
R o s ji w  I  p o ł. X I X  w ,  R o s ja  w  I  
c w ie rc i X I X  w ., P o w s ta n ie  d e k a b ry ­
s tó w , R o s ja  w  I I  ć w ie rc i X I X  w ., D ą ­
ż e n ia  s p o łe c z n o -id e o w e  w  30__4Ó-ych
la ta c h  X I X  w ., N a r o d y  R o s ji w  I  p o ­
ło w ie  X I X  w ., W o jn a  k ry m s k a , K u l ­
tu r a  R o s ji w  I  p o ł. X I X  w .) . —  J a k  
w id z im y  z tego  p rz e g lą d u  tre ś c i, p o ­
ło ż o n y  je s t  tu  n a c is k  p rz e d e  w s z y s t­
k im  na d w ie  rz e c z y :  1. r ó w n o m ie r n e  
p rz e d s ta w ie n ie  d z ie jó w  w s z y s tk ic h  
n a ro d ó w  Z S R R , o ra z  2. n a le ż y te  w y ­
k a z a n ie  g o s p o d a rc ze j p o d s ta w y  r o z ­
w o ju  h is to ry c z n e g o , p r z y  c z y m  z a ­
g a d n ie n ia  p o lity c z n e , a z w ła s z c z a  
m ię d z y n a ro d o w e  są u w z g lę d n ia n e  
d o ść  szc ze g ó ło w o , a le  p r z y  s ta ły m  
w y k a z y w a n iu  ich  z w ią z k u  z d z ie ja ­
m i g o s p o d a rc z y m i. Z a g a d n ie n io m  
d z ie jó w  k u l tu r y  p o ś w ię c o n y  jes t s ta le  
oso b n y  u s tęp  n a  k o ń c u  k a ż d e g o  r o z ­
d z ia łu , a le  są i w ię k s z e  p a r t ie  te j 
d z ie d z in ie  p o ś w ię c o n e . Z w r a c a  u w a ­
gę u w z g lę d n ia n ie  m o m e n tu  w s p ó ln o ty  
in te re s ó w  s ło w ia ń s k ic h  w  s to su n ku  
d o  a g re s y w n o ś c i n ie m ie c k ie j. K s ią ż k a  
z a s łu g iw a ła b y  ja k o  je d n a  z p ie r w ­
s z y c h  n a  p rz e k ła d  p o ls k i;  z n ie c ie r ­
p l iw o ś c ią  n a le ż y  o c z e k iw a ć  I I  to m u

hb

b ) D z ie je  n a jd a w n ie js z e

P. N . T r i e t j . a k o w :  Wostoczno- 
sławianskije plem iem . M o s k w a  1948, 
A k a d  ¡o m ija  N a u k  S SSR, N a u c z n o -  
p o p u la rn a ja  s ie r i ja . S tr . 181 +  3 n lb.

W y b itn y  a rc h e o lo g  ra d z ie c k i,  p ro f .  
T r ie t ja k o w ,  p o  sze re g u  m n ie js z y c h

p rz y c z y n k ó w  w y s tą p ił  z n in ie js z ą  
m o n o g ra f ią  o n a jd a w n ie js z y c h  d z ie ­
ja c h  w s c h o d n io -s ło w ia ń s k ic h . P r z y ­
s tę p n ie  o p ra c o w a n y  o lb rz y m i m a te ­
r i a ł  k s ią ż k i z e b ra n y  tu jes t w  trz e c h  
ro z d z ia ła c h :  I.  P o c h o d z e n ie  S ło w ia n , 
I I .  P le m io n a  s ło w ia ń s k ie  w  o k re s ie  
w ie lk ie j w ę d r ó w k i lu d ó w , I I I .  S zcze­
p y  w s c h o d n io -s ło w ia ń s k ie  w  z a ra n iu  
p o w s ta n ia  p a ń s tw a  s ta ro ru s k ie g o . 
Z g o d n ie  z  w y n ik a m i b a d a ń  a rc h e o lo ­
g ic zn y c h , p ro to h is to ry c z n y c h  i ję z y ­
k o z n a w c z y c h  ( N .  J .' M a r r a ) ,  a u to r  
s ta je  n:a s ta n o w is k u  a u to c h to n iz m u  
p r z o d k ó w  d z is ie js z y c h  S ło w ia n  
w s c h o d n ic h  n a  z ie m ia c h  dz is ie jszeg o  
Z S R R , po  c z y m  o p is u je  k o le je  z m ia n  
e tn ic z n y c h , ja k ie  na  z ie m ia c h  ty c h  
n a s tą p iły  w  ś ro d k o w y c h  w ie k a c h  
p ie rw s z e g o  ty s ią c le c ia  n asze j e ry , 
a w  k o ń c u  z a jm u je  s ię  p ro b le m e m  
g e n e zy  p a ń s tw a  ru s k ie g o  w  d u c h u  
jeg o  s a m o ro d n o ś c i, u d o w o d n io n e j 
p rz e z  n ie w ą tp liw ą  c iąg ło ść  c y w i l iz a ­
c y jn y  ' hb

c) D a w n ie js z e  d z ie je  g o s p o d a rc ze

B- D . G r i e k o w :  Iiriestjanie na 
R u s i s driewniejszich wriemion do 
X V I I  wieka. M o s k w a  1946, A k a d ie m ija  
N a u k  S SSR, In s t i tu t  is to r ii.  S tr . 
958 +  2  n lb .

Z  o p ó ź n ie n ie m  ty lk o , z p o w o d u  n ie ­
o tr z y m a n ia  w c z e ś n ie j te j k s ią ż k i, m o ­
ż e m y  p o d a ć  in fo rm a c ję  o te j je d n e j 
z n a jw a ż n ie js z y c h  r a d z ie c k ic h  p ra c  
h is to ry c z n y c h , o d z n a c z o n e j P re m ią  
S ta lin o w s k ą  I  k la s y —  m o n o g ra f ii z n a ­
k o m ite g o  uczo n eg o  p ro f . G r ie k o w a
0 d z ie ja c h  s tan u  c h ło p s k ie g o  n:a R u s i 
aż  d o  X V I I  w . O k a z a ły  to m , p ię k n ie  
w y d a n y , d z ie li m a te r ia ł  n a  c z te ry  czę­
ści: W s tę p n e  d a n e  o  ro ln ic tw ie  na  
d a w n e j R u s i, O k re s  p r y m ity w n e j r e n ­
ty  p ra c o w n ic z e j ( X — X l l  w .) , W z ro s t  
w ie lk ie j  w ła s n o ś c i z ie m s k ie j ( X I I —  
X V  w .) , G o s p o d a rk a  p a ń s z c z y ź n ia n a
1 p r z y w ią z a n ie  c h ło p a  do z ie m i (o d  I I  
p o ł. X V  w .) . A u to r  s z e ro k o  u w z g lę ­
d n ia  ta k ż e  s to s u n k i w  k r a ja c h  s ą s ia ­
d u ją c y c h  z R o s ją , m . in .' w  P olsce, 
stąd  też  d z ie ło  to m a  d la  nas p o d w ó j­
n ą  w a rto ś ć . O p a r ta  n a  o g ro m n e j l i t e ­
r a tu r z e  ź r ó d ło w e j, r o s y js k ie j i obcej 
(m . in . p o ls k ie j), k s ią ż k a  G r ie k o w a  
je s t p o d s ta w o w y m  d z ie łe m  do z ro z u ­
m ie n ia  d z ie jó w  g o s p o d a rc zy c h  E u r o ­
p y  W s c h o d n ie j. Ż y c z y ć  a u to ro w i n a ­
le ż y , b y  m ó g ł n ie b a w e m  p rz e d s ta w ię -
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n ie  tego  w a ż n e g o  z a g a d n ie n ia  p o p ro ­
w a d z ić  d a le j, aż  d o  cza s ó w  n a jn o w ­
szy c h . h b

P c o f. B . A . R o m a n o w :  Ludi 
i nraw g driew niej Rusi. ( Is to r ik o  b y -  
to w y je  o c z e rk i X I — X I I I  w .). L e n in ­
g r a d  (U n iw . iz d a t .)  1947. S ir . 344.

Jest to z b ió r  s z k ic ó w , o p is u ją c y c h  
p o szczeg ó ln e  d z ie d z in y  ż y c ia  n a  R usi 
w  o k re s ie  k ijo w s k im :  ży c ie  n a  d w o ­
r z e  k s ią ż ę c y m , szczegó ły  u s tro ju  fe u ­
d a ln e g o , p o ło ż e n ie  c h ło p ó w , s tan  b o ­
ja r s k i ,  d u c h o w ie ń s tw o , z w y c z a je  ro ­
d z in n e  itp . W s z y s tk o  to  n a  p o d s ta w ie  
z a b y tk ó w  p iś m ie n n ic tw a  s ta ro ru s k ie -  
go. O b s z e rn y  w y k a z  l i t e r a tu r y  i aż  
t r z y  s k o ro w id z e :  im ie n n y , g e o g ra fic z ­
n y  i rz e c z o w y  p o d n o szą  u ży teczn o ść  
te j k s ią ż k i o- « lu d z ia c h  i z w y c z a ja c h  
d a w n e j R u s i» . ei

d ) H is to r ia  k u ltu r a ln a

B . D . G r i e k o w :  La culture de la 
Russie de Kiev. M osco u  1947 (É d it io n  
e n  lan g u es  é tra n g è re s ). S tr . 144.

L u k s u s o w o  w y d a n a  k s ią ż k a , o z d o ­
b io n a  w ie lu  b a r w n y m i ta b lic a m i, jes t 
ro z s z e rz o n y m  p rz e k ła d e m  p ra c y  o r y ­
g in a ln e j p t. Kultura Kijewskoj Rusi, 
M o s k w a  1944, Iz d a t ie ls tw o  A k a d ie m ii  
N a u k  SSSR. A u to r , n a jle p s z y  s p e c ja ­
lis ta  w  d z ie d z in ie  n a jd a w n ie js z y c h  
d z ie jó w  w s c h o d n ie j S ło w ia ń s z c z y z n y , 
m a ją c y  w  d o ro b k u  m . in . p o d s ta w o ­
w e  d z ie ło  p t. « K ije w s k a ja  R uś» (1938), 
w  sposób p rz y s tę p n y , a le  ze w s k a z a ­
n ie m  ź ró d e ł i w ie lu  p rz y p is k a m i,  
p rz e d s ta w ia  n a m  k o le jn o :  P o c z ą tk i 
c y w il iz a c j i  n a  R u s i, K u ltu r ę  z ie m  n a d ­
d n ie p rz a ń s k ic h  w  V I — V I I I  w ., R o z ­
w ó j w ie rz e ń  p o g a ń s k ic h  u S ło w ia n  
n a  R u s i, P r z y ję c ie  c h rz e ś c ija ń s tw a , 
o r a z  w  d w u  k o ń c o w y c h  r o z d z ia ­
ła c h  —  z a in te re s o w a n ie  lu d u  r o s y j­
skiego- d la  w ła s n e j p rze s z ło ś c i, o ra z  
p r z y c z y n y  u p a d k u  p a ń s tw a  k i jo w ­
sk ie g o  i w p ły w  n a ja z d u  m o n g o ls k ie g o  
n a  u p a d e k  k u l tu r y  s ta ro ru s k ie j.  
P ię k n a  ta  p ra c a  z a s łu g iw a ła b y  na  
r y c h ły  p rz e k ła d  n a  ję z y k  p o ls k i ( P e w ­
n e g o  ro d z a ju  c ią g ie m  d a ls z y m  w  o b ra ­
z ie  r o z w o ju  k u l tu r y  w s c h o d n io -s ło -  
w ia ń s k ie j m o g ła b y  tu  b y ć  p ra c a :  D . S. 
L ic h a c z o w : Kultura Rusi epochi 
obrazowanija russkogo nacionalnogo 
gosudarstwa, M o s k w a  1946.’ S tr . 
160 +  ta b l.) . ei

e) N o w s z e  d z ie je  p o lity c z n e

ü u u /u ; ułu. o o o rn iK  
( lo k u n u e n to w  i  m a t ie r ia ło w . M o s k w a  
1947, G la w n o je  a r c h iw n o je  u p r a w ie ­
n i e  M W D  S S S R  -  R u s s k ije  p o lk o -  
w o d c y . S tr . 361 +  3  n ib . +  1 ta b l +  9 
m a p .

N a k ła d e m  z a rz ą d u  a r c h iw ó w  M in i ­
s te rs tw a  s p r a w  w e w n ę trz n y c h  Z S R R  
w y d a n o  w  s e r i i  « R o sy jscy  d o w ó d c y »  
z b ió r  d o k u m e n tó w  i  m a te r ia łó w
0  je d n y m  z n a jg ło ś n ie js z y c h  w o d z ó w  
a r m ii  ro s y js k ie j w  X V I I I  w ., m a rs z a ł­
k u  S u w o ro w ie , k tó r y  z  ro z k a z u  K a ta ­
r z y n y  I I  w a lc z y ł te ż  d w u k ro tn ie  
w  P o lsce. W s ła w i ł  się on s zc ze g ó ln ie j 
s w ą  z w y c ię s k ą  k a m p a n ią  p rz e c iw  
T u r c j i  1787— 91, o ra z  w a lk a m i w  p ó ln . 
W ło s z e c h  i S z w a jc a r i i  p rz e c iw  r e w o ­
lu c ji  f ra n c u s k ie j, 1799 r .  K s ią ż k a  z a ­
w ie r a  o b o k  z a ry s u  s łu żb y  S u w o ro w a  
g łó w n ie  jeg o  r a p o r ty  i s p ra w o z d a n ia  
z  p o s zc zeg ó ln y c h  k a m p a n ij .  W a ż n ie j ­
sze b i tw y  z ilu s tro w a n e  są p la n a m i
1 m a p k a m i. K s ią ż k a  z a w ie r a  m . in . 
c iekaw e_  d a n e  o w y p a d k a c h  w  P o lsce  
w  o k re s ie  k o n fe d e ra c ji b a rs k ie j za  po ­
w s ta n ia  K o ś c iu s zk i. Sposób w y d a n ia  
n ie k tó ry c h  m a te r ia łó w  p o z o s ta w ia  
n ie k ie d y  w ie le  do ż y c z e n ia ; u w id a c z ­
n ia  s ię  to  z w ła s z c z a  w  s k o ro w id z u  n a ­
z w is k , g d z ie  b łę d y  p r z y  w ię k s zo ś c i 
p o ls k ic h  p o z y c ji są dość p rz y k r e .

hb
F . A . G a r i n :  Izgnanije Napoleona. 

M o s k w a  1948. S tr . 796 +  25 p la ­
n ó w  +  30  idustr. +  3 n lb . +  2 m a p y .

P u b lik a c ja  p a m ią tk o w a , z a o p a trz o ­
na w  w s tę p  h is to ry c z n y  z n a k o m ite g o  
na ip o leo n is ty  ro s y js k ie g o , p ro f . T a r le -  
go. N ie z g o d n ie  z ty tu łe m , k s ią ż k ą  
d a je  o b ra z  n ie  ty lk o  k lę s k i N a p o le o n a  
w  w o jn ie  1812 r ., lecz  w  ogóle c a łe j 
w o jn y  _ fra n c u s k o -ro s y js k ie j. A u to r  
od s ieb ie  d a je  s to s u n k o w o  n ie w ie le , 
g łó w n ą  ro lę  p rz e z n a c z a ją c  n ie z lic z o ­
n y m  d o k u m e n to m , g łó w n ie  treśc i 
w o js k o w e j, o ra z  p u b lik a c jo m  z o k r e ­
su 1812 r . lu b  in n y m  ź ró d ło m  ó w c z e ­
sn ym . C z te ry  a n e k s y  o m a w ia ją  d o ­
d a tk o w o : r o lę  f lo ty  ro s y js k ie j w  r .  
1812 s p o łeczn e  n a s tro je  p o w o je n n e , 
o p in ię  k la s y k ó w  m a rk s iz m u  o w o jn ie  
1812 r . ,  o ra z  in fo rm a c je  o  lic ze b n o ś c i 
a r m ii  obu s tro n . D o  u p la s ty c z n ie n ia  
op isu  b ite w  s łu żą  lic z n e  p la n y  b a rw n e .  
O b szern e  s k o ro w id z e  —  osób i m ie j ­
scow ości, o ra z  a lfa b e ty c z n y  w y k a z



p a r ty z a n tó w  ro s y js k ic h , u z u p e łn ia ją  
o p is o w ą  część k s ią ż k i, w y d a n e j s ta ­
r a n n ie  ( i lu s tra c je  —  p o r t r e ty  i sceny  
z w o jn y  1812 r . —  w y s z ły  je d n a k  
b la d o ). e i

f )  N o w s z e  d z ie je  g o sp o d a rc ze
i sp o łeczn e

P ro f. W . M . S z t e j n :  O c z e r k i r a z -  
w i t i j a  r u s s k o j  o b s z c z e s tw ie n n o -e k o -  
n o m ic z e s k o j m y ś l i  X I X — X X  w ie k ó w .  
L e n in g r a d  (U n iw .  iz d a t .)  1948. S ir  
358.

N o tu je m y  tę  k s ią ż k ę , b y  o s trzec  
p rz e d  k o rz y s ta n ie m  z n ie j:  s p o tk a ła  
się  o n a  ze z d e c y d o w a n ie  u je m n ą  
oceną w  « W o p ro s a c h  E k o n o m ik i» ”, 
n r  4 /48 , s tr. 101— 9. jako- « w a d liw a  
w  z a ło ż e n iu  i p rz y n o s z ą c a  n ie m a r k -  
s is to w s k ą  k o n s tru k c ję  r o z w o ju  r o s y j­
s k ie j m y ś li s p o łe c zn o -g o s p o d a rc z e j 
w  X I X  i X X  w .» . e i

N . M  D r u ż i n i n :  G o s u d a rs lw ie n -  
n y je  k r ie s ł ja n ie  i  r ie fo r m a  P . D . K i -  
s ie lo w a .  T o m  I  P r ie d p o s y łk i i  suszcz- 
n o s tj n e fo r m y . M o s k w a -L e n in g ra d  
1946, A k a d ie m ija  N a u k  S SS R . S tr . 
631 +  5 n!b.

R ó w n ie ż  z o p ó ź n ie n ie m , s p o w o d o ­
w a n y m  p rz e z  n ie o trz y m a n ie  te j w a ż ­
n e j k s ią ż k i w c z e ś n ie j, in fo rm u je m y ,  
że  w y s z e d ł jeszcze  p rz e d  d w o m a  la ty  
I  to m  w n lk ie j  m o n o g ra f ii N . M . D r u -  
ż in in a  o s p ra w ie  c h ło p s k ie j w  R o s ji 
w  I  p o l. X I X  w . na o d c in k u  w ło ś c ia n  
n a le ż ą c y c h  do d ó b r p a ń s tw o w y c h . 
T o m  ten  o b ra z u je  a n te c e d e n c je  i isto­
tę re fo r m y , d o k o n a n e j p rz e z  w y b itn e ­
go m ęża  s tan u  gen. K is ie lo w a , k tó r y  
s ta ra ł s;ę n ieco  p o le p s zyć  los c h ło p ó w , 
p r z y n a jm n ie j  w  d o b ra c h  p a ń s tw o ­
w y c h  k tó ry c h  to d ó b r  lu d n o ś ć  c h ło p ­
ska s ta n o w iła  w  r .  1835 t r z e c ią  część 
o g ó ln e j lic z b y  s tan u  c h ło p s k ie g o  
w  R o s ji. K s ią ż k a  D r u ż in in a  d a je  w ię -  
ęe j. n iż  z a p o w ia d a  ty tu ł —  jes t n ie ­
m a l m o n o g ra f ią  o « c h ło p a c h  p a ń s tw o ­
w y c h »  w  R o s ji w  ogóle. e i

g ) N o w s z e  d z ie je  k u ltu r a ln e

M  R o ż e n  t a l :  F i ło s o fs k i je  w z g lą ­
d y  N . G C z e rn y s z e w s k o a o .  M o s k w a  
1948, A k a d ie m ija  N a u k  S ŚS R , In s t itu t  
F iło s o P i. S tr  310 +  2 n lb.

Ks a ka  ta s to i na  p o g ra n ic z u  
z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc zo -s p o łe c zn y c h  
i k u ltu ra ln y c h . M a  o n a  n a  ce lu  d a ć  
a n a liz ę  p o g lą d ó w  n ie  t y lk o  f i lo z o f  ic z -

n y c h , lecz  ta k ż e  g o s p o d a rc zy c h  i spo­
łe c z n y c h  z n a k o m ite g o  ro s y js k ie g o  
d z ia ła c z a  re w o lu c y jn e g o  w  p o i. X I X  
w  M ik o ła ja  C z e rn y s z e w s k ie g o , k tó r e ­
go ry s u je  p rz e d e  w s z y s tk im  ja k o  
w ie lk ie g o  ro s y js k ie g o  m a te r ia lis tę ,  
p ro ta g o n is tę  m a te r ia lis ty c z n e g o  p o j­
m o w a n ia  h is to r i i ,  o ra z  s o c ja lis tę  u to ­
p ijn e g o , estetę  i a p o s to ła  p r a w d z iw e j  
e ty k i. W s z y s tk o  to o b e jm u je  a u to r  
w s p ó ln ą  n a z w ę  « .p og ląd ów  f ilo z o fic z ­
n y ch »  C ze rn y s z e w s k ie g o , s ta n o w ią ­
cych  s z c z y to w e  s ta d iu m  w  ro z w o ju  
p o s tę p o w e j f i lo z o f i i  ro s y js k ie j o k o ło  
p o ło w y  X I X  w . ' e i

N . G. S ł a d k i e w i c z :  R u s s k i je  
r ie w o lu c io n n i j je  d ie m o k r a ty  o R o s s ii 
i  Z a p a d ie .  S tie n o g ra m m a  p u b lic z n o j 
le k c ii p ro c z it . 4 f ie w r .  1948 g. w  L e -  
n in g ra d ie . W s ie s o j obszcz. p o  ra s -  
p ro s tr . p o lit . i  n au cz  z n a n ij , L e n in g r .  
o td ie ł. L e n in g r a d  1948. S tr . 31.

W  le n in g ra d z k ie j s e k c ji W s z e c h -  
z w ią z k o w e g o  T o w a r z y s tw a  d la  p o p u ­
la r y z a c ji  n a u k  p o lity c z n y c h  o d b y ł s ię  
m . in . o d c z y t N . S ła d k ie w ic z a  n a  te ­
m a t s to su n ku  ro s y js k ic h  d e m o k ra ­
ty c z n y c h  re w o lu c jo n is tó w  X I X  w . do  
k w e s t ii  R o s ja  i Z a c h ó d . A u to r  z a jm u je  
s ię  tu  g łó w n ie  osobą C z e rn y s z e w s k ie ­
go' (zob . w y ż e j) ,  a  n a s tę p n ie  B ie l iń ­
sk ieg o , D o b ro lu b o w a  i I ie r c e n a . W y ­
b ie ra  z ich  p ism  n a jc h a ra k te ry s ty c z -  
n ie js ze  w y p o w ie d z e n ia  s ię , ś w ia d c z ą ­
ce, że ci m y ś lic ie le , u k tó ry c h  z d a ­
n ie m  L e n in a  d e m o k ra ty z m  zlewał się  
z (u to p ijn y m )  s o c ja liz m e m , p r z e w id y ­
w a li ,  la t  te m u  sto, że R o s ja , id ą c  d ro g a  
p o s tęp u  i r e w o lu c ji ,  p rz e ś c ig n ie  Z a ­
chód  w  r o z w ią z a n iu  p ro b le m ó w  p r z e ­
b u d o w y  s p o łe c zn e j. e i

F . M , G o ł o w i e n c z e n k o :  W . 
G. B ie l iń s k i j .  K r it ik o -b io g r a f ic z e s k ij  
o c z e rk . M o s k w a  1948, S tr . 72 +  1 tab l.

W ś ró d  o g ro m n e j l i t e r a tu r y  ju b ile u ­
s zo w e j u k a z u ją c e j s ię  w  z w ią z k u  ze  
100- le c ie m  ś m ie rc i z n a k o m ite g o  k r y ­
t y k a  d e m o k ra ty c z n e g o  W is s a r io n a  
B ie liń s k ie g o , z n a jd u je  s ię  i ta  p o p u ­
la r n a  b ro s z u ra , z a w ie r a ją c a  ż y c io ry s  
i c h a ra k te ry s ty k ę  u tw o r ó w  B ie l iń s k ie ­
go. Ż y w y m  s ty le m  p is a n a , rz e c z  ta  
m o że  o d d a ć  d o s k o n a łą  p rz y s łu g ę  
/p ra g n ą c y m  się  z a z n a jo m ić  z osob isto ­
ścią w ie lk ie g o  k r y ty k a , k t ó r y  « n ie -  
z n u ż e n ie  p o s z u k iw a ł te o r ii  p rz e k s z ta ł­
cen ia  ś w ia ta  w  d u c h u  d e m o k ra c ji  
i  s o c ja liz m u » . e i
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h )  N a jn o w s z a  h is to r ia  p o lity c z n a

B. A . R  o m a n o w :  O c z e r k i d ip ło -  
m a t ic z e s k o j i s t o r i i  r u s s k o - ja p o n s k o j  
w o jn y  (1895— 1907). M o s k w a -L e n in g . 
1947. A k a d ie m ija  N a u k  S SSR, In s ti-  
tu t  Is t o r i i  L e n in g ra d s k o je  o td ie le n ije . 
S ir . 493 +  3 n lb .

K s ią ż k a  o p is u je  p o szczeg ó ln e  fa z y  
w o jn y  p ro w a d z o n e j ta k ż e  w  czasie  
p o k o ju  o ro z b ió r  C h in  i w ła d z ę  n a d  
p ó łn o c n ą  częścią O cean u  S p o k o jn e g o , 
od  r .  1894, w  k t ó r y m  z r o d z ił  się a n ta ­
g o n iz m  ja p o ń s k o -ro s y js k i w  z w ią z k u  
z a g re s ją  J a p o n ii p r z e c iw  C h in o m , 
aż do k lę s k i R o s ji c a rs k ie j w  w o j ­
n ie  1904— 5 r .  N a  p o d s ta w ie  ź ró d e ł 
a u to r  u d o w a d n ia , że J a p o n ia  p r z y ­
g o to w y w a ła  s ię  do w o jn y  z R o s ją  ju ż  
od  sam ego p o c z ą tk u  ro z p o c z ę c ia  s w e j 
im p e r ia lis ty c z n e j p o l i ty k i  w  C h in a c h . 
M a ło  z n a n e  z a g a d n ie n ia  g o s p o d arcze  
z w ią z a n e  z p ro b le m e m  c h iń s k im , 
k w e s tia  M a n d ż u r i i  i  K o re i itp ., z n a j­
d u ją  w  ks ią żc e  te j c ie k a w e  o ś w ie tle ­
n ie  W  d o d a tk a c h  a u to r  z b ie ra  21 n a j ­
w a ż n ie js z y c h  a k tó w  d y p lo m a ty c z n y c h  
z w ią z a n y c h  z p rz e d m io te m  k s ią ż k i

h b

Ę . B u r  d ż a ł o w :  K a k  p o b ie d i la  
W ie l ik a ja  O k t ia b r js k a ja  S o c ia l is t ic z e -  
s k a ja  R ie w o lu c i ja .  P o p u la r n y j is to r i-  
c z e s k ij o c z e rk . M o s k w a  1948. S tr . 
190 +  2 n lb .

Jest to o b ra z  w y d a rz e ń  od u p a d k u  
c a ra tu  w  m a rc u  1917 r .  aż  do c a łk o ­
w ite g o  o b ję c ia  w ła d z y  p rz e z  u s tró j 
ra d z ie c k i p o d  k o n ie c  teg o ż ro k u . 
K w ie tn io w e  te z y  L e n in a , p ie rw s z y  
z ja z d  R a d , w y d a r z e n ia  c z e rw c o w e  
i l ip c o w e  w  P io tro g ro d z ie . V I  z ja z d  
P a r t i i ,  sp is e k  k o n tr r e w o lu c y jn y , o ra z  
p rz y g o to w a n ie  o b ję c ia  w ła d z y  —  oto  
p o s zc zeg ó ln e  e ta p y  o p o w ia d a n ia  a u tp -  
r a ,  k tó re  s w ó j p u n k t  k u lm in a c y jn y  
z n a jd u je  w  o b ra z ie  p o w s ta n ia  p io tro -  
g ro d z k ie g o , I I  z ja z d u  R a d  i o b jęc ia  
w ła d z y  w  M o s k w ie . K s ią ż c e  p r z y d a ł­
b y  się s k o ro w id z . " e i

M o s k o w s k i je  b o ls z e w ik i  n a  z a s z c z i-  
t ie  s o w ie t s k o j  s to l ic y  w  1919 g o d u .  
S b o rn ik  d o k u m ie n to w  M o s k w a  1947. 
In s t i tu t  Is to r i i  P a r t i i  M G K  W K B  (b ). 
S tr . 196 +  4 n lb . +  8 tab l.

K s ią ż k a  z a w ie r a  lic z n e  d o k u m e n ty  
z w ią z a n e  z d z ie ja m i o b ro n y  M o s k w y  
p r z e c iw  w o js k o m  D ie n ik in a  i P io t ro -  
g ro d u  p r z e c iw  J u d ie n ic z o w i (d w o m

b ia ło g w a r d y js k im  g e n e ra ło m ) p rz e z  
ro b o tn ik ó w  obu ty c h  s to lic  R o s ji r a ­
d z ie c k ie j w  r .  1919. D z ię k i b o h a te r ­
s tw u  i p o ś w ię c e n iu  p r o le ta r ia tu  r e ­
w o lu c y jn e g o , w s p o m a g a ją c e g o  w s z e l­
k im i s iła m i A r m ię  C z e rw o n a  u d a ło  
s ię  n a  g ło w ę  r o z g ro m ić  w o js k a  k o n t r ­
r e w o lu c ji .  O b ra z  w y d a rz e ń , z a w a r ty  
w  d o k u m e n ta c h  z a r c h iw u m  W K P  (b l  
u z u p e łn ia  p rz e jr z y s ta  k r o n ik a . K s ią ż ­
k ą  w y s z ła  p o d  re d a k c ją  G. K o s to m a -  
ro w a . e i

N . R u b i n s z i U e j n :  S o w ie ts k a ja  
R o s s ija  i  k a p i ta l is t ic z e s k i je  g o s u d a r -  
s tw a  w  g o d y  p ie r ie c h o d a  o t w o j  n u  
k  m i r u  (1921— 1922 g g .). M o s k w a  1948 
S tr . 461 +  3 n lb .

A u to r  w ie lu  c e n n y c h  p ra c  z d z ie ­
jó w  R o s ji, p r o f .  N . R u b in szite jn  o p ra ­
c o w a ł n in ie js z ą  m o n o g ra f ię  o p o ło ż e ­
n iu  m ię d z y n a ro d o w y m  R o s ji r a d z ie c ­
k ie j  i  je j  p o lity c e  z a g ra n ic z n e j  
w  o k re s ie  po  z a k o ń c z e n iu  in te r w e n ­
c ji  z a g ra n ic z n e j, w  la ta c h  1921— 2 
P ie r w s z y  p o w o je n n y  u k ła d  z a w a r ty  
m ię d z y  R o s ją  ra d z ie c k ą  a  je d n y m  
z p a ń s tw  z a c h o d n ic h  —  a n g lo - ro s y j-  
s k a  u m o w a  h a n d lo w a  z r .  1921, u p a ­
d e k  p la n ó w  n o w e j in te r w e n c ji ,  o ra z  
u d z ia ł R o s ji w  k o n fe re n c ja c h  w  G e ­
n u i i P lad ze , s ta n o w ią  g łó w n e  z a g a d ­
n ie n ia  k s ią ż k i. N a d e r  c ie k a w e  d a n e  
z n a jd u je m y  ta m  r ó w n ie ż  w  z a k re s ie  
p o l ity k i  ro s y js k ie j w  A z j i ,  w  szczeg ó l­
ności n a  B lis k im  i Ś ro d k o  w y m  W s c h o ­
dz ie . Z w r a c a  u w a g ę  b o g a ta  b ib lio ­
g r a f ia  z a c h o d n io -e u ro p e js k ie j l i t e r a ­
tu r y  h is to ry c z n e j p rz e d m io tu . h b

„  E . W .  G i e n k i n a :  O b r a z o w a n ije  
S S b li.  W to r o je  d o p o łn ie n n o je  iz d a n i-  
je . M o s k w a  1947. S tr . 177 +  3  n lb .

J u ż  w  I I  u z u p e łn io n y m  w y d a n iu  
w y s z ła  k s ią ż k a  _ d r a  n a u k  h is to ry c z ­
n y c h  E . G ie n k in y , p rz e d s ta w ia ją c a  
w  p o p u la rn y  sposób d z ie je  u tw o r z e ­
n ia  Z S R R  p o d  k o n ie c  1922 r . Jest to 
ja k  g d y b y  k o n ty n u a c ja  p r a c y  S J a ­
k u b o w s k ie j p t. Objedinitielnóje dw i- 
żenije za obrazowanije SSSR', o k tó ­
r e j  w s p o m n ie liś m y  w  «Ż y c iu  S ło w ia ń ­
s k im »  w  n rz e  6 z  b r. (s tr . 262— 3). 
A u to r k a  w y c h o d z i od L e n in o w s k o -  
S ta lin o w s k ie g o  p ro g r a m u  p o l ity k i  n a ­
ro d o w o ś c io w e j, o m a w ia  n a jp ie r w  
p ie rw s z y  e ta p  re a l iz a c j i  tego  p r o g r a ­
m u  w  p o s tac i u tw o rz e n ia  fe d e r a c ji  r o ­
s y js k ie j (R F S R R ), p o te m  tw o rz e n ie  
się  p o s z c z eg ó ln y c h  d a ls zy c h  r e p u b lik
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ra d z ie c k ic h , U k r a in y ,  B ia ło ru s i,  
p a ń s tw  z a k a u k a s k ic h , czyn n o ść  k ie ­
ro w a n e g o  p rz e z  S ta lin a  K o m is a r ia tu  
L u d o w e g o  d la  z a g a d n ie ń  n a ro d o w o ­
ś c io w y c h , o ra z  e tap  k o ń c o w y  —  
u tw o rz e n ie  Z w ią z k u  S o c ja lis ty c z n y c h  
R e p u b lik  R a d z ie c k ic h  p o d  k o n ie c  1922 
ro k u  i u c h w a le n ie  p ie rw s z e j k o n s ty ­
tu c ji z w ią z k o w e j w  lec ie  1924 r . R o z ­
d z ia ł o s ta tn i p o ś w ię c o n y  jesit w z m o c ­
n ie n iu  i w z ro s to w i Z S R R , p ie rw s z e g o  
w  ś w ie c ie  w ie lo n a ro d o w e g o  p a ń s tw a
s o c ja lis ty c zn e g o , w  o k re s ie  1921__-
1946, w  k tó r y c h  to la ta c h  p rz y p a d ło  
m . in . w e jś c ie  w  ży c ie  n o w e j,' S ta li-  

k o n s ty tu c ji z w ią z k o w e j  
(1936) o ra z  w s tą p ie n ie  do Z w ią z k u  
w  r .  1940 p ię c iu  n o w y c h  r e p u b l ik , ' t a k  
iz  lic z b a  ic h  w y n o s i w  c h w il i  obecne j, 
j a k  w ia d o m o , szesnaście. Z m ia n y  k o n ­
s ty tu c ji p rz e p ro w a d z o n e  w  o k re s ie  
o s ta tn ie j w o jn y , z n a c zn ie  ro z s z e rz y ły  
s u w e re n n e  p r a w a  p o s zc zeg ó ln y c h  r e ­
p u b lik . . h b

Dokumicnłij i m atieriahj kanuna 
w tór o] m ir  o w oj wojny;. T o m  I .  N o -  
ja b r j .  1937 1938 gg. M in is t ie rs tw o  
In o s tra n n y c h  D ie ł. Iz  a r c h iw a  M in i ­
s t e r s tw a  In o s tra n n y c h  D ic ł  G ie rm a -  
m i. M o s k w a  1948. S tr . 368.
/n v )o  s ‘] !!?,?,• l ° ' m  I b  A r c h iw  D irk s e n a  
(1938— 1939 gg.). J w . S ir . 286 +  2  n lb .

l ) o  rz ę d u  n a jc ie k a w s z y c h , często  
w p ro s t  s e n s a c y jn y c h , w ś ró d  p u b lik a -  
c y j d o k u m e n tó w  d y p lo m a ty c z n y c h ,  
n a le żą  d o k u m e n ty  o g ła s za n e  p rz e z  
M in is te rs tw o  S p r a w  Z a g ra n ic z n y c h  
" .  , , 1 is a liś m y  ju ż  w  « Ż y c iu  S ło ­
w ia ń s k im »  o je d n e j tego  ro d z a ju  p u ­
b l ik a c j i  a k tó w  p o c h o d z ą c y c h  ze z d o ­
b y te g o  a r c h iw u m  n ie m ie c k ie g o  m in i -  

sP r a w  z a g ra n ic z n y c h  ( ro c z ­
n ik  1946, n r  9— 10— 11, sitr. 330) O b e ­
cn ie  le z ą  p rz e d  n a m i d w a  p ię k n ie  
w y d a n e  to m y , k tó re  p o ja w ie n ie m  się  
s w o im  w y w o ła ły  o g ro m n e  z a c ie k a -  
S e w  c a ły m  ś w ie c ie . O to  r z ą d  
Z S R R  w y b r a ł  ze z d o b y c z n y c h  a k tó w  
d y p lo m a c ji h it le r o w s k ie j lic z n e  p o z y ­
cje , k tó re  s ta n o w ią  p rz y g n ia ta ją c e  
ś w ia d e c tw o  o ty m , ja k  m o c a rs tw a  z a ­
c h o d n ie  w  o k re s ie  1937— 8 r .  i n a w e t  
jeszcze  d o  la ta  1939, u s i ło w a ły  za  
w s z e lk ą  cenę w e jś ć  w  p o ro z u m ie n ie  
z  H it le ro w s k im i N ie m c a m i i z w ró c ić  
j e  p r z e c iw  Z S R R , n a w e t  k o s z te m  p o ­
ś w ię c e n ia  in te re s ó w  n ie  ty lk o  C ze c h o ­
s ło w a c ji , le c z  ta k ż e  P o ls k i, i to jeszcze  
w  lec ie  1939, g d y  P olska  ju ż  o f ic ja ln ie

m ia ła  p rz y o b ie c a n ą  p o m o c , z a g w a r a n ­
to w a n ą  t r a k ta te m  so juszu  z W . B r y ­
ta n ią . T o m  I  z a w ie r a  44 d o k u m e n ty , 
w  czym  p o ło w a  p o c h o d ze n ia  n ie m ie c ­
k ie g o  szereg  c z e c h o s ło w a c k ie g o  i k i l ­
k a  p o ls k ie g o . D o k u m e n ty  te d o ty c z ą  
g łó w n ie  s p ra w y  M o n a c h iu m . T  I I  z a ­
w ie r a  29 d o k u m e n tó w  z k o re s p o d e n -  
c ji i), h it le ro w s k ie g o  a m b a s a d o ra  
w  L o n d y n ie  D irk s e n a  i k i lk a  in n y c h . 
N ie m a l do w s z y s tk ic h  d o k u m e n tó w , 
p o d a n y c h  o c z y w iś c ie  w  p r z e k ła d z ie  
ro s y js k im , d o d a n o  fo to k o p ię  o r y g in a ­
łó w . M a t e r ia ł  d la  h is to ry k a  n a p r a w d ę  
b e zc e n n y ! h b  v

i )  H is to r ia  S ło w ia ń s z c z y z n y

Słowiański; sbornik. I .  O b ra z o w a -  
n ije  sierbskogO', p o lsko g o  i czeszskogo  
g o s u d a rs tw . I I .  Is to r ic z e s k ije  s w ia z i  
nlbW la n  M o s k w a  1947- S tr . 365 +  3

P o d  r e d a k c ją  z m a r łe g o  w  r .  ub. w y -  
b itn e g o  h is to ry k a  S ło w ia ń s z c z y z n y , 
W ł. I  lc z e ty , w y s z e d ł n a k ła d e m  
1 a n s tw . W y d a w n ic tw a  L i te r a t u r y  P o ­
lity c z n e j, te n  to in  p o ś w ię c o n y  d z ie jo m  
ro ż n y c h  n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h . D z ie li  
się on na  d w ie  części, ja k  w s k a z u je  
k a r ta  ty tu ło w a :  a r ty k u ły  o p o w s ta n iu  
p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h , o ra z  o s tosun­
k a c h  m ię d z y s ło w ia ń s k ic h . W  cz T 
m a m y  t r z y  p o z y c je . J. W . G o tje  p is ze
0 p o w s ta n iu  p a ń s tw a  serb sk ieg o , W .
1 lc ze ta  o p o w s ta n iu  p a ń s tw a  p o ls k ie ­
go, a czesk i u c z o n y  Z . N e je d ly  ( je d y ­
n y  m e -R o s ja n in  w ś ró d  a u to ró w )  
o ty m ż e  te m a c ie  w  o d n ie s ie n iu  do  
p a ń s tw a  czeskiego . Z  k o le i M . N . T i -  
c h o m iro w  o m a w ia  d a w n ie js z a  fa z ę  
s to s u n k ó w  m ię d z y  R o s ja n a m i a S ło i 
w ia n a m i p o łu d n io w y m i aż  do p o i.
?„V I i  Y łi  P i czeta  u j m u j e  s ię  oso- 

)  . d z ia ła ln o ś c ią  p -ro ipagatora je d -
f ° r>v la n s k 'e j w  X V I I  w ., C h o r ­

w a ta  J. K n z a n ić a , S. K . B o g o ja w le n -  
s k ij o m a w ia  s to s u n k i s e rb s k o -ro s y j-  
s k ie  w  X V I I  i X V I I I  w „ a S . A . N ik i -  
in  ten że  te m a t w  o d n ie s ie n iu  do p o ­

ło w y  X I X  w . S. Sz. G r in b e rg  z a jm u je  
s ię  p o l ity k ą  z a g ra n ic z n ą  B u łg a r i i  
w  la ta c h  1912— 4. N a  k o ń c u  m a m y  
osobn y in te re s u ją c y  a r t y k u ł  W . D . 
K o ro lu k a  o p a ń s tw ie  S ło w ia n  n a d -  
ła b s k ic h  p o d  w ła d z ą  G oitszalka ( X I  
w .). K s ią ż k a  ta  z a s łu g u je  na  baczn a  
u w a g ę  n a s z y c h  h is to ry k ó w , w  szcze­
g ó lnośc i zaś  je j  p o ls k i ro z d z ia ł.

hb
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B . D . G r i e k o w :  W in o d o ls k i j  s ta ­
tu t  ob  o b s z c z e s tw ie n n o m  i  p o l i t ic z e s -  
k o m  s t r o je  W in o d o la .  M o s k w a  1948. 
A k a d ie m ija  N a u k  S SSR. In s t itu t  S ła - 
w ia n o w ie d ie n ija . S tr. 100.

W  ra m a c h  s w y c h  s tu d ió w  p o r ó w ­
n a w c z y c h  n a d  u s tro ja m i s p o łeczeń s tw  
s ło w ia ń s k ic h  w  p rzeszło śc i, z n a n y  ju ż  
n a m  h is to r y k  r a d z ie c k i p ro f . G r ie k o w  
w y d a ł o b szern e  ro z w a ż a n ia  n a d  je d ­
n y m  z n a jc ie k a w s z y c h  z a b y tk ó w  d a w -  
nego p ra w o d a w s tw a  s ło w ia ń s k ie g o , 
s ta tu te m  re g io n u  w in o d o ils k ie g o  
( w  p ó łn . części w s c h o d n . w y b rz e ż a  
A d r ia t y k u )  z r .  1288. O m a w ia  ta m  ko ­
le jn o :  g o s p o d a rk ę , u s tró j sp o łeczn y , 
o rg a n iz a c ję  g m in y , s p ra w y  w y z n a n io ­
w e , w ła d z ę  w y k o n a w c z ą , s ą d o w n ic ­
tw o . W y n ik i  _ ro z w a ż a ń  a u to r  zes ta ­
w ia  z a n a lo g ic z n y m i w y n ik a m i o d n o ­
s z ą c y m i s ię  d o  z a b y tk u  p r a w o d a w ­
s tw a  ru s k ie g o  z  X I  w ., P r a w d y  R u ­
s k ie j, d o c h o d zą c  d o  in te re s u ją c y c h  
w n io s k ó w . —  D o d a jm y , że is tn ie je  
p o ls k i p rz e k ła d  s ta tu tu  W in o d o la ,  
z o b ja ś n ie n ia m i, p ra c a  St. B o ro w s k ie ­
go (1935). h b

j )  H is to r ia  m ię d z y n a ro d o w a

A k a d ie m ik  Je. W .  T a r l e :  T a le jr a n .
cc°cnW a x A k a d ie m ija  N a u k
S SS R  —  N a u c z n o -p o p u J a rn a ja  s ie r i ja  
S tr . 294 +  10 n lb.

W  lu k s u s o w e j sza c ie  z e w n ę trz n e j  
w y s z ła  —  w  n o w y m  p o w ię k s z o n y m  
w y d a n iu  —  m o n o g ra f ia  n a jle p s z e g o  
ra d z ie c k ie g o  s p e c ja lis ty  d z ie jó w  I  p o i. 
X I X  w ., p ro f . T a r le g o  o je d n y m  z n a j ­
s ły n n ie js z y c h  d y p lo m a tó w  p rz e s z ło ­
ści, F ra n c u z ie  T a l le y ra n d z ie . N a  p o d ­
s ta w ie  s w y c h  g ru n to w n y c h  s tu d ió w  
e p o k i, a u to r  d a l tu  n a d z w y c z a j p la ­
s ty c zn ą  s y lw e tk ę  d z ia ła ln o ś c i n a jb a r ­
d z ie j m o że  ty p o w e g o  p rz e d s ta w ic ie la  
d a w n e j d y p lo m a c ji m a k ia w e lis ty c z -  
n e j. N o w e  w y d a n ie  o p a r te  je s t n a  b o ­
g a ty m  m a te r ia le  a r c h iw a ln y m , o p u ­
b l ik o w a n y m  p o  w y jś c iu  w  ś w ia t I  w y ­
d a n ia  (1939). e i

F . I .  N o t  o w  i c z : D ip ło m a t ic z e s -  
k a ja  b o r jb a  w  g o d y  p ie r w o j  m i r o w o j  
w o jn y .  T o m  I .  P o t ie r ia  s o ju z n ik a m i  
B a łk a n s k o g o  P o łu o s tro w a . M o s k w a -  
L e n in g r a d  1947. A k a d ie m ija  N a u k  
S SSR. In s t i tu t  Is to r i i .  S tr . 748.

B a d a c z  h is to r i i  s to s u n k ó w  m ię d z y ­
n a ro d o w y c h  d r  N o to w ic z  w y d a ł  
I  to m  s w e j m o n o g ra f ii o d z ie ja c h  d y ­

plomatycznych I  wojny światowej. 
,°m ten omawia jeden z najbardziej 

skomplikowanych odcinków wyda­
rzeń owej wojny: sprawy bałkańskie. 
Na podstawie w ielkiej literatury źró­
dłowej i monograficznej przedstawio­
ne są tu zabiegi obu obozów wojen­
nych o opanowanie terenu bałkań­
skiego. Zabiegi te skończyły s ię -  
przystąpieniem ówczesnej Bułgarii
do obozu niemieckiego w  r. 1915 __
na tym też kończy autor swój wykład  
Książka ma swoją wartość wskutek 
oparcia przedstawienia przedmiotu 
na dokumentach ogłoszonych m in 
po upadku rządu carskiego z jego ta j­
nych archiwów. Nie uwzględniono 
tam jednakże wielu opracowań w y­
danych w  samych państwach bałkań- 
sluch, a także pewnych polskich i cze­
skich, które nie powinny być autoro­
w i nieznane. hu

o. in  a  u k  i p r a w n e

P r a w a  A k a d ie m ii N a u k  
N o im ). O s n o w y  s o w ie ts k o g o  g o s u d a r -  
s tw a  i  p r a w a .  J u r id ic z e s k o je  iz d a l ie l -  
s tw o  M in is t ie rs tw a  J u s tic ii S S S R  M o ­
s k w a  1948. S tr . 646 +  2  n lb .

O k a z a ły  to m , w  o p ra c o w a n iu  w ie lu  
w y b itn y c h  ju r y s tó w  ra d z ie c k ic h :  I  D . 
L e w in a , W .  F . K o itoka, A . F . K le jn -  
m a n a , R . O . H a łf in y ,  M . S. S tro g o w i-  
cza, W . I .  S ie r ie b ro w s k ie g o , A  Je P a -  
s z e rs tn ik a , N . D . K a z a n c e w a j N  D  
D u r m a n o w ic z a  i A . W . K a ra s s o  —  m a  
b y ć  p o d rę c z n ik ie m  lu b  ra c z e j p o d ­
rę c z n ą  s y s te m a ty c zn ą  e n c y k lo p e d ia -  
ra d z ie c k ie g o  p r a w a  p o lityczn eg o "  
O b e jm u je  n a s tę p u ją c e  d z ia ły :  P o d ­
s ta w y  o g ó ln e j te o r ii  p a ń s tw a  i p r a w a -  
P o d s ta w y  p r a w a  p a ń s tw o w e g o ; P o d ­
s ta w y  p r a w a  a d m in is tra c y jn e g o ;  P o d ­
s ta w y  p r a w a  c y w iln e g o ; P o d s ta w y  
p r a w a  p ra c y ;  P o d s ta w y  p r a w a  g r u n ­
to w e g o  i k o łc h o z o w e g o ; P o d s ta w y  
p r a w a  k a rn e g o ; P o d s ta w y  p r a w a  p r o ­
cesow ego. W  o b rę b ie  k a ż d e g o  z ty c h  
d z ia łó w  p o d z ia ł n a  k w e s t ie  b a r d z ie j  
szc ze g ó ło w e , n p . w  d z ia le  p r a w a  p a ń ­
s tw o w e g o  m a m y  p o d d z ia ły :  P r z e d ­
m io t  i p o d s ta w o w e  z a s a d y  p r a w a  
p a ń s tw o w e g o ; K o n s ty tu c ja  ra d z ie c k a ;  
U s tró j s p o łe c zn y  Z S R R ; U s tró j p a ń ­
s tw o w y  Z S R R ; N a jw y ż s z e  o rg a n a  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j;  O rg a n y  a d m in i­
s t ra c ji  p a ń s tw o w e j;  L o k a ln e  o rg a n a  
w ła d z y  p a ń s tw o w e j;  S ąd  i p r o k u r a ­
tu r a ;  P o d s ta w o w e  p r a w a  i  o b o w ią z k i
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o b y w a te li Z S R R ; S ys te m  w y b o rc z y . —  
W y k ła d  ja s n y  i p rz e jr z y s ty . K s ią ż k a  
ta  w in n a  b yć  w  m o ż liw ie  n ie d łu g im  
czas ie  p rz e ło ż o n a  n a  ję z y k  p o ls k i.

hb

W . K a r p i n s k i j :  Obszczestwien- 
noje i gosudarstwiennoje ustrojstwo 
SSSR. M o s k w a  (O g iz )  1947. S tr . 
141 +  3 n lb .

Jest to p o p u la rn e  p rz e d s ta w ie n ie  
teg o , co w  sposób ściśle n a u k o w y  w y ­
k ła d a  w y ż e j o m ó w io n e  d z ie ło  z b io ro ­
w e . A u to r  w y c h o d z i o d  z w ię z łe g o  z a ­
ry s u  d z ie jó w  u s tro ju  Z S R R , b y  n a s tę ­
p n ie  w  8 ro z d z ia ła c h  k o le jn o  w y ło ż y ć  
g łó w n e  d a n e  o: R a d z ie c k im  sp o łe ­
c z e ń s tw ie  s o c ja lis ty c z n y m , Is to c ie  r a ­
d z ie c k ie g o  p a ń s tw a  s o c ja lis ty c z n e g o , 
U s tro ju  p a ń s tw o w y m  Z S R R , N a jw y ż ­
s z y c h  o rg a n a c h  w ła d z y  p a ń s tw o w e j  
i  a d m in is t r a c j i  p a ń s tw o w e j, S ąd z ie  
i  p r o k u r a tu r z e ,  P o d s ta w o w y c h  p r a ­
w a c h  i o b o w ią z k a c h  o b y w a te li r a ­
d z ie c k ic h , b y  z a k o ń c z y ć  c h a r a k te r y ­
s ty k ą  W K P  (b )  ja k o  « k ie ro w n ic z e j  
i  w io d ą c e j s iłę  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ieg o « . ei

F . I.  K o ż e w n i k o w :  Russkoje 
gosudarstwo i mieżdunarodnoje pra­
wo. (D o  X X  w ie k a ) . M o s k w a  1947. Ju -  
r id ic z e s k o je  iz d a t ie ls tw o  M in is t ie r -  
s lw a  J u s t ic ii S SS R . S tr . 333 +  3 n lb .

Jest to  p ie rw s z a  część w ię k s z e j ca ­
ło śc i, w  k tó r e j  a u to r  p o s ta n o w ił 
p rz e d s ta w ić  r o lę  R o s ji i p o te m  Z S R R  
n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j, w  szcze­
g ó ln o ś c i zaś u d z ia ł R o s ji (Z S R R )  
w  r o z w o ju  p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e ­
go. R zecz  m a  w  za s a d z ie  z a te m  c h a ­
r a k t e r  h is to ry c z n y . W id z im y  to  z sa ­
m y c h  ty tu łó w  r o z d z ia łó w : ' W e jś c ie  
R u s i w. s to s u n k i m ię d z y n a ro d o w o -  
p r a w n e ;  U d z ia ł  R o s ji w  r o z w ią z y w a ­
n iu  o g ó ln o -e u ro p e js k ic h  p ro b le m ó w  
p o lity c z n y c h ;  P a ń s tw o  ro s y js k ie  ja k o  
p o d m io t  p r a w a  m ię d z y n a ro d o w e g o ;  
U d z ia ł R o s ji w  u s ta le n iu  o b ro n y  p r a w  
lu d z k ic h  w  p r a w ie  m ię d z y n a ro d o ­
w y m ; R o s ja  a re ż im  te r y to r ia ln y ;  
S to su n ek  R o s ji do z o b o w ią z a ń  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h ;  R o la  R o s ji w  o rg a ­
n iz o w a n iu  s to s u n k ó w  d y p lo m a ty c z ­
n y c h  i k o n s u la rn y c h ; S to su n ek  R o s ji 
d o  p o k o jo w y c h  ś ro d k ó w  u s u w a n ia  
s p o ró w  m ię d z y n a ro d o w y c h ;  R o la  
R o s ji w  r o z w o ju  p o d s ta w o w y c h  z a ­
sad « p ra w a  w o jn y »  R zecz  n ie w ą tp li ­
w ie  p rz e z  sam  m a te r ia ł  tu  z e b ra n y

c ie k a w a . N ie k tó re  p u n k ty  n a d a ją  się  
je d n a k  do d y s k u s ji;  in n e  są z b y t z w ię ­
ź le  s fo rm u ło w a n e . " ' hb

4. N a u k i  g o s p o d a r c z e

N . W  o z n  i e s i e n  s k  i j :  Wojen- 
naja ekonomika SSSR w pieriod otie- 
czestwiennoj wojny. M o s k w a  1947 
(O g iz ). S tr . 190 +  2 n lb .

O d z n a c z o n a  n a jw y ż s z ą  n a g ro d ą  
Z S R R , P r e m ią  S ta lin o w s k ą  I  k i ,  
k s ią ż k a  w y b itn e g o  s p e c ja lis ty  N . W o z -  
n ie s ie n s k ie g o  o ż y c iu  g o s p o d a rc z y m  
Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o  w  o k re s ie  
o s ta tn ie j w o jn y , p rz e d s ta w ia  b a rd z o  
z w ię z ły  i  ja s n y  p rz e g lą d  te m a tu . L o ­
g ic zn y , śc is ły  w y lc ła d  ilu s t r o w a n y  je s t  
c y fr a m i i  z e s ta w ie n ia m i s ta ty s ty c z ­
n y m i, ta k  da lece , że n ie w ie lk a  o b ję ­
to śc io w o  k s ią ż k a  m o że  z  p o w o d z e ­
n ie m  z a s tą p ić  g ru b y  p o d rę c z n ik  d z ie ­
jó w  g o s p o d a rc zy c h  d la  d an eg o  o k r e ­
su. P o  w s tę p n y c h  ro z d z ia ła c h , o m a ­
w ia ją c y c h  s tan  e k o n o m ic z n y  Z w ią z k u  
w  p rz e d d z ie ń  w o jn y  i za s a d y  p r z e ­
s ta w ie n ia  s ię  n a  g o s p o d a rk ę  w o je n n ą , 
d łu g i sze reg  r o z d z ia łó w  d a je  p rz e g lą d  
o s ią g n ię ć  w  d z ie d z in ie :  p rz e m y s łu , 
r o ln ic tw a , k o m u n ik a c ji ,  o rg a n iz a c ji  
p ra c y , h a n d lu  i p o l i t y k i  cen, gospo­
d a r k i  p ie n ię ż n e j i b u d ż e to w e j, p la n o ­
w a n ia  p ro d u k c ji . K o ń c z y  p ró b a  b i ­
lan su  s t r a t  i z y s k ó w , d a ją c a  n ie z b ity  
w n io s e k  o z w y c ię s tw ie  g o s p o d a rk i 
s o c ja lis ty c z n e j n a d  k a p ita lis ty c z n ą .  
N ie z b ę d n y  je s t ja k  n a js zy b s z y  p r z e ­
k ła d  p o ls k i!  h b .

5. R ó ż n e

Russko-polskij słowarj. Iz d a n i je  
t r ia t je  is p ra w le n n o je  i  d o p o łn ie n n o je . 
P o d  r ie d a k c ije j  I .  C h . D w o r i e c k o -  
g o. M o s k w a  1948 (O g iz )  S tr . 840.

Już w  I I I  w y d a n iu  ( I :  1935, I I :  1941) 
w y s z e d ł w  M o s k w ie  n a k ła d e m  P a ń ­
s tw o w e g o  W y d a w n ic tw a  Z a g ra n ic z ­
n y c h  i N a ro d o w y c h  S ło w n ik ó w  (G IS )  
s ło w n ik  ro s y js k o -p o ls k i, ty m  ra z e m  
o b e jm u ją c y  d k . 65 tys. s łó w  ( I I  w y d .:  
60 tys.). D o s k o n a ły  d r u k  i p a p ie r  o d ­
r ó ż n ia  d o d a tn io  to  w y d a n ie  od  po ­
p rz e d n ie g o , k tó re g o  zb y t d ro b n e  
c z c io n k i s p r a w ia ły  p e w n ą  tru d n o ś ć  
w  k o rz y s ta n iu . S ło w n ik  je s t u z u p e ł­
n io n y  do  c h w ili  obecnej o ile  c h o d z i 
o n o w e  w y r a z y  te c h n ic z n e , ja k ie  p o ­
ja w i ły  s ię  w  o k re s ie  o s ta tn ie j w o jn y .  
U z u p e łn io n o  ta k ż e  fra z e o lo g ię , je d -
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n a k o w o ż  w  z a k re s ie  te c h n ik i le k s y k o -  
g ra f ic z n e j z a u w a ż y ć  m o ż n a  p e w n e , 
z re s z tą  d ro b n e , u s te rk i. P o w a ż n y m  
zaś b ra k ie m  tego  s ło w n ik a  je s t n ie u ­
w z g lę d n ie n ie  ta k  lic z n ie  się w  p o to c z ­
n y m  ję z y k u  ro s y js k im  p o ja w ia ją c y c h  
s kró ceń  ty p u  «so w d ep » , « w o je n to rg » , 
« u n iw ie rm a g »  itp ., k tó re  k o n ie c z n ie  
n a le ż y  p r z y  n a s tę p n y m  w y d a n iu  d o ­
d a ć  w  o sobn ym  w y k a z ie . hb

Od redakcji: W  d z ia le  k s ią ż e k  i cza ­
s o p ism  r e fe r u je m y  w  ru b ry c e  «Z S R R »  
s ta le  ty lk o  o w y d a w n ic tw a c h  w  ję z y ­
k u  ro s y js k im , c h o c ia ż  w  Z w ią z k u  R a ­
d z ie c k im  w y c h o d z i s ło w o  d ru k o w a n e  
w  p rz e s z ło  6 0 -c iu  ję z y k a c h . N ie s te ty , 
m im o  w s z e lk ic h  w y s iłk ó w  z n asze j 
s tro n y , n ie  m o ż e m y  u zy s k a ć  k s ią ż e k  
i c zasop ism  u k ra iń s k ic h , b ia ło ru s k ic h  
itd . a w  k s ię g a rn ia c h  T o w a r z y s tw a  
P r z y ja ź n i P o ls k o -R a d z ie c k ie j w  P o l­
sce o trz y m a ć  m o ż n a  ty lk o  k s ią ż k i r o ­
sy js k ie . P ra g n ę lib y ś m y , b y  u w a g ę  n i­
n ie js z ą  p rz e c z y ta ły  c z y n n ik i z a in te re ­
s o w a n e  i p o s ta ra ły  się o to , b yśm y  
m o g li in fo r m o w a ć ’ n a s zy c h  c z y te ln i­
k ó w  o ru c h u  w y d a w n ic z y m  ta k ż e  
w  p o s zc zeg ó ln y c h  R e p u b lik a c h  Z w ią z ­
k o w y c h .

P O L S K A

J ó ze f S i e r a d z k i :  U źródeł poli­
tyki zagranicznej Polski Ludowej. 
K r a k ó w  1948 Z a k ła d  n a u k i o  P o lsce
i ś w ie c ie  w s p ó łc ze s n y m  w  U n iw e r s y ­
tec ie  J a g ie llo ń s k im . S tr. 104.

C ie k a w e , n o w e  u ję c ie  p rz e d m io tu , 
u w z g lę d n ia ją c e  w  p rz e d s ta w ie n iu  h i ­
s to ry c z n y c h  p o d s ta w  te ra źn ie js z o ś c i 
r e a l ia  g e o g ra fic z n e  i  g o sp o d arcze , 
o ra z  w y s u w a ją c e  n a  p ie rw s z y  p la n  
m o m e n ty  n ie w ą tp l iw ie  is to tn e , k tó re  
często b y w a ły  p o m ija n e  w  d o ty c h c z a ­
s o w y c h  p ra c a c h  te m a ty c z n ie  b lis k ic h . 
O to  p u n k ty  w y k ła d u :  W p ły w  p o ło ż e -
ii Ja g e o g ra fic zn e g o  P o ls k i n a  je j  d z ie ­
je ;  N a  p o g ra n ic z u  ś w ia ta  s ło w ia ń s k ie -  
go i g e rm a ń s k ie g o ; D o ś w ia d c z e n ia  
ty s ią c le c ia ; M ię d z y  W s c h o d e m  a Z a ­
c h o d e m ; K a ta s tro fa  w s c h o d n ic h  p la ­
n ó w ; P o ls k a  a R o s ja  od  k o ń c a  X V H I  
w .;  W s p ó łd z ia ła n ie  m ię d z y  o bozem  
p o s tęp u  w  Polsce i w  R o s ji’; U  ź ró d e ł 
n ie p o d le g ło ś c i. S łu c h a c z  K u rs u  n a u k i

o P o lsce i ś w ie c ie  w s p ó łc ze s n y m  d o ­
w ie  s ię  z te j b ro s z u ry  w ie le  fa k tó w  
p r a w d z iw ie  w a ż n y c h  d la  r o z u m ie n ia  
n o w e j p o ls k ie j r z e c z y w is to ś c i —  k tó ­
r y c h  m e  z n a jd z ie  g d z ie  in d z ie j.  P r z y ­
d a łb y  s ię  w  k s ią żc e  s k o ro w id z  i  spis

W ło d z im ie rz  B r u s :  Urojenia i rze­
czywistość. Praw da o ZSRR. W y d a ­
n ie  I I ,  p r z e jr z a n e  i u z u p e łn io n e  W a r ­
s z a w a  1947. S tr . 1 2 0 + 4  n lb .

P rz y s tę p n a  b ro s z u ra  zn a n e g o  a u to ­
r a  w o js k o w e g o  i p o lity c z n e g o  ( p ie r w ­
szy  r a z  w y s z ła  w  r .  1945), d z ie li s ię  na  
d w ie  części: Z S R R  (p rzesz ło ść , u s tró j
g o s p o d a rk a , k u ltu ra , w o jn a  1941__5 ’
p o l ity k a  i s tan  o b ecn y ), o ra z  Z S R R  
,a. , P. o ls ,kpa (o k re s y  1918— 20 i 1920— 39, 
1939— 45; g ra n ic a  p o ls k o -ra d z ie c k a , 
k w e s tie  z w ią z k ó w  p o lity c z n y c h  i w o j ­
s k o w y c h , s to s u n k i g o s p o d a rc ze ). K s ią ­
że c zk ą  z a te m  p o d a je  n a jis to tn ie js z e  
ta k ty , d a n e  i c y fry , b y  k a ż d o ra z o w o ,  
a w  szczegó lności w  s w e j I I  części, 
w y s n u w a ć  a k tu a ln e  w n io s k i p o lity c z ­
ne, s tw ie rd z a ją c e  o b ie k ty w n ie  szcze­
r y  s to su n ek  Z S R R  d o  P o ls k i, stosu ­
n ek  p r a w d z iw e j  p r z y ja ź n i,  w  p e łn i  
u w z g lę d n ia ją c e j naszą su w e re n n o ś ć . 
B ro s z u ra  ta  n ie w ą tp liw ie  d o b rz e  s p e ł­
n ić  m o że  s w o je  z a d a n ie  in fo rm a c y jn e  
i p o p u la ry z a c y jn e . U s te rk i są w  n ie j 
n ie zn a c z n e . P o ż ą d a n y  b y łb y  w y k a z  l i ­
t e r a tu r y  p rz e d m io tu . ei

A le k s a n d e r  S z y  ć k  o: Wychodźstwo 
polskie w  ZSRR. W a r s z a w a  1948 S tr. 
26 +  2 n lb .

D z ia ła c z  lu d o w y  i u c z e s tn ik  p ra c  
Z w ią z k u  P a t r io tó w  P o ls k ic h  w  Z S R R , 
ob. A . S z y ć k o  n a p is a ł ten  p o p u la r n y  
z w ię z ły  z a ry s  d z ie jó w  e m ig r a c j i  p o l­
s k ie j n a  w s c h o d z ie  w  la ta c h  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j. P o w s ta n ie  i d z ia ła ln o ś ć  
Z w ią z k u  P a t r io tó w  p rz e d s ta w ia ją  tu  
t r z o n  o p o w ia d a n ia . A u to r  u w z g lę d n ił  
tu  w s z y s tk o  n a jw a ż n ie js z e :  d z ia ła l­
ność p o lity c z n ą , w o js k o w a , k u l t u r a l ­
n ą , o p ie k ę  s p o łe c zn ą , o ra z  a k c je  n a  
rz e c z  z a c ie ś n ie n ia  p r z y ja ź n i p o ls k o -  
r a d z ie c k ie j. Z a n im  w y jd z ie  o b szer­
n ie js z e  ź ró d ło w e  o p ra c o w a n ie  tego  
w a ż n e g o  o d c in k a  n a jn o w s z y c h  d z ie ­
jó w  p o ls k ic h , b ro s z u rk a  n in ie js z a  m o ­
że d o s ta rc z y ć  cen n eg o  m a te r ia łu , ei
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I n f o r m a c io n n g j  b iu t te t ie ń  O bszcze - 
s la w ia n s k o g o  K o m it ie ła .  N r .  3. B ie ł-  
g ra d , i ju ń  1918. S tr. 52.

T r z e c i n u m e r  B iu le ty n u  In fo r m a ­
c y jn e g o  K o m ite tu  O g ó ln o s ło w ia ń s k ie -  
go, d a to w a n y  « c z e rw ie c  1918», d o ­
s ze d ł do n a s zy c h  r ą k  d o p ie ro  n ie ­
d a w n o  ternu . T re ś ć :  I .  A r ty k u ły .  
(W s tę p n y )  S iły  d e m o k ra c ji  i so c ja ­
liz m u  ro s n ą  i k rz e p n ą ;  U tr w a le n ie  
d e m o k ra c ji  lu d o w e j w  C z e c h o s ło w a ­
c ji;  P rz y g o to w a n ia  do  p ie rw s z e g o  
O g ó ln o s ło w ia ń s k ie g o  K o n g re s u  U c z o -  
n y c h -S ło w i.a n o ż n a w c ó w ; K . G ru b a -  
ćić: O ś w ia ta  lu d o w a  w  J u g o s ła w ii;  
J. P ła c h e tk a :  N o w y  w k ła d  w e  w s p ó ł­
p ra c ę  g o s p o d a rc zą  k r a jó w  s ło w ia ń ­
s k ic h ; I  M ie d w ie d ie w :  W  z w ią z k u  
z u c h w a le n ie m  n o w e j k o n s ty tu c ji  
R e p u b lik i C z e c h o s ło w a c k ie j;  T . P a v ­
lo v : Z  d o ś w ia d c z e ń  p ra c y  Z w ią z k u  
T o w a r z y s t w  B u łg a rs k o -R a d z ie c k ic h ;  
W y b itn y  u c z o n y  - sło w  ia  n  o z n a w  ca : N . 
S. D ie r ż a w in ;  S to s u n k i n a u k o w e  m ię ­
d z y  u c z o n y m i k r a jó w  s ło w ia ń s k ic h ;  
I I .  (P r z e g lą d y )  W  k r a ja c h  s ło w ia ń ­
s k ic h  —  Z S R R , J u g o s ła w ia , P o ls k a , 
C z e c h o s ło w a c ja , B u lg a r ia . ( W  d z ia le  
P o ls k a : B o le s ła w  B ie ru t , p re z y d e n t  
R zeczp . P o ls k ie j;  P o lscy  u c ze n i
0  k o n g re s ie  u c z o n y c h -s ło w ia n o z n a w -  
c ó w  w  M o s k w ie ;  P ra c a  p o ls k ic h  w y ­
d a w n ic tw ;  U tw o r z e n ie  In s ty tu tu  L i ­
te ra c k ie g o ; S p o tk a n ia  p is a rz y  p o l­
s k ic h  z c z y te ln ik a m i;  D z ia ła ln o ś ć  
t e a t r ó w  p o ls k ic h ; « R e w iz o r»  na  sce­
n ie  p o ls k ie j;  M u z y k a  p o ls k a , itd .) .  —  
W  k r a ja c h  n ie s ło w ia ń s k ic h :  A m e r y ­
k a n ie  s ło w ia ń s k ie g o  p o c h o d z e n ia  
w  w a lc e  o  p o k ó j;  O ś w ia d c z e n ie  K o ­
m ite tu  N a ro d o w e g o  A m e r y k a n ó w  p o ­
c h o d z e n ia  s ło w ia ń s k ie g o ; O  cza s o p i­
ś m ie  « S la v ic  A m e r ic a n » . I I I .  W  K o ­
m ite c ie  O g ó ln o s ło w ia ń s k im ; O ś w ia d ­
cze n ie  K o m ite tu  O g ó ln o s ło w ia ń s k ie ­
go z p o w o d u  m a s o w y c h  e g z e k u c y j 
d e m o k ra tó w  g re c k ic h ; In fo r m a c je
1 w ia d o m o ś c i (g łó w n ie :  w y s tą p ie n ia  
w  J u g o s ła w ii z p o w o d u  te r r o r u  a n ­
ty d e m o k ra ty c z n e g o  w  G re c ji) . e i

Z S R R

B o ls z e w ik .  O rg a n  te o re ty c z n y  i p o ­
li ty c z n y  K o m ite tu  C e n tra ln e g o

W s zc c h z  w ią z k o w e j K o m u n is ty c z n e j 
P a r t i i  (b o ls z e w ik ó w ). M o s k w a  1918, 
r . X X IV .

N r  1 (15. I . j .  L e n in iz m , w ie lk a  b ro ń  
w  w a lc e  o z w y c ię s tw o  k o m u n iz m u ;  
A . G o rk in :  Z w y c ię s tw o  n a ro d o w o ­
śc io w e  p o lity k i L e n in a  i S ta lin a  
w  Z S R R ; W . M o ło d c o w : W y b itn y  
p r z y k ła d  p a r ty jn o ś c i w  f i lo z o f i i  
(O  w y d a n iu  X I V  to m u  d z ie ł L e n in a ) ;
0 .  K u u s in e n : W s p ó łc z e ś n i p r a w ic o w i  
s o c ja ld e m o k ra c i. K r y ty k a  i b ib lio g r a ­
f ia . —  W . K o m in a :  K o re s p o n d e n c ja  
M a r x a  i E n g e ls a  z r o s y js k im i d z ia ła ­
c zam i p o lity c z n y m i;  L . G a to w s k ij:  
K s ią ż k a  o e k o n o m ii w o je n n e j Z S R R .

N r  2 (30. I . ) .  M . A . S-usłow: Id e e  
L e n in a  o ś w ie c a ją  d ro g ę  do k o m u ­
n iz m u . (R e fe ra t  z" dn. 21. I .  48 r .  w y ­
g ło szo n y  n a  u ro c z y s ty m  p o s ie d z en iu  
w  M o s k w ie , p o ś w ię c o n y m  24 ro c z ­
n ic y  ś m ie rc i L e n in a ;  S. P ie t r o w  i  M . 
S tu c z e b n ik o w a : D z ie w ię tn a s ty  to m  
D z ie ł L e n in a ;  M . M it in :  K ry z y s  b u r -  
ż u a z y jn e j d e m o k ra c ji ;  B . K ie d r o w :  
P o g lą d  le n in iz m u  n a  e le k tro n  
a w sp ó łczesn a  f iz y k a . K r y ty k a  i b ib l.
1. S ie rg i je w s k ij:  L e n in  i p ro b le m y  l i ­
t e r a tu r y  ro s y js k ie j;  J. K o w a ls k i:  
C zaso p ism o  P o ls k ie j P a r t i i  R o b o tn i­
czej « N o w e  D ro g i» .

N r  3  (15. I I . ) .  W s tę p n y :  T rz y d z ie s to ­
lec ie  A r m i i  R a d z ie c k ie j;  (— )  O  o p e ­
rz e  « W ie lk a  P rz y ja ź ń »  M u r a d e li ’ego  
(P o s ta n o w ie n ie  Ć K  W K P  (b ) z d n ia  
10 I I .  48 r . ) ;  W . K r u ż k o w :  S tu le c ie  
« M a n ife s tu  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j» ;  
G. G a k : T e o re ty c z n e  p o d s ta w y  « M a ­
n ife s tu  K o m u n is ty c z n e g o » ; Je. P a w ­
łó w :  Z  h is to r i i  p o w s ta n ia  « M a n ife s tu  
K o m u n is ty c zn e g o » . K r y ty k a  i  b ib l. —
K . J e w g ie n ije w :  D o k u m e n ty  o w a lc e  
c h iń s k ie j p a r t i i  k o m u n is ty c z n e j
0  w o ln e  i d e m o k ra ty c z n e  C h in y ;  
I. D w o r k in :  N ie m a rk s iś to w s k a  k s ią ż ­
k a  o p rz e m y ś le  k r a jó w  k a p ita l is ty c z ­
n y c h .

N r  4 (29. I I . ) .  W s tę p n y :  W ie lk a  s iła
1 ż y w o tn o ś ć  id e i « M a n ife s tu  K o m u n i­
s tyczn eg o »; P . P o s p ic ło w : « M a n ife s t  
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j»  —  p r o g r a m o ­
w y m  d o k u m e n te m  m a rk s iz m u ;  A .‘ 
L e o n t je w :  « M a n ife s t P a r t i i  K o m u n i­
s ty c zn e j»  i d w ie  fa z y  k o m u n iz m u ;  S. 
Iw a n o w :  W  z w ią z k u  ze w s p ó łc z e ­
s n y m  p o ło ż e n ie m  w e  F r a n c j i .  K r y t y ­
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k a  i b ib lio g ra f ia . —  I .  P re is :  J u b ile u ­
s z o w e  w y d a n ie  « M a n ife s tu  P a r t i i  K o ­
m u n is ty c z n e j» ; P . B ie ló w :  U w a g i do  
W y n ik ó w  d y s k u s ji o k s iążce  M . R o ze n -  
ta la  « M a rk s is to w s k a  m e to d a  d ia le k ­
ty c zn a» .

N r  5 (15. I I I . ) .  W s tę p n y : O  d a ls zy  
r o z w ó j g o s p o d a rk i r o ln e j;  S. P ię ­
t r o  w :  P ię ć d z ie s ię c io le c ie  p ie rw s z e g o  
Z ja z d u  R S D R P ; M . L e o n o w : K r y ty k a  
i s a m o k ry ty k a  —  p o d s ta w a  p r a w i ­
d ło w o ś c i r o z w ija n ia  się sp o łeczeń ­
s tw a  ra d z ie c k ie g o ; G. A le k s a n d ró w :  
B a n k ru c tw o  s o c jo lo g ii b u rż u a z y jn e j;  
I .  K u ź m in o w ; O  p a ń s tw o w o -m o n o p o -  
lis ty c z n y m  k a p ita l iz m ie . K r jt ty k a  
i b ib lio g ra f ia . —  L . G a to w s k ij:  W  n ie ­
w o li b u rż u a z y jn e j m e to d o lo g ii 
(O  k s ią ż c e  « W o je n n a  g o s p o d a rk a  
k r a jó w  k a p ita lis ty c z n y c h  i p rz e jś c ie  
do g o s p o d a rk i p o k o jo w e j» ).

N r  6 (3. IV . )  W s tę p n y : W a lk a  p a r ­
t i i  b o ls z e w ic k ie j o r o z k w it  s z tu k i r a ­
d z ie c k ie j;  A . A z iz ia n :  X I I I  to m  D z ie ł  
L e n in a ;  P. G a p o c z k a : P o łą c z e n ie  oso­
b is ty c h  i s p o łe c zn y c h  in te re s ó w  p rz y  
s o c ja liz m ie ;  I.  L c m in :  Id e o lo g ia  i p o ­
l i ty k a  L a b o u r -P a r ty  w  s łu żb ie  r e a k c ji  
im p e r ia lis ty c z n e j. K r y ty k a  i b ib lio ­
g ra f ia . —  R o z w ija ć  i ro z p o w s z e c h n ia ć  
m u z y k ę  ra d z ie c k ą  ( W  z w ią z k u  z w y ­
d a n ie m  z b io ru  « O b ra d y  m u z y k ó w  r a ­
d z ie c k ic h  w  C K  W K P  (b )» ; E . G o ro -  
d ie c k i j :  O  p rz y c z y n a c h  k lę s k i N ie ­
m ie c  w  p ie rw s z e j w o jn ie  ś w ia to w e j.

N r  7 (15. IV .) ,  P rz e m ó w ie n ie  to w . 
S ta lin a  na  o b ie d z ie  w y d a n y m  na  
cześć f in la n d z k ie j d e le g a c ji r z ą d o w e j  
d n ia  7 k w ie tn ia  1948 r .  W s tę p n y :
0  d y s c y p lin ie  i o rg a n iz a c ji  p ra c y ;  
A . Z w o r y k in :  D ro g i ro z k w itu  r a ­
d z ie c k ie j te c h n ik i p rz e m y s ło w e j  
w  p o w o je n n y m  o k re s ie ; W . S w ie  f lo w
1 1. O jz e rm a n :  P o w s ta n ie  m a r k ­
s izm u  —  r e w o lu c y jn y  p r z e w r ó t  
w  f i lo z o f i i;  G. A k o p ia n :  T u r c ja  
w  szp o n ach  im p e r ia lis ty c z n e j re a k c ji .  
K r y ty k a  i b ib lio g ra f ia . —  W . M ic h a j-  
ło w :  N o w e  d o k u m e n ty  o p o d ż e g a ­
czach  do I I  w o jn y  ś w ia to w e j;  B. 
l i e p ło w :  F ilo z o f ic z n e  i p s y c h o lo g ic z ­
n e  p o g lą d y  I .  M . S ie c ze n o w a .

N r  8 (30. I V ) .  W s tę p n y : K ie r o w n ic ­
tw o  s o c ja lis ty c z n y m  w s p ó łz a w o d n ic ­
tw e m  —  n a jw a ż n ie js z y m  z a d a n ie m  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn y c h ;  N . F o m in o w  
i  L . B y c z k ó w : X V - t y  to m  d z ie ł L e n i­

n a , A . K a r a w a je w :  O  d a ls z y m  u m o c ­
n ie n iu  g o s p o d a rs tw  z rz e s z o n y c h  ( a r -  
te li) ;  W . C h w o s to m : P ra s a  ś w ia to w a  
o  « In fo r m a c j i  H is to ry c z n e j»  R a d ź . 
, Hr a In fo r m a c y  jn e g o ; B . B y c h o w -  

stcij: f i lo z o f u ją c y _ w s te c zn ic y  (o  f i lo -  
z o lu  a m e ry k a ń s k ie g o  p e rs o n a liz m u ). 
K r y ty k a  i b ib lio g ra f ia . —  D . Iw a n ie n -  
k o : D o  w y n ik ó w  d y s k u s ji o ks ią żc e  
K ie d r o w a  «E n g e ls  i p r z y r o d o z n a w ­
s tw o » ; I.  D w o r k in :  K s ią ż k i d e m a s k u ­
ją  r o lę  m o n o p o li w  p rz y g o to w a n iu  
11 w o jn y  ś w ia to w e j.

N r  9 (15. V .) . W s tę p n y :  R a d z ie c k a  
p o l ity k a  ró w n o u p r a w n ie n ia  n a r o ­
d ó w ; A . K u r s k ij :  S o c ja lis ty c z n y  p r z e ­
m y s ł w  t rz e c im  ro z s trz y g a ją c y m  r o ­
k u  \ p ię c io la tk i;  G. G a k : Z a g a d n ie n ie  
e ty k i w  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k im  
ś w ia to p o g lą d z ie ;  A . T a ra s ie n k o w :  L i ­
te r a tu r a  ra d z ie c k a  n a  d ro g a c h  s o c ja ­
lis tyczn eg o  re a liz m u ;  Ł . A le k s ie je w :  
N a d c h o d z ą c e  w y b o r y  i w a lk a  p r o ­
g re s y w n y c h  i r e a k c y jn y c h  s ił w  U S A . 
K r y ty k a  i b ib lio g ra f ia . —  N . R u b in -  
s z te jn : U w a g i o h is to r i i  z e w n ę trz n e j  
p o lity k i A n g li i (o  ks ią żc e  I M  L e -  
m in a  « Z e w n ę trz n a  p o lity k a  W . 'B r y ­
t a n i i  od W e rs a lu  do L o k a r n a  
1919— 1925»), K a rn a

N r  10 (30. V ) ,  O d p o w ie d ź  S ta lin a  
n a  h s l o tw a rty ^  W a lla c e ’a; W s tę p n y :  
P a r t ia  B o ls z e w ik ó w  s iln a  a k ty w n o ­
ścią s w o ic h  o rg a n iz a c ji;  N . S C h ru s z ­
c zó w : W y p e łn ić  h o n o ro w o  obo­
w ią z k i ,  k tó ry c h  p o d ję li się ro b o tn ic y  
ro ln i U k r a in y  w  liśc ie  do  to w . S ta l i­
n a  (Z  re fe ra tu  n a  P le n u m  K C  K P  (b )  
U  w  d n iu  25. V I .  48); M  J o w c z u k :  
Ś w ia to p o g lą d  W  G. B ie liń s k ie g o  
( w  z w ią z k u  ze lGO-ą ro c z n ic ą  ś m ie r ­
c i); Ł . B a r a n ó w :  O  w z ro ś c ie  s ił  s o c ja ­
liz m u  i d e m o k ra c ji . K r y ty k a  i b ib lio ­
g ra f ia . —  W . M ic h a jlo w :  A n g ie ls k o -  
n ie m ie c k ie  p e r t r a k ta c je  w  1939 r .  
( w  z w ią z k u  z  w y d a n ie m  I I  to m u  « D o ­
k u m e n tó w  i  m a te r ia łó w  z  o k re s u  po ­
p rz e d z a ją c e g o  d ru g ą  w o jn ę  ś w ia to ­
w ą » );  A . B o łg o w : K s ią ż k ą  o r u in ie  
a m e ry k a ń s k ic h  fa r m e r ó w .

N r  11 (15. V I . ) .  W s tę p n y : N o w e  
su kcesy  n a u k i ra d z ie c k ie j;  Ł . I lc z e w  
i  G. O b ic z k in :  X V I  to m  D z ie ł  L e n in a ;  
I .  P o z d n ia k :  Z a g a d n ie n ia  p r a c y  id e -  
o w o -p o lity c z n e j na  k o n fe re n c ja c h  
p a r ty jn y c h ;  E  Ł o k s z in :  O  s o c ja li­
s ty c zn e j oszczędn ośc i i u s tro ju  e k o ­
n o m ii;  M . A le k s ie je w :  Z w ią z e k  I n ­
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d y js k i i  P a k is ta n  po ro z b io rz e  In d ii .  
K r y ty k a  i b ib lio g ra f ia . —  I ) .  K o n a k o w :  
K s ią ż k ą  o s o c ja lis ty c z n y m  o d tw a r z a ­
niu;" P . T r o f im o w  i Je. P o m o g a je w a :  
F a łs z o w a n ie  h is to r i i  f i lo z o f i i;  O  k o ­
le jn y m  z a c ią g u  s łu c h a c zy  do p a r t y j ­
n y c h  szkó ł.

N r  12 (30. V I . ) .  W s tę p n y :  B o lsze ­
w ic k a  p a r t ia  —  k ie ro w n ic z e  ją d r o  
w s z y s tk ic h  o rg a n iz a c ji lu d z i p ra c y ;  
W . A n d r ia n o w :  O  da lsze  u d o s k o n a le ­
n ie  o rg a n iz a c ji i o p łaca ln o śc i p ra c y  
w  k o łc h o z a c h ; G. G le z ie rm a n : O z n ie ­
s ie n iu  p rz e c iw ie ń s tw a  m ię d z y  p ra c ą  
f iz y c z n ą  a u m y s ło w ą ; S. S z c z u ró w :  
E le k t r y f ik a c ja  w s i w  Z S R R . K r y ­
ty k a  i b ib lio g ra f ia . —  Je. C z e rn a -  
k o w :  D o  h is to r i i  p s y c h o lo g ii ro s y j­
s k ie j;  M . M a r in in :  H is to r ia  U S A  
w  d u c h u  a p o lo g e ly k .i b u rż u a z y jn e j;  
O d  A k a d e m ii N a u k  S p o łe c z n y c h  p rz y  
K C  W K P  (b ).

N r  13 (15. V I I I . ) .  W s tę p n y :  Z b ió r  
p lo n ó w  o ś ro d k ie m  z a in te re s o w a ń  o r ­
g a n iz a c j i p a r t y jn e j ;  M . R o d io n o w :
0  p ra c y  m ie js c . R a d  D e le g a tó w  P r a ­
c u ją c y c h ; P . Iw a n o w :  W n ik a n ie  ś re - 
d n io -ip ro g re s y w n y c h  n o rm  i  m cflh li- 
z a c ja  w e w n ę trz n y c h  r e z e r w  p r z e m y ­
s łu ; M . R o z e n ta l:  Z a g a d n ie n ia  e s te ty ­
k i  r a d z ie c k ie j;  B . L e o n t je w :  A n g lo -  
a m e ry k a ń s k a  p o lity k a  ro z b ic ia  E u r o ­
p y . K r y ty k a  i b ib lio g ra f ia . —  N . G o n - 
c z a ro w :  M . I .  K a l in in  o w y c h o w a n iu  
k o m u n is ty c z n y m ; A . M ia s n ik o w :  W .  
W . W o r o w s k i j  w  w a lc e  o  b o ls z e w ic k ą  
k r y t y k ę  li te ra c k ą .

N r  14 (30. V I I I . ) .  W s tę p n y :  P r z y ­
g o to w a n ie  i  p rz e s z k o le n ie  k ie r o w n i ­
c zy c h  d z ia ła c z y  p a r t i i  i  p r a c o w n i­
k ó w  r a d ;  P . P o s p ie ło w : W a lk a  L e ­
n in a  o n o w y  ty p  p a r t i i  ( w  z w ią z k u  
z w y d a n ie m  X V I I  to m u  D z ie ł  L e n i­
n a );  I .  K u ź m in o w :  N ie p r z e r w a n y  
w z ro s t  s ił  p ro d u k c y jn y c h  —  p ra w o  
ro z s z e rz e n ia  re p r o d u k c ji  s o c ja lis ty c z ­
n e j;  Ja. K a ln b e rz in :  R a d z ie c k a  Ł o tw a  
w ś ró d  n a ro d ó w  Z S R R ; M . M a r in in :  
S tra te g ia , p o l ity k a  i e k o n o m ia  w  « p la ­
n ie  M a rs h a lla » , P o ra d y  i n a u k i. —
P . F ie d o s ie je w :  M a rk s is to w s k a  te o r ia  
k la s  i w a lk i  k la s o w e j K r y ty k a  i b i ­
b l io g r a f ia .—  N . S a m o r ik o w :  N o w e  r ę ­
k o p is y  F . E n g e ls a  (A r c h iw u m  M a r x a
1 E n g e ls a  t. X ) ;  G. W a s ic c k i j:  O  k s ią ż ­
ce A. M a k s 'tn o w a  « S z k ic e  z h is to r i i  
w a lk i  o m a te r ia l iz m  w  ro s y js k im  
p r  z y  r  od  o zn a  w s  t w  i e ».

N r  15 (15. V I I I . ) .  W s tę p n y :  O  r o z ­
k w i t  p rz o d u ją c e j n a u k i b io lo g ic z n e j;  
N . F o m in o w : X V I I I  to m  d z ie ł L e n i­
n a ; W . M o s k w in :  R a d z ie c k i h a n d e l  
w  t rz e c im  ro k u  p ię c io la tk i;  Ju. F r a n -  
cew : N a c jo n a liz m  —  b ro ń  r e a k c j i  
im p e r ia lis ty c z n e j. K r y ty k a  i b ib lio ­
g ra f ia . —  K  S ie le z n ie w : I  to m  D z ie ł  
w y b ra n y c h  M a r x a  i E n g e ls a ; W . C ze- 
p r a k o w :  W ta r g n ię c ie  d o la ra  do A m e ­
r y k i  Ł a c iń s k ie j.

N r  16 (30. IX . ) .  W s tę p n y :  W ie lk a  
p o s tę p o w a  r o la  k u l tu r y  ra d z ie c k ie j;  
P a m ię c i A . A . Ż d a n o w a . O d  C e n tr a l­
nego K o m ite tu  W K P  (b ) i R a d y  M i ­
n is tró w  Z S R R . A . A . Ź d a n o w  z n a k o ­
m ity  d z ia ła c z  p a r t i i  b o ls z e w ic k ie j 
i p a ń s tw a  ra d z ie c k ie g o ; P . S ie le z ­
n ie w :  W a lk a  o w y s o k i u ro d z a j  
i  p rz e d te rm in o w e  w y p e łn ie n ie  o b o ­
w ią z k ó w  w o b e c  p a ń s tw a ; F . D w o -  
r ia n k in :  Z w y c ię s tw o  b io lo g ic z n e j
n a u k i M ic z u r in a ;  A . M o ro z o w : P a u p e ­
r y z a c ja  m as p ra c u ją c y c h  p a ń s tw  k a ­
p ita lis ty c z n y c h . K r y ty k a  i b ib lio g ra ­
f i a . —  A . M a k a r o w s k i j  i  G. W a s il je w :  
N o w e  d z ie ło  o m a te r ia l iz m ie  d ia le k ­
ty c z n y m ; A  T a r a s ie n k o w :  P o w a ż n e  
o m y łk i w  k s ią żc e  z d z ie d z in y  h is to r i i  
l i t e r a tu r y ;  D . M ie ln ik ó w :  « P la n o w y  
k a p ita l iz m »  —  r e a k c y jn a  te o r ia  p r a ­
w ic o w y c h  s o c ja lis tó w . Iz

S ło w ia n ie ,  n r  8 /4 8  p rz y n o s i szereg  
ró ż n o ro d n y c h  a r ty k u łó w . I  R o t in :  
« D u c h o w e  o b licze  ra d z ie c k ie g o  o b y ­
w a te la » , Ł . W o ło d a r s k ij :  « P ię ć  la t  o d ­
ro d z e n ia » , o m a w ia  z n a c ze n ie  u c h w a ły  
R a d y  K o m is a rz y  L u d o w y c h  Z S R R  
z r .  1943 o n a ty c h m ia s to w e j o d b u d o ­
w ie  g o s p o d a rk i n a  te re n a c h  o s w o b o ­
d z o n y c h  spod  o k u p a c ji n ie m ie c k ie j;  
S B y c z k ó w  w  a r t .:  « W ie lk i  p is a rz  r o ­
s y js k i»  k re ś li  s y lw e tk ę  L w a  T o łs to ­
ja  w  1 2 0 -ro c zn ic ę  jeg o  u ro d z in . P o z a  
ty m  n a s tę p u ją c e  a r ty k u ły :  D . A r k in :  
« 'R osyjska a r c h ite k tu r a  k la s y c z n a  i je j  
ś w ia to w e  zn a c ze n ie » , N . T ic h o n o w :  
« C za rn e  o bozy» , K . B o r is o w :  « A n ty ­
d e m o k ra ty c z n a  p o l ity k a  W a ty k a n u » .  
S ze re g  r e p o r ta ż y :  z K a u k a z u , z u r o ­
czystości n a  D z ie w in ie  ( a r t y k u ł  gen. 
G u n d o ro w a ), z D o ln e g o  Ś ląska  o ra z  
s ta le  r u b r y k i :  « P rz e c iw  o szczerco m  
i p o d ż e g a c z o m  w o je n n y m » , « K r y ty k a  
i  b ib lio g ra f ia » , o ra z  « K ro n ik a »  u z u ­
pełni) a j ą n u m e r  8 -m y .

N r  9 /48  p o ś w ię c a  p ie rw s z e  s tro n y  
A . Ż d a n o w o w i, s e k re ta rz o w i g e n e ra ł-
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n e m u  W K P (b ) ,  z m a r łe m u  w  d n iu  31. 8. 
b r . S. D ie m id o w  w  a r t .:  « Z w y c ię s tw o  
ra d z ie c k ie j n a u k i b io lo g ii»  p rz e d s ta ­
w ia  o s ta tn ie  o s ią g n ię c ia  u c zo n y c h  
w  ro z s z e rz e n iu  te o r ii  e w o lu c ji  D a r ­
w in a ;  B . M iro s z n ic z e n k o  i M . S o n in  
p is zą  o « P o d n ie s ie n iu  p o z io m u  k u l­
tu r y  i te c h n ik i k la s y  ro b o tn ic z e j 
Z S R R » , c ie k a w e  ro z w a ż a n ia  w  z w ią ­
z k u  z K o n fe re n c ją  D u n a js k ą  z s ie r ­
p n ia  b r . p rz y n o s i a r t . W . K o r io n o w a :  
« Z w y c ię s tw o  za s a d y  w s p ó łp ra c y  d e ­
m o k ra ty c z n e j m ię d z y  n a ro d a m i» , W .  
L in ie c k i j  w  10 -tą  ro c z n ic ę  M o n a ­
c h iu m  o m a w ia  zn a c ze n ie  « Z d ra d y  
m o n a c h ijs k ie j» . Ż y c iu  k u ltu ra ln e m u  
w  P olsce p o ś w ię c o n e  są d w a  a r ty ­
k u ły :  M . Ż iw o w a :  « L ite r a tu r a  n o w e j 
P o ls k i w  w a lc e  o re a liz m »  i częścio­
w o  a r t . B . J a ru s to w s k ie g o : «Ż yc ie  
m u z y c z n e  w  C z e c h o s ło w a c ji i  Polsce». 
P o z a  ty m  s ta łe  r u b r y k i  o ra z  teks t 
r e z o lu c j i  z K o n g re s u  In te le k tu a lis tó w  
w e  W r o c ła w iu  z s ie rp n ia  b r . sm

O k t ia b r j .  C zaso p ism o  l i te r a c k o -a r -  
ty s ly c z n e  o ra z  s p o łe c zn o -p o lity c z n e . 
O rg a n  Z w ią z k u  P is a rz y  R a d z ie c ­
k ic h  Z S R R . —■ N r  3 /4 8  p rz y n o s i 
p o w ie ś ć  W . G a n ib ie s o w a  p t. «P o s zu ­
k iw a c z e  z ło ta »  o p a r tą  n a  w ła s n y c h  
p rz e ż y c ia c h  a u to ra  w  czasie  je g o  p r a ­
cy  w  k o p a ln i z ło ta , p o e m a t M . R y l-  
śkieg o  « W io s e n n e  w o d y »  o ra z  w ie rs z  
«S ta l»  W . K o ro s ty lo w a . P o z a  ty m  a r ­
ty k u ły  —  I .  S ie r g i je w s k i j:  «A. G o r-  
k ij» , J. Ł u k in :  o m ó w ie n ie  « B u rzy »  
E re n b u rg a , J. A lm a n :  « D ra m a tu rg ia  
w  r. 1947».

N r  4 /48  z a m ie s zc z a : d ru g ą  część p o ­
w ie ś c i S. B a b a je w s k ie g o  « K a w a le r  
Z ło te j g w ia z d y » , G. G o rn o s ta je w a  
p o e m a t « T u ła »  p o ś w ię c o n y  b o h a te r ­
s k im  o b ro ń c o m  tego  m ia s ta , o p o w ia ­
d a n ie  W . R ie b u n o w a : « P o w ró c ił»  
o ra z  k i lk a  w ie rs z y  m ło d y c h  p o e tó w  
ra d z ie c k ic h . W ś ró d  a r ty k u łó w  z n a j­
d u je m y :  N . M a s lin a :  « M a ja k o w s k ij  
a n asza  w spó łczesn ość», A . R ie b ia k i-  
n a : « D ro g a  l i te ra c k a  A . O s tro w s k ie ­
go», T . C h r ie n n ik o w a :  « 0  m u zy c e  
i k ry ty c e  m u z y c z n e j» .

N r  5 /4 8  p rz y n o s i z a k o ń c z e n ie  p o ­
w ie ś c i S. B a b a je w s k ie g o  « K a w a le r  
z ło te j g w ia z d y »  o ra z  w ie rs z e  k ilk u  
p o e tó w  n a  te m a t U r a lu .  B  K u z n ie c o w  
p is ze  o  r o l i  n a u k i r a d z ie c k ie j w  a r t .:  
« W  a w a n g a rd z ie  n a u k i ś w ia to w e j» ,
L . K lim o w ic z  k re ś li s y lw e tk ę  w ie l­

k ie g o  p o e ty  n a ro d u  uzbeck iego . A l i -  
s z e ra  N a w o i ( w  50 0 -le c ie  jeg o  ś m ie r ­
c i), W . P u d o w k in  i E . S m irn o w a  p i ­
szą o r e a l iz m ie  s o c ja lis ty c z n y m  w  k i ­
n ie ;  p o z a  ty m  n u m e r  z a m ie s zc za  
sze re g  o p o w ia d a ń .

N r  6 /48  —  n u m e r  ro z p o c z y n a  f r a g ­
m e n t p o w ie ś c i A . P ie r w ie n c e w a :  « H o ­
n o r  m ło d y c h  la t» , po c z y m  n a s tę p u je  
sze re g  w ie rs z y  o ró ż n e j te m a ty c e , 
o p o w ia d a n ie  P . A n g ie l in y :  « L u d z ie  
z k o łc h o z o w y c h  p ó l» , o b s ze rn y  a r t y ­
k u ł W .  K ir p o t in a  o B ie l iń s k im  i W .  
Iw a n o w a :  « F ilo z o f ia  i życ ie» .

N r  7 /48  k o n ty n u u je  p o w ie ś ć  A . P ie r ­
w ie n c e w a  « H o n o r  m ło d y c h  la t» . N . 
G rib a c z e w  z a m ie s zc za  w ie rs z e  z c y ­
k lu  .« R o d a c y » , G. W ie s ie łk o w  szereg  
w ie rs z y  p o ś w ię c o n y c h  T u r k m e n i i .  
W ś ró d  a r ty k u łó w  na  u w a g ę  z a s łu g u ­
ją :  A . F a d ie jo w a  « B ie lin s k ij a nasza  
w spó łczesn ość», W . K r u ż k o w a  « Ś w ia ­
to p o g lą d  B ie liń s k ie g o » , G. Ł u k a n o w a  
i  A . B ie l ik a :  « 0  tw ó rc z e j m e to d z ie  l i ­
te r a tu r y  s o c ja lis ty c z n e j» .

N r  8 /48 z a m ie s zc za  n o w ą  p o w ie ś ć  
E . M a lc e w a :  «Z ca łeg o  serca» , c iąg  
d a ls zy  p o w ie ś c i P ie rw ie n c e w a  « H o ­
n o r  m ło d y c h  la t»  o ra z  w ie rs z e  S m o -  
la k o w a  i J asz in a . P o za  ty m  w  d z ia le  
p u b lic y s ty k i a r t . N . Z ie liń s k ie g o : «A. 
B u t le ró w  a w spó łczesn ość» c h a ra k te ­
r y z u ją c y  d z ia ła ln o ś ć  n a u k o w ą  w ie l ­
k ie g o  c h e m ik a  ro s y js k ie g o .

N r  9 /48  za m ieszcza  na  w s tę p ie  n e ­
k ro lo g  A . Ź d a n o w a . W  d a ls zy m  c iąg u  
m a m y  f ra g m e n ty  p o w ie ś c i z p o p rz e d ­
n ic h  n u m e ró w  i k ilk a  a r ty k u łó w ;  
I .  K o n s ta n tin o w s k ij p isze  o n o w e j 
R u m u n ii , N  S id o r ie n k o  za m ieszcza  
k r ó tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  w ie rs z y  P io ­
t r a  K o m a ro w a , W . O z ie ro w  z a jm u je  
s ię  z a g a d n ie n ia m i re a liz m u  s o c ja li­
s tyczn eg o  w  li te ra tu rz e .

s m

S o w ie ts k a ja  k n ig a .  M ie s ię c z n ik  
k ry ty c z n o  b b l io g r a f ic z n y  A k a d e m ia  
N a u k  Z S R R . —  J a k  w s k a z u je  p o d ­
ty tu ł, czasop ism o to  z a m ie s zc za  k r y ­
ty c zn e  u w a g i i  re c e n z je  o s ta tn io  
w y d a n y c h  p ra c  z w s z y s tk ic h  d z ie ­
d z in  w ie d z y  M a m y  tu  d z ia ły  n a ­
s tę p u ją c e : f iz y k a  i m a te m a ty k a , c h e ­
m ia , g e o lo g ia  i g e o g ra fia , b io lo g ia , 
te c h n ik a , h is to r ia  i f i lo z o fia , e k o n o ­
m ia  i p r a w o , p e d a g o g ik a , l i t e r a tu r a  
i ję z y k , s z tu k a . Z e  w z g lę d u  na b ra k  
m ie js c a  z w r ó c im y  u w a g ę  ty lk o  na
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re c e n z je  p ra c  z w ią z a n y c h  te m a to w o  
z  n a s z y m  czaso p ism em . P o z a  ty m  n a  
k o ń c u  k a ż d e g o  n u m e ru  z a m ie s zc zo n y  
je s t w y k a z  k s ią ż e k  o s ta tn io  w y d a ­
n y c h  z d o k ła d n y m  o p isem  b ib lio g ra ­
f ic z n y m . ( P o r .  n r  6, s tr . 266).

N r  2 /48  zam ie s zc za  na  w s tę p ie  d w a  
a r ty k u ły :  G. T ic h o m ir o w a :  « X I i X I I  
to m  D z ie ł J. L e n in a »  (o k re s  od c z e r w ­
ca 1906 do c z e rw c a  1907) i a r t . L . L e ­
w in a :  «O  w y d a n ia c h  „ M a n ife s tu  P a r ­
t i i  K o m u n is ty c z n e j” n a  p rz e s trz e n i 
100 la t» . P o z a  ty m  24 re c e n z y j;  w ś ró d  
n ic h  n a  szczeg ó ln ą  u w a g ę  za s łu g u je  
re c e n z ja  o w y d a n iu  z a b y tk u  p r a w a  
ru s k ie g o  X I — X I I  w ie k u  «R u ska  
P ra w d a » . (T . I  o b e jm u je  te k s ty  u s ta w , 
T . I I  —  k o m e n ta rz e ) .

N r  3 /48  p rz y n o s i w  d a ls zy m  c iąg u  
o m ó w ie n ie  w y d a w a n y c h  d z ie ł L e n i­
n a  —  a r t .  F . K a ło s z in a : « X I I I  t. D z ie ł  
L e n in a » . W e d łu g  re c e n z y j z d z ia łu  h i ­
s to r i i  c ie k a w ie  p rz e d s ta w ia ją  s ię  p r a ­
ce J a k u b o w s k ie j i G ie n k in y  na  le m a t  
p o w s ta n ia  Z S R R , o k tó ń y c h  p is ze m y  
n a  in n y m  m ie js c u . C ie k a w ą  r ó w n ie ż  
p o z y c ję  s ta n o w i p ra c a  N . F a r b ie r o -  
w a :  «O bce p r a w o  p a ń s tw o w e » .

N r  4 /48  —  z a m ie s zc za  a r t .  G. W a -  
s ie c k ie g o : « X IV  t. D z ie ł  L e n in a »  o ra z  
lic z n e  re c e n z je . J e d n a  z n ic h  z a z n a ­
ja m ia  nas z w y d a w n ic tw e m  In s ty tu tu  
M a rx a -E n g e ls a -L e n in a  « K o re s p o n d e n ­
c ja  M a r x a  i  E n g e ls a  z r o s y js k im i  
d z ia ła c z a m i p o lity c z n y m i» ;  o b e jm u je  
o n a  o k re s  od r . 1846— 1895. P o w a ż n ą  
p o z y c ję  s ta n o w i p ra c a  S. K ie c z e k ja n a :  
« O g ó ln a  h is to r ia  p a ń s tw a  i p ra w a » ,  
p o d rę c z n ik  z z a k re s u  p r a w a , o m a ­
w ia ją c y  u s tro je  p a ń s tw  w s p ó łc ze ­
sn ych  z u w z g lę d n ie n ie m  s p e c ja ln ie  
z m ia n , k tó re  z a s z ły  w  o s ta tn im  3 0 -le -  
ciu .

N r  5 /48  —  p o  o m ó w ie n iu  p rz e z  Ł . 
B y c z k o w a  « X V  t. D z ie ł L e n in a »  z n a j­
d u je m y  o m ó w ie n ie  sze reg u  in te re s u ­
ją c y c h  d z ie ł:  w  d z ia le  h is to r i i  i f i lo ­
z o f i i —  B . R y s k in :  « Z a g a d n ie n ia  h i ­
s to r ii  w  n a u k o w y c h  w y d a w n ic tw a c h  
in n y c h  d z ie d z in  w ie d z y » , K . S zc ze p ie -  
to w :  « P ra w o  p a ń s z c z y ź n ia n e  w  m a ­
ją tk u  S z e r ie m ie tie w y c h »  (m a te r ia ły  
d o  h is to r i i  c h ło p ó w  ro s y js k ic h  
w  X V I I I  w .) ,  A . M a k s im ó w : «S zk ice  
d o  h is to r i i  w a lk i  o p o g lą d  m a te r ia l i -  
s ty c z n y  w  ro s y js k ic h  n a u k a c h  p r z y ­
ro d n ic z y c h » . W  d z ia le  e k o n o m ii  
i p r a w a  —  P . L a s z c z c n k o : « H is to r ia  
g o s p o d a rk i lu d o w e j Z S R R » , I .  B a k ,

E . P r ik a z c z ik o w a , K . P a ż itn o w  ze ­
s ta w ia ją  p o g lą d y  n a  e k o n o m ię  w y ­
b itn y c h  u c z o n y c h  ro s y js k ic h :  Ł o m o ­
n o s o w a  i R a d is z c z e w a  o ra z  d e k a ­
b ry s tó w .

N r  6 /48  —  a r t y k u ł  w s tę p n y  W .  
Ig n a t jc w a :  « X V I  t. D z ie ł L e n in a » . 
W ś ró d  w ie lu  re c e n z ji n a le ż y  z w r ó ­
cić u w a g ę  n a  d z ie ła  n a s tę p u ją c e : A . 
P ia s k o w s k ij:  o m ó w ie n ie  o p ra c o w a ń  
h is to r i i  r e w o lu c ji  1905— 7 r . , A . D ie -  
n is o w : « R a d z ie c k ie  p r a w o  p a ń s tw o ­
w e»  w  d z ia le  l i t e r a tu r y  o p ra c o w a n ia  
N  Z a m o s z k in a : « W . G. B ie lin s k ij» ,  
W . P u tin c e w a : «A . I.  IJ e rc e n » , I.  A j-  
z e n s zto k a : «1. F ra n k o »  —  p o z a  ty m  
o b s ze rn a  b ib lio g r a f ia  o B ie l iń s k im  za  
la la  1938— 1948.

N r  7 /48  —  A . K o s u ln ik o w  i K . 
O s tro u c h o w a : « X V I I  t. D z ie ł L e n i­
na», o b s ze rn a  re c e n z ja  z t. X X I —  
X X I V  « Is to r ic z e s k ic h  zap isek»  i o m ó ­
w ie n ie  c ie k a w e j k s ią ż k i N . Z d o b n o -  
w a :  « H is to r ia  ro s y js k ie j b ib lio g r a f i i  
o d  czasó w  n a jd a w n ie js z y c h  do p o ­
c z ą tk u  X X  w .» .

N r  8 /48  z a w ie r a  ty lk o  re c e n z je  z 37 
d z ie l;  o to  b a r d z ie j  in te re s u ją c e : N . 
F ir o n o w :  , « M o s k ie w s c y  b o ls z e w ic y  
w  o b ro n ie  s to lic y  r a d z ie c k ie j w  r. 
1919», W . R a w d o n ik a s :  « H is to r ia  
p ie rw o tn e g o  s p o łe c ze ń s tw a » , P . S z im -  
b ir ie w :  « Z a g a d n ie n ia  id e o w o -p o li-
ty c zn e g o  w y c h o w a n ia  w  l i te r a tu r z e  
p e d a g o g ic z n e j» , J. O snos: « R a d z ie c k a  
d r a m a tu r g ia  h is to ry c z n a » , A . F ie w -  
r a ls k i j :  « W s p ó łc ze s n y  te a tr  ra d z ie c k i» .

N r  9 /48  p rz y n o s i n a  w s tę p ie  n e k r o ­
lo g  Ż d a n o w a , p o  c z y m  n a s tę p u ją  d w a  
a r ty k u ły :  Ł . B y c z k ó w  « P o tę ż n a  id e o ­
w a  b ro ń  b o ls z e w iz m u »  i N . G ra s z e -  
c z e n k o w  « Z w y c ię s tw o  id e i M ic z u r in a  

,w  r a d z ie c k ie j b io lo g ii» . W ś r ó d  re c e n ­
z y j o m ó w io n o  p ra c ę  z b io ro w ą  « P o d ­
s ta w y  ra d z ie c k ie g o  p a ń s tw a  i p r a w a »  
i  I .  D w o r ie c k ie g o  «J ę zy k  p o lsk i» .

sm

Sowielskoje gosudarstwo i prawo. 
O rg a n  In s ty tu tu  P r a w a  A k a d e m ii  
N a u k  Z S R R  i W s z e c h z w ią z k o w e g o  
In s ty tu tu  N a u k  P r a w n ic z y c h  M in i ­
s te rs tw a  S p ra w ie d liw o ś c i Z S R R , M o ­
s k w a  1948, w y d a w n ic tw o  A k a d e m ii  
N a u k  Z w ią z k u  S R R , n r  4. A r ty k u ły :  
A . K o k o r in  —  W a ż n y  d o k u m e n t  
(z  p o w o d u  p u b l ik a c j i  R a d ź  B iu r a  
In fo rm a c y jn e g o  « F a łs z e rz e  h is to r i i» ) ;  
S. F . K ie c z e k ja n  —  « M a n ife s t P a r t i i



K o m u n is ty c z n e j»  a w sp ó łc ze s n a  m u  
n a u k a  b u rż u a z y jn a ;  M . Z . S z ifm a n  —  
P ro c e s y  s ą d o w e  « N o w e j G a z e ty  R e ń ­
s k ie j» ;  A . E . P a s z e rs tn ik  —  Z a g a d n ie ­
n ie  u m o w y  z b io ro w e j w  Z S R R . N a  
te m a ty  m ię d z y n a ro d o w e :  A . N . T r a j -  
n in  —  F a łs z y w a  gościnność; G. M . 
S w ie r d lo w  —  N a ro d o w a  tra g e d ia  
'ro z w o d u . 'D o k u m e n ty :  K o n s ty tu c ja  
R e p u b lik i W ło s k ie j.  K r o n ik a  ży c ia  
n a u k o w e g o : Ż. Sz. —  S esja n a u k o w a  
p o ś w ię c o n a  s tu le tn ie j ro c z n ic y  « M a ­
n ife s tu  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j» . B i­
b l io g r a f ia :  K . Ja. D r a g o m ir ie c k a ja ,  
W . Je K u z ia t in a  i F . M . L ib o w a  —• 
L i te r a t u r a  z z a k re s u  z a g a d n ie ń  p a ń ­
s tw a  i p r a w a  (s ty c z e ń - lu ty  1948 r .) .

Iz

Woprosy ekonomiki. O rg a n  In s ty ­
tu tu  E k o n o m ik i A k a d e m ii N a u k  
Z S R R , m ie s ię c z n ik . M o s k w a  1948, w y ­
d a w n ic tw o  « P ra w d y » . N r  1. O d  r e ­
d a k c ji. A r ty k u ły :  G. K o z ło w  —  L e n in  
i S ta lin  —  tw ó r c y  e k o n o m ii p o lity c z ­
n e j s o c ja liz m u ; K . O s tr o w it ia n o w  —  
P la n o w a n ie  s o c ja lis ty c z n e  a p r a w o  
w a r to ś c i;  W . D ja c z e n k o  —  R a d z ie c k a  
r e f o r m a  p ie n ię ż n a  z 1947 ro k u ;  M . 
G u tc a jt  —  S p rze c zn o ś c i g o s p o d a rc ze  
w s p ó łczesn eg o  im p e r ia l iz m u  a m e r y ­
k a ń s k ie g o ; W . W a s il je w a  —  W a lk a  
o  d e m o k ra ty c z n y  r o z w ó j R e p u b lik i  
In d o n e z y js k ie j. R e fe ra ty  i d y s k u s je :  
« 0  w y n ik a c h  i k ie r u n k u  p ra c  In s ty ­
tu tu  E k o n o m ik i A k a d e m ii N a u k  
Z S R R »  —  r e fe r a t  d y r . In s ty tu tu  K . W  
O s t r o w it ia n o w *  n a  p o s ie d z e n iu  R a d y  
N a u k o w e j In s ty tu tu . P rz e g lą d y :  G. 
G ie rc o w ic z  —  O d b u d o w a  p o k o jo w e j  
g o s p o d a rk i w  ra d z ie c k ie j s tre fie  o k u ­
p a c y jn e j N ie m ie c . K r y ty k a  i b ib lio ­
g r a f ia :  K s ią ż k a  o za s a d a c h  p r a w id ło ­
w o śc i g o s p o d a rk i w o je n n e j Z S R R ;  
K . K lim ie n k o  —  C e n n a  p ra c a  z h is to -  
r i i  te c h n ik i r o s y js k ie j;  Ł . M ie n d ic l-  
son —  U ję c ie  « te c h n ic z n o -g o s p o d a r­
cze» z a m ia s t a n a l iz y  m a rk s is to w s k o -  
le n in o w s k ie j;  M . P ie w z n ie r , E . S z if-  
m a n  —  Z a o s trz e n ie  s p rzeczn o śc i sp o ­
łe c z n o -e k o n o m ic z n y c h  w  ro ln ic tw ie  
U S A .

N r  2 A r ty k u ły :  A . A n c z is z k in , S. 
P a r t ig u ł  —  W s z y s tk ie  d ro g i p r o w a ­
d z ą  d o  k o m u n iz m u !;  K . O s tro w it ia ­
n o w  —  « M a n ife s t P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j»  i b u d o w n ic tw o  k o m u n iz m u  
w  Z S R R ; D . R o z ie n b ie rg  —  « M a n i­
fest P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j»  ja k o  e tap  
w  r o z w o ju  n a u k i e k o n o m ic z n e j

M a r x a ;  M . Sm .it —  « M a n ife s t P a r t i i  
K o m u n is ty c z n e j»  a w s p ó łc ze ś n i p r a ­
w ic o w i s o c ja liśc i; M . L i f ic  —  P r z e j ­
ście do  ro z w in ię te g o  h a n d lu  ra d z ie c ­
k ie g o ; W . M a s le n n ik o w  —  N ie k tó re  
cech y  z a o s trz e n ia  o g ó ln eg o  k ry z y s u  
k a p ita l iz m u ;  Ł . D u b in s k ij —  O b ja w y  
o gó lnego  k ry z y s u  k a p ita l iz m u  w 'g o s ­
p o d a rc e  a n g ie ls k ie j. P rz e g lą d y :  Ł . 
O p a c k ij Z u b o że n ie  lu d u  p ra c u ją c e g o  
w  k r a ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  i  u szczu ­
p le n ie  je g o  w y ż y w ie n ia . R e fe r a ty  i d y ­
s k u s je : P rz e c iw k o  a n ty m a rk s is to w -  
s k ie m u  o ś w ie tle n iu  e k o n o m ik i w  k r a ­
ja c h  k a p ita lis ty c z n y c h  (o m ó w ie n ie  
to m u  « G o s p o d a rk a  w o je n n a  k r a jó w  
k a p ita lis ty c z n y c h  i p rz e jś c ie  do gos­
p o d a r k i  p o k o jo w e j» ). K r y ty k a  i  b i ­
b l io g ra f ia :  S. P o k r o w s k ij  —  O  f o r ­
m a c h  p rz e d k a p ita lis ty c z n y c h  w  R o s ji;
N o w a  l i t e r a tu r a  z e k o n o m ik i __
W  100-Iec ie  « M a n ife s tu  P a r t i i  K o m u ­
n is ty c z n e j» ; P o lity c z n a  e k o n o m ia  so­
c ja liz m u . R a d z ie c k a  re fo r m a  p ie n ię ­
ż n a  1947 r . i  z n ie s ie n ie  system u  k a r t ­
k o w e g o ; R e c e n z je .

N r  3. A r ty k u ły :  I .  G ła d k o  w  —  
Z a g a d n ie n ia  e k o n o m ii p o lity c z n e j 
w  p rz e d p a ź d z ie rn ik o w y c h  p ra c a c h  
J. S ta lin a ;  B . B ra g in s k ij ,  A . W ik ie n -  
t j e w  —  R o zs z e rz o n a  p ro d u k c ja  so­
c ja lis ty c z n a  w  o k re s ie  p o w o je n n y m ;  
Ł . B ie rn i —  E k o n o m ic z n a  r o la  spe­
c ja l iz a c ji  w  p rz e m y ś le  s o c ja lis ty c z ­
n y m ; A . Z w o r y k in  —  Z  h is to r i i  K u ź -  
n ie c k ie g o  z a g łę b ia  w ę g lo w e g o ; I .  L e -  
m in  —  « P la n  M a rs h a lla »  i «sojusz  
z a c h o d n i» , n a rz ę d z ia  e k s p a n s ji im p e --  
re a lis ty c zn e j. P rz e g lą d y :  M . K o g a n  —  
F ra n c u s k a  g o s p o d a rk a  i d o la r  a m e ­
r y k a ń s k i;  R e fe ra ty  i d y s k u s je : O  r e ­
z e rw a c h  p rz e m y s łu  s o c ja lis ty c zn e g o  
( N a  k o n fe re n c ji  n a u k o w o -p r o d u k c y j­
n e j w  o b w o d z ie  M o łó to w s k im );  W y ­
d a jn o ś ć  p r a c y  w  p rz e m y ś le  Z S R R  
(s k ró c o n y  s te n o g ra m  z re fe r a tu  P . A . 
C h ro m o w a  n a  k o n fe re n c ji  n a u k o w o -  
p r o d u k c y jn e j w' m . M o ło to w ie  
w  k w ie tn iu  1948 r . ) .  K r y ty k a  i b ib lio ­
g r a f ia :  Ja. K r o n r o d  —  Z a g a d n ie n ia  
o b ro tu  p ie n ię ż n e g o  i k r e d y tu  
w  Z S R R ; I .  G. —  N o w e  m a te r ia ły  
o k o n t r o l i  ro b o tn ic z e j w  p rz e m y ś le ;
G. G r ig o r je w  —  W s p ó łp ra c a  n ie m ie c ­
k ic h  i a n g lo -a m e ry k a ń s k ic h  m o n o p o li 
w  p rz y g o to w a n iu  d ru g ie j w o jn y  
ś w ia to w e j;  M . G r ie c z e w  —  Z a w is ło ś ć  
k o lo n ia ln a  A m e r y k i Ł a c iń s k ie j.

N r  4. P a m ię c i A . A . Ż d a n o w a :  O d  
K o m ite tu  C e n tra ln e g o  W s z e c h z w ią z -
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k a w ę ]  K o m u n is ty c z n e j P a r t i i  (b o ls ze ­
w ik ó w )  i R a d y  M in is t r ó w  Z w ią z k u  
S R R ; A n d rz e j A le k s a n d ro w ic z  Ż d a -  
n o w  (ż y c io ry s ) . A r ty k u ły :  A . B o ł-  
g o w  —  O p ra c y  J. W . S ta lin a  «Z z a ­
g a d n ie ń  p o l i t y k i  r o ln e j  w  Z S R R » ; M . 
R u b in s z te jn  —  N a u k a  i te c h n ik a  
w  o k re s ie  p rz e c h o d z e n ia  od  s o c ja ­
liz m u  do k o m u n iz m u ;  I .  P u s to w a -  
ło w  —  E le k t r y f ik a c ja  g o s p o d a rs tw a  
ro ln e g o  i p rz e z w y c ię ż e n ie  p rz e c iw ie ń ­
s tw a  m ię d z y  m ia s te m  a w s ią ; A . S za- 
p ir o  —  E k s p a n s ja  g o s p o d a rc za  im p e ­
r ia l iz m u  a m e ry k a ń s k ie g o  w  Z a c h o d ­
n ie j E u ro p ie . P rz e g lą d y :  W . K a r r a  —  
O r o z w o ju  g o s p o d a rc z y m  L u d o w e j  
R e p u b lik i R u m u ń s k ie j. R e fe ra ty  i d y ­
s k u s je : Z a g a d n ie n ia  te o r i i  p ro d u k c ji  
s o c ja lis ty c z n e j (o m ó w ie n ie  k s ią ż k i 
A . N o tk i,n a  « Z a ry s y  te o r i i  p ro d u k c ji  
s o c ja lis ty c z n e j» . K r y ty k a  ,i b ib lio g ra ­
f ia :  Je. Ł a z u tk in  — - E s to n ia  w  w a lc e  
o s o c ja liz m ; N . C a g o ło w  —  S z k o d li­
w a  k s ią ż k a  o r o z w o ju  ro s y js k ie j m y ­
ś li e k o n o m ic z n e j;  W . S la ro d u b ro w -  
s k a ja  —  Z a g a d n ie n ia  o rg a n iz a c ji  p la ­
n o w e j g o s p o d a rk i w  B u łg a r i i ;  I .  M o -  
d es to w  —  P r a w d z iw i  p a n u ją c y  
w  A m e ry c e ;  M . S m it  —  K s ią ż k a  o p o ­
ło ż e n iu  k la s y  ro b o tn ic z e j "w  fa s z y ­
s to w s k ic h  N ie m c z e c h ; N o w a  l i t e r a ­
tu ra  z e k o n o m ik i:  G o s p o d a rk a  n a ro ­
d o w a  w  Z S R R ; P rz e m y s ł;  R o ln ic tw o ;  
T r a n s p o r t ;  H a n d e l;  F in a n s e . Iz

Woprosy Fiłosofii. O rg a n  In s ty tu tu  
F i lo z o f i i  A k a d e m ii N a u k  Z S R R , 
c z le ro m ie s ię c z n ik . N r  1/48. A r ty k u ł  
w s tę p n y :  O  tw ó r c z e  ro z p ra c o w a n ie  
f i lo z o f i i  m a rk s is to w s k ie j. W  100-lec ie  
f i lo z o f i i  m a rk s is to w s k ie j:  M . A . L e o ­
n ó w  —  D u c h  re w o lu c y jn o -k r y ty c z n y  
n a u k i m a rk s is to w s k o - le n in o w s k ie j;  G. 
F . A le k s a n d ró w  —  P o w s ta n ie  m a r k ­
s iz m u  —  w ie lk i  p r z e w r ó t  r e w o lu c y j­
n y  w  f i lo z o f i i;  B . M . K ie d r o w  —  K r y ­
ty c zn e  u w a g i na  te m a ty  f ilo z o fic z n e ;  
A . M . K r in ic k i j  —  P ra c a  K . M a r x a  
n a d  z a g a d n ie n ia m i p r z y r o d o z n a w ­
s tw a  ( In f o r m a c je  w g  n ie o .p u b lik ę w a -  
n y c h  m a te r ia łó w ) ;  P . F . J u d in  —  
O p e łn ą  w s p ó łm ie rn o ś ć  s ił  w y t w ó r ­
c zych  i s to s u n k ó w  p ro d u k c y jn y c h  
w  Z S R R ; G. A . D ie b o r in  —  P a ń s tw o  
U S A  n a  s łu żb ie  m o n o p o li k a p i ta l i ­
s ty c zn y c h ; P . I .  L e b ie d ie w  —  O sp a­
c z e n ia c h  fo rm a lis ty c z n y c h  w  m u z y ­
ce; B . W . A s a f je w  —  U t r a ta  m e lo d ii;  
P . W .  T a b a n ie c  —  P rz e c iw k o  id e a li­
s ty c zn e j in te r p r e ta c j i  is to ty  s ą d z e n ia ;

B . Ł . R y ż k o w  —  P ro b le m y  w ir u s o ­
w e g o ’ b ia łk a  w  nau ce  w s p ó łczesn e j. 
D z ia ł  d y s k u s ji:  D y s k u s ja  o z a g a d n ie ­
n ia c h  h is to r i i  f i lo z o f i i  r o s y js k ie j:  
E c h a  a r ty k u łu  Z . A . K a m ie ń s k ie g o  
( I .  B . A s ta c h o w , W . C. G o ff ie n s z e r , 
Ja. Z . C z e rn ia k , I .  M . K le jn ie r ) ;  G ru p a  
f i lo z o fó w  —  F ilo z o f ia  ro s y js k a  a m a ­
te r ia l iz m  d ia le k ty c z n y . D y s k u s ja
0  n a tu rz e  n a u k i f iz y k i  (O m ó w ie n ie  
a r ty k u łu  M . A . M a r k o w a ) :  L . I .  S to r -  
cza k , I.  K . K u rs z e w  i W .  A . M ic h a j-  
ło w , B . G. K u z n ie c o w , S. A . P ie t r u -  
s z e w s k ij, D . I .  B ło c h in c e w , M . G. W ie -  
s ie ło w  i M . W . W o lk ie n s z te jn , D . S. 
D a n in ;  O tw a r ty  lis t  c z te re c h  s tu d e n ­
tó w  do  p ro f . A . M a r k o w a ;  L is t  s tu ­
d e n tó w  k ijo w s k ic h ;  Z  d y s k u s ji o a r ­
ty k u le  M . A . M a r k o w a . P r z e c iw  f i lo ­
z o f i i  r e a k c ji  b u rż u a z y jn e j:  M . D . Ce- 
b ie n k o  —  L e o n  B lu m , f i lo z o fu ją c y  n a j ­
m ita  im p e r ia liz m u ;  J an  C h in -s z u n  —  
« F ilo z o f ia  ż y c ia »  —  o rę ż  id e a lis ty c z ­
n y  r e a k c j i  im p e r ia lis ty c z n e j w  C h i­
n a c h ; Ł . I .  G ie rm a n  —  F ilo z o f ia  w o ­
ju ją c e g o  k a to lic y z m u . P rz e g lą d y :  N . 
Z . —  Z a d a n ia  e s te ty k i ra d z ie c k ie j  
(D y s k u s ja  w  A k a d e m ii N a u k  S p o łe c z l 
n y c h  p r z y  K C  W K P  (b ). K r y ty k a  i b i­
b l io g r a f ia :  O m ó w ie n ie  k s ią ż e k  M . 
L e o n o w a  i  M . R o z e n ta la  o  ' m a r k s i­
s to w s k ie j m e to d z ie  d ia le k ty c z n e j (P .  
S. T r o f im o w , Ł . A . K o g a n , A . Ja. G r ie -  
k o w a ) ;  Z . A , C e jl l in  — • K o p e rn ik
1 w sp ó łczesn o ść; W . W . P c r f i l je w  —  
O k s ią ż c e  M . E . O m ie lja n o w s k ie g o  
« W . I. L e n in  i f iz y k a  X X  w ie k u » . M a ­
t e r ia ły  do o m ó w ie n ia :  P r o je k t  p r o ­
g ra m u  k u rs u  d ia le k ty c z n e g o  i h is to ­
ry c z n e g o  m a te r ia liz m u  d la  w y ż s z y c h  
z a k ła d ó w  n a u k o w y c h ; Z . K . —  R z u t 
o ka  n a  o m ó w ie n ie  p ro s p e k tu  k s ią ż k i 
« H is to r ia  f ilo z o fii» . W y k s z ta łc e n ie "  f i ­
lo z o fic z n e : D . I.  S z a rd in  —  O p o w a ż ­
n y c h  b ra k a c h  p r o g r a m ó w  d la  d ia le k ­
tyczn eg o  i h is to ry c z n e g o  m a te r ia ­
liz m u . P . E . W y s z in s k ij  —  P r z e c iw  
fo r m a l iz m o w i i  a p o lity c zn o ś c i w  w y ­
k ła d a n iu  lo g ik i;  M . Ż . S ie le k to r  —  
O p e w n y m  sp a c ze n iu  w  w y k ła d a n iu  
f i lo z o f i i  m a rk s is to w s k o -le n in o w s k ie j.  
Ż y c ie  n a u k o w e : A . Ja . S ab u n  —  S tu ­
le c ie  « M a n ife s tu  P a r t i i  K o m u n is ty c z ­
n e j» ; R a d z ie c k a  sp o łeczn o ść  f i lo z o ­
f ic z n a  o 2 -g im  n u m e rz e  « W o p ro s ó w  
F iło s o f i i» ;  N . P . W a s i l j e w —  O m ó w ie ­
n ie  p ra c y  C. A . S tie p a n ia n a  «O d so ­
c ja l iz m u  do k o m u n iz m u » ; I .  A . P o la ­
k ó w  —  O m ó w ie n ie  p ra c  z h is to r i i  
p rz y ro d o z n a w s tw a . In fo r m a c je  i  p u -
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b lik a c je :  W . I .  Cz u czn i a r ie  w  —
O u w a g a c h  M . W . Ł o m o n o s o w a  do  
je g o  d y s e r ta c ji « T e o r ia  e le k try c z n o ­
ści» ( i7 5 6 ) ;  « T e o r ia  e le k try c z n o ś c i, 
s fo rm u ło w a n a  w e d łu g  m a te m a ty c z n e j 
m e to d y »  M . W . Ł o m o n o s o w a ; K . K a n ­
im  —  R o z p o w s z e c h n ie n ie  i p ro p a g a n ­
d a  « M a n ife s tu  P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j»  
n a  Ł o tw ie ;  A . K o lm a n  —  C z o ło w i 
czescy f i lo z o fo w ie  n a  d ro d z e  do m a ­
te r ia l iz m u  d ia le k ty c z n e g o . Iz

P O L S K A

P r z y ja ź ń  6— 7/48  p rz y n o s i na  w s tę ­
p ie  a r ty k u ł p o ś w ię c o n y  4 -te j ro c z n ic y  
P K W N . W ś r ó d  a r ty k u łó w  p o lity c z ­
n y c h  m a m y  n a s tę p u ją c e : W . B a rc i-  
k o w s k i:  « N a ro d y , k tó re  p o z n a ły  p o ­
tęg ę  b ra te rs tw a » , H . Ś w ią tk o w s k i:  
« W ie lk a  k o n s p ira c ja  p r z e c iw  R o s ji 
S o w ie c k ie j»  (n a  m a rg in e s ie  k s ią ż k i 
S a y e rs a  i  K a im a ) , o ra z  p rz e g lą d  sy­
tu a c ji  m ię d z y n a ro d o w e j. P rz e w a ż n ą  
część n u m e ru  p o św ięco n o , ż y c iu  k u l­
tu r a ln e m u  Z w ią z k u  R a d z ie c k ie g o ;  
w  d z ia le  m u z y k i —  «Jak  p r z y w r ó c ić  
m u z y k ę  lu d zk o ś c i? »  —  fra g m e n ty  
p rz e m ó w ie ń  w y b itn y c h  m u z y k ó w  r a ­
d z ie c k ic h  b a w ią c y c h  w  P o lsce , a r t .  
J. K u r y  lu k a :  « W ir tu o z i  bez w ir tu o z e ­
r i i»  —  re c e n z je  z k o n c e rtó w ' G iłe lsa  
i Iw a n o w a , a r t . «P ie ś ń  w o ln e g o  n a ­
ro d u »  ( w r a ż e n ia  z w y s tę p ó w  c h ó ru  
ra d z ie c k ie g o  im ie n ia  P ia tn ic k ie g o );  
w  d z ia le  n a u k o w y m  —  a r t . J. P o la ­
k a :  « Z d o b y w c y  ła s k  p rz y r o d y »  W  r o ­
czn ic ę  ś m ie rc i w ie lk ie g o  b io lo g a  M i­
c z u r in a , W .  K in p o tin :  «C zy  b ę d z ie ­
m y  lu d ź m i? »  k re ś li s y lw e tk ę  B ie l iń ­
sk ieg o ; z d z ie d z in y  te c h n ik i:  J. K u r ­
w ic :  «Ze ś w ia ta  ra d z ie c k ie j n a u k i 
i te c h n ik i» , p o z a  ty m  f ra g m e n ty  p o ­
w ie ś c i N ie k ra s o w a , w ie rs z e  P u s z k i­
na , M a tu s o w s k ie g o , lic z n e  re p o r ta ż e  
i  b ib lio g ra f ia  k o ń c z ą  n u m e r.

N r  8 /48  —  p ie rw s z e  a r t y k u ły  p o ­
św ię c o n e  są lo tn ic tw u  i  m a ry n a rc e  
w o je n n e j Z S R R , po c z y m  n a s tę p u je  
p rz e g lą d  s y tu a c ji m ię d z y n a ro d o w e j.  
J. J ę d rz e je w ic z  w  a r t . :  « C z e rn y s z e w -  
s k ij —  n ie u g ię ty  b o jo w n ik  postępu»  
d a je  k r ó tk ą  c h a ra k te ry s ty k ę  je g o  
d z ia ła ln o ś c i. S ze re g  c ie k a w y c h  r e p o r ­
ta ż y  m . in . S. W o jn a r o w ic z a :  « S k ła ­
d a m y  w iz y tę  g w ia z d o m » , z  p la n e ta ­
r iu m  w  M o s k w ie  i  J. M i l le r a  r e p o r ­
ta ż e  s p o rto w e . L ic z n e  fo to g ra fie  i z a ­
m ie s z c zo n y  n a  k o ń c u  n u m e ru  p rz e -
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g lą d  p ra s y  p o ls k ie j o Z S R R  u z u p e ł­
n ia ją  n u m e r .

N r  9 /48  —  « A k c ji m ie s ią c a  p r z y ­
ja ź n i»  p o ś w ię c o n e  są d w a  a r ty k u ły  
H . Ś w ią tk o w s k ie g o  i S. W ro ń s k ie g o » . 
S. W a w i ło w  w  a rt . «Co d a ła  ś w ia tu  
n a u k a  ra d z ie c k a »  d a je  k r ó t k i  p rz e ­
g lą d  o s ią g n ię ć  u c z o n y c h  ro s y js k ic h  
w  la ta c h  p rz e d re w o lu c y jn y c h  o ra z  
u c zo n y c h  ra d z ie c k ic h  w  o k re s ie  
3 0 -le c ia . U z u p e łn ie n ie  tego a r t y k u łu  
s ta n o w i w y w ia d  z A . F a d ie je w e m  p t .:  
« W  o b ro n ie  k u ltu r y ,  p o k o ju , p o s tę ­
p u» . G. D ie b o r in  w  a r t .  « D o k u m e n ty  
o s k a rż a ją »  z a jm u je  s ię  o m ó w ie n ie m  
p u b lik a c ji  ra d z ie c k ie g o  m in . s p r a w  
z a g r . o b e jm u ją c e j d o k u m e n ty  z t a j ­
n e g o  a r c h iw u m  n ie m ie c k ie g o  z la t  
1937— 8. A . M a n u s ie w ic z  za m ie s zc z a  
re c e n z ję  c ie k a w e g o  w y d a w n ic tw a  
« S ło w n ik  D y p lo m a ty c z n y » , k tó re g o  
t. I  u k a z a ł się n ie d a w n o  w  M o s k w ie . 
J. F r e n k ie l w  a r t . « K u lt  C h o p in a  
w  Z S R R »  k re ś li s y lw e tk i p ia n is tó w  
i  p e d a g o g ó w  w y b itn y c h  c h o p in is tó w  
ra d z ie c k ic h . B ib l io g ra f ia , k r o n ik a  
o ra z  w ia d o m o ś c i z f i lm u  ra d z ie c k ie g o  
d o p e łn ia ją  całości n ru  9 -go . s m

C Z E C H O S Ł O W A C J A

S v é to v é  r o z h le d y ,  P ra g a , 1948, N r  5. 
B. V lta v s k ÿ  —  T r z y  la ta  od  w y z w o le ­
n ia ;  G. S e k a n in o v â  —  W y b o r y  
u tw ie r d z ą  je d n o ś ć  n a ro d u . M ie s ią c  
w  ś w ięc ie . P ro b le m y  m ię d z y n a ro d o ­
w e : J. H r o n e k  —  O ja k ą  sw o b o d ę  in ­
fo r m a c j i  im  c h o d z i; M . Gus —  P o ­
ż y c z k i a m e ry k a ń s k ie  a m o n o p o le  n ie ­
m ie c k ie . Co b y ło  p o w ie d z ia n e  (z  p r z e ­
m ó w ie ń  K . G o ttw a ld a  i J. D im il r o v a ) .  
Ż y c ie  i  p ra c a  n a ro d ó w  s lo w ia ń s k ic h r  
P . G r i f f i th  —  B u łg a r ia  b u d u je ; J. V a ­
lu: k o v à  —  T y d z ie ń  Z ie m  Z a c h o d n ic h  
w  P o lsce; R o c zn ic a  p o w s ta n ia  w  g e t­
c ie  w a rs z a w s k im . N a  f ro n ta c h  w a lk i  
o w y z w o le n ie  n a ro d o w e . R o z w ó j p o ­
li ty c z n y  p o s z c z eg ó ln y c h  k r a jó w :  B . 
V lta v s k ÿ  —  L u d o w a  R e p u b lik a  R u ­
m u ń s k a ; M . G a lu ś k a  —  W y b o r y  w ło ­
s k ie  w  m y ś l M a rs h a lla ;  K . W in t e r  —  
K ła m s tw a  i fa k ty  o B e r lin ie ;  K . M a ­
r e k  —  N o w y  o kres  p o l i ty k i  f r a n c u ­
s k ie j;  S. M ik u n is  —  P a le s ty n a  w a lc z y  
o  n ie p o d le g ło ś ć ; G re c k a  a r m ia  lu d o ­
w a ;  P . S ecch ia  —  W a ty k a n  ja k o  b a ­
s tio n  r e a k c ji ;  P . R e im a n  —  U  u m o w ie  
f iń s k o -ra d z ie c k ie j;  W .  O s ip o w — M i l i ­
ta ry z a c ja  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h . N a
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d ro g a c h  ś w ia ta :  P . R e k n a n  —  D ro g a  
n a  p ó łn o c  ( w  S z w e c ji, w  D a n ii ) .  G e o ­
g r a f ia  d la  k a ż d e g o  (B u łg a r ia ) .  N a ­
sze s y lw e tk i . Ż y c ie  g o sp o d arcze . Z  r u ­
c h u . lu d u  p ra c u ją c e g o . D o k u m e n ty :  
te k s t u m o w y  o p r z y ja ź n i  i w s p ó łp ra ­
c y  m ię d z y  C ze c h o s ło w a c ją  a  B u łg a ­
r ią .  D ro b n e  u w a g i o  w ie lk ic h  s p ra ­
w a c h . Co o nas p is z e  p ra s a  z a g ra n ic z ­
n a . A b e c a d ło  p o l i t y k i  m ię d z y n a ro d o ­
w e j.  O  k s ią ż k a c h . K ro n ik a . D o d a te k :  
A . A . G ro m y k o  —  D la c z e g o  im ip e ria -  
liś c i n ie n a w id z ą  n o w e j C z e c h o s ło w a ­
c j i? ;  B . M ic h a jło w  —  J a k  z d ra d z o n o  
C ze c h o s ło w a c ję .

N r  '6. Z d . F ie r l in g e r :  O  co c h o d z i 
w  d z is ie js z e j d e m o k ra c ji ;  O  o c a le n ie  
lu d u  g re c k ie g o . M ie s ią c  w  ś w iec ie . 
P ro b le m y  m ię d z y n a ro d o w e :  K . W in ­
t e r  —  Z w y c ię s tw o  p o l ity k i p o k o jo w e j  
Z S R R ; M . G a lu ś k a  —  Z a m a c h  n a  n ie ­
p o d le g ło ś ć  E u ro p y . Go b y ło  p o w ie ­
d z ia n e  (z  p rz e m ó w ie n ia  K . G o ttw a ld a  
i D z ie k a n a  C a n te rb u ry ) . ż y c ie  i p ra c a  
n a r o d ó w  s ło w ia ń s k ic h :  P . R e im a n  —  
Z a w o ła s z  S ło w ia n in , n ie c h  ci o d p o w ie  
c z ło w ie k ;  W t .  G o m u łk a -W ie s ia  w  —  
R o z w ó j p o ls k ie g o 1 ru c h u  ro b o tn ic z e ­
go. N a  f r o n ta c h  w a lk i  o w y z w o le n ie  
n a ro d o w e . R o z w ó j p o lity c z n y  p o ­
s z c z e g ó ln y c h  k r a jó w :  G re c ja  w  ro k u  
1948; V . S ta m b e rg e r  —  P o w s ta n ie  
p a ń s tw a  Iz r a e l ;  D . Ib a r r u r i  —  N a r ó d  
h is z p a ń s k i p o s tę p u je  w  w a lc e ; L i  
Sun —  W a lk a  lu d u  c h iń s k ie g o  o n ie ­
p o d le g ło ś ć  n a ro d o w ą ;  H . L e g le r  —  
R u m u n ia  d o g a n ia ; R o z w ó j p o lity c z n y  
n a  W ę g rz e c h ;  B . P a v l ik  —- R o z w ó j  
s y tu a c ji  w  N ie m c z e c h ; T a je m n ic a  
W a ty k a n u ;  G. P e e l —  R z u t  o k a  na  

A u s tr a l ię . N a  d ro g a c h  ś w ia ta :  W  I n ­
d ia c h . G e o g ra f ia  d la  k a ż d e g o  ( In d o ­
n e z ja ) .  N a s ze  p o r t r e ty .  Ż y c ie  g o sp o ­
d a rc z e :  W . K a r r a :  D e m o k r a c ja  lu d o ­
w a  w  g o s p o d a rc e  euuop ejsk .ie j. Z  r u ­
c h u  lu d u  p ra c u ją c e g o : P . M y s liv e c  —  
N ie s p e łn io n e  o b ie tn ic e ; M . J e ć n y  —  
P la n y  p o k rz y ż o w a n e . D o k u m e n ty . 
D ro b n e  u w a g i o w ie lk ic h  s p ra w a c h . 
'Co p is ze  o nas p ra s a  z a g ra n ic z n a . 
A b e c a d ło  p o lity k i m ię d z y n a ro d o w e j.  
O  k s ią ż k a c h . K r o n ik a . D o d a te k :  D . 
N . P r i t t  •—  C ie ń  l in i i  i g w ia z d  ( w y ­
ją te k  z k s ią ż k i p o s ła  a n g ie ls k ie g o ).

N r  7. O  je d n o ś ć  f ro n tu  s o c ja lis ty c z ­
n eg o ; P . R e im a n  —  P re z y d e n t  G o tt-  
’w a ld  ja k o  tw ó rc a  n o w e j k o n c e p c ji 
p o l i t y k i  z a g ra n ic z n e j C z e c h o s ło w a c ji;  
•J. S. I lń je k  —  Z je d n o c z e n ie  obozu

s o c ja lis ty c zn e g o . M ie s ią c  w  ś w iec ie . 
P ro b le m y  m ię d z y n a ro d o w e :  K . W in ­
te r ' —  D w a  r o z w ią z a n ia  z a g a d n ie n ia  
n ie m ie c k ie g o ; A . L e o n id ó w  —  C zy  
C h u rc h il l  b y ł p r z e c iw k o  M o n a c h iu m ?  
C o b y ło  p o w ie d z ia n e  (W . d e m e n t is ,  
W . K o la ro v  i J. C y ra n k ie w ic z  o k o n ­
fe re n c ji  w a rs z a w s k ie j) .  Ż y c ie  i p ra c a  
n a ro d ó w  s ło w ia ń s k ic h :  F . B lâ h a  —  
N a s za  so ko lska  p o lity k a  z a g ra n ic z n a ;  
F . K o s e le v  —  P ię c io la tk i s ta lin o w ­
s k ie ; Cz. S u c h y  —  B u d u je  s ię  
S u ez  s ło w ia ń s k i. R o z w ó j p o lity c z n y  
p o s z c z eg ó ln y c h  k r a jó w :  G. S. V o jto -  
v ić o v a  —  W y b o r y  a p a r t ie  p o lity c z n e  
w  U S A ; K . M a r e k  —  P la n  M a rs h a lla  
o z n a c z a  M o n a c h iu m  fra n c u s k ie ;  H . 
K u u s in e n  —  W y b o r y  do s e jm u  f iń ­
s k ie g o ; L u d  g re c k i n a  d ro d z e  do  z w y ­
c ię s tw a  ; S. M ik u n is  —  L u d  Iz r a e la  
w a lc z y  o  w o ln o ś ć ; J. K u b a l —  O  u k ła ­
d z ie  p o lity c z n y m  z W ę g r a m i;  D . Z a -  
s ła w s k ij  —  A m e r y k a n iz a c ja  B e lg i i;  
P . D e  G ro o t —  W a lk a  o d e m o k ra c ję  
w  H o la n d ii .  N a  f ro n ta c h  w a lk i  o  n a ­
r o d o w e  w y z w o le n ie . N a  d ro g a c h  
ś w ia ta :  J. A le x a n d ro v iè  —  B r a z y l ia ,  
k r a j  p rz y s z ło ś c i. G e o g ra f ia  d la  k a ż ­
d eg o  (A lb a n ia ). P o zo s ta łe  d z ia ły  ja k  
w  p o p rz e d n ic h  n u m e ra c h . Iz

S o c ia l is t ic k d  re v u e ,  P ra g a , 1948. 
N r  7— 8. J. S. H â je k  —  P o w r ó t  do  
je d n o ś c i s o c ja lis ty c z n e j;  E . E r b a n  —  
Is to ta  i z n a c z e n ie  c z e c h o s ło w a c k ie g o  
u b e z p ie cz e n ia  n a ro d o w e g o ; R . N . 
Foust,k a  —  M a s a ry k  a m a te r ia l iz m  
d ia le k ty c z n y ; M i i.  V o lf  —  K a r o l  
M a r x  j,ak h is to ry k ;  Z . K o je c k y  —  
J. W . P le c h a n o w ; K . J. B enes  —  So- 
c ja l-d e m o k ra c i, w  r e w o lu c ji  n a ro d o ­
w e j;  F . B ła h a  —  S o c ja liz m  p r a k ­
ty c z n y ;  D . B o b re v  —  P lo n  l i t e r a tu r y  
b u łg a rs k ie j w  1947 r , ;  N a d  « M a jo -  
v y m i lis ta m i» . P rz e g lą d  c h ro n o lo g ic z ­
n y  w e w n ę trz n y c h  w y d a rz e ń . Ze  ś w ia ­
ta  s o c ja lis ty c zn e g o . K u lt u r a  ( k r o n i ­
k a ) . K s ią ż k i. Iz

K r i t i c k f )  m é s ié n ik .  P o d  re d a k c ją  
p ro f . d r .  W .  C e rn e g o , P ra g a , 1948" 
N r  5— 6. K . B o h o fà k , J. B e d n â f , J. K . 
C assius, J. P i la f ,  W . F is c h l, Z. S ky b a  
i  J. R o h a n  —  u tw o r y  p o e ty c k ie . A r t y ­
k u ły :  K . K r e jć i  —  S ło w ia n ie  w  r .  
1848; J. J a n û  —  R e z ru ć ia n a  1947; J. 
P in k a v a  —  G lossy d o  d z ie ła  M ir o s ła ­
w a  H a n u s a . P rz e g lą d  n o w y c h  k s ią ­
żek . N a  m a rg in e s ie  c h w i l i  o b ecn e j.

Iz
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J U G O S Ł A W IA

S la u is t ić n a  R e v i ja .  W  L  u b la n ie  z a ­
czę to  w y c h o d z ić  p o d  p o w y ż s z y m  ty ­
tu łe m  n o w e  czasop ism o fa c h o w e , 
w y d a w a n e  p rz e z  T o w a r z y s tw o  S la ­
w is ty c z n e  w  L u b la n ie , g ru p u ją c e  
z n a n y c h  s la  w is tó w  s ło w e ń s k ic h , ja k  
N a h tig a l ,  R a m o y ić , K id r ić . N u m e r  
p ie rw s z y  czaso p ism a  p o ś w ię c o n y  jes t 
7 0 -le c iu  p ro f . Ń a h t ig a la . Z a w ie r a  a r ­
ty k u ły  r e d a k to r a  czaso p ism a  p ro f . A . 
O c v ir k i  o z a d a n ia c h  d z ie jó w  l i t e r a ­
tu r y  s ło w e ń s k ie j, R . Ń a h tig a la ' o p r a ­
cy  C h r a h r a  o p is m a c h  C y r y la  i M e ­
to d eg o , A . K o s a  o s p o łe c zn y c h  p o ­
g lą d a c h  s ło w e ń s k ic h  p ro te s ta n tó w ,  
F . K id r ić a  o k r y t y k u  P re ś e rn a  B a b -  
n ik u , St. M ih e lić a  o p ie rw s z y m  s ło ­
w e ń s k im  p iś m ie  lu d o w y m  «N o v ic e »  
p rz e d  stu  la ty  i L . L e g iś a  o w p ły ­
w a c h  V . Hugo" 1 F r .  G o p p će  n a  p o e z je  
S tr i ta r a  i  Ź u p a n ć ić a . J a k  w ię c  w id z i ­
m y , czaso p ism o  m im o , że s ta w ia  so­
b ie  z a  z a d a n ie  u p r a w ia n ie  s la w is ty k i,  
w  w ię k s z e j części z a jm u je  się ję z y ­
k ie m  i f i lo lo g ią  s ło w e ń s k ą . C za s o p i­
s m o  chce n a w ią z y w a ć  do t r a d y c j i  
p o p rz e d n ic h  czaso p ism  tego ro d z a ju  
ja k  «Cas opis za s lo v e n s k i je z ik ,  
k n jiz e v n o s t  in  zg o d o v in o »  (1918—  
1931) i «S lo ven sk i je z ik »  (1938— 1941).

( F )

K R A J E  N IE S Ł O W IA Ń S K IE

R o m a n o s ta v ic a . R e v u e  des  é tu d e s  
s la v o - r o u m a in e s .  N r  1. B u k a re s z t  
1948. G ro n o  ru m u ń s k ic h  s la w is tó w  
ro z p o c z ę to  w y d a w a n ie  n o w e g o  s la ­
w is ty c z n e g o  c z aso p ism a  ru m u ń s k ie ­
go  p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m . N u m e r  
p ie rw s z y  czaso p ism a  z a w ie r a  a r t y ­
k u ły  M . K re p iń s k ie g o  o  s k ró c o n y m  
b e z o k o lic z n ik u  w  ję z y k u  ru m u ń s k im ,  
1). B o g d a n a  o E . K a łu ż n ia c k im

i c y ry lic y  u  R u m u n ó w , J. S ta n is la v a
0 ś la d a c h  ję z y k a  c e rk ie w n o -s ło w ia ń -  
sk ie g o  w  n a z w a c h  m ie js c o w y c h
1 im io n a c h  s ło w a c k ic h , Z d . W it to c h a  
o s ło w a c h  ru m u ń s k ic h  p o c h o d z e n ia  
s ło w ia ń s k ie g o  od n o szących  s ię  do  
w y ż y w ie n ia . T r .  Io n e s c u -N ię c o v  o  p o ­
w ie ś c ia c h  A . Ila ę d e u , V . O n d o u c h a
0  L ig u ra c h , I .  C. C h i ł im ia  o  n a js ta r ­
s zych  ś la d a c h  ję z y k a  ru m u ń s k ie g o
1 P . O lte a n u  o  o b e c n y m  ję z y k o z n a w ­
s tw ie  s ło w ia ń s k im  i  je g o  zn a c ze n iu  
d la  b a d a ń  n a d  ję z y k ie m  ru m u ń s k im .  
C zaso p ism o  z a w ie r a  o b fity  d z ia ł  r e ­
c e n z ji i  s p ra w o z d a ń . R e d a k to re m  p i­
s m a  je s t p ro f . T r .  Io n e s c u -N is c o v , 
w  r e d a k c j i  są p ro f . B u b e n , P . O lte ­
an u , D . B o g d a n , G h . S taca  i Io n  C. 
C h ij im ia .  C zaso p ism o  chce u trz y m a ć  
ż y w y  k o n ta k t  ze s la w is ty k ą  z a g ra ­
n ic zn ą  i d u ż a  część w s p ó łp ra c o w n i­
k ó w  r e k r u tu je  s ię  z u c zo n y c h  obcych.

(F )
B l ic k  n a c h  O s te n . W y r a z e m  ro s n ą ­

c ych  z a in te re s o w a ń  s ło w ia ń s k ic h  
je s t  p o d  p o w y ż s z y m  ty tu łe m  ro z p o ­
czę te  w y d a w a n ie  n o w e g o  czasop ism a  
a u s tr ia c k ie g o  p o św ięco n eg o  ż y c iu  
k u ltu r a ln e m u  n a ro d ó w  E u ro p y  
w s c h o d n ie j i p o łu d n io w o -w s c h o d ­
n ie j. R e d a k to re m  p is m a  je s t p ró f .  
El. F . S c h m id t  z G ra z u . N u m e r  p i e r w ­
szy  czaso p ism a, k tó re  m a  b y ć  k w a r ­
ta ln ik ie m , z a w ie ra  a r ty k u ły  H . F . 
S c h m id ta  « W s c h ó d  E u r o p y  w  ś w ie tle  
b a d a ń  n a u k o w y c h » , J. M a t ła  o M a -  
s a ry k u , L . S a d n ik  o r e l ig i i  S ło w ia n  
s ta ro ż y tn y c h  w  ś w ie tle  n a jn o w s z y c h  
b a d a ń  o ra z  re c e n z je  z  p ra c  u c zo n y c h  
r a d z ie c k ic h  G r ie k o w a  i T ic h o m ir o -  
w a . P is m o  n ie  o g ra n ic z a  s ię  do a r t y ­
k u łó w  ję z y k o z n a w c z y c h  czy  h is to ­
ry c z n o - li te ra c k ic h , a le  z a jm u je  się  
i  k w e s t ia m i o g ó ln o -k u ltu ra ln y m i czy  
s p o łe c z n y m i n a  w z ó r  a n g ie ls k ie j 
« T h e  S la v o n ic  R e v ie w » . ( j r )

W KOMITECIE SŁOWIAŃSKIM W POLSCE

Ż Y C Z E N IA  K O M IT E T U  S Ł O W IA Ń ­
S K IE G O  Z S R R

W  z w ią z k u  z trz e c ią  ro c z n ic ą  z a ło ­
ż e n ia  K o m ite tu  S ło w ia ń s k ie g o  w  P o l­
sce, u tw o rz o n e g o  w  13 m ie s ię c y  
p o  o g ło s ze n iu  M a n ife s tu  P K W N , na

rę c e  p rz e w o d n ic z ą c e g o  w ic e m a rs z a ł­
k a  W a c ła w a  B a rc ik  o w s k ie g o  w p ły ­
n ę ło  p is m o  od  K o m ite tu  S ło w ia ń s k ie ­
go  w  Z S R R , p o d p is a n e  p rz e z  p r z e ­
w o d n ic z ą c e g o  gen. G u n d o ro w a  i  se­
k r e ta r z a  g e n e ra ln e g o  p łk . M o c z a ło w ą .

W  liś c ie  c z y ta m y : « M a n ife s t L ip d ó -
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w y  P o ls k ie g o  K o m ite tu  W y z w o le n ia  
N a ro d o w e g o , w y ta c z a ją c  n o w e  d ro g i  
d e m o k ra ty c z n e g o  r o z w o ju  P o ls k i, s ta l 
się w y r a z e m  g łę b o k ie j w ia r y  i n ie ­
w z ru s z o n e j p r z y ja ź n i  b r a tn ic h  n a r o ­
d ó w  s ło w ia ń s k ic h , z ro d z o n e j W  o k r u t ­
n y c h  w a lk a c h , z n a jz a c ię ts z y m  w r o ­
g ie m  S ło w ia ń s z c z y z n y , z h i t le r o w s k i­
m i  N ie m c a m i.

L a ta  p o w o je n n e , k tó re  n a s tą p iły  
p o  w y z w o le n iu  P o ls k i od  o k u p a n tó w  
fa s z y s to w s k ic h  p rz e z  a rm ię  ra d z ie c ­
k ą , s ta ły  się s p ra w d z ia n e m  trw a ło ś c i  
i  " n ie ro z e rw a ln o ś c i w ię z ó w  p r z y ja ź n i  
m ie d z y  Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  a P o l­
ską", s ta n o w ią c  d la  ś w ia ta  w z ó r  s zc ze ­
r e j  w s p ó łp ra c y  d w ó c h  p a ń s tw  z b u ­

d o w a n y c h  na p o d s ta w a c h  p e łn e g o  
ró w n o u p ra w n ie n ia .

A k ty  p o lity c z n e  im p e r ia lis tó w  a n -  
g lo -a m e ry k a ń s k ic h , g w a łc ą c  u m o w y  
ja ł ta ń s k ie  i p o c z d a m s k ie  w  s p r a w ie  
N ie m ie c , z o b o w ią z u ją  nas do  jeszcze  
w ię k s ze g o  w z m o c n ie n ia  d e m o k ra ty c z ­
nego i  a n ty im p e r ia lis ty c z n e g o  o b o zu  
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im  n a  cze le , 
do p o g łę b ie n ia  n o w e g o  ru c h u  s ło ­
w ia ń s k ie g o , d o  o c zyszczen ia  go z  e le ­
m e n tó w  n a c jo n a lis ty c z n y c h , p o d w a ­
ż a ją c y c h  je d n o ś ć  i s ilę  n a ro d ó w  s ło ­
w ia ń s k ic h » .

( In n e  d a n e  o d z ia ła ln o ś c i K o m ite tu  
S ło w ia ń s k ie g o ' w  P o lsce  p rz y n ie s ie m y  
w  n a s tę p n y m  n u m e rz e ).

E R R A T A  D O  N U M E R U  7 -8 -9 /4 8  « Ż Y C IA  S Ł O W IA Ń S K IE G O »

S tr. 2  o k ła d k i:  ty tu ł a r ty k u łu  K . M . K u e v a  w in ie n  b rz m ie ć :  « P o w s ta n ie  
w rz e ś n io w e  1923 r .  w  l i te r a tu r z e  b u łg a rs k ie j» , z a m ia s t « P o w s ta n ie  w rz e ś n io w e  
1925 r .  w  l i te r a tu r z e  b u łg a rs k ie j» .

P o m y łk a  t a  z n a la z ła  s ię  r ó w n ie ż  w  części n a k ła d u  n a  s tr. 315.

1086 D ru k  W . L . Anczyc i  Sp. w  K ra k o w ie M-47716



C ' O t f E P f f i A H H E

I \  C  B H O H T K O B C K H  f t  : 31-tt T O J IO B IU H H a  O ltX i lS p B C ltO f t  P e B O J IO U IIH  —  C. T p O H -
H O B C K H it :  Bopi.Sa CoBerciforo Corona 3a M a p  —  K. I I  h  B a p  etc  m l:  H jie a  n a p a __
ochoboíí HHOcrpamioft noaniaitH  C C C P —  IT. C e p a a s i t a f t :  Be'im>if} coio:s __
F. B a T O B C K i i f t :  /ImiJiOMaTH'iecKaa acropna o m e n u  CoBexcicoft Poceneft aorosopoB  
o jiw iem m  IIo jB iim  —  C. J K y p a B H m t u f t :  9KOHOMa>iecKaa >k h 3 hb  C C C P  —
B . $ i m e p :  BnccapHOH B m h h c k h » —  JI. P o m o  a h  m u í « :  0  couaa.uicrm eeKO M  
peajiH3sie —  B . PI. ü o ó p o B O J i B C K H f t :  CoBexcitufi xeaxp j i h  aexeii a  M o^oagatu—
H . J Ie o n a n o b  : CoBexctuift C 0 1 0 3  11 c ip a H t i HaposHoft UPMOKpaxiiH —  L ia B H e fim iie  
CBé^Haa 0  ooBp6M6HHOM CjiaBaHCTBe —  ilo jm im e c K a a , aicoHOMireecKaa a  Ky.iBTypeaa 

xpoHHica —  C.iaBHHCiaie xejia b noatcKott npecce —  Hom .ie la n in i n atvpaajiBi.

C J IA .B /IIÍC K A /I V K II3 H B . EateMeca*iHHK uooBameiiHuíí cnaBHHCKHM aeras! a  iiapnosiy coxpyaHiisecTBy
HapoaoB. H sja erca  ÍIpeanaujyMOM (iw B ancKoro IioMuxexa I I o jib iiih , BapmaBa, aaaea I I .  CxaanHa 12.
PeaaKnaonHaa K O M craa: PeHpax BaxoBCKiift, K asim ap IIiiB apc iu iii, PeHpiix CbhohtkobckhS, I I ochiJ) 

CepaapiffiS, CxaHiicJiaB TposmoBCKiift. PeaaKxop: PeHpnx BaxoBCKHfi.
PejaKiitiH  u aflMHHHcxpanHa: K r a k ó w , B a s z t o w a  15.

C O N  T  E  N  T  S

I I .  Ś w ią t k o w s k i :  T h e  3 1 - lh  A n n iv e rs a ry  o f th e  O c to b e r R e v o lu t io n  —
S. T r o ja n o w s k i :  S o v ie t U n io n  in  th e  S tru g g le  fo r  P eace  —  K . P iw a r s k i :
T h e  Id e a  o f P eace  —  th e  B ase of th e  S o v ie t F o re ig n  P o lic y  —  J. S ie ­
r a d z k i :  T h e  E v e r la s t in g  A ll ia n c e  —  I I .  B a to w s k i :  T h e  D ip lo m a tic  
O rig in s  o f th e  R u ss ian  A n n u la tio n  o f  P o la n d ’s D is m e m b e rm e n t —
S. Ż u r a w ic k i :  E c o n o m ic a l L i fe  o f th e  U S S R  —  W . F is z e r :  V . G. B e lin ­
s ky  —  IP . J a k u b o w s k i:  M . G o rk y  —  L . G o m o l ic k i :  T h e  S o c ia lis tic  
R e a lis m  —  W . D o b r o w o ls k i :  T h e  S o v ie t T h e a t r e  f o r  C h ild re n  an d  
Y o u th  —  Q u o ta tio n s . ( N .  L e o n id o v :  S o v ie t U n io n  an d  th e  C o u n tr ie s  
o f P e o p le ’s D e m o c ra c y )  —  C h ie f  Ite m s  on  th e  C o n te m p o ra ry  S la v ic  
W o r ld  —  P o li t ic a l, E c o n o m ic a l a n d  C u ltu ra l A n n a ls  —  S la v ic  P ro b le m s  

in  P o lis h  P ress  —  N e w  S la v ic  B o o ks  an d  M a g a z in e s .

S L A V IC  L I F E ,  a  m o n th ly  m a g a z in e  d e v o te d  to S la v ic  m a tte rs  a n d  to  p e a c e fu l 
c o o p e ra tio n  o f n a tio n s . P u b lis h e d  b y  th e  P re s id e n t ia l O ffic e  o f th e  S la v ic  C o m m itte e  
in  P o la n d , W a r s a w , a l. J. S ta l in a  12. E d it o r ia l  C o m m itte e :  H e n r y k  B a to w s k i, K a z i ­
m ie r z  P iw a r s k i ,  J ó ze f S ie ra d z k i, H e n r y k  Ś w ią tk o w s k i, S ta n is ła w  T r o ja n o w s k i .  
E d ito r: H e n ry k  B ato w sk i. E d ito r ia l and boo k in g  o ffice : K ra k ó w  (C racow ), B asztow a 15.
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R é d a c te u r :  H e n r y k  B a to w s k i, R é d a c tio n  e t A d m in is tra t io n :  K ra ik ó w , B a s z to w a  15.


